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EXE. ; 2: > 
Bi Obowiązkiem jest kazdego Stowarzyszenia 
|| chocby w naymnićyszym udziale dobro i po- 
Żylek społeczeństwa maiacego na celu, uspra- 
| wiedliwiać się przed Publicznośćia z czynów 
BEL zarządzań swoich. J est to iedna z zasadnich 
| ustaw naszych; nie ublizali jey poprzednicy 
i | moi, nie ublize i ja acz nierówny Jm w zdol- 
| nościach i nauce. Jak. wierny i pracowity 
| rolik, czyli przychylne Nieba dadzą mu plo- 
| ny obfite; czyli niepogody zniszczą nadzieje 
| iego, zawsze Panu winny przynosi sno- 
| pek, tak i my przynosim dziś publiczności, 
| skromny owoc usitowań naszych.- 

Tom , XX. : 1 


Zagaienie 


W nadanych nam przez Nayiaśnieyszcgi 


Króla Jmci Saskiego, potwierdzonychprzel 


Ś. 


p. Cesarza i Króla Naszego ALEXANDRA, | 


szczęśliwie panuiącego Nam dziś Monarche, .. 
przywileiach i ustawach , wyraźone są przed- 
mioty, iakiemi Towarzystwo Królewskie śzcze- 
gólnićy przedsiewziefo sie zaymować. Przy- 
_ 'Wiléy ten potwierdzaiący Ustawy nasze, brzmi 


w nastepuliacych wyrazach: ~ 


» 


 iakimkolwiek sposobem moze, nigdy nie- . 


=> — ać 


za 


» Cokolwiek (powiedziano iest w nim) 
do pomnozenia światla wnarodach pieczo- 


'łowiłości Naszéy powierzonych i do roz- . 


krzewienia Nauk pożytecznych dopomagac 
zdało się dalekićm od baczenia i nay- * - 
wyższego wsparcia naszego. A kiedy do 
tego przystępuie ieszcze nadanie poloru 
wybornieyszego i obfitości zupetniéyszéy je- || 
zykowi polskiemu, tak wielkie maiącemu po- <- 
dobienstwo zjezykiem w Cesarstwie WWszech 
Rossyi użytym, a który tém bardzićy zwra- . k 
ca na siebie troskliwość naszą, iz przy ie-  - 


.ra£nieyszém przez nowe węzły polaczenia | 


dwóch narodów , nowe ztad pożytki dla obu | - 
jezyków wyniknąć mogą, powinnością Naszą | | 
bydź rozumiemy ,cała zupełnością Władzy — — 
Naszćy do tego sie przyłożyć, aby tak szla- | . 
chetne zamiary skutku pozbawione fie by- |. 


dy, ale owszem i pilnie utrzymywane i tro- 


skłiwie były ku doskonałości przywiedzio- 
ne. Przeto gdy do Naszéy wiadomości 
doszlo, iz Towarzystwo Warszawskie 
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, Przyjaciół Nauk utworzone z szczerćy .0- 


choty Członków wybranych, które były 
się z soba wzaiemnie polaczyly, tym iedy- 
nie umysiem, aby szczątki literatury swo- 
iéy narodowćy -W całości utrzymały , dzie- 
ie, iezyk rodowity od. niebezpieczen- 
stwa zagłady zachowały, Nauki wszy- 


stkie i wytworne 1 gruntownieySze, podług 


„przemyślnych wynalazków i pótrzeby tego 


wieku wydoskonaliy, a przez nauki nowe 
dostatki iezykowe obmyśliły. WY tćy wia- 
domości gdysmy dostateczniéy ugrunto- 
wani zostali; rozpatrzeniem się w Usta- 


wach, które sobie Towarzystwo przepi- 
c 


salo, i. dotąd ściśle zachowuie; takze 
przéyrzeniem Roczników dotąd od To- 
warzysiwa wydawanych, a Nam przedsta- . 


'wionych, sadzilismy Za rzecz sfuszna 1 


przyzwoita przychylić się do żądania od 
Członków tegoż Zgromadzenia Z gleboka 
unizono$cia Nam przełożonego i dac im 
doznać skutków pomyślnych Naszéy Króle- 
wskićy ku nim Taskawości. Dla czego To- 
warzystwo Warszawskie Przyjaciół Nauk 


z wszystkiemi weń wchodzącemi osobami 


w państwach naszych obecnemi, lub zia- 


kiego względu do panstw naszych należąc . 
cemi, ile się w granicach Ustaw swoich za- . 
chowaia, tudziez Ustawy te same i wszy- 
stkie własności ruchome i nieruchome te- 


-goz Towarzystwa, pod "Naszą Królewską 


opiekę przyimuiemy i Nasze naywyZsza Ta- | 


2 s ^ ; 1* 
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skawa protekcya onemu Zzareczamy, po- 
zwalaiąc nadto, aby pomienione Towarzy- 
stwo w pismach swoich ,. patentach, za- 
świadczeniach, pieczeciach, tytułu Towa- 
rzystwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 
iaciół Nauk używało. s i 

_„ Spodziewaiąc sie, iz tego zaszczytu 
tak uzyia, iak wysoka onego zacność 


wyciąga. WVzywamy oraz do tego zgro- 


. è . E 
madzenia należących i nadal naieżeć ma- 
iących, aby zpodwóyną ochotą i gorliwo- 
L4 . [d i . . 
ścią dążąc do celu sobie zamierzonego, 


dalszych sie wzgledów i łask naszych kró- 


lewskich godnemi stawali. Dan w Peters- 
burgu dnia j$ Marca 1816 (podpisano ) 


„ALEXANDRE. Par l'Empereur ct Roi le Mi- 


nistre Secretaire d' Etat Ig. Sobolewski. 


Pod zasłoną tćy potężnćy tarczy. Nie 


odstrychneło sie "Towarzystwo Królewskie 
dawniey, nie oddali się i na przyszłość od 
potwierdzonych sobie Ustaw i przepisów; nie 


wdawaiac sie w polityczne 1 dogmatyczne . 


E 


poszukiwania, Literatura i ścistemi Umieiet- - 
nościami, ile dozwolily okoliczności zatru- 
dniać się staralo.—Pokrótce o kazdym Wy- 
dziale wspomniemy. 
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"Wydział Naukowy , ięzyk oyczysty. 


Pierwszym celem Towarzystwa naszego , 
jest wydoskonalenie mowy oyczystćy, ulrzy- 
manie ićy w całćy swoićy czystości; ortogra- 
fia czyli pisownia ścisły ma z wydoskonale- 
niem tém związek. WW odleglćyszych wie- 
kach, naród nasz bliższe niż późnićy maiac 
z narodem Czeskim | pobratenstwo , używał 
iak Czesi nietylko liter gotyckich, ale nawet 
- zbliżaiacéy się do niemieckićy pisowni: po~ 
znali od dawna wadę tę uczeni nasi, nay- 
szczęśliwićy sprostował ią Januszewski i Jan 
Kochanowski: pisownia ich dotąd prawie 
używana iest; w późnieyszych czasach, mia- ` 
nowicie za panowania Stanisława Augusta, 
ś.p. Xiądz Kopczyński, późnićy Członek To- . 
warzystwa naszego Felinski, i ostatni godny . 
Prezes nasz, otworzyli myśli swoie w tym ce- 
lu; nie'bylo atoli dotąd stałych pisowni pol- 
skićy prawideł; Towarzystwo przeiele. wa- 
żnościa przedmiotu, wyznaczyľo z grona swe- 
go Meżów, znanych z doskonałości swéy w 
mowie oyczystéy, by pisowni naszćy dotad 
wahaiące sie, często samowolne, dziś 1uz nic- 
wzruszone założyli prawidla. Gorliwie za- 
ięłi się tą pracą Jmć Xiadz Rektor Szweyko- 
wski, Brodzinski, Kruszyński, Bentkowski i 
Osiński; dzieło spiesznie postępuie, ułamy, 
iż, da Bóg, na przyszłą sessya publiczną, 0 u- 
kończeniu pracy téy bedziemy mogli donieść 
Publiczności. | 
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Mowa ludzka, ten naydrozszy daf Twór- 
cy naszego, ze wszystkich zwierzat, iednemu 
tylko udzielona Człowiekowi, iest naywazniéy- 
szćm społeczeństwa ogniwem, obrazem myśli, 
tłumaczem uczuć naszych; wydoskonalenie 
lezyka niczém nie iest, iak sziuką tlomacze- 
nia się i pisania poprawnie, pierwszą do te- 
go pomocą iest dobra Grammatyka, ostatnią 
jednak dokładność i oglade, daie ięzykowi 
oznaczenie tych delikatnych różnie i odcieni 
słów, które na pozór podobnemi sobie zdają - 
się, przecież róznia się uboczném iakićm, a 
kazde sobie tylko właśeiyyćm znaczeniem, — 
ztąd wynika potrzeba ocenienia kazdego wy- 
razu, by wiedzieć, iak go właściwie umie- 
` szezać, czy to w pisaniu, czy w mówieniu, 
i to jest, co składa dykcyonarz Synonimów. 
Pracowaly nad tém wszystkie prawie cywili- 
zowane narody, szczególnie -we Francyi 
I’ Abbé Girard, w Niemczech Eberhard 1 
Maas — Towarzystwo Królewskie przeko- 
nane iak daleko do wydoskonalenia ięzyka na- 
szego dykcyonarz Synonimów Polskich po- 
trzebnym iest, na dzisieyszćm 'pośiedzeniu, 
naznacza nagrode zł: polskich 1000. Ww pienią= 
dzach , lub wartości iéy Medalu temu, któ- 
ryby naylepszy dykeyonarz Synonimów Pol- 
skich utworzył. Wymienione iuz w rodza- 
iu tym dzieła i inne, ile natura iezyka nasze- 
go pozwoli, pracuiącym wzorem być mogą. 
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Dzieie Narodu Polskiego. 


Wierne ustawom swoim Towarzystwo 
Królewskie pielęgnowania troskliwie dawnych 
zcszłości naszych , starało się uzupełnić dzie- 
je Królestwa Polskiego przez $. p. Biskupa 
Naruszewicza, a2 do czasów. Wladyslawa 
Jagielly doprowadzone, tym końcem przed 
wiela iuz laty rozebrane były przez Czlon- 
ków Towarzystwa oddzielne następnych Kró- . 
lów panowania, niektóre Z nich ukończone, 
inne bliskie końca, innych prace $mi erć nie- 
litościwa przerwała; z różnych atoli wzgle- 
dów wydanie ich na widok publiczny wstrzy- 
mane, prócz dzieiów panowania WVTadysla- 
wa TV. które kollega Kwiatkowski z popra- 
wami Cenzury iuż wydał. 


Literatura. ' k 


Jak dzicie nasze tak i wyższa Literatura 
w tych ostatnich leciech nie tyle uczyniła po- 
stępu, iakby życzyć należało, gorliwi atolr 


koledzy zaymowali się naywięcćy ważnemi 


poszukiwaniami w azieiach praw, bibliografii, 
. 1 tém podobnych przedmiotach. x 


` Professor kolega Królikowski wydad pro- 
ste zasady stylu Polskiego, rozniaitemi po- 
strzeżeniami względem iczyka praktycznie w 
przykładach okazane. Tenze wzory estety- 
czne poczyi Polskiéy, pierwszych Mistrzów 
naszych, z przyłączeniem Teoryi wystowie- 


nia. 


r 
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> Bibliografia. 


Kolega Jerzy Samuel Bandtkie wydał 
dzielo w 3. Tomach, obeymuiace Historya 
drukarń w Królestwie Polskiém i WW. Xiestwie 
Litewskiem; równie i w kraiach obcych, w 
których polskie dzieła wychodziły: 


Kolega Lelewel dokończył Tom drugi 
pracowiiego dzieła swego Bibliografii. 

Nie wspominam o pracach poiedynczych 
kolegów, dzieie oyczyste poszukuiacych, o: 
których wzmianka na posiedzeniach Dziatu 
czynioną bywała, gdyz takowe do wykończe- 
nia niematego potrzebuią czasu, nim odczy- 
tane i do druku będą mogły bydź podane; 
nie mogę iednak przemilczeć wiełkićy kolegi 
Bandtkiego pracy, którą w tym roku podjat, 
to iest zbieranie materyalów do historyi pra- 
wodawstwa Polskiego. Czasy, mianowicie 
ostatnich Piastów i pierwszych Jagiellonów, 
dostarczyły bardzo licznych, dotąd: niezna- 
nych materyałów. Przeszło 20. Kodexów z 
XV wieku powiększćy części od Tytusa Dzia- 
dynskiego z bogatych iego zbiorów udzielo= 
nych, zostało przez kolegę Bandtkiego roz- 
czytanych, „z nich text wypisany, a liczne i 
ważne warianty wyciagnione i wynotowane, 
przyniosły nad spodziewanie obfite zniwo. 
Nietylko się Wislickie i dotąd w druku zna- 
ne ustawy, czystsze, poprawnieysze, i auten- 
tycznieysze, przez tak podjętą pracę staną, a-- 
le nadto znalezione zostały, układy Królów 
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z biskupami, rozmaite prowincyonalne Wiel- 
kopolskie, ęczyckie,Matopolskie statuta, przy- 
wileje dla szlachty, dla żydów, co wszystko 
wielkie, na Dzieje owego wieku, światło rzucić 
iest zdolne. : 

` Mistorya dawnego prawodawstwa Polskie- 
go, szczególnićy wtym roku dział Nauk zay- 
mowała, albowiem, oprócz wspomnionćy ko- 
legi Bandtkiego pracy, kolega Lelewel czytał 
i ułożył dwie dość obszerne rozprawy: iednę 
pod tytulem: historyczny rozbior prawo” 
dawstwa Polskiego cywilnego i kryminal- 
nego, do czasów Jagiellońskich ; inna pod 


4stufem: krytyczny rozbior Statutu Wi- 
ślickiego. WN tych dwóch rozprawach ści- 
sły z soba związek malacych , kolega Lelewel, 
'opiera się aa dyplomatach iuz od polowy XII 
wieku, badź” druliem ogłoszonych, bądź z 
pargaminów od niego wypisanych, na Kroni- 
kach, na Satutach drukowanych, i niektó- 
rych z XV wieku, które mógł mieć w ręku 
Kodexach, oraz na polskich tych Statutów, 
tegoz XV wieku tiómaczeniach; opiera się 
na iezyka naturze, i na licznych zdarzeniach. 
Cały przeciąg, rozkłada na pięć stoletnich 
peryodów. Od roku g3o do 1030 obserwu- 
ie zlówek ustaw kraiowych w iedno, i wmie- 
szanie się do nich łaciny 1 praw kanonicznych; 
w drugim peryodzie rozpatruie za wplywem- 
Chrzesciianstwa wielkie dopełnione odmiany; 
w trzecim, przez nadania czyli penes 
postrzega, Ze prawo krajowe wielkiego do- 
znawać poczyna uszczerbku; ZES 
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/ A 3 
ze nadania prawem niemieckiém; prawo kra- 
iowe ledwie nie o upadek przywodzą. Lecz 
razem, ukazuie, że za Henryka brodatego i 
innych bliskich iemu Xiazat poczyna się usil- 
ność podźwignienia prawa kraiowego. Na- 
ostatek w peryodzie piatym od 1330 do 1430 
roku, restauracya prawa kraiowego dopet- 
nioną zostala. z 
.. Kolega Bentkowski, w rozprawie: Orza- 
dzie municypalnym miast Rzymskich , 
mianowicie przy napadzie barbarzyńców, 
w piątym wieku ery Chrześciiańskićy , 
chcąc dowieść, iz znikczemnienie mieszczan, 
zwłaszcza w Galli i w Hiszpanii w piatym 
wieku, ułatwiło barbarzyncom zawoiowanie, 
albo raczéy zaiecie owych kraiów,  prze- 
chodzi, iaki był stan miast, czyli rząd muni- 
cypalny Rzymski od czasów naydawnićyszych, 
- Następnie wskazawszy trzy w postępie wie- 
ków zaprowadzone zmiany, wywodzi: że w 
pierwszym okrósie, rząd municypalny, byt 
wolnością nadaną czynem (de facto) mie- 
szkańcom miast; ze w drugim okresie było 
prawem formalnie ustanowioném w nagrode 
utraty praw politycznych; w trzecim zaś, że 
z powodu rozmaitych okoliczności, ten rząd 
municypalny, stał się ciężarem nałożonym 
na pewną klasse obywateli. Tym sposobem, 
objaśnia się owo zjawienie, że przy napadzie 
barbarzyńców na owe kraie, nie postrzega- 
- my ze strony mieszkańców zadnego oporu, 
ale samo .tylko © rpietliwe uleganie. " 
|. Kolega Łukasz Golembiewski, wydał 
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ważne interessuiace dzieło, o Dzieiopisach 
Polskich, ich duchu, zaletach , wadach cte: 
niemniéy wiadomości Z historyi Polskićy 
dla Pensyi szkół płci żeńskićy  Zdstoso= 
wane. 

WVspomniony iuż kolega Kwiatkowski 
wytłumaczył na iezyk oyczysty i wydal w 
Wrocławiu, Swetoniusza dzieje dwunastu 
Cezarów. 

-Kommunikowany był Towarzystwu urzę- 
downy rapport Abrahmsona, Pulkownika w 
służbie Duńskićy , o nizkich szkółkach Króle- - 
stwa Duńskiego. Dział ńauk upatrywał w tym 
planie, potężny wzrost, Z wielką rzadu Dun- 
skiego satystakcyą , przez który, szkólek para- 
fialnych podtug metody Lankastra, dla klass niz- 
szych i uboższych, w krótkim czasie przeszio 

_1000 przybyłych, zapewnia rozkrzewienie w 
*całćy Danii nauki rachunków, czytania i pi- 
„sania, pożytecznićyszych wiadomości i in- 
strukcyi religiynéy i moralnćy, ludu serce 
 kształcącćy. Rząd Duński, biorac sobie za 
główny cel uzacnienie ludu, oraz powsze- 
chnéy oświaty, zapowiedział: że każdego mie- 
szkanca Danii, iakiegokolwiek wieku, pisać 
i czytać nieumiciącego, chce uważać, za be- 
' dącego w stanie dziecinnym; €o niemafa iest 
zachęta, £e lud ochoczo do nauki się bierze. 
— Dział nauk trudnil się ieszcze, ocenie- 
 niem Opisu historycznego statystycznego 
i jeograficznego obwodu Sandomierskiego, 
- podanego Towarzystwu przez ucznia Uni- 
„wersylelu Warszawskiego. Antoniego Cypry- 
1 z - 2 * 3 ŻA 
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sińskiego.  Wyznaczona na to Deputacya x 
kolegów Bentkowskiego, Skarbka i Swięckie- 
go, dala o nim opinia, a gdy Dział i Towa- 

- rzystwo przyznało, ze pismo Cyprysińskiego, 
może być poczytane za ubiegaiące się i otrzy- 
muiace medal, który stosownie do cclu fun- 
datora Bohusza, Towarzystwo przeznaczyło 
było, dla tego, ktoby naylepićy statystyczne 
iakie wygotowal opisanie, a zatém, poru- 
czono koledze Skarbkowi, azeby ogólny o pi- 
śmie Cyprysiriskiego wygotowat rapport, któż 
ry dnia dzisiéyszego czytany (będzie. 


Dział Umieiętności. 
Dział Umieietnosci Fizycznych i Mate- 
AX . a * 
 matyeznych, tudziez Ekonomicznych i-Te- 
chnicznych, zaymował się occnianiem usiło- 


wań, które cztonki iego czyniły , w zamiarze 


przyłożenia się do postępu właściwych sobie 
umieietnosci i zbierał wiadomości naukowe 
z innych kraiów nadchodzące, ażeby mógł 
' zawsze iść za postępem w zawodzie nauk za 
granica czynionym. - 
IY. umieiętnościach matematycznyc 
szczególnićy pracował kolega Garbiński, i 
złożył pod sąd Działu dwa pisma: Jedno za= 


wieraiące rozwiązanie dwóch zadań geome- 


trycznych w piśmie francuzkićm pod tytułem: 
Annales de Mathematique pure et appli- 
quće, do rozwiązania podanych; Drugie, 
w kiórćm wyłożył ogólną metodę stycznych 
do spiralnych ostrokręgowych -i spiralnych 
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obrotowych. Deputacye do ocenienia tych 
prac Autora wyznaczone, uznały sposób roz- 
wiązania zadanych zagadnien geometrycznych 
za zupełnie nowy; a drugićy rozprawiejprzy-. 
znały nowość i ważność pomysłów, a dział 
zachęcił Autora do ogłoszenia ićy drukiem. 
W. naukach  przyrodzonych kolega 
Skrodzki powtarzając ciekawe doświadczenia 
«przez P. Ermana Professora Fizyki w Uni- 
wersytecie Berlińskim czynione nad wpty- 
wem ciał. rozpalonych na elektryczność; prze- 
konal się: iz prawidlo przez tegoż Professo- 
ra z czynionych doświadczeń wyprowadzo- 
ne, iakoby ciała rozpalone do czerwoności 
datwićy rozpraszały dodayną niż odjemna ele- 
ktryczność , a ściągały z cial otaczaiacyeh Ta- 
twićy odjemna anizeli dodayna, lubo pra- 
wdziwe w wielu przypadkach, nie iest wsze- 
lakoż powszechném prawidlem: gdyż, ie- 
zeli służy dla kruszców i szkła rozpalonego, 
nie może się stosować do węgla, który dzia- 
da zupełnie przeciwnie. 
Tenże kolega powtarzał w dziale doświad- 
czenia P. Araga nad wpływem iaki ma ruch 
wirowy metalów zachowniących się oboietnie 
względem igly magnesowéy, na poruszenie i 
kręcenie się téyze igły. | 
—— Kolega lirzyZanowski Jan udzielił Dzia- 
dowi wiadomości o doświadczeniach przez 
P. Cheyreuse z weglem. czynionych, z któ- 
rych wypływa podzial wegli na dwie klassy 
zńpełnie przeciwne sobie własności maiace;. 
tudzież o nowćy istocie poiedynczéy nieme- © 
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talicznóy z wody morskiéy pues P. Bellard 
w Montpellier wydobytéy, któréy Akademia 
Paryzka. Umieietnosei nazwisko Brome na- 
dala, 

Kolega Pawłowicz prócz uwiadamiania 
dzialu o nowych dostrzeżeniach i odkry- 
ciach w Chemii i Mineralogii czynionych , 
zaymowat się szczegolnie dwoma waźnemi 
dla praktyki przedmiotami ; za mianowicie na- 
przód, poniewaz oświecanię gazem ulic i 
«domów |coraz się bardzićy upowszechnia za 
granicą, i gdy korzyści ztego sposobu o- 
.Swiecania okazywane, sa nader ważne , zay- 
mowaf się przeto sprz awdzaniem onych iw 
tym celu czynił doświadczenia na posiedze- 
niach działu, z otrzymanym gazem wodoro- 
dnym weglistym z oleju, węgla ziemnego i 
torfu , z których sie pokazało , że gaz z oleju 
otrzymany, w mnieyszéy ilości użyty, więcćy 
+ daie światła, od gazu z węgla. 

Powtóre trudni! się tenże kolega doświad- 
czaniem sposobów wyrabiania galarety z ko- 
ści któréy w Jnstytutach dobroczynnych przy 
żywieniu ubogich z korzyścią użyć można. 
Jaki skutek praca iego w tym przedmiocie. 
podieta wydała, okazé w rozprawie, która 
pózniéy na publiczném posiedzeniu czytać 
bedzie. 

Kolega Celiński zaymowal się rozwaza- 
niem własności i rozbiorem chemicznym wo- 
dy w studni we wsi Siekierki większe pod 
Warszawa wykopanćy. - Studnia ia iest na- 
przód z tego powodu uwagi godną, i iz bedac 
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położona o roo łokci tylko od koryta Wi- 
sły, Zadnéy z nią nie ma kommunikacyi; tak 
dalece , iz nawet gdy woda wiślana przybiera 
i na 4 łokcie od cembrowiny sie zbliża, Wo- 
da wstudni w iednéy mierze zostaie i zawsze 
się od wislanéy różni. Co do części skTado- 
wych zawiera ta woda, prócz powietrza at- 
mosferycznego , kwas weglowy, za pomocą 
którego iest w nićy niedokwas żelaza rozpu- 
-SZCZONY, tudziez węglany i saletrzany ziemne. 
Szczegółowy opis tego rozbioru złożony iest 
w Aktach Towarzystwa. : 
Kolega Jarocki zaymował sie udetermi- 
nowaniem gatunku owadu leśnego, który w 
bieżącym roku okazał się w Leśnictwie rza- 
dowóm Warszawskim, i przekonał się idac 
za przewodeni dzieła Entemologii leśnćy P. 
Bechsteina, iz gatunek ten nalezy do rzędu 
Chrząszczów Bostrichus pinastri, który inni 
Autorowie za iedno z gatunkiem Bostrichus. 
Typographus poczytywali. Poznawszy wa- 
Źność zwyż wspomnianego dziela Bechsteina, 
postanowił wytlumaczyć ie na język polski, 
dla użytku leśnictwaykraiowego. ^ EP 
Kolega Mile, zaymuiąc sie ód dawna 
filozoficzném badaniem nad stosunkami w ja- 
kich się Człowiek do wszelkich innych 1e- 
Stestw, zwłaszcza pod wzgledem fizyologi- 
cznym znayduie; czytał w Dziale wyiatki z ob- 
szernćy rozprawy w tym przedmiocie wypra- 
cowanéy, w którćy przechodzi oddziałami 
zeczy naturalne, a porównywaiac ie pod 
pewnemi względami miedzy sobą, okazuje co 
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człowiek ma wspólnego z jestestwami nieor- 
ganicznémi i z organicznemi? co mu iest wła- 
ściwćm wyłącznie? i i przez co sie od wszyst- 
kich stworzeń różni? 

Tenże kol. Mile zastanawiaiąc się , iak się 
Człowiek z mieysca iednego na "drugie poru- 
sza, podał mysl zastosowania lego sposobu 
do rüchu sztucznego, za pomoca machiny, 
którćy skład i skutek modelem obiasnil. De- 
_ putacya uznała rzecz godna uczynienia proby. 

Kolega Skarbek czytał w Dziale wyiątki 
z nowego, dzieła swego o nauce gospodarstwa 
narodowego; a mianowicie: niektóre uzupel- 
nienia teoryi Adama Smitha o podziale pracy 
i treściwy wykład teoryi ludności, uważanćy 
pod względem sposobów utrzymania Zycia i 

e swego z bogactwem narodów, w któ- 
réy 0d: znanego systematu Malthusa odstępuie 
1 nowe podaie spostrzezenia wzgłędem zasa- 
dy wzrostu ludności i ićy nowa na pomyśl- 
ność narodów. 

Tenże kolega oddał prócz tego pad sąd 
Działu, rozprawę swoia o Pr acy umyslo- 
wéy pod. v:zględem wpływu ióy ma bo- 
gactieo narodowe uważanćy ; tudzicź dzieł- 
ko użyteczność praktyczna miec mogace: o 
Ubóstwie i ubogich , które w darze Towa-- 
rzystwu ofiarował. 

Kolega Szubert czytał w Dziale rozprawę 
o Marglu, w któréy nietylko sie zastanawiał 
naukowo nad róznemi gatunkami Marglu i 
nad ich skfadem chemicznym, lecz ieszcze o= - 
kazywał użyteczność iego w rolnictwie, iak 
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dalece może bydź użyty do użyzniania grun- 
tu? i iakim sposobem przy uprawie rolni- 
czćy , zmarglem obchodzić sie należy ? 
Prócz tych prac Członków: Towarzy- 
stwa, zaymowal sie Dział rozwazżaniem pism 
przez obce osoby sobie nadesłanych, a mia- 
nowicie : 

1. Pan Stanisław Zawisza nadeslal tablicę 
mnożenia pod tytułem: Table de Multi- 
plication d LV usage du Cadastre du 
Royaume de Pologne. 

2. Pan Ludwik Rembieliński Magister Filo 
zofii, prawa i administracji, podał reko- 
pism dzieła swego, pod tytulem: O Li- 
niach krzywych iloczynowych; w któ= 
rém, z własności liniy przez siebie iloczy- 
nowemi nazwanych, wyprowadza głów= 
nieysze własności równań wszelkich sto- 
pni ziedną niewiadomą, oznacza ich piér- 
wiastki i wylaśnia trudnieysze mieysca, 
wydarzaiace się w téy teoryi sposobem 
zwyczaynym  teaktowanéy.  Wyznaczona 
z Działu Deputacya miała się zaiąć rozbio- 
rem tego dzieła , ile że nowość niektórych 
sposobów przez autora podanych w przed- 
miocie tak mato u nas uprawianym, Za- 
slugiwała na gruntowne rozważanie; lecz 
nie mogła dokonać tego zamiaru , z pówo- 
du że Autor dla przyśpieszenia druku, rę- 
kopism zawcześnie odebrał. 

3. P. Simonoff Professor Uniwersytetu w Ka- 

' zanie, nadesłat rozprawę matematyczna. 

w języku francuzkim pod tytułem: Essai 
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sur la méthode. directe du Calcul inteż 


G gral, któréy Deputacya wysoka wartość 


naukową przyznała. 


zawieraiących opis  Jnstytutu pedagogi- 
cznego, który on w Paryżu założył i i do- 
tychczas utrzymuje; tudzież iedno pismo 
w materyi fizyologicznćy, które iest zbio- 
rem uwag z różnych autorów wyiętych, i 


nakoniec. rozprawę ,o wpływie - elektry- 
czności na upładnianie roślin. 


P. Jackiel z Wiednia, zaiely "właśnie wy- 
daniem dzieła o miarach i wagach we 
wszystkich państwach Europeyskich , przy- 


.P..Gasc z Paryża przysłał kilka pism | 


sfat Towarzystwu zredagowany przez sie- 


bie pod tym wzgledem Artykuł o Polszcze, 
z prośbą aby Towarzystwo sprostowato 


uchybienia , iakie sie wtym artykule znay- d 


dować moga, i dalo przez to Autorowi 


sposobność opisania rzeczy z pożądaną do- ` 
kiadnością. Dział poruczyt osobnéy De- . 


putacyi wykonanie 7 zyczenia Autora i posta- 


nowii prócz tego podziękować mu za tro- . 


skliwość iego o podanie dokładnych wia- 
domości o kraju naszym. 


W przeciągu dwóch lat „ostatnich, po- 


niosło Towarzystwo Królewskie okropne cio- 


sy 


kolega Józef Ossoliński, przełożony nad Bi- . 


w zgonie wielu- z szanownych Czlonków 


swoich. 


Z Członków czynnych zakończył dni swoie 


blioteka Cesarska w Wieda. Autor wielce 


ważnego i inieressuiącego dzieda pod tytułem: | 
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Wiadomości krytyczno - historyczne : dawca 
iednéy z naybogatszych w polskie dzieła Xie- 
garni, zapisanćy Stanom Gallicyiskim. — 
Zszedł wkrótce po nim ostatni Prezes To- , 
warzystwa Królewskiego Stanisław Staszic ,. ` 
któremu dziś ieszcze hold winny oddamy. — 
Znikneli Franciszek Dybck, Xiadz Antoni 
Dabrowski, Zygmunt Vogel, Wiesiolo- 
wski Krzysztof, z trzech piérwszych ieden 
biegły w sztuce Lekarskićy i Chirurgii, dru- 
gi zasłużony przez lat tyle Nauczyciel: au- 
tor dzieł matematycznych, trzeci co pędzlem 
swoim , wydał znakomitsze w Królestwie Pol- 
skim widoki. Ostatni Krzysztof Wiesioto- 
wski, nietylko w kraiu, ale z elebokich wia- 
domości swoich, w pięknych sztukach i sta- 
rożytności, i za granicą znany zaszczytnie: 
Z Członków przybranych utracilismy zaslu- 
onych w zawodzie naukowym Jmci X. Szy-- 
mona Bielskiego i WWoyciecha Gutkowskiego- 
- Pochwałe Franciszka Karpińskiego iednego 
z nayznakomitszych Rymotworców "naszych » 
wkrótce usłyszy Publiczność rys Życia iego. 
"a prac naukowych. Zgasi w obcych. stronach, 
w interessuiacych nader śledzeniach swoich 
związku Sławian z ich pospolitych pisni , 
kolega nasz Dotega Chodakowski. Jan Vater 
nakoniec dziełami swemi zasłużony Polakom: 
Ludzie pałaiący miloscia nauk i rozsze- 
rzenia ich Zadza, wszędy ziomkami są sobie: 
- Uwaciło Towarzystwo Królewskie z Czľon- 
ków honorowych MikoľaiaRumianców Kan- 
clerza Jmperii Rossyiskicgo. - Po Medyceu- 
è 3* 
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szach we Włoszech, nikt hoynićy udzielo- 
nych sobie od fortuny bogactw na rozszerze= 
nie oświaty publicznéy nie uzyl, iak wieko- 
pomnćy pamięci maż ten; on to kosztem 
swoim wydał wiele dyplomatycznych i histo- 
' rycznych nieznanych dotąd traktatów; On 
nakładem swoim wysłał śmiałych żeglarzy , 
na dokfadnieysze zwiedzenie ziemskiéy kuli 
naszćy. WW nim uczeni, wiakimkolwiek bądź 
kraju zrodzeni, znaydowali uprzeymość, za- 
-€hecenie, i czesto hoyne wsparcie. 


Nie powinienem pominąć Wawrzyńca En- 
gestróm, przed 40 laty Posła Szwedzkiego 
w Polszcze , kochaiącego nauki, przychylnego 
narodowi naszemu , niemnićy i ciebie Toma- 
szu Jefferson niegdyś Prezydencie Ziedn: Stan: 
Ameryki, słynie po świecie imie twoic z za- 
sług, Obywatelstwu i naukom oddanych, i 
ten któregoś ty przyiaZnia twoia zaszczycal 
z uszanowaniem i wdzięcznością wspominać 
je bedzie. DR 

Utrate tylu członków, z których naywie- 
cćy pracowało z nami, którycheście sami na 
tych Tawicach widzieli , nowym wyborem na- 
lezało napełnić. Posunięci więc zostali z da- 
wnićy przybranych Członków na czynnych, 
Koledzy Juliusz Colberg Professor Üniwer- 
sytetu Warsz: Pawłowicz Marek, Arminski 
Franciszek , Garbinski Kajetan Professorowie, 
Kruszyński Sekretarz Jny Kommissyi Przy- 
chodów i Skarbę, Krzyzanowski Jan członek 
_ Towarzystwa Elementarnego , Węgrzecki Se- 
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dzia Apellacyiny. Świecki "Tomasz Mecenas 
przy Trybunale naywyzszćy Jnstancyi. 
CA Nowo 'wybranemi zostali; 


Stanisław Plater były. Kapitan WW. Pols; 
Drmowski Sedzia Appellacyiny , Metzel 
"Radca w Kommissyi Spraw Wewnetrznych , 
Lelowski Antoni Kommissarz Fabryk, ` Czę- 
kierski Józef Lekarz nadworny Jego Cesarsko 
Królewskićy' Mości , Adryan Krzyzanowski, 1- 
Aloizy Chiarini Professo: Uniwersytetu. Wy- 
brani na Korrespondentów: Raczyński Ed- 
ward, Abramson Pułkownik WWoysk Dun- 
skich, Brenów uczony w Edymburgu, Drze- 
—winski Professor Uniwersytetu Wileńskiego , 
Poliński Michał, również Jungman uczony 
w Czechach, Kopystynski obywatel w Gallicyi, 
Schaffarik Professor Botaniki w Neustadt, 
` Simonoff Professor. Uniwersytetu w Kazanie, 


Na honorowego : 


Henryk- Storch . Radzca * Stanu, aktualny 
Cesarstwa Mossyiskiego. * 

Znakomite talenta, zasługi w zawodzie 
naukowym, wydane dzieła , moralność i oby- . 
czaie, te były wzgledy , które "Towarzystwo 
Królewskie w wyborze tym powodowały. Pe- 
wny, że godni ci nowi koledzy dzielnie usi- 
lowania nasze wspierać nie omieszkala, Za- 
praszam Jch do zaiecia mieysc swoich. . — 

Z radością przychodzi Towarzystwu Kró- 
lewskiemu* donieść prześwietnóy Publiczno- 
ści, iż Posąg nieśmiertelnego ziomka nasze- 
go Kopernika , iuż iest ukończony, i że 


` 
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wziete są środki, by iak nayrychléy spro- 
wadzonym był do Warszawy. Od wielu lat 
przedsiewziete przez Towarzystwo Króle- 


"wskie przygotowania do dzieła o Medalach 


Polskich, postepuia śpiesznie , i skoro tylka 
ryciny, któremi się Członek nasz Xże Jme 


Henryk Lubomirski trudni, ukończonemi be- 


dą, Towarzystwo Królewskie do wydania 
dzieła przystapi, 


t 
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o skutku zadania konkursowego 
z roku 1822, 


— sS ORTU et 


WV roku 1822 na posiedzeniu swoiémi 
Kwietniowóm, ogłosiło Towarzystwo Króle- 
wskie Przyiaciól nauk, nastepuiace zadanie 
konkursowe: 


Zrobić dokładny opis statystyczny 
iakićcy części Polski, przynaymnićy 
ziemi lub powiatu etc. 

Medal złoty wartości trzydziestu dukatów 
dla naylepszćy rozprawy i dwa srćbrne byty 
wyznaczonemi nagrodami. Do konca prawie 
1825 roku nie odebrało Towarzystwo zadne- 
go odpowiedniego pisma; a dotychczas na= 
desTana została tylko iedna rozprawa i tey ie= 
szcze sam autor za konkursowa poczytać nie - 


chciał, gdy wbrew przepisom nazwisko swo- 
ie wylawit, 


` JP. Antoni Cyprysiński uczeń Królewskie- 
go Warszawskiego Uniwersytetu, zebrawsży 
z wielką pracą liczne materyaty do historyi 
i statystyki obwodu. Sandomierskiego, napi- 
sat obszerną rozprawę pod tytulem: 
Opis historyczny statystyczny i geo- 
graficzny obwodu Sandomierskiego, 
i oddał ią pod sąd Towarzystwa , wyraziwszy, 
na tytule swoie nazwisko: : 
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Deputacya do ocenienia tego „pisma wy- 
znaezona uznała iednomyślnie: iz należy i ie 
poczytać za konkursowe, pomimo nawet ŻE - 
autor nie dopeTniT zadanych formalności; a 
io. dla tego, że widziała potrzebę zachęcenia 
innych do podjęcia mozolnćy pracy zadaniu 
'Towarzystwa odpowiadaiqeéy , która on pue 
wszy podjat. 

Co do wartości samćy rozprawy , uznała 
w nićy Deputacya wielka pracowitość w zbie- 
raniu nietylko dat statystycznych, lecz i wa- 
znych podań historycznych; czerpanie wiado- 
mości z dobrych źródeł, to iest z akt miey- 
skich i kommissarza obwodowego; styl Ta- 
twy i iasny; umieszczenie wszelkich szczegó- 
dów w zadaniu wymienionych. Lecz zarzu- 
cita ićy brak przyzwoitego porządku. w ukła 
dzie i dla tćy przyczyny, nie mogła ićy przy. - 
znać pierwszéy nagrody; lecz wniosła aby 
udzielić autorowi Opisu historycznego , sta~ 
tystycznego i geograficznego obwodu Bane 
domierskiego , nagrodę drugą. 
| Towarzystwo. przychylito się do tego wnio= 
-sku Deputacyi i przysadzilo JP. Antoniemu 
Cyprysinskiemu v^zniowi Królewskiego War- 
szawskiego Uniwersytetu, za zwyż wspomnio- 
na rozprawę, medal srćbrny. = 
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„ogłoszone na posiedzeniu publiczném To- 
warzystwa Królewskiego Przyiaciół 
nauk w dniu 30 Kwietnia 1827 roku 
odbytćm: 


/ 
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JV zamiarze przyłożenia sig do udo- 
skonalenia ięzyka narodowego, wyznacza 
Towarzystwo 1000 złotych: nagrody zd 
napisanie Dykcyonarza Synonimów ięzy* 
ka Polskiego: > 

Każdy iezyk możć iedno poiécie różnemi 
wyrazami oznaczać ; lecz w miarę ksztadcenia 
się lego, Wyrazy jednoznaczne , albo w mo= 
wie pismiennéy nikna , albo logika, smak i czu- 
cie nadaia im delikatne odcienia tak „iż kazdy, 
wyraz ma swole oddzielne znaczenie. "Tym 
sposobem powstały słowniki synonimiczne 
mianowicie “w Niemczech. Eberharda 
Masse we Francyi PP. Girard, Beauzée . 
Roubaud które P. Guizot w iedno zebrał 
na zasadach Eberharda udoskonalił: | 

_ Język Polski sam z sicbie begaty 1 przez 

naukę znacznie ukształcony; W dziełach ro-. 
zumu, czucia i smaku ma iuz powiekszéy €ZC- 
ści oznaczone siate obręby bliskoznacznych 
wyrazów; lecz dotąd słownikiem synonimi- 
cznym poszczycić się nie może. Mała tylka 

Tom XX. ogni : 
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liczba synonimów wyłożonych, rozproszoną 
1 ] 1 PY. T, y 
iest po pismach peryodycznych. 


Towarzystwo widząc potrzebe takiego * 
dzieja i możność wykonania onego, w obe- 
cnym stanie ięzyka, zaprasza osoby mogące 
ię przysługę narodowi uczynić do napisania : 

Dykcyonarza Synonimów ięzyka Pol- 

~ skiego. 

Dzieło takie, iako pierwsze w iczyku oy- 
czystym niedość ieszcze filozoficznie roztrzą- 
sanym, połączone bedzie z wiclu trudnościa- 
mi, potrzebuie głębokiego przeiecia sie ie- 
zykiem i pisarzami Polskimi. Jeżeli nie be- 
dzie mogło téy doskonałości osiągnąć do ia- 
kićy iezyk Polski iest zdolny, obeymować 

. przynaymnićy powinno ogól wyrazów blisko- 
znacznych „z oznaczeniem ich podobieństwa i 
różnicy , nietylko według ducha iczyka i nay- 
lepszych autorów, ale nadto wedlug etymo- 
logii Sfowianskich iezyków. Szczególnićy 
zaś aby wykład synonimów nie był robiony 
według cudzoziemskich i do nich naciagany , 
lecz zeby się zasadzal na naturze łtzyka Pol- 
skiego, e 

Dziefu za naylepsze uznanemu, przezna- 
cza Towarzystwo tysiąc złotych - lub medal 
tćyże saméy wartości do wyboru “autora, 
przez teraZniéyszego. Prezesa "Towarzystwa 
ofiarowanych. Nadto zostawia się autorowi 
własność rękopismu. Gdyby zaś autor Zy- 
czył sobie rekopism Towarzystwu na wła- 
śność oddać, wyda Towarzystwo swoim ko- - 
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suem dzieło, i autorowi dwieście exempla- 

złoży. Termin do przesłania takiego 
Aidi pod sąd Towarzystwa naznacza się do 
it. Stycznia 1830 roku. 


TI. 


WV zamiarze zachecenia do badań histo= 
rycznych ogłasza Towarzystwo PaPa 
zadanie: 


Pierwotne obyczaie pomiedzy ludem za- 
chowuia sie naydłużćy , a wiadomość o nich 
do poszukiwań starożytności naszych wielce 
przydatną być może. Z tego względu pra- 
gnie Towarzystwo : ażeby się zaięto spisaniem 
-obrzędów iakie sie Miedzy ludem Polskim w 
czasie. zaręczyn, wesela , chrzcin , pogrzebów, 
świąt i wszelkich zabaw, dotąd zachowuią 
lub mało co przedtém uzywane byly, zwra- 
caiac uwagę na ich rozmaitość w różnych 
okolicach, Niewypada pomiiać i piosneczek 
dym uroczystościom właściwych, lub inne ia- 
kie historyczne podania w sobie mieszczą- 
cych; należy równie dowiadywać się o prze- 

sądach i zabobonach , słowem zgromadzać 
wszystko iak naytroskliwićy potrzeba, co spo- 
sób zycia i zwyczaie ludu" wyiaśnić zdoła. 
Te opisy ile byé może naród caly, a przy- 
naymnićy część iego znaczüa obeymować po- 
winny. Termin do złożenia wygotowanych 
w tym przedmiocie rozpraw, naznacza się na 
dzień 1 Stycznia 1829 roku. Naylepsze- pc 
smo otrzyma w. nagrodzie ug piedziesiat 
dukatów wartości. 


~ A * 
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28 Zadania konkursowe 
` IM. 


Ghcąc dać sposobność czynienia poszuki 
wan waznych dla gospodarstwa kraiu na- 
"szego, Oglasza Towarzystwo do konkursu 
następujące zadanie : : 


Gdy wzrost miast nader ważny ma wpływ 
na polepszenie stanu gospodarstwa narodu 
naszego, pragnie Towarzystwo mieć poró- 
wnanie obecnego stanu celnićyszych miast Kró- 
lestwa Polskiego z ich stanem na początku 
dziewietnastego wieku, pod względem: zalu= 
, dnienia, liczby, domów, zakładów przemy- 
slowych wszelkiego rodzaiu i zbliżonym spo- 
sobem odbytu iaki na płody rolnicze dostar- 
czaią. Do tego maią być dołączone uwagi 
nad tém, iakiego rodzaiu zakłady przemysło- 
we W opisywanych miastach zaprowadzicby, 
można, przez wzgląd na dogodność mieysco- 


wą, na płody surowe okolicy, na usposobie- | 


nie mieszkanców i na datwość odbytu. Wi 
podobném piśmie objąć nalezy stolicę i kilka. 
miast celnieyszych zwłaszcza pod względem 
przemystu rekodzielnego i handlowego: 

Termin do składania wygolowanych w 
tym przedmiocie rozpraw, naznaeza się na 
"dzień 1. Stycznia 1829 roku. Naylepsze pi- 
smo otrzyma medal piedziesiat dukatów war- 
tości maiacy. 
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Wszystkie pisma konkursowe maia ;być ` 
nadsyłane franko na rece Sekretarza Towa- 
rzystwa, i opatrzone godłem takiém, iakiem 
oznaczona będzie koperia opieczętowana, za- 
wieraiaca w sobie nazwisko 1 mieszkanie au- 
tora. Rozprawy podpisem autora opatrzone 
nie zostana poczytane za konkursowe. Toż 
samo stosuie się do rozpraw po uplynionym - 
terminie nadesłanych , chyba gdyby Towarzy- 
siwo termin ten przedłużyło. 


90 . E 
OFIARY 


DLA TOWARZYSTWA W CIAGU UPŁYNIONEGO  - 
ROKU UCZYNIONE. 


I, Przez Członków Zgromadzenia. 
zk l. Do Biblioteki. 


„Prezes Towarzystwa Julian Ursyn Niem- 
cewicz ofiarował: * 

a. Jnstitutiones juris civilis Justiniani cum 

- Áccursiana . interpretatione aliorumque 
annotationibus 1535. 

b. Dzieło w języku włoskim o Hidraulice 
przez Leonarda Xiniencsa w dwóch to- 
mach z tablicami. 

Xue Henryk Lubomirski: — — 
a. Zbiór widoków ogrodów cćlnicyszych 
| w Polszcze, pośzyt dziewiąty obeymu- 

muiący: Pałac w Przeworsku w Galicyi, 
Pałac w Jabłonnie pod Warszawą, Za- 
mek w Olexincu na Wołyniu i *'Lazienki 
pałac królewski pod Warszawą. 

b. Vorstellungen aus dem Leben des heili- 
gen. W enzels. 

Sędzia appell: królestwa polskiego Stanisław 
W egrzecki: Rekopism historyi monet i- 
mennic w Polszcze na początku pano- 
wania Stanisława Augusta Króla spo- 
rządzony , zadnym drukiem nie ogloszo- . 
ny, pod napisem Pieniądzarnia. 
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Dziekan i professor prawa w królew: War- 
szawskim Uniwersytecie Jan Wincenty 
Bandikie: 

a. Plan miasta Wrocławia w roku 1562. 
sporządzony , róznemi kolorami illumi- 
nowany, z 16 arkuszy poiedynczych zło- 
zony. 

b. Gerichtsordnung für die preussischen 
Staaten. 

c; Manuskrypt na pargaminie gockiemi li~ 
terami, zawierałący część księgi Jozue 
z pisma S. 

Scholastyk metropolitalny Warszawski i Pro- 
fessor prawa w Uniwersytecie X. Sza- 
niawski dzielo własne zawieraiące Ka- 
zania miane na nabożeństwach królew= 
skiego. Warszawskiego. Uniwersytetu. 

Były Professor Uniwersytetu Wileńskiego 
Joachim Lelewel tom dragi dzićla wta- ' 
snego pod tytulem: Bibliograficznych 
ksiąg dwoie. 

Tenże : Wiadomość o Bibliotece Lycenm Krze= 

- mienieckiego i onćy porządku udziclo= 
.na przez ićy Bibliotekarza Pawła Jarko= 
wskiego. 

X. Józef -Dobrowski z Pragi w Czechach 
dzieło własne: Maerische Legende von 
Cyril und Method. 

Józef Hammer prześlał Towarzy istwü wia- 

- domość drukiem przez niego w. języku . 
WWioskim ogłoszoną 0 „Manuskryptach. 
Perskich i Arabskich a w Biblio- 
tece Turynskióy. 


M 
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Professor Królew: Warszawskiego Uniwer= 
sytetu Adryan Frzyżanowski : Histo- 
rya starego i nowego testamentu wier= 
szem polskim przez Stanisława Lesz- 
czynskiégo Króla tłumaczona, druko- 

- wana w Nancy 1761: 

Professor Królew: Warsz: Uniwersytetu AX. 
Aloizy Chiarini L'Adolescence Clemen- 

. "né par Clement Marot ^ 539: 

Członek Towarzystwa elementarnego Łukasz 
Gołębiowski dzieło własne: o Dziejo- 
pisach polskich, ich duchu, zaletach i 

^. wadach. 

Hipolit Kownacki dzicio własnego tluma- 
czenia na język Polski: Kronika Kagni- 

“mira. l 

Professor Literatury w Poznaniu Józef Fran- 
ciszek Królikowski dziela właśne: 

a. Proste zasady stylu języka polskiego 

^c praktycznie w przykładach okazane. 

b. Wzory estetyczne poczyi polskiéy w pie- 
knościach piérwszych Mistrzów naszych 
z przytoczeniem teoryi wystawione. 

Professor Król: Warsz: Uniwersytetu Juliusz 

| Colberg Mappe Woiewodztwa Płockie 
go przez niego sporządzoną. 

Członek Zgromadzenia XX. Pijarów w Wil- 
nie X. Anioł Dowgird pismo własne | 
pod tytulem: Dissertatio theologico do= 
gmalica , de Miraculis; i 


DA 
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9. Do zbiorów osobliwości. 


Biskup Dyecezyi Pfockiéy Senator Królestwa 
Prażmowski ofiarował pieniazek sre- 
brny Karola XII. bity w Rydze. 

Hrabia Kuropatnicki. Rysunek głowy oso- 
bliwszćy blaszanéy znalezionéy w rzece 
Sanie za Radzynem pod wsią Wysokie. 

Sędzia appellacyiny Królestwa Polskiego Sta- 
nisiaw W ęgrzecki. Bilety Skarbowe 
polskie z r. 1794. wszczególmości : 


1. na złotych 1000. 
c. = s. 
"osx. na groszy 10. 
Le > 9. 


. ÏI. OFIARY ROZMAITYCH OSÓB. 
1. Do Biblioteki. - 


Metrykant z Petersburga ofiarował 15 wolus 


minów summaryuszów akt Metryki li- 
- — tewskiéy. >: 
Prczes Senatu wolnego miasta Krakowa 11ego 
A okręgu Stanisław Wodzicki dziela swo- 
iego o hodowaniu roślin tom drugi, wy- 
- — danie drugie. 
Członek wielu uczonych Towarzystw Lauer 
własne pismo: Skizzirte Darstellung der 
Verhandlungen über Schaffzucht und 


WW ollwesen: 


Sekretarz Jeneralny Urzędu Municypalnego 


miasta Stołecznego Warszawy Grzegorz 
Jachołkowski: 
Tom XX. 5 
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a. Obraz wystawuiacy -bramę tryumfalną 
wystawioną wzdłuż ratusza mieyskiego 
~ na dzien oddawania hołdu wierności 
od mieszkanców miasta Warszawy Sta 
nisławowi Augustowi Królowi Polskie- 
mu,  nazaiutrz po koronacyi, to iest: 
d. 26 Listopada 1764. — 
b. Sielanki polskie z rycinami 1772. 
- €, Jeographie de la Croix. . 
d. La Sainte Bible 1739. ; 
e. Nouvelle description des curiosités de 
Paris par J. A. Dulaure. : 
Professor Uniwersytetu Krakowskiego P'eliac 
Słotwiński dziclo swoie: Prawo natury 
prywatne. | 
Łobarzewski dziea przez siebie napisane: 
a. Respect dir à la tête couronnée. 
b. L'autel et le trône. 
Korrespondent naukowy Królestwa Polskiego 
we Wioszech X. Sebastian Ciampt 
a. Dalszy ciąg katalogu przez niego dru- ^ 
„kiem ogloszonego dokumentów, manu- 
skryptów i estampów bedących we Wfo+ 
szech i maiacych stosunek do historyi 
polskićy. | 
b. Storia della Polonia dal tempo Sarmati 
-fino adi nostri compilata dall ab. Silve- 
stro Ligurti e publicata del conte di 
Segur. 
Wincenty fiarezewski dzieła własne: 
a. O Kometach. 
b. Historya astronomii przez Markiza De. 
la Place, : | 
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c. Cześć I. Astronomii zawartéy we 22; 

lekcyach. i 

Rafał Wężyk wiersz przez siebie napisany 
na pamiatkę zmariego Józefa Maxymilia- ^ . 
na Hr. Ossolinskiego. 

Nauczyciel Szkoły WVoiewodzkiéy Kaliskićy 

- "Tomasz Uiazdowski. 

a. Pismo Swicte starego i nowego testa- 
mentu w języku łacinskim z pierwszych 
druków. 

b. Dzieło w języku Angielskim w. materyi 
kościoła i religii protestanckićy we 2ch 
księgach. == = s hi 

Obywatel król: Polskiego Konstanty Swidziń: 
ski: Vila et res gestae Sultani Saladini; 
tudzież r4 rozmaitych pisemek wjezyku 
niemieckim. ; : 

Józef. Jdckiel z Wiednia dzieło przez siebie 
napisane: Zimentirungs-Lexicon 'für alle 
Handels und. Gewerbleute. 

Han Ludwik Zukowski z Lubochni: Arka 
testamentu zamykaląca Kazania przez X. 

.. Szymona Starowolskiego. 

Bromirski; Processus judiciarius in causa 
status saecularis anno 1756 decisa. 

Nauczyciel Stanisław _ Jachowicz dzieło 
swoje. Bayki i powieści, wydanie dra~, 


kżygie. s 
Norbert Alfons Kumelski dziela własne: 
a. Krótki wykład Mineralogii podlug Wer- 
nera w dwóch częściach, . DE 
b. Rys systematyczny nauki o skamieniato- 
ściach czyli petrefaktologii. 
5* 
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Porucznik Artylleryi polskićy Karol Stolz- 
manm dwa exemplarze dziela swego: 
Zasady rozstawiania dzial. 

Professor fizyki w Paryżu J. Gasc członek 
towarzystw uczonych, pisma własne na- 
stępuiące ; 

a. Reflexions générales sur la vie et sur 
le système des molecules organiques. 

b. Memoire sur l'influence de l'lectricité 
dans la production des plantes et des 
animaux. - 

c. Jnstitution de M. de Gasc w 5ciu po“ 
szytach. 

Prokurator królewski Wincenty. Gawareckz 
pisemko własne pod tytułem: VWViado- 
mość historyczna miasta Pultuska. 

Urzędnik: Kommisyi Rzadowéy wojny Bogu- 
szewski Program obchodu pogrzebowe 
go po, zgonie Nayiaśnieyszćy. Elżbiety. 
Cesarzowéy Rossyjskićy, w ięzyku fran: 

Urzędnik w Kommissyi Rządowćy Przy= 
“chodów i Skarbu Leander Kozłowski: 
Guilielmi Blacau Jnstitutio astronomica 
de usu globorum et sphaerarum cacle- 
stium ac terrestrium. 

Urzędnik téyze Kommissyi Rzadowéy Ale 
“xander Russyan siedm manuskryptów, 
obeymuiacych między innemi: Rokosz 
Gliniański f. 1379, Projekt konfederacył 
chlopskićy znaleziony na rynku w Tar- 
czynie r. 1767. Rozmowę ziemianina do- 
mowego zziemianinem obozowym, oraz 
inne pisma tyczące się rzeczy polskich. - 
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Praktykant Szkoły Leśnćy Jan Kamieński: 
a. Solignacs Geschichte von. Pohlen. 
b. Die Grundlehre der Staatswirschaft von 
Dr. Johann Heinrich Jung. ; 
c. Kart jeograficznych dawnéy Polski czter- 
naście. 

Kandydat Medycyny Ignacy Banachiewicz: 

a. Łycie Jerzego Ossolińskiego przez X. 
Bohomolca. 

b. Epitome adagiorum Erasmi Roterodami. 

c. Der philosophische Arzt. 

Uczeń Uniwersytetu królew: Warszawskiego 
Ludwik 'Tensiorowski: Przywiley Zy- 
gmunia I. Króla Polskiego 7 roku. 1534. 
moca którego potwierdza nadanie Wia- 
dyslawa Jagietly wsi Stankowice ma 
Podolu Stachnikiewiczowi Urbanowi- 

CZOWi. 


Autor bezimienny dzielo : Chronica de gestis 
Hungarorum. 


Księgarz Warszawski Zygmunt Sztebler; 
| a. Manuskrypt obeymulący satyry» epi- 
grammata i powiesci Moussa. , 

b. Nicktóre uwagi podane do namysluspó1- 
rodakom z powodu pisma peryodyczne- 
go pod tytulem: Zbiór materyałów do 
historyi polskiéy etc. wydawać się mia- 
nego , pisane r. 1804. 

c. Rekopism niemiecki „w przedmiocie Ar- 
tylleryi. i 

. Assessor Prokuratoryi Jlnćy w król; Polskim 
Jan Kowalski. 


M XS 
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a. Numa. Pompilius second roi de Rome 


par Florian. : 
b. Grammaire francaise allemande par 
., Meidinger. 


- ©. Dwa. exemplarze Statyki prawa przez . 


X. Szaniawskiego. 
> 2. Do zbiorów. osobliwości. - 


Sędzia. appell: królestwa polskiego Michał 

Gostkowski: WRZ 

a. Róg Zubra znaleziony przy kopaniu zie- 

mi we wsi Proszowicach, cztery mile 
od Krakowa odlegléy. 

b. Pudeiko konch morskich uzbieranych 

na polach Korytnicy i Lipy nie dałeka 

rzeki Nidy i wsi Klissowa. — - 

Byly Majór woysk polskich Ludwik Szcza- 


niecki: Część wierzchnią głowy Zubra - 


wraz z rogami, znalezioną w rzece Pro- 
snie blisko Kalisza, oraz dwa ułamki 
giczeli. Une e 
Doktor Medycyny i Chirurgii Franciszek: 
Tinezyk: Medal bronzowy wybity na 
pamiątkę ofiarowania korony Rossyi- 
skicy Wiadysfawowi synowi Zygmunia 
HI. króla wr. 1610; 
Nauezycicl szkoły "Woiewodzkiéy Kaliskiéy 
"Tomasz Ujazdowski ofiarowat: 
a. Pieniądz srebrny Cesarza Marka Anto- 
nina. i 
b. Ditto Adryana. 
e. Krzyżyk mosiężny ruski. 
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Tenże, tudzież Nauczyciel Jakób Lipski ofia- 
rowali Odlew z gipsu Machiny we Fran- 
cyi Guillolyną zwanćy, W kościele S. 
Mikolaia w Kaliszu snycerska robota na 
dawce w wieku XV. wyrobionćy. 
Pharmaccuta Burghardt: Pieniądz Jana Ka-, 
zimierza króla z r. 1668. 
Uczeń szkoły Woiewodzkićy XX. Piiarów 
Warszawskich Walenty Nasierowśki: 
Zbroię żelazną znaleziona w ziemi wpo- 
bliskości Zamku we wsi Kiszewy w ob- 
wodzie Konińskim WVoiewództwie Ka- 
liskiem.  - 
Pan Meleniewski Magister Oboyga Prawa , 
maly Post Massiliona. 


^ Niech gorliwi ci Mężowie przyima czufe, 
dzięki Towarzystwa za swe ofiary. Bodayby 
Dom ten pod potęzną opieką Nayiaśnicyszego 
Pana, sta] się bezpieczném schronieniem, 1 
owoców umystu ludzkiego, i płodów natury, 
i tych pamiątek zeszłości naszćy , co tak dro= 
giemi staną się wnukom wnuków naszych. 


NP 
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PRZYMOWIENIE SIE 


Klemensa URMOWSKIEGO w swoićm i świeżo. 
wybranych kolegów imieniu. 


DosrovNv PREZESIE! 
SZANOWNI MEŻOWIE, SKŁADAIACY TOWARZY- 
srwo PRZYIACIÓŁ NAUK! 


Ordybym / w imieniu razem ze mna nowo 
obranych członków, miał dopetnié obowiąz- 
ku włozonego przez ustawy Towarzystwa na 
przyietych do grona iego, przy ich wprowa= 
dzaniu na publiczne posiedzenie, mową moią 
zaiąłbym znaczńą część dzisicyszego uroczy- 
stego obchodu, aby zastugom poprzedników 
naszych w tym towarzystwie położonym, na- 
lezna oddać sprawiedliwość. Lecz ‘uż sam 
cel tegoż posiedzenia, waznością swoią, zwal- 
nia rzeczony obowiązek, iako postanowio- 
nego na dowód i pamiątkę wiecznéy T. P, N. 
wdzięczności nayfaskawszym Wdadzcom tego 
kraiu, którzy toż Towarzystwo ustalili; ty- 
tutem królewskiego zaszczycili , 1 ciagle go 
opicką swoia wspieraią. Ustapic zatém dzi- 
siay muszą, iakkolwiekby zainteresować mo- 
gace dla przybywaiących do tego Zgromadze- . 
nia obowiązkowe rozprawy, © zastugach 2 
członków których zastapić maia. m 
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Kiedy iesżcze i nato uwagć żwróćć, Va 
w dniu dzisieyszym dostóyny Prezes Tovia“ 
rzystwa wystawi nam także obráz życia 1 
czynów poprzednika swego ; męża który te? 
inu Zgromadzeniu naywięcćy sie zasłużył, 
który wzniost te świątynią Muzom oyczystym 
poświęcorą, z upragnieniem kazdy ż nas od-: 
da się całkiem tym iedynie uczuciom , iakie' 
wzniecaią święte obowiązki dla Nayiaśnicy- 
szych Monarchów zachowuiących w stolicy 
polskićy to ognisko nauk, iakie oraz wzbu- 
dza pamięć członka który Towarzystwu 
niezliczone wyświadczył dobrodzieystwa: 
Z tego to powodu dozwolony mi głos 
za członków nowo obranych, ograniczam 
na wynurzeniu samćy wdzięczności, którą 
wam niesiemy światli mężowie to poważne 
"Zgromadzenie składaliący; za przyiecie nas 
do niego. Otworzyliście nam nowe pole nay- 
 picknieyszéy sławy, nowy zawod stania się 
użytecznemi oyczyznie. Za te szczególnieysze 
dla nas względy, i tak wielki zaszczyt, z po- 
dwoionemi silami zapuściemy się do kresu 
nani zamierzonego; będziemy się ubiegali o 
naytrwalsze dla ludzi wieńce, prz naczone 
dla szczerych czcicieli nauk, abyśmy dowieść 
> mogli, żeśmy zasłużyli bydź pomieszczonemi 
w rzedzie waszym. — A gdy ziednćy strony; 
chluba należenia do Towarzystwa, które swą 
sławą z dzieł uczonych, sławę Polski po nay- 
oświeceńszych rozniosio narodach; gdy same 
- nawet wspomnienia na zgastych iego czlon- 
| ków, Krasickiego, Potockich; Czackiego» 
— Tom XX. RZ = 
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Albertrandego ; Staszica i tylu innych, - przez 
swe obywatelstwo i naukę w dziciach Narodu 
i uczonego świata uwiecznionych, w przy- 
szłych towarzyskich pracach ożywiać nas. 
nie przestaną; z drugićy strony przykład prze- 
wodniczacych. nam. meżów., -troskliwych o 
dochowanie narodowych zabytków, i Wyso- 
ka nauką tak w świecie Polskim iak i za gra- 
nicą wslawionych, do. prac nowego naszego 
powołania, ostatniego doda nam bodźca. 
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STANISŁAWA STASZICA 


Prezesa Towarzystwa Królewskiego Przy=. 
iaciół nauk, „Ministra Stans awa- 
lera orderów Orła białego, 1*S: Stani- " 
sława, przez JULIANA URSYNA NIEMCE 
wicza Prezesa Towarzystwa. 


LEEREN M 


zadko kiedy odbywa się publiczne posie- 
dzenie Towarzystwa naszego , by nam nic- 
przyszło oddawać hołdu załości któremu % 
Członków naszych, porwanemu przez śmierć | 
nieublagana: przyiaźń, braterstwo , wdzię- 
czność; wkladaią na nas tę smutną powinność. 
Hold oddany po śmierci znakomitemu ziom- 
kowi, wypłaceniem sie iest “tylko z diugu 
świętego, zachęceniem drugich do naslado- 
wania go, iest nakoniec ulgą w boleści. 
Nikomu zapewne, zwłaszcza W czasiech 
ostatnich, nie zadluzylo się więcćy Towarzy- . 
stwo Królewskie, a śmiem powiedzieć i kray 
cały, iak $& p. Stanisławowi Staszicowi Mi- 
nistrowi Stanu; Prezesowi Towarzystwa Kró- 
lewskiego: dosyć będzie czyny jego wymienić, 
by twierdzenie to usprawiedliwić. „Uczynie- 
my to pokrótce, wysławiemy całe życie szaz 
fg 6* Pw 


^ 
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nownego starca, zia prawdą, i prostota; 
które były znakomitsza cechą charakteru ze- 
szlego, i.z tém wiekszą pewnością, Ze wszy- 
` stko czerpać bedziem w zostawionych nam 
przez niego zapisywaniach. eem 
Urodził się Stanisław Staszic w roku 1755 
 w miesiącu Listopadzie w mieście Piła, z Ro- 
dziców szacowanych powszechnie; dziad iego 
i oyciec.zgodnemi głosy: gminy caićy wybie- 
rani byli ieden po drugim za Burmistrzów 
miasta; tam gdzie urząd zawisł od rozwaźne- 
go wyboru mieszkańców, od sędziów, od 
świadków , zdatności każdego z współobywa- 
teli, wybór ten rzadko pada na niegodnego. 
Pierwsze wrażenie mówi Staszic, . które 
uderzylo dziecinne icszcze zmysły mole, byf 
widok niesprawiedliwości. Cieński Starosta 


mieyscowy, zabrał znaczną cześć wybornych 


y 


gruntów mieyskich przyległych sobie, -<a na- - 


rzuci! natomiast wydmy i piaski. Burmistrz 
dziad Staszica; gorliwy 0 dobro gminy, nie= 
Zrazony przykrościami i groźby, waiczyl 
przez lat 20 z przemożnym Starostą, odzy- 


skat nakoniec wydartą miastu własność: Nic= 


mnićy oyciec Staszica iak i dziad, ma pier- 
. Wszym urzędzie w czasie pierwszego podzia- 
- du kraiu, wiele ucierpiat za obywatelska gor= 
- Tiwose" swoią ; nie dziw wicc, Ze w dzieciń= 

stwie ieszcze widok tylu krzywd publicznych 


i prywatnych, cierpkie w sercu Staszica zo- . 


stawił wspomnienia, wyry] w nim wstręt i. 


oburzenie, ku wszelkim niesprawiedliwościom 
- Dobry syn; z czułą wdzięcznością wspomina — 
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o pobożności, dołroci, i przywiązaniu da 
dzieci swych, matki, — "Z dzieciństwa slabém 
i chwieiacém się było zdrowie iego; troskli- 
wa matka o życie naymľodszego, a podobno 
nayulubieńszego Syna; całą swa nadzicię po- 
kiadaiąc w dobroci Naywyższego, z lat nie- 
mowlecych poświęciła go Bogu, i by go 
wcześnie do Stanu duchownego przyzwyczaić, 
ubrała dziecię w sukienke zakonną. W dzie- 
czńość moia, mówi Staszic, nayczułsze przy- 
wiązanie do matki, sprawiiy, żem sie ićy Zy- 
czeniom nieśmiał opićrać. Uległ i oyciec 
. tóy woli lubćy mu matzonki, a wiedząc jak 
i wiele światła i nauki potrzebowali poświę- 
caiący się do duchownego Stanu, iak naysta- 
rannićysze dai mu wychowanie, i skoro tyl- 
+ 38 młodzieniec kraiowe zakończył szkoły, 
widzac w nim rozsądek i statek nad lata, od- . 
dai mu przypadaiaca nań część maiatku, i 
do zagranicznych wysłał Akademii. ; 


* Zwiedził Staszic szkoły główne w Ge- 
^ 4yndze i Lipsku, Paryż zatrzymał go dwala- 
ła. Tam poświęcił się szczególnićy naukom 
Fizyki i Historyi naturalnćy. Naypierwszym 
„dowodem szczeréy ochoty, żywego upodoba- 
nia w naukach, iest Zadza poznania mężów, 
którzy wsiawili się niemi: miał te szłachelną 
ambicyą młody nasz ziomek, Buffon, d' Alen 
bert, Raynal, przypuścili go do swćóy poufa-. 
. dości; rozmowy. Z niemi, iak dobroczynne 
słońca promienie zagrzewały i oświecaly ra” 
"zem umysi młodzieńca; „wadoytód - uszano- 


e: 
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wania swego dla Buffone, przełożył na ies - 
zyk oyczysty, dzieło iego o Epokach natury. 
..Nienasycony w nabywaniu potrzebnych 
wiadomości, w poznaniu . obyczajów naro- 
dów, i płodów natury, z Francyi puścił się 
młody nasz Slaszie, do oyczyzny Scy pionów, 
Horacego 1 Pliniusza, zwiedził te ostre, 
przebiiaiące obłoki, pasma gór, co Franeya. 
przedzielaia od. Włoch. Wzniesiony ` na 
szczyty Alp, iak silnie zachwyconym być mu- - 
siaf, ten młody, badacz natury; widokiem 
- pięknćy  %rwzemii; uderzały: zmysły ticgo & 
czaruiące wdzięki krainy i cuda rak ludz- 
kich; cofała sie myśl wstecz wieków tysia- 
cznych, budząca w duszy wielkie wspomnie- 
nia, slawnego na zawsze narodu, tych Rzy 
mian których rozsądek i gust tyle posunely 
szranki wiadomości ludzkich, ile ich orez p 
mknat granice ich państwa, którzy nam oka- | 
zali, co iest nayszlachetnieyszego w cnocie i 
nayohydniéyszego w wystepkach, którzy do- 
wiedli, iaka narodowi świetność i potęgę 
nadaie umiarkowana wolność i czyste oby- - 
czaie, 1 wiak zgubnéy pogrążaią go przepa- 
ści, ślepa żądza władzy , zniewaga praw świę-- 
tych , rozwiązłość. i zbytek. - DZE) 
"Trwalsze nad sprawy ludzkie dzieła Twór- 
cy Naywyzszego , dumania te przerwały; znow 
podniosiszy oczy na groźne Alpy, uważał 
ich budowę, mierzył: wyniosłość , śledził ro-- 
zmaite pokiady; wdarła śię śmiała stopa - 
jego, na zionące płomieniem szczyty Etny i 
Wezuwiusza, tu nowe pole postrzeźeń i w- - 
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wag! 4, zwiedzaiac, mówi. Staszic, góry Alp i 
Apeninów, późnićy Karpaty nósze, przeko- 
nalem się, że Teorya Epok natury, iest do- 
wcipną, lecz niezgodną -z naturą, przekonanie 
io pobudzito mie do. wydania dzicłta , 0 zic- 
miorodziwie Karpatów , i ziemi dawnćy Sar- 
macyi.” ; FEE pou 
- Zbogacony licznemi wiadomościami , mia- 
nowicie w Geologii i Geognosii, powróci! 
Staszic do kraiu, z ta towarzysząca mlodo- 
ści ufnością, iz talentami swemi bedzie mógł 
„służyć oyczyznie i stać. się ićy pożytecznym. 
Niesiety! zapomniał o panuiących ieszcze u 
nas, a nawet i gdzie indzićy (*) przesadach; 
zamiast uprzeyriego przyiecia, iakie sobie tu- 
szył , nie zastał iak te odpychaiaca oziembłość, 
którą na ówczas wyniosła duma, stawiaja 
_ między sobą, a upośledzona w urodzeniu Za- 
sługa; wszędy, w kazdym stanie, mówi Sta- 
szie, widziałem przed soba nie przełamane 
zapory, wszędzie wstydzić się musiatem uro- 
dzenia mego, syn rodziców znanych z Cnoty, 
i uczciwości, z Oyca, Dziada, w ciezkich 
- oyczyzny razach , poświęcaiących. sie za nią, 
- odepchnięty bytem od urzędów , od ziemi, od 
_ wszelkićy sposobności słuzenia krajowi memu. 
- Niesprawiedliwość ta; mówi daléy Staszic, . 
boleśnie serce moie zraniła, szukalem źrodła 
tego pokrzywdzenia, tego zboczenia towa- 


m 


C) W Węgrzech dotąd włościanin nabywać ziemi nie 
> może, w Prusiech dopiero w roku- 1814. wiow 
ścianin icst właścicielem ziemi. - 
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rzystw ludzkich, z drogi ogólnego ich szcżąs 
ścia. Zasepily bardziéy te myśli, zadane na- 
ówczas oyczyznie moiéy nielitosciwe ciosy 
; Oyczyznice , która acz dla ludzi urodzenia 


krzywdy ióy uczucia, wyssalem - 


/ 


% 


przez ciąg- życia całego przyczynia się. do - 
szcześcia drugich. | 
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"Przekonany o prawdzie téy zasady, po- 
stanowiłem na to, zycie moić poświęcić, a- 
bym los kilku lub kilkudziesiat family pole- 

szyl, i życie ich swobodnicyszćm uczynił. 
mz całe wiec lała, ograniczalem się wwy- 
datkach moich, bym oszczedności te potrze- 
bnieyszym odemnie poświęcił. Tak przez lat 
.5o utrzymuiac się nayskromnićy, zebratem 
, fundusz wystarczalący na kupienie Włości 
f Rubieszów, 1 urzadzilem ią dla szczęścia d 
swobód kilkuset familiy , nadawszy im grunta 
z prawem dziedzictwa. Dziekuię Bogu wy- 
krzyknie Staszic w zapale radości swoićy, ze 
'Tówarzystwo ludzkie doprowadzić raczył, 
do tego stopnia cywilizacyi, iż kazdy Gzto-- 
wick może iuż słać się właścicielem ziemi, 
d że mnie samemu, patrzeć na to pozwolił. 
Te szlachcina, iak pelna ludzkości dusza - 
Staszica maluie się wtćm uniesienid. . 
"Niech nam wolno będzie uczynić tu iedną 
uwage: częste w dzieiach znayduiemy przy- 
kłady , sami nawet przy końcu ostatniego wie- 
ku, widzieliśmy ludzi, co uposledzeni od for- 
tuny, zagrzani iednak niepowściagnioną Za- 
dzą wyniesienia się nad stan swóy, nic nie 
znaydowali świctém , by celów swoich” dosię- 
gnąć. Ci przez uniżenie i pochlebstwa u 
„wszystko mogących, szukali pierwotną za- 
trzeć nikczemność, inni wyrzeczenie się wsty- 
du posuwaiąc aż do heroizmu, drogą navvet 
niestawy , smutnych dobiiali się korzyści; iluz 
wtedy nie wvidzielismy zuchwałych szaleńców 
co nie niewzdrygali się wstrząsnąć całego 
- Tom XX. P>: T 
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spoleczenstwa spokoyności, wywracać odwie- 
czne ustawy, by w śród mogi! pomordowa= 
nych przez siebie nienawisinych im ofiar, 
władzy i bogactw dobić się. Zadna z-tak 
zbrodniczych chuci nie postała w czystem 
sercu Staszica, czuł: on pokrzywdzenie swoie 
przez zdrożne spoleczenstwa- przesądy, lecz 
jak szlachetna była zemsta iego; tamci zabu- 
 rzeniem i klęskami, Staszic dobrodzieystwy 
szukał sprostować niesprawiedliwość losów. 
Ci co wspólnie urzedowali zStaszicem śmiele 
-swiadectwo dać moga, iż nie miaf Król wier- 
nićyszego w poddanstwie, nie mial Rząd po- 
słusznićyszego zleceń swych: wykonawcy; ia- 
kim byl Staszic, ; > > 
Na próżno Mfodzieniec odosobnif się od 
towarzystwa, caly poświęcił się naukom, 
same wysokie iego zalety, daly go poznać . 
światu; -odkryl ie Tatwo maż, który acz w 
skażonych Rzpltćy czasach, umiał zachować 
nieskażona cnote, obywatelstwo i godność. 
Andrzey Zamoyski Kanclerz W. Kor, o 
którym slusznie z Janem Kochanowskim pò- 
wiedzieć można : p. 
Z dobrych dobrzy się rodzą, wnuk przodków . 
, nie wydał, ERAT 
Lecz do stawy dziedzicznćy, i swa własną 
przydał, | PRISESZA 
Andrzéy mówie: Zamoyski powierzył mu, 
«co miał naydroższego , powierzył wychowa- 
nie swych synów. Wszedł Staszic w zawód, 
kióremu przed nim poświecili się Condillac, 
Mabiy, Mallet du Marsais i inni. Obowia- 
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zck ten podwóyną sprawii mu radość, myśl 


e kształcić będzie dwóch znakomitych mło- 


dzienców do usług oyczyzny , i szczęście ob- 
cowania codziennie z medrcem, Z cnot i nauki 
swéy tak wysoko, i tak sprawiedliwie ce- 
THOnyIm.- Uo ses 

«Ciągle przebywanie w domu _dndrzeia 
Zamoyskiego naylepszą dla młodego Czto- 
wieka stało się szkoła; nigdy nauki z katedry, 
nigdy czytanie xiąg nieoświecą go, nie uczy- 
nia na nim takiego wrażenia, iak podoczny 
przykład wszystkich cnót, jak te poufale 
„mądrym rozmowy , gdzie w kazdem słowie 
nowa odkrywa się prawda, lub szkodliwy 
przesąd zagtadza. Oplakane wady bezrządu 
naszego, sposoby usunięcia ich, dzwignienia 
. Polski z upadku i poniżenia ; te. były treści 
| rozmów sędziwego Starca, i chciwie stu- 
chaiacego go Staszica. "Był on świadkiem 
kiedy: Andrzéy Zamoyski pracowal nad po- 
wierzonym sobie Zbiorem Praw dla kralu, 
zbiorém tak długo zaniedbanym, tak gwalio- 
wnie potrzebnym: niestety! smutne od wie- 
ków przeznaczenie nasze „bolaźń możnych, by 
dla dobra. powszechnego, nie stracili osobi- 
stych swych zysków, 'sprawily, iż Seym, 
Zbiór Praw tych tak pożyteczny . Z taką uto- 

zony pracą, odrzucił. 
"Lecz iak raz ręka doświadczonego gospo- 
darza rzucone na niwy nasiona, lubo ie wi- 
chry i szrony na chwile przygniota , przecież , 
za pierwszym. słóńca promieniem, podnoszą | 
się i krzewią, tak odrzucona naSeymie xiega 

à = "TN : B 
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praw Zamoyskiego , tozeszta sie po rozległych 
naówczas prowincyach naszych, a z zimną 
czytana rozwagą, znaydowała coraz większy 
do umysłów przystep. Okazało się to ja- 
wnie na Seymie 1791r. roku gdzie wiele 
z ustaw Zamoyskiego przed 12. laty odrzu- 
conych z ńiechęcią, w dniu tym z powsze- 
chnym zapałem przyietemi zostały. ^ = 
Zgasty w świtaniu samém zorze powodzeń* 
naszych, powstały czarne burze i nawalnice; 
rozciagnąi się kir śmiertelny po całćy po- . 
wierzchni ziemi naszćy ; wraz z współzióm= 
kami swemi i Staszie dzy rzewne wylewał, 
lecz izy te nie zgasiły tleiacéy zawsze w ser- 
cu lego iskry szcześliwych nadziei; téy to 
smulnéy ciszy winniśmy, znacznieysze dzieła 
iego. Juz dawnicy dat się był poznać ziom= - 
kom Ksiega pod tytulem Uwagi nad życiem 
Zamoyskiego, w roku 1788. wydał dzielo 
Przestrogi dla Polski, i przetłumaczył po- 
-chwale Marka Aureliusza, późnićy napi- 
sal Pochwałę. Andrzcia Zamoyskiego i 
Ludwika Giitakowskiego, - NV kilka. lat '0 
równowadze polityczanćy w Europie; nie 
wspominam zagaień i pism ulotnych. We 
wszystkich tych wymienionych dziełach, ma- 
luje się obywatelstwo „i gorąca dusza Staszica; 
wszędy:na pierwszym celu moralność i uży- 
teczność publiczna. WW uwagach nad życiem 
Zamoyskiego, wykazuie Staszic, iak iuz za 
królów. Stefana i Zygmunta III. przez wygó- 
rowanie możnych, psuć się zaczynał Rrzad, - 
i pochylać "budowa publiczna ; w pochwale 


Pa 


Stanisława Staszica. 55 


Andrzcia Zamoyskiego ; zepsucie to żywszemi 
ieszcze skresliť farbami. Jakaż troskliwościa 
napełnionym go widzim, z iakimze zapałem 
w ostatnich Przestrogach dla Polski słyszym 
go wolaiacego do Ziomków, by się postrze- 
gli w nadużyciach swoich, i korzystali z chwil 
iuż ostatnich! WW dziele o Statystyce Polski, 
daie on nam poznać powierzchnią ziemi na- 
szćy , jćy rodzayne i nieuzyté grunta, jćy lu- 
dność, stan miast i włości, ich zamożność , 
dochody, stosunki handlowe. Ważna iest, 
zwielka pracą i nakładem wydana xiega łego 
20 Ziemiorodztwie Karpatów , i innych gór i 
równin w Polsce; by dzieło to dokTadném 
uczynic, zwiedza Staszic Polske cafa, vwdzie- 
ra się na szczyty gór, oznacza które są pier- 
wofodne, które przedwodowe takie opławne, 
spuszcza się w przepaści ziemi, roztrząsa i 
śledzi wszystkie Jéy pokłady, wskazule, jakie 
są w każdćy krainie zawarte kruszce, iakie 
"ziemie , skamieniałe kości zwierząt przedpo- 
topowych, części roślinne, ślady pobytu wód 
morskich , marmury, granity, porfiry, mine- 
ralne wody it.d. dzieło to kosztownemi zbo- 
gacif mappami. Wiele zostaie nam zabyt- 
ków literatury oyczystćy, w rozmaitych ićy 
częściach, pomnożyli ie późnićysi; lecz pier- 
wszy Siaszic (Rzaczynski bowiem zbyt iest 
zwięzły) dal nam poznać, słynną niegdyś te 
ziemię, w którćy spoczywają kości przodków 
naszych , i w którćy i my nasze złożymy. . 
Każde wazne w obrotach politycznych 
zdarzenie* wraz budziio obywatelską gorli- 
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wość Staszica, wraz upominał ziomków, wraz 
wskazywał środki, iak z wypadków nayroz- 
sądnićy korzystać; dowodem tego przed sey- 
mem ieszcze Konstylucyinym, i w czasie one- 
go wspomnione iuz dziela.  Nieustawał w tym 
Zbawiennym zwyczaiu, i w późnićyszych 
inż czasach; w krótkićm piśmie pod tytułem, 
Ostatnie mole do współrodaków słowa, 
gdy mówi o zjezdzie Wiedeńskim, o powsze- 
chnych na nim świata prawie calego ukta- 
dach, i zapomnieniu nas od wszystkich, tak 
głos swóy do nieśmiertelnego Wskrzesiciela 
naszego ALEXANDRA I. obraca. , Jeden tylko 
(dq, w lém świćlinóm wladzców Europy kole, 
„ błogosławiony od ludów. wzór ludzkości i 
sprawiedliwości, niewygasły migdy w ser- 
cach Polaków ALEXANDER L sianat obron- 
» ca Praw naszych, zawarował imie Polski, 
„ i powrót bytu naszego, oyczysta mowę, 
„ zachował nadana od samego Twórcy na- 
„ rodowość, nadał Uslawę Konstytucyiną, 
„ połączył z pierwotną Stawiańską rodzina. 
piśmie o równowadze  politycznćóy w. 
Europie tak głos do Rossyan podnosi, 
"Wielki "Rossyan Narodzie! czyli Polacy; - 
czyli Rossyanie maia oswobodzić Stawiań- 
skie plemie i wyprowadzić ie na drogę. 
wielkich przeznaczeń iegó , od wieków Wy- 
rzekła Opatrzność , wam nadaiae za siedzi= 
be ziemię z przodu z trudnością dostępna, 
z tyłu: wcale nietykalną. Późnićy za na= 
szych iuz czasów rózstrzygła to zapytanie 
na waszą stronę Opatrzność. 


2» 
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Takie były dziela Staszica, oddychaly w 
nich szlachetne uczucia, W niczćm nicobra- 
zona pobożność, moralność, odzywa się gle- 
boka boleść nad nieszczęściami naszemi, mi- 
dość ziemi rodzinnćy , niezrażona niczém Za- 
dza widzenia.iéy szcześliwa i powazana. — 
Co do stylu, ten często dobilny i icdrny, 
czasem sie w'niegiadką twardość zamieniał ; 
chęć wydoskonałenia mowy oyczystćy ,ośmic- 


lała go do tworzenia nowych, niczawsze 


szczęśliwych wyrazów, a nawet nowéy piso- 
wni; niech młodzież nasladuie W nim myśli 
i czucia. obywatelskie, strzeże się tego, CO 
zdróżnóm być może. «VW chwilach wolnych 
od obowiązków wazniéyszych, szukał Staszic 
wytchnienia w Poeżyt:zostawii nam rytmem 


—niewiązanym Huśnaczenie Homera, w którym 


obok dobitnosci, postrzega się ostrość i zbyt 
pospolite wyrazy. EE d 
Nayzwaezniéysza część tych ważnićyszych 
dzieł, napisal Staszic w czasie nieistnienia 


^ naszego: odmieniona nakoniec postać polity- . 


cznych wypadków, do innych powolafa go 
obowiązków , opadły te iuz zbutwiale zapo- 
ry,prawa czynnego obywatelstwa naylicznićy- 
széy klassie mieszkanców , broniące. .Ustano- 
wione Xieslwo VVarszawskie , bez względu 
ńa urodzenie, otwarta droga talentom i za- 
. STudze.— Potomek Królów naszych Nayia- 
śnićyszy Król Jmć Saski, którego oycowskie 
rządy irwaia we wdziecznéy pamieci Polaków, 
wezwal Staszica iuż na ów czas Czlonka izby 
Edukacyinéy, do zasiadania w Radzie Stanu 


L 
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w urzedzie Referendarza; od téy chwili wszedt 
: maż ten w zawód politycznego urzędowania , 
spiesznie przechodząc wszystkie stopnie Hie- 
rarchii cywilnéy. Niemusiał być pospolitym 
człowiekiem maż, ra którego $. p. Nayia- 
$niéyszy ALEXANDER I. Cesarz i Król nasz 
zlał tyle Task i zaszczytów; — Radca Stanu, 
Dyrcktor Jeneralny Kommissyi Spraw We- 
wvnetrznych, Założyciel iz tak rzekę kraiowe- 
go Górnictwa, Członek Kommissyi Wycho- 
wania publicznego z mocą prezydowania w 
niéy w nicbytności Ministra, te były. liczne 
zawody, którym niezmordowany Staszic, dni 
swoie i noce poświęcał, szczególnićy atoli 


zwracał uwagę i usiłowania swoie, na wy- - 


chowanie publiczne, ileżkroć słyszeliśmy z ust 


iego te słowa: „ każdego kraiu pomyślność, — 
spoczywa na wychowaniu publiczaćm, a^ 


kto chce naród iaki zagładzić niech w nim 
zgasi oświecenia pochodnie. ^ 


Tak mnogie i nieustanne prace, chylaey. - 


się wiek, osłabione zdrowie, zmusiły nako- 
„niec Staszica w roku 1824 do uwolnienia sie, 


od obarczaiacych go nad siły obowiazków. . 


Nayiasnieyszy Pan przychylaiąc się do'prośb' 


iego, chcąc oraz okazać iak wysoko cenit u- 
sługi męża; ozdobił go: orderem orla biate- 
go i mianował Ministrem Stanu; nie upłynął 
irok, a iuz Staszic do nowego powołany 
obowiązku, został Prezesem Kommissyi Eme- 
rytalnéy. i 

Na takich to pracach iuz podeszły w wie- 
ku, stargany na siłach, spędził Staszic osta- 
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tnie lat 20 użytccznego zycia swoiego. Wspo- 
mnieliśmy' 0 urzędach, lecz któż policzy 
wszystkie prace i zasługi iego: wielu prze- 
staic na dopełnieniu włozonych na siebie 
obowiązków, niedosyć to było dla Staszica, 
szukał usilnic w iakim ieszcze zawodzie, ia- 


kim sposobem, mógi krajowi swemu stać sie 


; pożytecznym, On to za Xiestwa ' icszcze 


maż ten. 


Warszawskiego, nim Uniwersytet nasz był 
założonym , zaprowadził tedna z nayważnićy= 
szych części onego, to iest Szkolę Lekarską; 
on pierwszy dal ruch i czynność górnictwu 
naszemu, on to powiekszéy cześci wzniósł 
te gmachy, w których się dzis widziemy, on 
pierwszy powzial myśl wystawienia posągu 


-nieśmiertelnentu ziomkowi naszemu Koperni- 


kowi, on pierwszy oglosit nań składkę, i 


sam w polowie prawie przyczynił się do 


nićy. | 
Niedosyć było dla Staszica wszystkie dni 
swole usługom. oyczyzny poświęcić; chciał 
by i po zgonie nawet zostały dobroczynno- 
ści iego dowody, chciał, by, gdy ta watla gli- 
na rozsypie sie w prochy, czyny iego iak 
nieśmiertelna dusza zyly i trwały na zawsze: 
Czuiąc się chylącym ku zachodowi, zostawił 
nam ostatnią wolą swoię, i w tćy ludzkość, 
dziedziczka swoią oznaczył. Wiadomy iest 
ubliczności téstament iego, krótko więc 0 
przednićyszych legatach iego wspomniemy, o) 
i nieżyczliwych nawet przekonać, iakim by 
Znaczne dobra Rubicszów zapisuię, mówi 
BOTY CZE : DE Lo 
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on, dziedzictwem mieszkańcom tych włości, 
uwalniając ich , od wszelkich powinności i da- 
nin dworskich, poddaiąc: ich tylko pod urzą- 
dzenia wymienione w nadanćy przez niego 
ogólnćy dla dóbr: tych ustawie.— Z summiy. 
500,000 zł: lokowanéy na dobrach Wiśnicza, 
przeznacza Staszic 200,000 zł: na szpital Dzie- 
- ciątka Jezus, równaz summe na naypotrze- 
bnićyszy w stolicy naszéy Instytut; założenie 
zarobkowego. domu: z téyze summy legu- 
ie 60,000 -na utrzymanie czwartego Pro- 
fessora w szkole Wy dziatowéy w Rubieszo- 
wie, 40,000 pozostałe z wymienionego kapi- 
tafu; i nadto 100,000 zl: z innych kapitałów 
przeznacza na Wydział. Kliniki w Uniwer- 
sytecie  VWarszdwskim, i utrzymanie w nim- 
kilku osób pomieszanie zmysłów. cierpiących. 
-Zaleglych. 45,000 zł: „w Skarbie, poświęca 
„Staszic na Instytut Gluchoniemych ; w War- 
szawie; nie zapomina służących i 1 gpatxua ich 
hoynie. 

. Zalecii Staszic, w pogrzebie swoim này- 
większą oszczędność , niedopuscily ićy sza- 
cunek 3 i wdzięczność publiczna; wszystkie. sta- 
ny, i wieki, ‘oboja plec, wszystkie. powola- 
nia i wyznania , całą uczaca sie młodzież, opu- 

ściły domy swoie, by zwłoki zasłużonego 
Starca, odnieść ma barkach swoich do. oslas. 
tniego nas wszystkich mieszkania; zaszczył 
tém chlubniéyszy, że dobrowolny, że hold. 
ten nie wyniesieniu, nie dostoieństwu , lecz 
pra „wdziwóy cnocie i zaslugom. oddany. - 
Siusznie Era ien obraz zycia- Staszica 


1 
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słowamii Tacyta zakończyć można. Pinis vi- 


'1ae ejus nobis luctuosas, Patriae tristis , eac- 


iraneis etiam ignotisque non sine cura 


Skończył Staszic dni swoie dnia 20 Sty- 
cznia 1826 roku w 72 roku Życia swego. Co 
do osoby, byt wzrostu wyższego nad mier- 
ny, niesklonny do otyłości, blady, Oczu i 
włosów iasnych, w młodości przyiemnéy po- 
staci, w towarzyskiém pożyciu i w starości 
uprzeymy, W zdaniu z czystego zawsze prze- 
konania pochodzącćm , nieco zaciętym. Spo- 
sób życia iego oszczędny i skromny. Pokarm 


- prosty, napoiem woda źródlana. Nietyłko 


wszelkiego zbytku ,. odmawiał sobie. wielu: 
przyiemności, by grosz ochroniony uldze bli- 


-. źniego poświęcić.  Oyczyzna była iż tak rze- 


ke bozyszczem iego, tćy nióst w ofierze ma-- 
latek, zdrowie i: niczćm -niezrazona gori- 
wość. - Zarzucaia mu niektórzy oziębłość W 
pelnieniu ściśle: obowiązków. przywiązanych 
do duchownego stanu; zapewne gorąco Zy- 
czyćby należało , by, w stanie: tym nie z wła- 
snego powołania, lecz Z ulegania rozkazom 
matki obranym, z tylu enotami chciat byt 
Staszic, i pilniéysze zachowywanie obowiąz- 


ków duchownych połączyć: lecz ten którego 


pierwszą pracą w mlodocianym wieka bylo 


dzieło Religiyne; (*) który powiedzial te slo- 
wa: niemasz święlszego prawa, jak Religita, 


© w i5rrokü Życia przetłómaczył Staszic poema o Re- 
ligii Ludwika Rasina. : 


A 
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kiedy tylko niewzieta za narzedzie polityki, i 


dodal daléy: przykładny Pleban iest nietylko 
poświęconym, ale naypożytecznićyszym To- 
warzystwa Członkiem, Mąż nakoniec co i ży- 
cie i maiątek swóy cały ludzkości poświęcił 
za oziebfego w Religii uważanym być niepo- 
winien, lecz do Boga tylko samego należy 
zgiębiać skrytości serca ludzkiego; kto wie 
czy do oskarzycieli iego , nie możnaby słowa- 
mi Zbawiciela naszego przemówić, niech ten. 
co się sam czuie wolnym od winy pier- 
wszy kamień ciśnie na niego. ` 

Przez wieki i wieki tysiące uszeześliwio- 
nych. pokolen wznosić będą za Staszicem mo- 
dły swoie, do Sędziego, który panuie w Nie- 
bie, i enoty i ułomności nasze zna naylepićy , 
i teden tylko oceniać ie móże . : 

Diugo nieznaioma ręka potrzasala kwia- 
tem mogile Staszica, w krótce mogile te głazi 
prosty pokryje, a trwalsze iak marmury 
spize, czyny i dobrodziéystwa, od pokoleń 
do pokoleń pamieć Meza przenosić będą. 


Quem sui raptum gemuere cives 

Hic diu vixit, sibi quisque famam 
Scribat haeredem. — . 
Sarbiewski. 


IV. 
O ZYCIU i PISMACH. 


FRANCISZKA KARPINSKIEGO 


Y 


"PRZEZ KAZIMIERZA BRODZINSKIEGO. 


Rzecz czytana na posiedzeniu, publiczném. 
Towarzystwa Królewskiego VW arsza- 
wskiego  Przyiaciół Nauk. Dnia 30 
Hwietnia 1821. 


R 


Gay mi obok świetnie wystawionych czy- 
nów Staszica, o Karpinskim mówić przycho- 
dzi, staia mi w myśli własne iego wyrazy, - 
do iednego zznakomitych mężów rzeczone : 
ly waląłeś od fortuny sposobność pokaza- 
nia się na wysokich urzędach, a w duszy 
twoicy znalazłeś hart cnoty, że że wszy- 
stkich z chwałą wyszedłeś , mnie dał tyl- 
ko los serce tkliwe i pióro w rękę. (*). Te 
wyrazy obeymuia cala Karpińskiego pochwa- 
le, i te zapewnie cien iego, do cienia Sta- 
szica , w trwalszćy teraz oyczyznie powtórzył. 

Jakże więc zdołam serca wasze, dzielną 
wymową natehnione , czynami Staszica zaie- 
te, zwrocić ku skromnym zasługom Poety, 


—— w Z 
() Dedykacya Obyczaiów Jndyan. 


y 
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którego iedyna zaletą, tô czuć i opiewać, co 
inni dziafaia! 


Wiem iednak , iz sprawiedliwi ziomkowie. 


względnie przyimuia kazdy listek do wieńca 
chwały narodowcy przyniesiony , i ze im dro- 


"ga lest każda ofiara, niesiona z tak czyślóćm 
uczuciem, iakióm Karpiński dla oyczyzny od- 


U 2 7 . 
dychai. Ztad naywiecćy muza iego, powsze- 
chna mitość w narodzie zyskała. Nie ma za- 
katka obszernéy ziemi polskićy, gdzićby imie 


Karpińskiego nie znane i pieśni ego nucone .. 


„nie były. Sam on ieden z poetów naszych , te 
rzadką pozyskał chwale, iz pienia iego w 
Świątyni Boca , w pałacach, przy warsztatach 
ludu pracowitego, i po wiejskich zagrodach 
śpiewane słyszymy. RR 
dy go w porównaniu z innymi; ani do- 
wcip wytworny, ani $miałość ` geniuszu Za- 
Szczyca, czemuż przypisać to powszechne w 


skromnóy iego nauce zamiłowanie? Oto sma- 


kowi i uczuciom, które równie narodowi iak 


poecie zaszczyt przynoszą. Oto cnoty Tago- | 


dne, uczucia szlachetne , z prawdą i prostotą 


śpiewane; o to serdeczna Religiia rzewna mi 
dość oyczyny, meztwo obronne, cnoty ro- : 
dzinne , i błogie prace rolnicze są w pieniach 


Karpińskiego, szczerem narodu  zwiercia- 
diem. Oto pieśni iégo nad Prutem spiewane, 


odpowiadaią tym wszystkim, iakie nuca córy - 


Stawiańskie nad Dnieprem; Donem, Mulda 
i Dunaiem, nie wzniosłe ani namiętne, . ale 
iak cale dzieie Sławian, stdykie i uymuiące. 
Ten duch Poczyi, równie żak ięzyk, wszędzie 


, 


} 


t 
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Sławian picinem braterstwa oznacza, Zawie- _ 
ra coś w sobie co ich zaymuie, co prawie 
tajemnicą iest dla obcych ludów. » 

Jezeli słusznie sądzić można o, charakie- 
rze narodu, według tego iakich Poetów nay- 
wiecéy ceni, powszechną wziętość Karpin- 
skiego mozna uważać Za dowód, ze mimo 
tylu obcych wpływów, dziedziczny. smak pro- 
stoty i zdrowych uczuć, ieszcze, „W narodzie 
Polskim panuie. Przeto dziela tego Poety , 
wskazowka bydź zawsze powinny dla tych, 
których natura powołała: bydź Ilumaczami 
uczuć narodowych. Z tego przynaymniey 
względu obraz Karpińskiego , iakkolwiek. sla- 
bym pędzlem oddany, bydź  oboiętny. nie 
SEZ b GOES ach EE 
- Franciszek Karpiński urodzil Się dnia 4 
Października r. 1741. we wsi Holoskowie w 


` Powiecie Kotomyskim dawnego woiewodztwa 


Ruskiego , w owćy to ziemi, która przed, dwo- 
ma wiekami wydała dwóch. poprzedników 
Karpińskiego w. Sielskićy | Poezyi: Szymo- 
nowicza i Zimorowicza. Pickna ziemia i 
słodkie obyczaie ludu natchnely go Poezya, 
która w dziecinnym iuz wieku wnim się zdra- 
dzala. VV osmym roku oddany byl do szkół 
Jezuickich w Stanisławowie, iako nayblizszy ch 
oyców iego zagrody ©). Rad 
i 


(*) Dziecinny umysł Karpińskiego przeczuwal;, ile szko- - 
"ły ówczesne przeciwne były temu, który miał 
“kiedyś. naturę i prostotę opiewać. Gdy bowiem 
z aycem do klasztoru przybył, posępne mnry i na- 

_ rzedzia ówczesnego wychowania, takie na mim.gpra- 


B 
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Matkę pefna dobroci iwrodzonego rozsądku 
wcześnie utraci. Oyciec Karpińskiego wpły- 

. vwat więcćy na iego charakter, niżeli wszyst- 
kie późnieysze stosunki. VVystawia on dokła- 
dny obraz surowości ziaką zwykle obywatele 
w narodach wolnych, a mianowicie Polacy ów- 
cześni synów wychowywali. Miłość synow= 
ska u przodków naszych połączona z naywyz- 
szém uszanowaniem , i bojaźnią, miała w so-* 

-bie coś szczególniéy wznioslego i patryar- 
chalnego , surowe wychowanie domowe wy 
stawiało szczególna sporność, ze zbyteczną 
wolnością przyszłych obywatelów. To może 
-rozwiezuie zagadke, dla czego wśrod niefa- 
du i zepsucia publicznego, tak mato było 
w narodzie Polskim domowych wystepków: 
Naymnieysza poufalość , zabranie micysća 
przy oycu, lub yydanie sie w rozmowe nawet 
w dorosłym wieku, było wten czas przewi- 
nieniem przeciw powadze oycowskiéy. Sam 
Karpiński opowiadal następuiące zdarzenie. 
Gdy, naukifilozoficzne ukończywszy, do domu 
przybył , i gdy zaraz miał sposobność zwró- 
cić na slebie uwage, mową na pogrzebie Ro- 
szczyna Porucznika pancernego wyrzeczoną ; 
micieszony Oyciec zaprosił na biesiade sasia- 
dów , z powodu szczęśliwego ukończenia na- ` 
uk przez syna. - Zrana nim się goście zjechali, 
chodził po pokoiu szerokim krokiem zadaiac 


wiły wrażenie. iż za poiazd wracaiącego oyca się 
ukrył, i w połowie drogi dostrzeżony, nie bez 
boiazni kary do przyszłych nauczycieli powrocić 
musiał, - 


D 
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pytania pokornie stoiącemu synowi. Między 
inncmi rzekł: czy iako nowy Filozof, nie 
zapomniałeś czci dla wiary i oyca? Syn 
odpowiedział, iz ucałuie rękę, gdyby go 
kiedyś za, podobny występek ukarać. mia= : 
ła. Ucieszył się oyciec tą odpowiedzią, 
jednakże, iakby nie mogąc w oczach syna 
z pewnością prawdy wyczytać, w patruiac sie 
w niego, dat niu policzek. {Ezami zalany sta 
syn milczący. Po téy probie wezbrało sie 
uczucie oycowskie , przycisnął syna do piersi, 
i dzami go oblewaiąc mówił: doświadczyć 
cię cheialem, będziesz dobrym obywate- 
lem; gdyś nie zapomniał synowskićy po- 
kory.” ; : 

- "Oycu acz tyle surowemu dzickówal Kar- 
piński przez cafe życie, za religiyhe i moral- 
ne uczucia swoie. Nauk i zasad icgo, aż do. 

` późnćy starości, pilnował. Otwartość i pra- 
. wde kochał az do $ciagnienia wielu przykro- 
"ści sobie i drugim. Do tego stoickiego Wy- 
chowania dolaczyi wrodzona łagodność ser- 
ca, co razem uczyniło go niewinnym i czy- 
stym we wszelkich pomysłach i czynach: Po- 
bożność oyca iak sam powiadał, obudziła w 
. nim razem nierozdziclne uczucia religiii poezji, 
szczęściem Ze obiedwie więcćyiego serce, niź 
imaginacya zaiely (*). 


T—————— 


SO RE Karpiński przyiaciotom swoim nastepu- 
= „.liąceszdarzenie, Gdy w wigilią Bożego Narodzenia ; 
czeladź z panami -piesui pobóżne nuciła, gdy 
dzieci po rozesianym sianie igraiąc ; kłosy za belkę 


Tom XX. | 9 


G6 o życia i pismach 


Szkoły ówczesne, iak były przeciwne 
przeznaczeniu przyszłych obywateli, często 
nawet naturze ludzkiéy, tak tém  bardzićy 
gnębić musiały wrodzone uczucia tego, któś 
ry mial bydź śpiewakiem natury i prostoty. 
Pisanie wierszy i dowcipnych konceptów sty- 
lem naydziwacznieyszym, należało do głó- 
wnych cierpien i mozołu młodzieży. Zada- 
ne Epigramma. na herb iakowy, musieli 
uczniowie wypracować, pod dozorem na- 
"uczyciela, który wstrzasaiac smutném szkol- 
ném narzędziem, wołał na pocacych się 
Poetów | acuminose! acnminose! gdy sie 
z tych szkół Karpiński wydobył, gdy wolniey- 
szy, piękną otóczony natura, według wła- . 
snych - uczuć nad Homerem zastanawiać się - 
począł, gdy, się zapytaj czemu pienia iego 
zachwycaią, choć -szkolnym dowcipem nie ` 
błyszczą, polozywszy reke na sercu zawo- 
Tai, lu iest szkoła Poety! i -odtąd iedynie 
. tćy szkoły się trzymał. 


rzucały, nagle wpadł oyciec w naywyższym za- 
chwyceniu i wszystkich na podworze zwołuie, czd 
niesłychamy! wokoiac, "gdy wszyscy wybiegłszy, 
nie nie widząc, zdumieni stali, zawołał: Czyż 
nie widzicie na Niebie  Nayświęlszey „Bany. 
w złotóy koronie? Wszyscy widzieli tylko Księżyc 
otoczony, mglistym kołem.  Oyciec iednak rzucił 
ślę twarzą na Śnieg, i dopiero na płacz Żony i 
dzieci : na prośby czeladzi, dał: się do domu wpro- 
'wadzić. To zdarzenie tak zaięło dziecinne Karpiń= 
skiego serce, iż odtąd skłonny do .dumania, do 
wyższego świata utęskniał 'i pismami religiynemi , 
naywięccy się zaymował. SZA” 
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Jednakże kończył szkoły Jezuickie we . 
Lwowie, które w ten czas postać Akademii- 
przybierać zaczęły. WV czasie publicznéy dy- 
sputy Doktorskićy zwrocił na siebie uwage 
Arcybiskupa Sierakowskiego , który go ró- 
wnie iak Jezuici, do stanu duchownego na- 
kłaniał. pum 

Karpiński atoli zgodnie z wolą oyca, szu- 
kał szcześcia w Palestrze , lecz wnet przeko- 
naf sie, iak mało prawnictwo iego powola- 
niem bydź mogło. Postanowiwszy swóy za- 
wód porzucić; znany iuż nieco z talentu , otrzy- 
mał od N. Augusta patent na Kapitana, któ- 
rego tytułu potrzebował do podróży za gra- 
nice przedsiewzicićyw Poitora roku pobytu 
7a granicą, szczególniéy w Wiedniu , po$wie- 
cif swobodnemu rozpatrywaniu się w świe- 
cie idziełach , szczególnićy klassycznych. —— 
^ WWabiły go iednak do zagród domowych, 
wszystkie uroki, iakiemi młodzieńcza imagi- 
nacya przyszłość naszą upięknia. Nęcii go 
do powrotu dom rodzicielski, pierwsza miłość, 
rolnictwo i oyczyzna, na łonie tych przyie-- 
mności, wyobrażał sobie skromne, ale nay- 
prawdziwsze szczęście człowieka. Atoli, iak 
. nayczęścićy bywa, los, wszystkie te piękne 
nadziciezburzył, Z powrotem do kraiu., utra- 
Ci oyca, który przy bardzo szczupłym ma- 
iątku nakazał mu na łożu $miertelném świe- 
„cie się prawdy trzymać. Kochaiąc, nie znalazł 
serca godnego swych uczuć; zamiast lan oy- 
czysty uprawiać, po polach: naietych tutać 
sie musial, nakoniec siedlisko 3ego rodzinne 

quo m 
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pod obce przeszło panowanie i było prze- 
powiednią zguby caićy oyczyzny. Przepo- 
wiednia tém smutnicyszą, Ze naród ocucaiacy 
się z lelargu czuł smutną przyszłość i nie- 
możność ralunku. 

- "Zbieg takich wypadków w wieki zaiętym 
naymilszemi nadziciami, sprawił mocne na 


umyśle Karpińskiego wrazenie, pozostała mu: 


iedynie cieszycielka poczya, która istotne iego 
nieszczęścia tkliwemi marzeniami koita; obu- 


dziły się w nim zarazem wyższe uczucia 1 


czynność. władz umystowych. Nieszcześcią 
"oyczyzny, wydaią naylepszych obywatełów, tak 


iak nieszcześliyra mitość nayczulszych tworzyła 


poetów. Skromne. imie „Karpińskiego głośne 
bydź zaczęło: między sąsiadami, stawili go 
wszyscy iako poele, kochali iako dobrego 
Ziomka. Zdziwili się i dawnieysi Polacy, jak 
potrafi śpiewać do ich „serca ten, który 
w prostocie swoićy, dalekim byf od dziwa- 
cznego smaku, a który przed lały tyle po- 
pfacat. 


- Co raz głośnicy rozchodzita się wieść 0 


powszechnóm dążeniu narodu, ku poprawie 
rządu i rozszerzeniu oświaty, O hoyności. dla 
nauk Króla a mianowicie X. Adama Czarto- 
ryskiego. Zapragnat i Karpiński szukać Wy Z- 
_szóy sławy i losu na wielkim świecie. Wy- 
dal pierwszy zbiór pism swoich we Lvwowić, 
przypisany Xięciu Jeneratowi Ziem Podol- 
skich. . Wspaniały. ten Mecenas otworzył dla 
niego dom swóy, ów przybytek światła 1 
smaku, nadto zjednał mu wstęp do domów, 
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znacznieyszych, -w których Karpinski coraz 
z talentu głośnieyszy , zawsze mile był przyi- 
moyany. 

NVkrotce powołał go do Warszawy, gdzie 
Karpiński iako- sekretarz do czynności za- 
granicznych przy nim zostawał. iep 

W 4o iuz roku Zycia pośpieszał Kar- 
pinski do Stolicy , zaiety powtórnie nadzieia- 
mi, lecz innemi wcale od tych, które go z za 
granicy do ziemi. oyczystćy necily... W tym 


wieku mezkim, w którym mieysce uroków 


 imaginacyi coraz więcćy rzeczywistość zay- 


muic, odezwała się w nim Zadza sławy obj- 
watelskicy, i chęć zapewnienia sobie przy- 
tułku dla nadchodzacéy starości. Była też 
to właśnie pora, gdzie każdy myśleć i czuć 
umieiący , dobro oyczyzny za iedyny cel sta- 
ran swoich obieral, i losu zasługom swoim 
odpowiedniego mógł się spodziewać. f 
"Duch przez Konarskiego natchniony, Co- 
raz się świelnićy rozszerzał. - Szkoła rycer- 
ska, Towarzystwo Elementarne, domy sta- 
wnych obywatelstwem mężów, i dwór przys 
stępny , wszystko objawiało iedno pocieszaią- 
ce dążenie, ku zgodzie wyobrażeń, oswie- 
conéy miłości oyczyzny, i ustalenia rządu, 
któryhy zastarzały nieład 1 swawola ukrócit, 
a. nowoczesnych o wierze i społeczności wy- 
obrazen niedopuszczał. . WW tych czasach i 
Karpiński sielska swa lutnię do poważnićy= 
szych obywatelskich pieśni przesgroiT. WW ten 
czas, prócz malo znaczących pisemiek polity- 
cznych wydał text o Rzeczypospolitéy , roz- 


* 
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prawe ważną na owe czasy o wymowie, i 
wyrzekł pochwałę Jana Sobieskiego , w obec 
znakomitych osób w Bibliotece Piiarskićy. 
Towarzyszył Xieciu Adamowi na sądy Gro- 
dzienskie, gdzie znaczniéysze swe Poczye pi- 
sał, a mianowicie o wielkości Boga i głos 
zabitego do Sadu z powodu sprawy Kaszy- 
ca (*). 
Ludzie światli i utalentowani, mieli wten 
"czas wszędzie szacunek i zachęcenie. Po do- 
mach Panów Polskich, mieysce dawnych bie- . 
siadników zaieli. Pomiedzy uczonymi pano- 7 
wała iedność, i wzaiemny szacunek. Młodsi 
„nie gardzili starszymi, i ci wzaiem, cieszyli 
się, widząc nowe wzrastaiace talenta. Nie- 
różniły ich szkoły cudzoziemiskie , ani kryty- 
czne szermierstwa. Wszyscy u oftarza oye 
czyzny iednym przeymowali się ogniem. Na- 
ruszewicz nayblizszy wstep do "Króla maiacy, 
przedstawił mu Karpińskiego. Odtąd mial: 
wstęp do dworu, i był uczestnikiem znanych 
czwartkowych obiadów. Nayściślćysza atoli 
przyiaźń łączyła Karpińskiego z Kniaźninem 
i Zabtockim, których smak i.czucie więcćy 
'do siebie zbliżały. i 
Karpiński postępuiąc zawsze drogą pra- 
wdy i pracy, zaymował się po , domach z zna- 
komitych ksztaľceniem mA. lecz nieu- 
miciac nigdy swego SOM myślenia do ob- 


Li 
(*) Wiersz ten % Deputata Kowieńskiego w miejscu 
sądowćm złożony , wielkie sprawił wrażenie, i prze- 
ciągnieni na stronę Kaszyca, odmienili swe zdanie. 


v 
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cóy woli stosować, nie był w tym zawodzie 
szczęśliwy. Zbyt surowy w sądzeniu '0 ży- 
ciu dworskićm, do którego z młodości nie- 
przywyki, karcac iawnie miękość i zbytki, 
tak przeciwne ówczesnemu stanowi narodu, 
chciał ziomków takiemi widzieć, iakich mu 
w wyobraźni miłość oyczyzny wystawiała. 
Zaiawszy się kszialceniem Xiecia Romana 
Sanguszki, mimo wdania się Krola, „w rok 
swóy zawód porzucił. Omylony w nadzie-, 
* iach z iakiemi do stolicy pospieszal, wrócił 
do szezepléy rodzinney zagrody w myśli, że 
zoli, wygrzebie pewnićysze wyżywienie so- 
bie i cierpiącćy” rodzinie. To pożegnanie 
wielkiego świata i zmiana zycia, dalo powód 
„do znanćy Elegii, Powrot z Warszawy na 
wieś. "Tkliwa ta Poczya zwróciła szczegól- 
nićy uwagę przyiacioł Karpińskiego , Joachi- 
ma Chreptowicza i Marcina Badeniego. Otrzy- 
mawszy, od ostatniego sześcioletnią Dzierza- 
wę Suchodolin w Grodzienskiém, sprzedał 
dość znaczną swą Bibliotekę domowi Poto- 
ckich 1 ten sprzęt nieuzyteczny iak ia nazy- . 
wal, zamienił na rolnicze narzędzia. | Zaiety 
rola niezapomniał o oyczyznie; w tym czasie 
wydał pisemka , o następstwie i wyborze 
Królów, 0 szcześciu człowieka w Lowa- 
TAi 3 ai, c ess 
Atoli Król Stanisław August na nowo do 
„ Warszawy Karpińskiego powołaj.  Umówi- ` 
wszy się z Xięciem Macieiem Radziwitiem, | 
poleci] mu wychowanie osieroconego „Xiecia 
Dominika, kilkudziesiąt milionów dziedzica. 


x 
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Postuszenstwo Monarsze, i bardzo korzystne . 
warunki, skłoniły Karpińskiego do pórzuce- .. 
nia wieyskićy zagrody. Przyial na nowo obo- 
wiązki nauczyciela, przewiduiac , iz niedtu- 
go pełnić ic bedzie, zmüszony byt bowiem 
mietylko czas, ale 1swóy sposób myślenia zu- . 
pełnie zaprzedać: Przytém lat 50 iuż licząc, 
wzdycliaf do skromniéyszéy, byleby prędszćy 
uchrohy na starość. Rok tylko przysmłodym 
Radziwile przebywszy , zdołał nakłonić Kró- | 
la, iz inu dozwolit wrócić do pozadanéy wol- ` 
ności. ' ] ud 
Nakoniec, za wdaniem sie znakomitych 
przyiaciót , otrzymał Karpiński przywiléy na 
5oletnie trzymanie dzierżawy Kraśnik w Po- 
wiecie Pruzańskim. WV prawdzie bylo to tyl- 
ko puste pole, i mieysca podobne z datwo- 
ścia na ‘tyleż lat otrzymywat kazdy, kto 
o to się podał. Atoli dla Karpińskiego znu- 
dzonego światem było to prawdziwe dobro- 
dzićystwo. Skromne życie zapewniafo mu ie- 
szcze długą starość, doświadczenie , nauczyło 
^go w nstroniu szczeście znaydowac, prze- 
widywany upadek oyczyzny, W roli tylko nie- 
szczęśliwym synom pociechę wskazywał, wro- 
zona Poetom tęskność do wieyskich wcza- 
sów, chęć nakoniec dobrze ezynienia kocha- 
nym zawszę od niego wieśniakom, oto były 
pobudki dla których ten wieyski zakątek, u- 
ważał iakby, za port rodzinny po dlugiéy i 
przjkréy zeeludze. | 
- Odtad blisko druga polowa życia Karpin- 
skiegó , poświęconą byla iedynie rolnictwu i 
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cnotom sąsiedzkim, które wprzód , tyle w po- 
ezyach swoich uwielbia. > 
Zapomnial na dwór i świelną w ów czas 
stolicę, na gościnne domy Puław i Siedlec, 
połączony z wieśniakami, własnemi rękoma 
iat się do ciężkich prac uprawy ziemi. Na 
- ziemi pustéy nową założy! osadę i, iak za. cza- 
sów patryarchalnych, był ićy rządcą, oycem 
i prawodawcą. Osadę tę nazwał po swoióćm 
imieniu; cisnacym się do niego. rolnikom z 
- klnczów sąsiedzkich nadawał grunta czynszo- 
we i pomoc do budowli i gospodarstwa. 
Przepisał dla -nich ustawy , dążące do porzad- 
ku, pracy i moralności, i coraz więcćy prze- 
. konywal się z enolliwym przyjacielem wie-' 
śniaków Chreptowiczem, ze ludzkie : obcho- 
dzenie sie z niemi, ani ich psuie,- ani Panu 
rzadnemu uszczerbku przynosi. Mimo wielu dla - 
wieśniaków dobrodzieystw , skrzétna oszczę- 
dnoscia, tyle zebrał, iż po kilkunastu latach . 
przykupił piękną majętność Chorowszczyznę: . 
dokąd w wieku inż podeszłym zupełnie się 
przeniósł. "Tam równie blogosfawili wic- . 
śniacy nowego Pana. Założył szkólke, któ- 
róy nayczęścićy sam był nauczycielem, a do 
któréy o wiasnćy pomocy przyjmował synów 
ubogich rodziców, a mianowicie podupadićy 
_ szlachty: | 
Gdy ledwo to szczęśliwe zycie rozpoczął 
Karpiński, wybita dla.oyczyzny spodziewana 
ostatnia godzina: odłąd swą. qutnie lzami 
oblana , na zawsze na grobie Zygmunta zło- 
żył. 4 i e RU : 
Tom XX. ZA 
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Odtąd z wieśniakami tylko dzielił zaba- 
wy i znoie, lubit ich pieśni i sam z niemi ie 
śpiewał, a chwile samotne, poświęcał: dzie- 
iom starozytnym i filozofii Platona, 


y 08 


Kiedy iednak w roku 1806 niespodzie- 


wana dla oyczyzny błysła nadzieia, wybrał 


się z zakątka swoiego do długo nicwidzianćy - 


stolicy na pierwszy seym odrodzonych ziom- 
ków z pełną teka proiekiów. Nie dziw, że 
znalazł inny rząd i obyczaie, i że rady sa- 
motnego wieśniaka, tylko iako życzliwe che- 
Ci, przyiaciele chwalili (*). - 

Zawsze iednak czuł nayżywsze przywią- 
zanie do wiecznćy dla Polaków pamięci Ce- 


-Sarza ALEXANDRA I, któremu rozmowy Pla- 


tona poświęcił, i od którego naydroższą dla 
niego pamiatke, zlota tabakiere otrzymał. 


» 


E 


Wiek późnćy starości tak przepędził iak 


„sobie życzyć może każdy cnotliwy. : 
-Spogladaf na pola pracą iego w żyzne 
łany zmienione, na chatki obdarzonych. wie- 


() Gdy w tym czasie Karpiński granice Xięstwa Warsza- 


wskiego przebywaiąc , postrzegł na straży” Polskie=, 


go Żołnierza, rozrzewniony tym widokiem, rzucił 
mu się na'szyję. łnierz w prostocie swoiéy ma- 
do wchodząc w 'uuiesienia' Poety, Żądał od niego 
paszportu. Karpiński podobno nawet go nie miał, 
a widząc żołnierza nalegaiącego zawołał: Oto wi- 


dzisz łzy z oczu moich płynące, potem poznaj - 


xem, Polak, í puść mig. . Oficer strażą dowodzą- 

Cy, któremu to doniesiono znał Karpińskiego ze sła= 

wy, i puścił bez trudności w grańice odrodzonéy 
 soyczyzny, kochaiącego ią Syna. : 
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śniaków którzy z nim sie razem starzeli: bez- 
zenny otoczył sie. rodzeństwem, które winne 
mu bylo swą pomoc i przykra mu starość 
słodziło. Szacowany. od osób nayznakemit- 
szych, orzeźwiał się i cieszył słysząc mio- 
dzieZ dawne pieśni iego wyspiewuiaca. W 
pociechach religiynych ie niepospolita czuł 
słodycz że tkliwe pienia iego pobożne, lud 
prosty w Kościołkach i przy pracy rolniezéy ` 
powtarzał. Sam rano i wieczór z gitara W 
reku do Kościoika odwrócony , starzec ni- 
knacym śpiewał iuż glosem z pod cienistego 
|. podwórza psalmy i pieśni swoie. 
Zapewniwszy na Tozu śmiertelnym, los ro- 
dzinie swoićy, i znaczne ulgi włościanom, 
zakończył cnotliwe życie dnia 4 Września ro- 
ku 1825. Pochowany -na cmentarzu w Ey- 
stkowicach pomiedzy grobami kochanych swo- 
ich wieśniaków, gdzie lud pobożny blogosła= 
wi pamieci iego, i w uroczystych obchodach 
grób iego tloezae, iego sercem i iego sowa- 
mi piesni do Boga. wznosi. — Otóż kilkadzie- 
| siat lat życia prawie zwyczaynego na świecie. 
Piekne młodości nadzieie, w saméy wióśnie 
zniszczone, wysługi dla sławy zgryźliwe à 
płonne, nayczystsze dla oyezyzny zyczenia 
szalonćm kotem fortuny zniweczone, Ww staro- 
ści dopićro, tak z żyć pr agniemy , iakośmy by- 
„| zacząc powinni. Z własnćy ziemi wydoby- 
ty posiłek, swobodne zacisze, dobre imie u 
sąsiadów, otóż szczęście prawdziwe i Tatwe- 
a po doświadczeniu tylko cenione. l 
Karpiński = wzrostu miernego, iwarz 
10* z 
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oznaczała raczćy uczciwego i pracowitego 
wieśniaka niżeli czułego poete, i męża z wiel- 
kim światem obeznanego. W obcowaniu wie- 
céy wesoły niż dowcipny, poza dany byt w gro- 
nie przyiaciól, mnićy oznaczaiący się w sal6- 
nach. Wśród zaufanych, mial te serdeczną 
wesołość, dla któréy , każdy wiecéy go kochał, 
' nizeli chwali] z dowcipu. WistrzemieZliwy 
przez cale życie, w starości, az do przesady 
skromne i regularne życie polubif. Poznawszy . 
świat wielki, oddalił sie od niego, nieprzeto, 
żeby go znienawidził , lecz że nie był do nie- 
„go zdatny. Tkliwych uezuć nabył raczéy 
przez czynne, udzielaiace sie "życie, niżeli 
przez samotne dumanie. Ztąd pienia iego pef- 
ne rzewnego czucia, dalekie sa od melancho- 
lii i pieściwości. Prawde, mataca za cel oy- 
ezyzne i cnote, kochał do tego stopnia, iż 
nawet na wielkim świecie nic mógł się nau- 
czyć niezbednéy sztuki pokrywania swych my- 
śl. WW iednym zamożnym domu, znaczną 

anu oiiarowano .pensya, którćy nie przyiat. 

Gdy razov tymże domu, uporczywie zdania 
swoiego bronił, i gdy tę nieprzyzwoitość da- 
no mu uczuć, odpowiedział: „ Lapewnie, iz 
tak nie móglbym mówić, gdybym był przy- 
-ial pieniądze. " Stanisława Augusta, raz się 
o łaskę prosić ośmielił. Monarcha ten nie 

zawsze był w stanie działać według dobrycii 

swych .checi, nawet w małych zdarzeniach, 

7 Zawstydzasz mię rzeki-Król, przy pominaiąc 

mi móy kwa ja 0 tobie nigdy nie za- 

pone. ” Karpinski wau: iz dotrzymał sło- 
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wa, nieprzypominaiac sie odtąd nigdy Kró- 
lowi, który o nim pamiętać obiecał. W pó- 
nym iuż wieku, gdy prace swe poelyczne, 
już prawie za rzecz obcą uwazal, lubif ie 
słyszyć śpiewane, i w ten czas sam ie odma- 
- wiał z pamięci. Nieprzyiaciel wszelkiego zby- 
tku. Lubit gry, tance i przyjacielskie biesia- 
dy. Od samćy młodości, był naywyższym 
czcicielem Religii. — Wiemy wszyscy, że na- 
ród przyzna! Karpinskiemu tytui Pocty serca, 
nie Tatwy zatém iest rozbiór dziel iego, przy 
których wiecéy czuć, niż rozumowac potrze- 
ba. Sa w nim piękności do kazdego uczucia 
mówiące, lecz większa część iest takich, które 
tylko Polak prawdziwie poymie. Ta taiemni- 
.cà polega na dziwnćy szczerocie iezyka, na 
uczuciach wyłącznie narodowi właściwych, 
na obrazach wszedzie iego obyczaie i ziemię 
wystawuiacych. Obok tych z narodu wyczer- 
panych własności, ma Karpiński wyłączny 
dar ich malowania. - Nayistotniéysza iego ce- 
chą, iak sie trafnie iedna z znakomitych au- 
torek-wyraża, iest dowcip serdeczny trafia- 
iący razem do smaku i czucia, a do naslado- 
'wania niepodobny- s 
^ Miedzy. Krasickim i Karpińskim miała Pol- 
ska kilku wybornićyszych Poetów, atoli po 
Krasickim iego naywiecéy cenifa. Czćm bo- 
wiem był pierwszy dla umysłu, tém był dru 
gl dla serca. Tamten mial dowcip prawdzie 
wie narodowy , ten czucie. Obadway w swo- 
im zawodzie okazali iednaką łatwość, i pra 
wdę, ziąd każdy Krasickiego poymował,ka- ` 
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zdy czuć umial z Karpińskim. . Nigdy. pier- 
wszy nierozśmićszyi bez skutku, ani drugi bez : 
wrażenia cnoty rozrzewnił. Zdrowy i pogo- 
dny umysł iednego , czyste 1 Tagodnt uczucia 
drugiego, wystawula obraz smaku i chara- 
„kteru narodu. aR 
Poezye Karpinskiego , trudne do rozga- 
tunkowania według przepisów, ogólnie na 
trzy części rozłożyć się daią: na pienia mi- 
dośne, obywatelskie i religiyne. Wszystkie 
tchna duchem Elegicznym, i sielskim. — Pier- 
wsze był winien swoim i narodu okoliczno- 
ściom, drugie powszechnemu smakowi Po- 
laków i wszystkich STawian. Ztąd mlodzie- 
niec który iego pieśni milośne nucil, z nim 


z * um 
"razem opfakuiac strate oyczyzny, składał sza- 


ble na grobie Zygmunta, z nim nakoniec 
wznosił pieśni pobożne do Pana i Sędziego : 
, wszystkich narodów. Te trzy naypięknićysze 
uczucia , tak sa w.pieniach Karpinskiego , rze- 
wne, Tagodne i czyste, ze zgodnie iedne przez 
drugie wspierać się zdaia, ze niepodobna ra- 
zem się niemi nie przeiac. "Tchna pienia icgo 
smutkiem. lecz tak Tagodnym i pociagaiacym, - 
iaki nas czesio zaymuie w oczach tchnących: 
dobrocią i niewinnością. Dalekim iest od 
pieściwości, od owych szukanych obłędnych - 
uczuć i marzeń prózniaczych, od owego tak 
dziś modnego rozbratu z sobą samym i z ludz- 
mi: Owa pieściwość, i nadzwyczayność u- 
czuć , nie iest to owoc czerstwéy natury i fa- 
godnéy Chrzescianstwa pogody. Szukane i 
przesadzone czucie, tak iest sercu przeciwnę 
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jak fałszywy dowcip smakowi, iak rozumowi 
sofizmata, albo marzenia obiędne. Zewne- 
trzna postać Poczyi Karpińskiego, odpowia- 
da ićy duszy. Szczerość i pełne życie widać 
w ićy oczach. Uymuiąca bez sztuki, i samém 
zaniedbaniem powabna. Uczucie władało ie- 
go imaginacya, która mu zawsze w porę sto- 
sownych dostarcza obrazów. Ziąd to owa 
rzadka, obca prawie innym poetom sztuka 
nadawania pomysłom 1 uczuciom, żywych po- 
staci;a co w innym Poecie wyszukaneby by- 
1o, w nim naturalne sie zdaie.  Sielanki Kar- 
pińskiego naywiecéy chwalene byty; one zje- 
dnaly mu tytuf Poety serca. Jednakże ośmie- 
* lam się wyznać, że według mnie, mato od- 
powiadaia własnościom Idylli! wystawiać pa- 
sterzy samemi miłostkami zaiętych, nadawać 
im rozpieszczone i czesto nudno-sfodkie sen- 
tymenta, nie iest to malować ludzi szczęśli- 
wych według stanu natury. ` Dla tego Sielan- 
ki Karpińskiego, predzéy mogą nosić imie 
sielskich Elegii, tak iak we Francuzkim ięzy- 
ku Idylle Pani Deshoullier. Wieksza część 
sielanek iego przypomina dawny smak poe- . 
tyczny we Francyi, gdy w poczyi ministro- 
wie i ksiezne pod postaciami pasterzów wy- 
stępowali; | 

- W sielance Dafne i Korydon czytamy pro- 
ste i serdeczne wyrazy pasterza: 

W tćy okolicy, skądeś tu przybyła, 

Może piekniéyszych pasterzów iest siła, 

Może ci pieknićy miłość opisuią, 

Ale ićy nigdy tak mocno nie czuia. . 
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„Nam tu niewinna zyiacym prostota . 
Wierność miłością, a miłość iest cnotą, 
Tu kiedy pasterz powie, żeś mu mila, 
Już z tćm i umrze, choćbyś go zdradziła, 
- Lecz iakże niechętnie widzimy. następuią- 
ce zakończenie: 3 
Chciała coś Dafne mówić o miłości, 
Ale Korydon zemdlał od Załości. 
lub. np. w sielance do przyiaciól po rozsta- 
niu się z Rozyna. 
" Rozyna moie zabrała wesele, 
Samego siebie nie cznie.... - < 
Filon! poloz mi twą reke na głowie, 
__Klitus niech-piersi pilnuie: =. 
- Moze się waszym uściskiem uzdrowie, 
Może mi-boleść zfolguie. 

Tę wadę wyiąwszy, która iest owocem 
zbyt młodych lat Karpińskiego, gdyż od sie- 
lanek zaczął poetyczny swóy zawód, ilez 
znaydziemy w nich prawdziwie serdecznych 
uczuć! Któż nie umie na pamięć pożegnania 
Lindory w górach, i naypiekniéyszéy z ie- 
go sielanek Laura i Filon , która mimo swo- 
ićy długości, dawnićy w kazdym niemal do- 
mu spiewana była. Sry 

W pismach w lekkim rodzaiu, Zaden mu. 
deszcze z Poetów naszych nie wyrównał. Ka- 
żde składa porządna całość , wyslowienie Ťa- * 
godne i proste, tudziez wylanie iednego czu- 
"cia, co tez właśnie powinno bydź, cechą 
wszystkich do śpiewu przeznaczonych Póe- 
yy. W tym.rodzaiu Poezyi wyrównał Kar- / 
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piński Goethemu, który w lekkich swych pie- 
śniach okazuie coś prawdziwie STawianskiego, 
tak, Ze i w późnićyszym wieku poznawszy 
Poezye ludów Stawiańskich; po Herderze nay- 
wiecéy cenić ie umial. ENT 

W pieśniach wyższego rzędu mnićy iest Kar- 
piński szcześliwy, gdyz zawsze czucie przewyz-. 


‘sza w nim imaginacyą. Muza iego iest mieszkan- 


ką dolin, gaiów słowiczych, dumaiąca nad stru= 
mykiem spokóynie piynacym, nie dla nićy sa 
wzniosłe siedliska orłów , i głos ićy slabie- 
ie przy gór huczącym potoku. To okazuje 
szczególniey iego przekiad psalmów Dawida, 
i własne iégo. pieśni pobożne. :Przerobil on 
tylko psalmy przez Kochanowskiego przeło= 
zone, i więcćy ie do śpiewu zastosował; atoli 
mnićy daleko, niż Kochanowski przeiąć się 
zdołał Dawidem tam, gdzie tenże wzniosłe 
wystawia obrazy; tam tylko , gdzie Tagodne 0- 
brazy i spokoyne Psalmista uczucia maluie, od- 
dał go należycie, i czesto Kochanowskiemu 
wyrównał. W własnych pieśniach pobożnych; 
odstąpił Karpiński zupelnie od wzorów Psal- 


` misty i poszédi droga dla siebie: właścivyszą, 


Dawid spiewał iako król, tączący w sobie 
razem naywyzszą władze kapłanską , mrotany 


uczuciami, iako ten który z prostego pasterza 


królem zostawszy , na tronie dziwnych wyro- 
ków opatrzności doświadczai, psalmy tego. 
sa zupełnie indywidualne, śpiewał sam o 


- siebie, lub tylko w imieniu swoiego ludu. Kay 


piński miesza sie ź prostemi pasterzami i roj- 
nikami, z niemi razem tak z dziecmi rzewn e 
Tom XX. z: E Icst 
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modły do Boca zanosi. Nie wystawia BOGA 
gromiącego piorunami nieprzyiaciól oyczy- 

zmy , lecz maluie go pod postacią oyca czuwa- . 
iacego nad życiem rodzinném i pracą rolniczą. 

Te obrazy 'z rzewną prostotą oddane, więcćy 

często uymuią, niżeli poetyczne opisy potegi 

Boca, przed którą w poieciu naszem imagi- | 
nacya naywzniośleysza iest tylko dziecinną 
igraszka. 

. Elegije Karpińskiego Powrót na wieś, i 

, Zale Sarmaty na grobie Zygmunta , na- 

' leżą do naypieknieyszych tego rodzaiu poc- 

"zyl w polskim 1ezyku. 

Poema Ogrody przełożone z Delilla , mnićy 
może właściwć były smakowi Karpińskiego, i 
pracę tę wykonał nie z własnego natchnienia, 
"Tlumaczenie prozą mieysc tych, w których 
Delille prawidła sztuki ogrodniczćy podaie, | 
lubo, iak sądzono, dowodzi smaku pisarza 
w ocenianiu mieysc pięknieyszych , iednakze 
nie zdaie,mi się stosowne , gdy właśnie nauka 
wierszem oddana, iest głównym celem tego 
rodzaiu poezyi, ażeby prawidla za pomocą 
wićrsza, przyiemnieyszemi i Tatwieyszemi u- 
. czynić. W ogólności wiersze przeplatane pro- 

za, są według mnie nadużyciem sztuki, i dzie- 
da podobnie pisane nigdy stałćy wzięłości nie- 
"any. Listy Krasickiego wten sposób pisa- 
ne, należa do naysłabszych płodów tegó Poc- 
iy, i do nieszczęśliwszych zabytków naslado- 
wania Francuzczyzny. S : 

- Mniéy pomyślnie doświadczał Karpinski 
sił swoich w zawodzie drammatycznym., Tra- 
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jedya Bolesław III. nie może wytrzymać sądu 
- krytyki i nigdy na scenie wystawioną nie była. 
Sa iednak i tu mieysca zdradzaiace smak i 
uczucia Karpińskiego, iak np. scena nastę- 
-puiaca.-—- ; ! 
Judyta nagle wchodząc: 
^ O królu! zginelismy ! bo iuz może zginął, 


W ładysław. 
Kto zginał? 
Judyta 
Twoia w zyciu nadzicia iedyna 
Władysław 
Przebog! Syn móy Bolesław? 
sb Judyta | 


221 Ratuy twego syna 
Zbilud , Zema, Odolon, nań się umówili. 
*— o Władysław 
Boże! cóż on im winien? Wszebór day mi zbroie , 
Szable, konia, ratować poydę dziecię moie... 
VWV'szebor 
= .. Zatrzymay się Panie. 
W tym wieku, co mi tylko krwi ieszcze zostanie» 
Czyż ią godnićy przeleie , iak za twego syna? 
d Judyta > zi 
Daruy Wszeborze! lat twych nie „serca to win 
Że sprawy tak pięknego potrzebney obrotü 
"Ty nie możeśzsię podiac. : 
JV ladystaw 
Przebóg o co iu 
"Klócic kogo, iam oyciec. 
; - > Judyta 


i 


; Na myśl mi-przypada, 
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Dzielny Przecław, niech na koń iak najry= 

<chłóy siada, 
On byl zawsze królowi naywiecéy przychylny. 
Stoycie! on nie miał dzieci. — 

WW pismach prozą pisanych, maluje sie: 
cnotliwe serce Karpińskiego , polszczyzna czy- 
sta, lubo nie wszędzie wygładzona, wszędzie - 
czucie pióru iego przewodniczy. Z tych pism 
naycelnieysze są rozmowy Platona zucznia- 
mi, i godne powszechnego czytania, zwła- 
szcza, gdy Literatura nasza tak iest ubogą: 

w pisma należące do moralnćy Filozofii. 

“WW ogólności Poezye Karpińskiego, są 
tylko owocem iego serca, dalekie od geni- 
alnych pomysłów, i wydoskonalenia sztuki. 
Tylko pieśni iego i niektóre sielanki, ziedna- 
iy mu. powszechne zamiłowanie w narodzie, 
i przez-nie żyć będzie. To zamiłowanie w 
prostych i serdecznych pieniach Karpińskie- 
go, iest wskazowka smaku narodowego , któ- 
ry kiedyś przez sztukę wydoskonalony , geni- 
 alnemi utworami wzniesiony ,. zdolny będzie 
osiągnąć naywyźszy zaszczył i cel ostaleczny 
Pocz zyi, to.iest wpaianie czystych i Jagodnych 
uczuć.— Uczucia Polaków ich ziemi odpowia- 
dać się zaia. Jch ziemia nie ma wulkanów 
tak jak ich serce wielkich namiętnóści. Wie- 
ećy wesoła niżeli ponuro = wzniosła, Żywi « sy 
nów wieeéy skłonnych do wesołości i UCZUĆ 
Tagodnyeh, niżeli do burzliwych namiętności 
i marzeń posepnych. Nawzaiem uboga W 
mickkie złoło, płodna iest w żelazo godio 
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meztwa i pracy rolniezéy. Nie zbyt obfita 
chroni od wschodnicy miękkości, wdzięczna 
pracy rolnika, nie nabawia go egoizmem ku- 
piectwa. Dla tego nowa szkoła poezyi za gra- 
nica z przesycenia zamiłowana i do czasu 
popłacaiąca, nie zaszczepi u Polaków po- 
wszechnie smaku do przesadzónych i szuka- 
nych exaltacyi, i do wzbudzania gwałtownych 
namiętności, tak iak niedorzecznie chcianoby 
leraz stawiać „na ich płaszczyznach dawne 
«zamki gotyckie, owe zabytki dziwacznego 
smaku i zepsutego stanu spółeczeństwa. 

Jak rolnictwo iest zasada cywilizacyi, tak 
poczya idylliczna w prawdziwćm tego slowa 
znaczeniu, to iest maluiaca uczucia ludzi blisko — 
natury żyiącyćh, iest podstawą prawdziwego 
sniaku wszelkićy poezyi. Na téy zasadzie posu- 
neli się Grecy ^w. sztukach: do naywyższtgo 
stopnia sztuki.  Patryarchalne rolnicze życie 
ich* rycerzów i mędrców przelalo nawet na 
wicki nayświetnieysze, ową prostotę i skro- 
mność poezyi, któréy teraźnicysze cywilizo- 
wahe ludy prawic taiemnice straciły. 

Dziwić się należy, że wielu średnie wieki | 
z czasami bohatyrskiemi Greków chce równać. 
Mogły sobie bydź podobne, co do uczuć boha- 
tórskich , co do wyobrażeń ciemnym wiekom 
właściwych , lecz bynaymnićy w tém, w czém 
zwykle brak cywilizacyi nadgradzany bywa 
uczuciem i obyczajami: do natury zblizonemi. - 
„ W średnich wiekach równie zńiewazone było 
rolnictwo, iak pogardzone cnoty. WW środ 
żepsucia miast, szału możnych, byt to stan 
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wynaturzonego społeczeństwa, uderzaiący he- 
roizm był raczćy owocem imaginacyi , nizeli 
czerstwych uczuć , téy saméy imaginacyi, któ- 
ra tak często i zdrowy rozum i święte uczu- 
cia deptać kazała. Na próżno więc szukać 
w tych czasach poczyi zywiolu, moga one 
dostarczyć obrazów rzadkich izadziwiaiacych, 
ale z czystem zdrowém uczuciem, nic nie 
maia spólnego. Ztąd bezvzad. imaginacyi, 
przesadzone uczucia, popęd kn dziwaczności, 
tak Poetami wielbiącemi te czasy , iak niegdyś 
ich bohatyrami zawładnat. i 

Pomimo wielu swych błedów daleka była 
Polska od tego stanu. Byla: zawsze narodem 
rolniczym, umiarkowanym i pogódnym, za- 
- wsze wiecéy do prostoly obyczaiów zblizo- 
nym. Smiado powiedzieć można, źe ludy Sła- 
 wianskie, tyle w pierwiastkach swoich do 
Greków zbliżone, i dotąd blizćy natury žy- 
iace, nayfatwiéy powiórzyć moga dawny pro- 
sty i szlachetny smak grecki zasadami Chrze- - 
ściańskiemi wzniesiony. Może mnićy wyda- 
dza geniuszów na chwilę zadziwiających, któ- 
re iak wulkan, krótko ognistemi wybuchy 
daśniciac, wnet dym tylko wydaia; lecz za to 

ich muzy dążyć będą do wpaiania Tagodnych 

' uczuć, rolniczemu ludowi właściwych, a któ- 
re cywilizacyi ostatecznym są celem. 

Dla tego chociaż może mniey świetne 
„płody Kochanowskich, Karpinskich, niech 
będą wskazowka dazen smaku narodowego. 

„Karpiński przeto naywięcćy/ na pamięć 
zasłużył, że pierwszy przez wiek caly od nas 
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-tury oddalonych Polaków, do niey powro- 
— ei, i oby na zawsze przywiazał. 

Tém uczuciem przeieci, ogłosili przyia- 
"ciele iego Muzy zyczenie, aby mu w War- 
szawie pamiątka poświęconą została. Nie 
przeczę, iz są znakomici mezowie, którym 
ta cześć dawno się należy: Jednakże, skro- 
mna pamiątka wustroniu którego ogrodu sto- 
licy, Karpińskiemu poświęcona, będzie chlu- 
bnóm dla ićy mieszkańców świadectwem ,' ze 
prostotę i skromne cnoty szanuią.. Będzie to 
. pociechą serc czystych, ze rolniczego narodu 
stolica, wśród postępu oświaty i smaku, czci 
pamięć tego, którego pienia po wieyskich 
. Kościołach i po chatach lud prosty powtarza. . 
Oby ten pomnik byT wróżbą zachowania pro- 
stoty obyczaiów, i smaku nieskazonego. ` 
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Czytana na publicznem posiedzeniu dnia 
. 30 Kwietnia 1827 roku, przez Jana 
NOCY: 


> + p: 
E przez pychę stracony do -podłości „o ty. 
Co sie rodzisz bez przodków, Zyiesz bez pieszczoty 
Co ciężar praw, sam barki dzwigaiac silnemi 
Pracą służysz Królowi i oyezystéy ziemi : 
Liczne grono narodu godne powaZenia ; 
Które świat lekce waży , a Mędrzec ocenia ; 
Ludu, gardzę ja fałszem, dumie nie pochlebię; 
Jnny klęka przed złotem , ja piszę do ciebie. 
Ty, smutno poglądaiąc ha potężnych blaski; 
fiaiesz plochéy fortunie za nierówne łaski.  . 
Sarkasz na twoię nędzę, zayrzysz im pozłoty, 
Umićy sam siebie cenić, i waż, twoie cnoty. 

Ty stanowiąc byt kraiów i ‘potege calą , 
Darzysz je obfitością i otaczasz chw ala: 
Gdziekolwiek ezy: pod Królem szczęsnym Boha- | 

tyrem 
Postepuie lud mężny za honoru styrem ; 
Czy w równi obywatel , i w swobodzie ducha; 

„Bez poddaństwa , bez pana, prawa tylko słucha; 


i 
B 


Ludu Praeowitego. 89 


©żyli cieniężćw silg otoczon i trwogą 

Cieżką na' karkach ziomków opićra się nogą, 

Nie strudzony twój przemysł i czynne ramiona, 
Krzewią wszędzie łudzkiego pożytku nasiona, 
Cala ziemia twoiemi, ożywia się trudy. 

Cóż winne std mocarzom: pokonane ludy: 

Woyna niszcży , ty ludzkie zachowuiesz plemie ; 
Pod jóy stopą zdziezale ty użyzniasz „ziemie: 

'Czóm żyie, skłąd iha sily słaby ród ezłowieczy , 
Plony błogosławione ; twoićy winien pieczy: © 
Niech słepota; rolnictwo podłą zowie sprawą; 

Tyś dobroczyńcą ludzi, co pierwszą iest sławą. 
Kosa, lemiesz , motyka, drogie sprzęty twoie 
Swietnieysze winoich oczach „niż te dumne stroie: 
"Te wstęgi, mitry „herby; te'brzmiące nazwiska, ^, - 
Któremi pyszny orszak u stóp tronu błyska. 

"Pwoia sprawa iest pierwszą, bo:zywi narody ; 

Stawiano jéy ołtarze; kiedy świat był młody. 

Z roli która pod twoią ręką zakwitnęła, 

Jeszcze do iüiast przechodzę wielbić twoie dzieła, 
Ziemia na swoiem łonie dzwiga ie chelpliwá; ^^ : 
Tam sie naywyższą chwałą ród ludzki okrywa.” 
Tam i kunszta , od których ulomnosé czlowieka; a 
Potrzeb swoich i wygód opatrzenia czeka, 

I kunszta, które dowcip szczęśliwy uplodzil, ^ 
Ażeby miękkim żądzom ludzkości dogodzil: : 
Twórcze prawidłom sztuki poddaiąc natchnienie; 
Leją na wszystkie strony bogate strumienie, 
'Twoiem dziełem £e kunszta; za twoim roskazem; > 
Wszystkie dla szczęścia świata podnoszą Się razem. 
Umieiętna dłoń twoia i usłużna praca, En 
Runa, jedytabg len, złoto na szaty obraca; + 
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Ona w wnętrznościach'ziemitwarde krusźce grzebie 
Oczyszcza i powszechnéy udziela potrzebie. 
Twoim dłótem i marmur gładko wykrzesany , 
Zdobi świątynią Bogów i królewskie ściany, 

Z ciebie nie tylko ziemia cieszy się oyczysta, =% 
Lecz i obca z pięknego przemysłu korzysta; 

Ty ogniwami handlu trzymaiąc świat spięty. 
Rzucasz bezpieczny pomost przez morskie odmęty; 
Gdy się zniydą królowie o dział ziemi zbroynie, 
Twoja tylko waleczność wyrok daie woynie; * 

Z twoich cial słabe państwo ma obronne wały 

4 ty krzepkiem ramieniem dzwigasz tron zachwialy. 
Gardzę: ja możnym który nadęty z imienia, 

. Drzymie nieużyteczny na łonie skażenia, 

, A jako Krassus ; dlugim wyssany uzytkiem , 
entis przeraża niewstydliwym--zbytkiem. 
Sądźmy lepićy ; ezczy pozór niechay nas nie łudzi ;, 
Tam iest wielkość prawdziwa , gdzie pożytek ludzi. 
-Gminie ! próżno śmie tobą przesąd poniewieraé,- 
Ty umićsz dla oyezyzny i żyć i umierać} 

„Jest ieszcze rzadsza korzyść, prawdziwy dar Nieba, 
Jest spokoyna niewinność , w tobie ję czeić trzeba. 
Bogacz: tylko ma: skarby, król obszerne kraie, -= 
Mozny ma dostoieństwa, a gmin obyczaie. 

W tym nieszczęśliw ym wieku natura zelżona ; 
Krzywdą stały się braci i synów imiona. 

O wy, dusze kamienne , i miedziane czola! 

Wasz głos wydać tych imion bez wstydu nie zdoła; 
Wy im barwę serc waszych nadaliście szpetną; 

Wy niewdzieezni, natura zawsze iest ślachetną. -- 

‘G minie!lswiete tych nazwisk dla ciebie są brzmienia, 

"Tobie nie każe pycha zrzec się przyrodzenia: 
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Utrudzeni roskosza, sobie radzi sami, 

I wyższemii dworzanie dumni godnościami , 

Zimną twarz okazuią dla bliźnich niedoli : 

Gmin zaś rodzi się czułym , nieszczęście go boli, 

On wspiera podupadłych , łagodzi rospacze , 

I czuie w sercu radość, gdy wespół zapłacze. 

Nie ma on téy' słodkości, tego wdzięku lica;. 

Któremi się dziś Pańska obłuda zaszczyca; 

Ani też rozum iego za zwyczaiu wzorem 

Okrasza mowy swoićy błyszczącym polorem, 

On uymuiacéy maski nigdy nie przybiera; 

Którćy żąda przystoyność, nie zaś enota szczera y 

Wytworność obyczaiów zgon ich zapowiada, 

Ci wykwintni dworacy, któremi zysk włada, 

Sławią ludzkość. a skrytém sięgaiąc żelazem , 

Maią połysk marmuru, lecz i twardość razem. . 

O iak ja wyżćy cenię prostego rolnika, 

Który czystą nature ma za przewodnika; ; 

Szlachetna dusza mieszka w grubém iego ciele, 

Jak złoto zagrzebane w nikczemnym popiele. 

Niechay bezbozna ręka targa Się na trony , 

I Pańskim Pomazańcom wydziera korony: 

Nie, Gminie, ty nie umiesz okropnym zamachem: 

Burzyć państwa i ziemie przerażać postrachem. 
Jeśli cię kiedy zbrodnia w swoie porwie ślady, “` 

| Użyty za narzędzie i ofiarę zdrady , 
Pozbawion światła pośród burzliwéy powodzi, 
Plyniesz za wichrem panów na zblakanéy łodzi. 
Kiedy lwy toczą krwawe z tygrysami boie,“ 
Aby w lesie utrzymać panowanie: swoie, 

Trochę tylko ziarn maiąc na skromny użytek ,. 

"Mrówka spokoynie w ziemi kopie swoy przybytek. 
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Dzięki Niebu , że istność usunelo moią, 
Od górnych stopni , które nad przepaścią stoią; 
Idąc na świat nie wziąłem z łaski urodzenia, 

Ni głóta, ni dóstoieństw , ni blasku imienia : Z 
Lecz ieżeli mam cnotę, a umysł móy śmiały, + 
Nie cierpi podłych więzów, i chytréy kabaly; 
Jeśli się serce moie nad bliźnim uzali, 

Jeśli ie płomień czystéy przyiaźni zapali, <. 

Jeśli sprosny występek do gniewu mnie wzruszy y 
Los móy nader szęzęśliwy ; bo mam wielkość duszy.. 
Czy kto mniema żę szczęście w pałacach przesiadą;: 
Że się wozi. poszóstną. „ i na srebrze jada? 

Te skar by , te godności , ten przepych w potędze »2 
Czesto-iasnie wielmożne ukrywają nedze. < 
Bolesé truie im uezty, i wesolość kradnie; 

Piiąc ze złotćy czary, znayduia Śmierć na dnie. i< 
Slodsza ieszeze trucizna, lecz o iak straszliwa} .- 
Zaraża im kwiat wieku,i pasmo dni zrywa. < 
Patrz iak leniwym krokiem wielkość ich zbolała, 
Wlecze drżące ostatki wytartego ciała; 2 
Jak zbytek wyrył marszczki na pożółkićy twarzy , 
Jak zawcześnie młodzieńcy wyglądaią starzy. 
Roskosz tyle dobrego dla świata czyniącą, 
Udręcza ich bółami i do grobu strąca. 5 iH 
Jm smutek towarzyszy, za niemi żal ściga, 

Jch wiecznemi troskami katuie intryga. z 
Dla nich duma. zgryźliwe utrapienia lęże, 

Dla nich zemsta sztylety, a zazdrość ma węże: 
Pod purpurą i złotem kaydanami brzęczą; 
Odbiéraia cześć boską, 'a w ucisku jecza. P 
Gminie, twoiego serca nie pali namiętność; TE 
Prasa daie ci silę, ochotę i skrzętność, 
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Ach! iesli mie ma zdrowia, „cóż po Maiestacie? 
Na. dworach noc bezsenna, ty zasypiasz w chacie. 
"Twoie zmysly ostatniey, starości nie zwodzą; 
Trudy ostrzą ci roskosz, a*Zadze ie rodzą. 
Tobie uśmiech malżonki, twarz dziatek wesoła, 
I świąteczne rozrywki swobodnego sioła, 
Swiezy ranek; dni jasne , i buyny plon roli „01 
Każe niebu dziękować, i cieszyć się z doli. 


Z czystego zródła strumień twoich pociech: płynie, 


I natura oddycha dla ciebie jedynie. ' 
Kto żył wolny od zgryzot, kończy bez cierpienia, 
Ani w téy strasznéy chwili żal mu rozłączenia. 


Zgon tém bywa strasznieyszy, im kto wyżćy siedział, 


> 
A od tronu do grobu okropny iest przedział. 


Równo po calym świecie przechodzi śmierć blada, 
Król, Minister, pokat wszystko to przepada: € 
Świat ieat otchłanią ż zycie a po iego fali : s 
Każdy płynie, a żaden glowy nie ocali, 

/ Cóż pomoże, gdy wszystkich martwy sen ozionie, 
Że ten chodził za pługiem, ów siedział na tronie? 
Bierze grób swoie łupy, i trawi pospolu , 
.Zkróla i niewolnika jedna garść popiołu. 
Gminie, idź ty rad, jaką kazał ci los, drogą, 
Nie trwoń życia na skardzei nie trać go ztrwogą. 
Życie to. nowabotcias. śmierć iest ciszą stałą, 
'Twoią dolą szczęśliwość, użyteczność chwałą. 
Chwałą iest sama cnota, występek sromotą, 


Eten. z ludzi naywiększy , kto BYWA iest enota i 


w 7 


* TN 


ł 


94 


KE adi 


é 


ZAGAJENIE 


Publicznćy: Sessyi Towarzystwa Herdla 
| wskiego 'Przyiacioł ‘Nank na dniu 4 
'miesiąca; Grudnia :1827 -przez Juliana 
Ursyna Niemcewicza Prezesa. Towa- 
„rzystwa. y i 


E 


ixi] 


Dis iest dla Towarzystwa Kióle- 
wskiego Przyiaciot Nauk kazdy dzień, w któ- 
rym przed Prześywiętna: -Publicznoscia z CZy- 
nów swoich „sprawę. zdawać mu. przychodzi; 
ufa bowiem iz mówić 0 postępie. nauk i i umie 
ietności, o usiłowaniach po okregu ziemi i u 
nas do tego celu dążących, dla ta Swiatlego, 
itakićm iest dzisiéysze Zgromadzenie unużeniem 
nie będzie. : 

... Od ostatniéy przed wiecéy pólrokiem Ses- 
syi Publicznćy , Towarzystwo Królewskie mi- 
mo trzech miesięcznych wakacyi, zatrudniało 
się por zadniéyszém uzupełnieniem organi- 
zacyiswoiéy tak całkowitćy, iako tez w kazdym 
z osobnych Wydziałów. 

Godny nasz kolega Plaier z niemałą pra- 
cą utworzył obraz skladu członków, rozmat- 
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tych dzieł i prac Fowarzystwa, od załoze- 
nia onego, az do Czasów ninićyszych. Nie- 
ustawali i innigorliwi członkowie w pracach 
swoich. Nim o nich na przyszićy da Bóg 
publicznéy sessyi rozciagléy mówic będziem, 
dość dziś powiedzieć, iz niespuszczamy nigdy 
z uwagi pierwszych powinności „naszych 
przyczyniania sie. do postępu nauk i umieię-» 
inosci, Zywo przeieci temi groźnemi słowa- 
mi Króla Medrca, zostawionemi nam w pi- 
śmie Swictém, 
„ wzywać mié będą, q niewystucham, 
„ szukać mię będą od poranku, anie- 
»Znayda mig, „Przeto że wzgardzili 
„ umieiętności, ^ Paomia Salo- 
„mona Rozdział. t.: v. 28: 
` Prowadzić umysł cose do prawdzi- 
wych iego przeznaczeń, do poznania prawdy, 
utwierdzać w nim boiaźn „Boga „ miłość oy- 
czyzny , wierność ku panuiącemu, strzedz go 
od bfednych marzeń, tak okropnie Państwa 
wstrząsalących, od równie zgubnych przesa- 
dów i passyi, trudnié się tćm wszystkićm co 
tylko zmierza do pomy ślności kraiu. „sprawić, 
by nie uprzedzenia „lecz czysty bezstronny roz- 
.Sadek władał opiniia publiczną; ten iest pier- 
wszy. cel nietylko Towarzystwa naszego, lecz 
wszystkich na Świecie Nauk Przyiaciol; do 
lego. od iednyeh. kończyn ziemi do drugich 


dażą wszyscy uczeni tak dalece, iż nie ma iuź e 


zapornych szranków oddzielaiących narody: 
myśli, wynalazki, odkrycia ux tadi, sig- 
la sie wspólnemi drugim. 
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Nowa, mówi ieden z Mędrców, na świc- 
cić zacżęła sie epoka, epoka uzyteeznosei i 
prawdziwéy chwały: licznie rozgałęzione u- 
mieietności, doskonalą się z &orliwoscia nie- ` 
zmaną dotąd. Nigdy tylu uczonych nierozsy- 
pało sie po pówierzchni okregu ziemskiego, 
w celu poszukiwania płódów i taiemnic iatu- 
cry: iedni wiacaią z hicznaneni nai dotąd 
bogactwami, drudzy męczennicy Szlachetnéy 
gorliwosci.swoiéy, giną na brzegach niezna- 
nych, przecież zgon ich, młodych wwedro- 
wników niezraza. | EPEE RÓ 
. Biegha, przedzieraia Sie aż do rozlewaia- 
cego sie wśród Afryki morża. Su | 
"= Przez predkość kommunikaeyi, zblizaią 
się odległości. Statki parowe, przebiegają 
Atlantyckie brody, morze śródziemne; morże 
czerwone, a podróżni w trzech niedziclach 
Czasu, z Anglii przenoszą sie do "Indyów. 
Medrcosvie zagraniczni, wlatwili wschodnich . 
iezyków nauke, Hierogliphy na głazach Egi- 
pskich, nieprzenikniona dotąd okryte zasfo- 
ną, odkrywaia nam nakoniec taiemnice swo- 
ie; przez usifotwania wyższych umieietnoSei , 
uplodniaia sie potrzebne w życiu ludzkióm 
sztuki, geniusz wynalazków codziennie nas 
cudami swemi zadziwia. Zaledwie wykopie 
się kanal, iuz żelazne w drogach koleie droż- 
sze ieszcze dla handlu wskazuią korzyści. Na- - 
dane inieszkancom pompy parowe, dodaią do 
SH ich siły wiclu milionów ludzi. Pod nur- 
taimi giebokich rzek tysiączne nawy na grzbie- 
tach swoich noszących, człowiek wydrąża 
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sobie droge, i gdy. nad glowa iego wra i 
hucza spienione fale; on bezpieczny pod nie- 
mi sucha noga przechodzi. 

Wszystkie odkrycia, rekodzieła, fabryki, 
wszystkie sztuki, zaprzątalą umysty ludzkie, 
pomagaia sobie. nawzaiem, doskonala sie. 
Wszędzie połączone władze człowieka z si- 
dami natury, zastosowane są do prac rolni- 
czych, warsztaiów i handlu: siły te, nie są 
zupełnie materyalne i fizyczne : rozuni,-roz- 
tropność, tegość woli człowieka , poruszaia 
ie, u$mierzaia, hamuia. Oświata zatóm lu- 

. dów ; równie iak i obyczaie, ściste maia zwia- 
zki z rozwinicciém się sif ich produktowych 
i handlowych. © = 

Bodayby tak zbawienny popęd, czynność 
tak:szlachetna, nie zastanawiały sie nigdy, bo- 
dayby zmierzaiąc bez przestanku do ulepsze- 
nia doli naszéy; stlumilà tę: szkodliwą nie- 
spokoyność , te burzące wszystko rewolucyi- 
ne wstrząśnienia , bodayby towarzysząca Rza- 
dom, naukom, Religia, moralność , zapewnia- 
da ludziom swobode, zamożność i pokóy. 

- Jeżeli położenie nasze, niezamożność w 
sposobach , nie dozwalaią nam w tym wielkim 
zawodzie, iść w równi z drugiemi; dzięki: 
. atoli obywatelskiéy gorliwości Rządu, wsze- 
dy widziemy usiłowania, by to, co iest u 
drugich zbawienném i pozytecznem , i u nas 
Zaprowadzoném było. Nigdy w zeszlych cza= . 
sach calości naszćy , przemysł stak wielkich . . 
nie uczynił postępów! dziś 1 u nas machiny, 
wyręczalą iuz prace człowieka, i u nas sy= 
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pane gościńce, wydrazane kanały, ulatwia- 
ią kommunikacye, podnoszą sie dawne gro- 
dy i ozdabiaia , tworzą, zaludniaia nowe, uży- - 
tecznemi z stron óbcych przybylcami, wydo- 
bywaią się, topia pożyteczne kruszce: to: co 
mieszkańca odziewa, to co do wygód iego, a 
często i zbytku potrzebne, iuż się u nas spo- 
rządza. Pod tarczą i opieką naypotezniéysze- 
go z Wiadców, czegoż się spodziewać nie 
‘mozem? > 

Co do literatury, ta nie tak szybkim po- 
stepuie krokiem: zastanowić sie musiała pra- 
ca kolegów w kontynuacyi dzieiów narodo- 
wych, równie iak i w drammatycznéy sziu- 
ce, dzieie oyczyste za treść bioracéy; w Poe- 
.zyi młodzież nasza, niemogaca wyzszym po- 
„dawać się natchnieniom, w ulolnych rymach, 
niepospolita okazuie zdatność. RE 

Spóźnioną pora roku zatrzymany na mo- 
Tzu model posągu Kopernika, z pierwszą spo- 
dziewany wiosną: tymczasem Towarzystwo 
Królewskie zaymuie się przygotowaniem do 
ulania onego. ` 2S CE 

Nim późna potomność wzniesie pamiatke 
godną czynów i zasług $. p: ostatniego Pre= 
z65a naszego, położony na zwłokach iego 
kamień, chronić będzie popioły iego od nie- 


pamięci i zatracenia. =? 


Troskliwe Towarzystwo Królewskie by 
zwłoki iednego z pierwszych Poetów naszych 
‘Ignacego Krasickiego Arcy-Bisku pa Gnieźnień= 
skiego, w obcćy nie zaginęły ziemi, rozpo- 


[« 


częto korrespondencya z Kapitułą Gnieznien- 
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ska, by zaiéy staraniem do Gniezna sprowa- 
dzonemi byty. i 

Ze wszystkich stron gorliwość obywatel- 
ska, stara się powiekszac iuz to zbiory nau- 
kowe, iuz oyczyste ziemi naszéy starozytno- 
ści. 

Prezęs Senatu miasta Krakowa Stanisław 
Wodzicki ofiarował dzieła swegoipowtór- 
nćy edycyi o hodowaniu, użytku, mnożeniu 
i poznawaniu drzew, krzewów i ziół cel- 
nićyszych Tom 3ci. : 

Byly Professor Uniwersytetu Wilenskie- 


.go Joachim Lelewel: 


a) Pismo własne o dyplomatyce Ruskićy,. 
iako dodatek do pisma Danitowicza. 
— b) Rycine wyobrazaiaca uczonego Fran- 
cuzkiego. Julliena. 

Stanisław Hrabia Plater, dzieło wła- 
sne Atlas historique de la Połogne, drukowa- 
ny w Wrocławiu 1827. .. 

„ Professor Matematyki w Uniwersytecie Ja- 
giellonskim Franciszek Szopowicz, dwa exem- 
plarze dzieła własnego: uwagi nad samoglo- 
skami i spółgłoskami w ogólności, oraz nad 
niektóremi głoskami abecadla Folskiego w 
szczególności 1827.  . 

Administrator Archidyecezyi Warszawskićy 
X. Szaniawski exemplarz Dziennika Wileń- 
skiego z roku 1826. - PE i 

Bibliotekarz Narodowego Muzeum w Kró- 
lestwie Czeskićm JVacław Hanka: cztery — 
rozmaite dzieła, mianowicie: 

7 13 * 
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a) dzieło własne obeymuiące historyą Cze- 
ską w obrazach z opisami pod tytutem: 
Déginy Ceskie w famenopisnć wy- 
wedenych obrazech, złożone z 66 obra- 

_zów. in folio: i 

b) Bohusłai Balbini dissertatio apologetica 
pro lingua Słavonica, praecipue Bohc- 
mica 1775, 

c) Kratichy obsach zalozenj dawno w ekych 
kapli wssech swatych a wernych zemre- 
lych, wydal Jozef Frantissek Dewoty 


18209 


d) Empfehlung der bóhmischen sprache 
und literatur von J. A. Hanke 1783. 
. Professor w Uniwersytecie Królewsko- 
Warszawskim Felix: Paweł Jarocki: dzietko 
wlasne © szarańczy. . - w 
Czlonek Fowarzysiwa do Ksiag-Elemen- 
tarmych Jan Kanty Frzyżanowski dziciko - 
własne: Początki Chemii do uzytku Szkót 
Woiewódzkich zastosowane, o Vo 
Niegdy Firzysztof Wiesiołowski dziel roz- 
_ zmaitych ośmdziesiat po większćy cześci w 
przedmiocie Numizmatyki i Starożytności. `- 
Zcszly Doktor Medycyny Jerzy Arnold 
na kilka dni przed swoim zgonenre ofiarował 
Patent Jubileuszowy na Członka Towarzystwa 
badaczów nalury w Bonn, którego przez lat . 
52 był Członkiem. : 
Od osób do zgromadzenia naszego niena- 
leżących, otrzymała: Biblioteka Towarzystwa 
dary mianowicie: | 
Wiasciciel Ksiegarni i Drukarni Józefa 
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Mateckiego w Krakowie Józef Czech ofiaro- 
wal .85 szacownych dzieł Polskich, których 
Biblioteka Towarzystwa dotad nieposiadala ; 
przyrzeki prócz tego przysyłać nadal w darze 
Towarzystwu exemplarz kazdego dziela, któ- 
re swoim kosztem wydawać będzie. 

Świeżo zaiasnia na horyzoncie Literackim 
rzadki talent, zwłaszcza do powieści histo- 
rycznych w osobie JP. Alexandra Broni- 
. kowskiego niegdys Majora woysk Polskich. 
Okoliczności zniewolily go do pisania dzieł 
swych w obcym iezyku i drukowania ich za 
granicą. Sprawiedliwie nabyta mu sława, 
promienie swoie i na ziomków lego roztra- 
ca. , Wszyslkie powieści iego wyięte z dzie- 
iów Polskich, Oswalaia i obcych z wa- 
znemi Narodu naszego przygodami.: Pisarz 
len zaięty iest dzisiay ważną pracą około 
dzieiów Xiazat Saskich z linii Albertyńskićy. 
Le dzicie te; same przez się interesuiące, nie- 
„az sic z dzieiami naszemi łącza, życzyć na- 
leży by Polakom znaiomemi byly. Prospekt 
wskazuie gdzie na nie prenumerować można. ' 
Autor przysłał nam exemplarz wyszłych do- 
tąd dzieł swoich, któremi sa: ; 

a) Die Geschichte Polens. 

b)! Der Mäusethurm am Goplo See, . 

c) Hyppolit Boratynski. 

d) Kazimierz der Grosse. 

€). Der gallische Kerker. 

f) Der Schlosz am Eberflusz. 

g) Moina. de 

Czionek Rady Woiewódzkićy Hrabia Po- 
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tülicki Dia medalów Rzymskich , tudziez! rë- 
kopism pod tytulem: Metafizyka rozbioru in- 
finitizymalnego przez Paschalisa Poullin; wy- 

bornie Polskim iezykiem pisąny. SEA 

Doktor Filozofii i członek uczonych To- 
warzystw Chrystyan Fürchtegott Hollun-- 
der dwa exemplarze dzieła własnego dedy- 
kowanego Towarzystwu pod tytulem: Bei- 
träge zur Farbe-chemi und chemischen Farben- 
fonie 1827. 

Dyrektor Instytutu Ortopedycznego Ww 
Wirtzburgu Dr. Heine pisma własne nastę- 
puiące: 

a) Réglement de l'Institut r U 

`- le Carolinée a Würzburg. 

b) Nachricht vom gegenwärtigen Stande des ` 
orthopädischen Institut in Würzburg. 

c) Verzeichniss des systematyschen Bestan- 
des des Modellen Kabinetes- im Caroli- 
nen Institut zu Wiirzburg. 

d) J. G. Heine von ihm selbst gebildert. 

Professor Szkoły WWoiewódzkićy Kali- 
skićy Tomasz Ujazdowski. 

ay Bellum "Theologicum ex armameniario 
omnipotentis, adversum Turcas instru- 
ctum autore M. Andrea Lubelczyk Boch- 
nen. Cracoviae apud viduam Ungleri 
1545..8 

b) Biblia Latina edycyi dawnćy, iak się zda- 
ie w Bazylci u Keslera drukowana roku 


1491. 
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Professor Uniwersytetu w Charkowie 
Ignacy Daniłowicz dziela własnego wy- 
dania. 

a). Statut Kazimierza Jagiellończyka z wie- 

ku 15. drukowany w Wilnie 1827. 
b) Latopisiec Litwy i Kronika Ruska 1827. 

Leon Rogalski rozbior dzieła W. A. Ma- 
ciejowski Principiorum Juris Romani Tomus 
i. przez L. Capelli napisany, a przez L. Ro- 
galskiego na Polski iezyk przettumaczony. 

X. Stanisław. Parczewski pismo własne 
pod tytulem: Oraison funebre de Stanislas 
Siestrzencewicz de Bohusz, Métropolitaine 
des églises catholiques Romaines en Russie, 
prononcé le 15 Décembre 1826 à St. Peters-, 
bourg parlAbbé Stanislas Parczewski. - 

- Norbert Alfons Kumelski dzieło własne: 
Zasady Geognozyi wedle nauki Wernera we 
SEO MaC 1027555" 50 3 

Ignacy Fonberg dziela swoje: 

_ a) Wiadomości początkowe Chemii. 
- b) Chemia z zastosowaniem do sztuk iRze- 
mios] Tom r. l : 

Wincenty Karczewski. 

a) Astronomii przez siebie wydanćy część 

druga. | 

b) Myśli i zdania moralne, wyięte z Pa- 

miatki po dobróy Matce. 

Kasztelan Bieńkowski dzieło . własne: 
Upominek Pogrobowy s.p. Kazimierza Pliszki - 
Podlasianina rzecz o Sukcessyi. REŻ 

: Prokzrator Królewski przy Trybunale Cy- 
wilnym „w Płocku : ZVincenty Grawarecki 
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dzielko swoie Groby Królów Polskich w Pło- 
ckn, 
Magister Filozofii Mikołay Obrębski dzieł 
rozmaitych trzy. : 
Magister Filozofii i Prawa Józef Bełza. 
a) Versuch iiber die Juden. 
` b) „Mathesis Wolfiana. poż 
„ Uczeń Królewskiego Uniwersytetu I7 a- 
lenty Olbratowicz dziel rozmaitych 13. 
Szymon Tadeusz Krępowiecki: Propu- 
gnaculum humanae libertatis auctore Gabriele 
Pennoito Navariense 1624. — mem 
Radca Referent Lekarski przy Kommissyi 
Spraw Wewnetrznych i Policyi Adam Ru- 
dnicki pismo własne: O wodzie Goździko- 
wskićy: 1827, . A í 
„Uczeń Królewskiego Uniwersytetu w Wy- 
dziale Teologicznym Jan Paweł Dabrowski 
Uniwersały Królów Polskich, mianowicie Kró- 
la Michala z roku 1671 którym rycerstwo. do 
śpiesznego wzywa posiłku; tudzicz Jana HL 
zroku 16g4, którym Seymiki odbydź zaleca, 
wlasnorecznemi ich podpisami i pieczęciami 


a 


koronnemi. stwierdzone. 
Uczeń Król: Warsz: Uniwersyt: Maciey 
Bayer dwa rekopisma: AREA 
a, Sentymenia polityki i rostropnóści w 
Bogu, Religii i oyczyznie przez sp. Ma- 
cieia Bayera Patrycyusza miasta Krako- 
wa wr. 1780. napisane. 
b. Milość dworska, Komedya przez tegoz 
napisana. 


x 
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Kommissya - Rządowa Wyznań Religiy- 
-nych i Oświecenia Publicznego : dziewięć po- 
czatkowych Tomów Historyi Państwa Ros- 
syiskiego przez ftaramzinaVlómaczenia Grze- 
gorza Buczyńskiego. 

Komitet zarzadzaiacy Budową Pomnika 
Tadeusza Kościuszki, dzieło pod tytulem : 
Pamiętnik budowy Pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Zygmunt Sztebler “księgarz Nazioni 
siedm rozmaitych rękopismów Polskich. 

Artysta dramatyczny Teatru narodowego 
O Tioss: 

Les Odes de Ronsard 1630. 

b. Q. Curtio de fatti di Alessandro magno 

re de Macedoni 1736. 

Prócz wyliczonych dotad darów , gorliwi 
o zachowanie dawnych Pomników Obywatele, 
nadesłali ieszcze Towarzystwu do zbiorów 
osobliwości , rozmaite przedmioty iako to: 

Depütat Sądów Kijowskich , Piotr Ko- 
o pczyński Monet rozmaitych Greckich , Rzym- 
skich , Bizantyńskich, i innych sztuk 38. 
| Professor szkoły Woiewódzkićy Kaliskićy 
Tomasz Ujazdowski: dwa trojaki z czasów 
Stanisława Augusta Króla, ieden zr. 1791. 
a drugi zr. 1787. obadwa z napisami Polskie 
> micz miedzi krajowéy. 

Magister Prawa Leon Rogalski irzy mo- 
nety srebrne X. wieku Kufickie dynastył Sam- 
manidów ma ziemi Polskićy znalezione. 

Obywatel Maxymiliaia Jasiński z San- 
domirskiego : Z 

Tom XX. z I4 s 


E 
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a. Medalion odkryty w Kopeu wsi Ruszcza 
Praszczyzna , wyobrażaiący zwierzę czyli 
potwor ;czworonożny z długim i krętym 
ogonem, . 

b. Monte dawna hiszpańską. 

Kommissya Rządowa Przychodów i Skar- 
bu: zlotowke srebrną (30 groszy) za pano- 
wania Jana Kazimierza Króla Polskiego wy- 
bitą, znaleziona wewsi Rybnicy w obwodzie 
- Zamoyskim, ; : 

Burmistrz miasta narodowego Bendzina 
w obwodzie Olkuskim Trzciński : Bilety Skar- 
bowe z r. 1794. mianowicie: Bilet ieden na 
«zł. p. 50. ieden na zp. 1o. ośm biletów na zp. 
5 i ieden na Z. 4. 

—— Woźny z Kommissyi Rzadowéy Przycho : 
«dów i Skarbu Józef Patlewicz Zoofit z ro- 
-«dzaiu fungia, maiący kształt grzyba. 

Józef Hrabia Muropainicki : Rysunek 
Urny odkrytéy w iednym ze wzgórków przy 
robieniu nowćy drogi do Kołomyi i Kamio- 
nek. Urna ta ma bydź wypalona, czarna, bar- 
dzo mocna. Popioły w niéy w bryłki skaley- 
mowane. Nadglowek odzbroi był urny po- 
krywą. Pałasz krótki obosieczny w koło urny 
obwiniety. 3 

General woysk Polskich Fredro, Wize- 
runek Litografowany we VViloszech znakomi- 
lego w dzieiach i literaturze przodka swego - 
Maxymiliana Fredry. 

- Mazimierz Bartochowski obywatel Kali- 

ski ofiarował Towarzystwu 100 sztuk da- 


| 
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wnych monet Polskich od czasów Zygmunta: 
IIL i późnićy. 

JPan Ludwik Dmuszewski: ofiarował 1000 
zp. Autorowi któryby naylepszą oryginalną 
Komedya napisal , do którćy, ogłoszenie kon- 
kursu na dzisieyszem posiedzeniu nastapi. 

Odebrało Towarzystwo Królewskie od o- 
bywatela Witwickiego wydoskonalony Mo- 
del Ula dla Pszczół: wylaśnienie Mechanizmu 
i użytku onego dziś ieszcze przez kolegę Ja- 
rockiego okazaném zostanie. 

Gdy tak gorliwi Obywatele pozwolonych. 
sobie dni od Opatrzności ku oświacie publi- 
cznóy i pożytkowi Ziomków swoich poświe- 
caią, czas niszczący i odradzaiący wszystko , 
cichym nad nami unosi się lotem, miiala nie- . 
znacznie godziny, dni, lata, i nieraz w śród - 
waznéy pracy, wśród nayszczesliwszych pomy- 
słów, śmierc nielitościwa, pracuiacego z grona 
zyiacych porywa, porywa bez względu nastan 
i wiek, na gmachy królów i kmieciów lepiankę. 
Osieroca liczne rodziny, co mówie ludy cale. 
Mówiac o zabranych przez śmierć T. 

Król; Cztonkach mogez zapomnieć tego Se- 
„dziwego Monarchów Nestora, Wnuka i Pra=* 
wnuka królów naszych, któremu Towarzy- 


« stwo winno ustalenie swoie, kray nasz wsród 


ciężkich kolei, pocieche, ulge w tych krwa- 

wych woynach, w których, iak mówi. pi- 

smo Swiete: , padały trupy tak sno- 

» py za snopami, a nie było ktoby ie po- 

„ chował „ pod którym w krótkich chwilach . 

pokoiu , doznawaliśmy zawsze oycowskićy o- 
14* 
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pieki. Nie masz w dziciach Towarzystw. Iu- 
dzkich wspanialszego, rzewnićy przeymuia- 
cego serca nasze widoku, iak cnota na tronie. 

Jeżeli bowiem kray iest spokoynym i kwi- 
inącym „szanowane prawa, rola dobrze upra- 
wna, iezel we czci nauki, kwitnie przemysł 
1 handel, ieżeli każdy bezpiecznie w schro- 
nieniu swém Żyie, wszystko to iest skutkiem 
starań 1 czuyności pieczołowitego Monarchy. 
_ Przez taką tylko dobroć i cnoty, uważać mo- 
"Zemy w królach żywy Naywyższego obraz, 
tego Boes, który opiekę swoia na wszystkie 
zarówno rozciąga stworzenia. Kto widział 
'axonia ,uzna iz takim był Frederyk August 


Nie chcę'odnawiać nie zagoionćy ieszcze 
rany waszćy, przypomnieniem todzaiu ciez- 
kiéy straty, tego Monarehy, który dlugo za- 
burzonemu światu nadał pokoy, który wolał 
wrócić do życia nieszczesny narod nasz, niż 
mu zgon powtórny zadawać, któremu winni 
Polacy swą istność , Imie, Ustawy. Tow. Król. 
swe rozciagłe swobody: wymownieysze usla, 
oddadzą mu hołd powinny, a wdzięczność ca- 
Tego narodu wzniesie wkrótce nie pozyta wie- - 
- kami pamiątkę. A 


b 


Nie tylko Towarzystwo Królewskie , nie - 
tylko Stolica, lecz słusznie powiedzieć: mo- 
źna , ludzkość cała poniosła stratę w zgonie 
Członka Naszego Józefa Czekierskiego, 
śmierć lego belesna dla wielu, dla nikogo 
bolesnieysza nie była, iak dla mnie : leczony ` 
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w domu iego, z ciężkiego kalectwa , piele- 
gnowany z troskliwościa prawdziwćy przyia- 
źni, świadkiem byłem obywatelstwa iego, 
przywiązania do krewnych , uprzeymości dla 
przylacióf, hoyności dla ubogich, ludzkości 
- dla wszystkich. : cha 


Ubyt nam znany zdzief użytecznych, sza- 
cowany z pieknych duszy przymiotów kolega 
Surowiecki, w krótce poszedi za nim biegły 
w prawie, prawdziwy przyiaciel ludzkości 
kolega Urmowski. 


. Stracito Towarzystwo w tych dniach kole- 
gc Prezesa działu Umieietosci Doktora Ar- 
nolda uzytecznego naukom, iednego znayda- 
wnieyszych członków swoich, męża, który 
przez wiecéy 60 lat praktykuiae sztukę le- 
karska, okazał w nićy niepospolitą bieglosc, 
prawośc w calym biegu życia swoiego , Chrze- 
ściańską w długićy i ciezkiéy chorobie cier- 
 pliwośc. , 

Kilko dniami przed śmiercią odebrał 80 
letni starzec Patent 50 letnicgo Członka To- 
warzyśtwa Badawczego natury w Niemczech. 


Co było: śmiertelnćm, co było znikomém, 
w tych zasłużonych mężach , iuz zstąpiło do 
grobu, i rozsypie się wkróce, szlachetniey- 
sza tylko część istoty ich została, to iest,- 
czyny i dzieła ich, te to iedyne rzetelne dobra - 
które człowiek; umieraiąc zostawia po sobie. | 


M 
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Poniesione w krótkim czasie straty, tak 
częste , nieraz wpolowie Zycia , nieraz w mło- 
dości, często tych, których głos przed kilku 
Miesiącami , Publiczność w tych tu gmachach 
słyszała , upominaiac iak znikome są dni 
człowieka, pobudzać nas powinny, byśmy nie- 
pewni iutra, pozwolone nam od Opatrzności. 
chwile, poświęcali bez przerwy ku chwale 
Boca i dobru miléy oyczyzny. 


a —— ÁN — 


Ogloszenie konkursu do naylepszéy Ho-.. 
medyi oryginalnéy. : 

Pan Ludwik Dmuszewski, były artysta 
dramatyczny, a teraźnieyszy Dyrektor: teatru 
narodowego , pragnąc zostawić dla sceny na- 
rodowćy pamiątke, ofiarował tysiąc złotych 
nagrody , bądź w gotowiznie badź w medalu, 
autorowi komedyi oryginalnie w polskim ie- 
Zyku napisanéy, i wniósł do Towarzystwa 
Królewskiego Przyiaciół Nauk prośbę o oglo- 
szenie konkursu w tym przedmiocie. d 
Czyniac zadosyć temu, tyle dla literatury — 
narodowćy korzystnemu życzeniu, stosuiąc — 
się do woli dar czyniącego, ogłasza Towa- - 


rzystwo konkurs nastepuiacy: x 


„ Autorowi naylepszéy , oryginalnie wpol- 
skim iezyku napisanćy , charakterystycznéy lub - 
intrygowéy komedyi , przyznana bedzie nagro- 
da tysiąc zlolych , w gotowiznie lub w medalu, 
do wyboru autora. . OE 
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» Komedya konkursowa składać sie ma 
naymniéy ze irzech aktów. Moze bydź proza 
lub wierszem napisana. Przy równych zale- 
tach, otrzyma pierwszeństwo komedyà chara- 

: kterystyczna przed intrygowa ; wierszem na- 
pisana przed proza, pieciu aktowa, przed 
trzyaktowa. 

„ Konkuruiace dzieła nadsyfac należy 
franco na ręce Sekretarza "Towarzystwa, 
dolaczaiac opieczętowaną PR z godłem 
lub tytułem sztuki, w którćy to kopercie ma 
sie znaydować nazwisko autora. Komedye 
z podpisem autora nie będą uważane za kon- 
kuruiace. 

» Termin ostateczny do złożenia dzieł 
konkuruiących iest dzień pew. miesiąca 
Października 1829 roku.” 
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Czytany na posiedzeniu Działu umicigt- 
nosci 21 Listopada 1827 raku. 
przez KAROLA SKRODZKIEGO. 


Dzia Umieietnosci poruczył mi zdadź Jemu 
rapport o Cyrklu do mierzenia promienia 
walca , wynalezionym przez Oficera w kor- 
pusie Saperów Podporucznika Krauz, iako 
też o dóświadczeniach nad wytrzymałościa 
żelaza kutego, stali i drzewa, czynionych 
przez tegoz Oficera z polecenia Jenerata Bry- 
gady Bontemps Dyrektora maleryalów Ar- 
tylleryi, 2S : 
a. © Cyrklu. 

Cyrkiel P. Krauza do mierzenia promie 
nia walca, zaleca się wielką prostota. Jego - 
budowa i użycie polegaią na podaniu geome- - 
iryczném, że poprowadziwszy do obwodu 
kola dwie styczne czyniące zsoba kat 609, | 


i r 
odległość wierzcholka-tego kata od obwodu 
kofa równa się iego, promieniowi ; czyli sie- - 
czna kata 60? iest dwa razy większa od wsta- 
wy caléy czyli od promienia koła. Jakoż 
ten cyrkiel: składa się z trzech liniy, z któ- 
rych dwie formuią kat niezmienny 609, Ob- 
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ławszy temi liniiami walec w ten sposób, żeby. 
one były stycznemi do iego obwodu, posuwa 
się trzecia liniia, idąca przez wierzchotek ka- 
ta, aż. do obwodu tego walca, i na podziale 
zrobionym na tćy linii liczy się odległość wierz- 
cholka kata od obwodu walca, która iest 
równa iego promieniowi. Podział iest zro- 
biony na cale i liniie, lecz nie trudno byloby. 
przydadź w potrzebie do tego cyrkla noniusz 
sluzący do brania dziesiątych albo i drobnićy- 
szych części liniy. 
Cyrkiel ten iest w tém wygodnieyszy od 
obwodomiaru używanego w leśnictwie , Ze bez 
żadnego rachunku promień walca lub kloca 
oznacza. : Można nim oprócz tego prędko się 
zapewnić, czy wyloczona bryła iest dosko- 
nałym walcem tak naokoło iako też w caléy 
długości ; z którego wzgledu to narzędzie u- 
-Ayleczném bydź może w tokarstwie i innych 
sztukach przemysłowych. | 


W przedstawionym Działowi cyrklu, dłu- 
gość ramion wynosi do ośmiu cali; może on 
.. przeto siuzyé do mierzenia walców, których 
promień nie przechodzi.pói pięta cala; albo- 
. Wiem kwadrat stycznćy 609 równa sie po- 
. tróynemu kwadratowi promienia. Aby więc - 
takowy cyrkiel służył do mierzenia walców 
cztćry razy większych co do grubości, takich 

rp. których średnica dochodziłaby cali 36; 

ramiona iego musiałyby także cztery razy 

bydź dłuższe, to iest wynosić powinny 32 cali. 
Téy wielkości cyrkiel przydałby się w leśni- - 

Tom XX. ! (35 | 
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ctwie do mierzenia grubości pni, których 
Śr ednica pospolicie nie przechodzi cali 36. 


b. O | wiadezeniach wytrzymałości. 


WV materyalach używanych do konstru- 
kcyi bądź machin, bądź domów, mostów, 
pomników i t. d. dwie są główne własności 
do uwazania: sprężystość i wytrzymałość. = 
Przez sprężystość, rozumiemy opór, iaki 
materyaf lub w ogólności ciało state, poka- 
zuie w przedtuzaniu sie lub skracaniu za po- 
moca ciezaru lub innych iakich sił na nie 
dzialaiacy ch: przez wytrzymałość ciała, rozu- 
miemy opór zachodzacy w zerwaniu związku 
mechanicznego iego cząstek, gdy na to ciało 
ciężar lub inne podóbne sity wywieraia sie. 

Znaiac siłę sprężystości materyatów ,mo- 
zna naprzód wyrachować, o ile one, będąc 
użyte do budowy , ścisnąć sie, skrócić, zgiąć 
lub przedłużyć mogą pod wiadomym cieza- 
rem.  Znaiac zaś silę wytrzymałości, moze- 
my obrachować ciężar, który sztuka wcho- 
dząca do budowy znosić może, czyli którego 
ciśnienie taż sztuka wytrzymać potrafi, Obie | 
te sily to iest sprezystość i wytrzymałość ciat, 
doświadczeniem tylko znayduia się. A po- 
nieważ różne na nie wpiywaią CENT 
w wypadkach zatem doświadczeń, takowe o- 
koliczności musza bydź dobrze oznaczone. 

P. Krauz zamierzyl , dak się powiedziało, 
dochodzić wytrzymałości żelaza i stali z fa- 
bryk Suchedniowskich, tudzież wytrzymalo- 
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ści kilku gatunków kraiowych drzewa. W tych 
ostatnich doświadczeniach , ponieważ ozna- 
czył autor razem i strzałę zgięcia, możnaby 
zatém rachunkiem wy miepzyć i site sprezy- 
sto$ci kraiowych gatunków drzewa. 

Zelazo Suchedniowskie używane do do- . 
świadczeń, było kute czyli sztabowe. Autor 
dochodził bezwzglednéy. wytrzymałości tego 
„żelaza, to iest: szukał ciezaru od którego pręt 
żelazny zerwie sie , gdy iednym końcem iest 

zawieszony, 4 do drugiego końca przykła= 
dane beda ciężary, dzialaiace wkierunku diu- 
gości prętów. E 

Zelazo do tych doświadczeń użyte, stowa są 
autora, było wykute w sztabkach kwadra- 
towych lub prostokatnych, i przez opifowa- 
nie do iednostaynéy grubości i szerokości 
przyprowadzonych. Sztabki takowe mialy 

po óbu stronach głowy, z których iedna u- 
; mocowana została do punktu stalego, a dru- 
ga slużyła do zawieszenia szali. Na szalę na- 
kladano następnie z naywicksza ostrożnością 
po iednym funcie polskićy „wagi, az. do sa- 
mego zerwania się sztabki. WV tych doświad 
. czeniach używałem miary angielskićy do na- 

SZéy Ar tylleryi przyiętćy , dla wygodnicyszego 
- zastosowania do -nićy wypadków otrz zyma- 
nych. 

Wiadomo, że aby ocenić tym sposobem | : 
wytrzymałość bądź żelaza bądź iakiego inne- 
go ciala, potrzeba wiele uczynić doświad- 
czeń, i ziych doświadczeń wyciągnąć średni 
wypadek. — Z tego samego SE: ciała, 

l 
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żelaza np. robione. pręty iednostaynéy gru- 
bości, muszą koniecznie różnić się co do wy— 
trzymatości. P. Krauz uczynił takich do-. 
świadczeń z'zelazem Suchedniowskićm szesna- 
ście. Do pięciu doświadczeń używał preta 
maiącego w kwadrat liniią Angielska; iedno 
doświadczenie było z prętem na. trzy liniie 
szerokićm i na tyleż grubym; cztery doświad- 
czeń było z prętami maiacemi :w grubości i 
szerokości po 3% liniy, a sześć doświadczeń 
z prętami grubemi na trzy a szerokiemi na 
sześć liniy. ? 

“Z tych doświadczeń pokazuie się: Ze im 
gtubsze są pręty, tym ich wytrzymałość do 
iednćy grubości przywiedzona iest mnićysza; 
co zapewne ztad pochodzi, ze kucie Tatwiéy 
powiększa tę siłę w cieńszych aniżeli w gru- 
bszych prętach czyli sztabach. — Nie iest to. 
iednak prawidto bez wylatku; zbyteczne al- 
bowiem bicie może osłabić spóyność metalu, 
co i w doświadczeniach P. Krauza postrzegać 
się daie. =": Wa . 

Wytrzymałość żelaza Suchedniowskiego z 
powyższych doświadczeń wyciągnięta, wyno- 
si 780 funtów Polskich na iedne liniią kwa- 
dratową Angielska, czyli 71,8 kilogramów 
na millimetr kwadratowy.— Żelazo zatém Su- 
chedniowskie, pod tym względem znacznie wyż- 
szą posiadatoby zaletę, od wielu gatunków 
zagranicznego żelaza. WNE? 

Jakoż z doświadczeń P. Perronet wytrzy= 
małość żelaza Francuzkiego wynosi 42,9 ki- ' 
łogramów na millimetr kwadratowy. = W. 
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innych doświadczeniach z prętami okrągiemi 
ta wytrzy małość okazała się na 42,2. "kilo- 
grammów. 

Z doświadczeń Rondeleta 46,8 kilogrammów. 
Poliniego w Rzymie robionych 44,5 kilogram- | 
mów. = Telsforda w Anglii, do który ich uży- 
wano siły prassy hydrostatycznóy, 46,1. — 
Browna takze w Anglii z róznemi gatunkami 
zelaza kraiowego , Szwedzkiego i Rossyyskie- 
g0 39,4. Z doświadczeń Petersbuvgskich do 
których takze siły prassy hydrostatycznéy u- 
Zywano, wytr zymałość kraiowego zelaza wy- 
nosiła 42 , kilogrammów na t , millimetr kwa- 
dratowy. 

Wniosek ten iednak nie może bydź zupeł- 
nie sprawiedliwy, pamietaiac na powyższą 
uwagę co do grubości pretów poddawanych 
pod doświadczenie. — Jakoż przytoczone za- 
graniczne wypadki pochodzą z. doświadczeń 
czynionych ze sztabami znacznie grubszemi 
od sztabek P. Krauza.— WW doświadcze- 
niach Perroneta np. naygrubsze sztaby w sze- 
rokości i grubości miały 12,97 millimetrów, 
to iest: około 6 liniy Angielskich. Pręty zaś 
okragiebyły grube na ro,15 milimetrów to iest 
okofo pieciu liniy Angie: — WW doświadcze- 
niach Rondeleta prety naygrubsze wynosiły 
w przecięciu 18 kwadratowych liniy Paryz- 
kich, a naycieńsze 42.— W doświadczeniach 
Telsforda grubość sztabek wynosiia od 1$. do 
2 calów Angielskich w średnicy. — Podobne 
grubości były i w innych doświadczeniach: 
zagranicznych. Zawsze iednak, maiąc wzgląd 


ł 
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i na tę okoliczność, żelazo Suchedniowskie 
znacznie przewyzsza co do wytrzymałości 
wiele gatunków żelaza zagranicznego, nie u- 
stępuiąc pierwszeństwa naylepszym gatunkom 
iak np. Szwedzkiemu i Angielskiemu żelazu. 
P. Krauz uczynił oprócz tego cztery do- 
świadczeń z ogniwami z Żelaza kutego: —- 
Srednica tych ogniw wynosiła trzy cale Angiel- 
skie, a grubość ogniwa wynosiła trzy liniy. 
Wytrzymałość takich ogniw dochodziła x 151 
funtów Polskich czyli 105,8 kilogramów na 
r millimetr kwadratowy. — Lecz to iest wy- 
~trzymaľość względna, a tóm samém wcale 
różna od wytrzymałości bez wzelednéy, ia- 
ka powyższe doświadczeńia okazały. 

Ze stalą Suchedniowska uczynił P. Krauz 
pięć doświadczeń. — We wszystkich grubość 
preta równała się szerokości i wynosiła dwie 
liniie Angielskie. — Wytrzymałość stali po- 
diug tych doświadczeń wynosi funtów Pol- 
skich 1088 na iedne liniią kwadratową An- 
"gielska, czyli około roo kilogrammów na ic- 
den kwadratowy millimetr. — 

Wytrzymałość stali Angielskićty podług 
doświadczeń Reunie wynosi erts 9/54. 
kilogramów.na millimetr kwadratowy. — Lecz 

"są wtym kraiu i posledniéysze gatunki stali, 
które, iak się pokazuie z doświadczeń Bro- 
wna wynoszą 44 kilogrammów na ieden mil- 
limetr kwadratowy.  WWypadek pierwszy mo- 
Zna wprost porównać z wypadkiem P. Krau- 
za; pręty bowiem P. Reunie były grube i sze- 
rokie na trzy liniy; lecz w doświadczeniach 
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Browna grubość sztabek stalowych wynosiła 
przeszło cal Angielski. — Bez wątpienia wy- 
trzymafość stali "Suchedniowskióy tćy grubo- 
ści okazadaby sie mnićyszą. 

Drzewa kraiowe, których wytrzymałości 
P. Krauz doświadczał, były następujące : dab, 
sosna, jodła, olsza, brzoza i grab. — Z de- 
bem uczynił siedm doświadczeń, z sosną óśm, 
z jodła sześć, z olsza trzy, tyleż z grabem, 
a z brzoza jedno doświadczenie. 

Wiek debu od roo do 130 lat wynosił; 
sosny od 18 "do 187 lat, jodły od 3o do 50, 
wiek olszy lat 89. — Brzozy 9o lat wynosił — 
Wiek grabu nieoznaczony. 

Belki debowe, sosnowe, jodłowe, brzo- 
zowe i iedna olszowa równe były sobie co do 
dlugości i grubości. — Ich długość wynosiła 
stóp:12, a grubość w kwadrat 5 cali miary 
Angielskiéy. — Cokolwiek cieńsze były inne 
belki olszowe i grabowe. Probowano także 
i mocy belek dębowych i sosnowych grubych 

na 5 liniy Angielskich w kwadrat. 

Wszystkie belki opierały się dwóma koń- 
cami na punktach stałych, a ciężary zawie- 
szane pośrodku, działały prostopadle do ich 
kierunku. Siła wytrzymałości tym sposobem 
otrzymana, iest sila względna. — Lecz wiado- 
mo, ze rachunkiem inożnaby dóyść ztąd i sity 
bezwzelednéy , a tćm samém por ównacby mo- 
zna wytrzymałość różnego gatunku drzewa. 
z wytrzymałością bezwzgledną Żelaza Suche- : 
dniowskiego. 

P. Krauz nietylko do pod idu 
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ciężarem te kalki. Tamia sie; ale uwazal ie- 


szcze wielkosc zgiecia, czyli tak zwaną dłu- 
gość strzały zgiecia za przylozeniem każdego! 


tysjaca funtów.—  Obserw wacye te są bardzo- 


ważne dla konstrukcyi. Z długości bowiem 
strzały zgięcia można obliczyć przedłużenie 
sie BEE. a tćm samćm ocenić ich sile spre- 
ZystoSci, która znowu iest pierwiastkiem kom- 
binacyy rachunkowych stuzacych do ocenic- 
nia CieZaru , laki te belki bez nadwerezenia 


swoich włókien wytrzymać potrafia, chociaż- 


by iak nay dľużéy pod nim zostawały. 


Szczegóły tych doświadczeń nadto sa roz- 
liczne, abyśmy ie tu perównywać z sobą mogli. 
: Wspomniemy tylko, ze się z nich pokazuje: 

ze dąb 13oletni nie posiada większćy mocy od 
debu stuletniego. Ze wiek nie wpływa zna- 
cznie i na inne gatunki drzewa; ze w ogól - 
ności wypadki z iednym i tym samym gatun- 
kiem, drzewa różnią się pomiędzy: soba; że 
wyliczone sześć gatunków drzewa kraiowego; 
co do wytrzymałości, ida: po sobie, zaczy- 
naiąc od naymocnićyszych, nastepuiacym po- 

rządkiem: 


Dab .. Sior 
Grab .. 5570. 
Sosna. . Wee 
Olsza: 4757. 
Brzoza . 4678. 
Jodla .. 380g. 


Liczby tu położone wyrażaią średni cie- 
Zar w funtach Polskich, od którego belki, gru- 


j 


- be na pięć cali Angielskich w kwadrat, a dlu- 
gie na stóp dwanaście Tamia się. | 

-  Winmniśmy nakoniec uczynić ; uwage że 
mado iest dotąd: zagranicznych doświadczen: 
wytrzymałości drzewa na taką skalę robio- 


nych; to. iest:: do któryehby używano belek 


lakióy grubości:i tak dlugich, iak są belki 
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doświadczane przez P. Krauza. — Z tym wie- : 


ksza zatém pewnością na wypadkach iego do- 
świadczeń we wszelkiego rodzaju konstru- 


kcyach polegać imozna.— Doświadczenia Buf- 
fona naywięcćy w tćy mierze odznaczają się. 
Sławny ten badacz natury, używał belek.dTu- 
gich na 7 do 20 stóp Paryzkich, a których 
„grubość 0d 4 do 8 cali-w kwadrat dochodzi- 
.Tà.— Doświadczenia Barlowa ściągały się do 
belek, które tylko na dwa cale były grube, 
"a których długość siedmiu stóp nie przenosi- 
da. — Wszystkie inne znane nam dośiwiadcze- 
nia-na znacznie mnićyszą skale były czynione. 
Porównywaiac z sobą wszystkie te wy- 
padki, przekonywamy się, że nasze np. de- 
by nie różnią się co do wytrzymałości od dę- 


= bów zagranicznych, iakiemi są dęby z Kana- 


dy i różnych kraiów | Europeyskich pocho- 
dzące ()  ' | | 


(*) Podług Buffona-dąb téy saméy. grubości i długości ta- 
mie się pod ciężarem wynószącym 6438 funtów. — 


Podług Hassenfratza 7124; podług Barlowa dąb 7 


Kanady 6844, z Anglii 6478. 


Przytoczone w tym rapporcie wypadki doświad=" 


czeh zagranicznych wyięte są Z dzieła P. Navier Jte- 
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Zdaiac takowy Rapport Dzialowi Umie- 
iętności, spodziewam sie ze trafie w myśl ie- 
80, gdy oświadczę: że i cyrkiel | "P. Krauza i 
iego doświadczenia wytr zymałości żelaza, sta- 
li i różnych gatunków drzewa, powinny bydź 
Publiczności udzielone, i że autor, za tak 
‘pożyteczne prace zasłużył na podziękowanie 
Towarzystwa. 


sume des legons données à P Ecole royale des 
ponts et chaussees etc. Paris 1826. Żałować 
trzeba, że P. Krauz nieoznaczył ciężkości gatunko- 
wéy doświadczanego żelaza , stali a mianowicie drze- 
jwa, na którą okoliczność w ścisłóm por ównywaniu 
zważać należy. Drzewa bowiem mokre różnić się 
muszą od drzew suchych co dor wytrzymałości ispre- . 
Migstbken 


123 


Doświadczenia z żelazem kutćm Suche- 
` dniowskiem ciagniętćm wzdłuż przez: 
ciężary aż do rozerwania. Przez 
Antoniego Knauz Podporucznika z 
Kompanii rzemieslniczéy w r. 1825, 


1826. 


Żelazo do tego użyte, było wykute w'sztab- - 
kach kwadratowych lub prostokątnych przez 
opilowanie do iednostaynćy grubości i sze- 
rokości przyprowadzonych. -Sztabki takowe 
miały po obudwóch stronach glowy, z któ- 
rych iedna umocowana . została do ‘Punktu 
stałego a druga służyła do zawieszenia szali. 
Na szalę nakładano następnie z naywieksza 
ostróżnością po iednym funcie polskiéy wa- 
gl az do samego rozerwania się sztabki. 


/W tych doświadczeniach uży Pam mia- 
ry Ród do naszey Artylleryi przyictéy 
dla wygodniéyszego zastosowania do nićy wy- 
padków otrzymanych. 
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Doświadczeń z żelazem kutém. 


í Grubość Szero- |CieZer użyty do To= 
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Doświadczeń wytrzymałości ogniw z że- 


laza kutych : 3,cale angielskie średnicy 
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ciężarów. 


Grubość ogni= 
wa w liniach 
"angielskich. 


Ciężar uży ty do ro-|* 
zerwania —'wyraZony|. 
w: funtach polskich. 
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ciagnietéy wzdłuż aż do rozerwania 
zd Pamoa ciężarów. 


eei Cie "użyty do ro” R” : 
xel5;] Zerwania wyrażony 
NS. W A w.funtach Polskich. 
R 2 pee 4920 ' |: na 1 lini: C] 
24] ESSE LET ESO 4128 .. 1088 fun. 
3| 2 2 322 
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Wytrzymałości Drzewa łamanego przez 
opartego dwoma końcami na pun-. 


E Wymiary . 
Gatunek| M | Grubość Długość. |Ciężar z użyty na 
Edw RE | złamanie drzew- . 
| jak era Les ralem pac Pole 
1 | Dab. |100| 5 12 5000 
2 | ditto {r00 5 12 6600 
3 | ditto |rooj 5 12 | 6402 
4 | dito | - 5 12 7378 
5 ! ditto (130 5 12 5832 
6 | ditto [og 5 12 | 7761 
7 | ditto | -.| - 4 I2 | 2568 
8 | Sosna [187 5 I2—] 00863 
: 199. ditto 5 | 55265 
ro | ditto > 5 5852 
11 | ditto SA 5506 
12 | ditto. | 5 5000 
13 | ditto 5 7 5402 
14.| ditto | 4 1625 
15 | ditto | EZ 2103 
1 - rG Jodia] 3o 5 12 3320 
17 | ditto | 46 5 12 4000 
18 | ditto | 41 5 12 4234 
I9 | dittot]- 45-358 [o.c gA 
20 | ditto | 4o 5 12 3235 
|21 | ditto | 5ol | 5 12 4133 
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ciężar przyczepiony w. środku iego, 


ktach. stałych. 


Strzałka zgiecia po tysiącach funtów. 
pier- | dru- | trze- I os- 


iei] SZz0-— ag c Jaaa sio- 


wszych| gich cich tych pum stych | dmych | mych 
— wLiniach Angielskich. /— ^ ^ "Angielskich. ; ^ 
aape pa ri | 18 | 25 [zlam.].- 
7-112 | 18 24 33 47 złam. 
3 5 [err +" 2 27 vau: 
2 B5 192792 D 
EJ 15] 19 [o 21. j zlam. 
SE 20] ZE SS= Ele — 
tr4j 5818] 3] 18 es 
i 4 | ro | 15 20 | 29 |złam.), 
&.3$| 74| 12.|or7 | 25 |ztam. 
MJ 7 | 12 | 165| 26 |złam. 
Pf | 18 | — |złam 
3 8 a] 1À 3o |złam. L 
: COELO [20 viam sees | T 13 | 20 a 
12 | 20 | 30 | 45 |złam. 
Tef |19 | 3o |złam. 
72|.16-|.25 złam.| 
6 | 14 | 24 |złam. 
| qosB | 15 | 22 BE 
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22 | Olsza | 89 j 5 OSE 
23 | ditto | — 4 12 Ue 
24 | ditto | — 4 Iu E SERAS 
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27 | ditto |—| 4 2994 
28 | ditto |—|' 4 f 20630: 4 
^ i 
s 
i 
m. - 0 
i : 
> f i- z 


WAY. 


w kwadrat złamanie drzewa 
wyrażony w fun- 
Jtach Polskich. 
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Strzałka zgięcia po tysiacach funtów. 


pią- | SZ0— | sio- | os- 


pier- dru- Uze- | czwar= 
tych | stych | dmych | mych 


gich cich tych 


wszych 


w Liniach Angielskich. 


2 8 | 17 | 29 |złam. 
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VIII. B 
ZDANIE SPRAWY 


O nowym udoskonalonym ulu W. Miko- 

-taia Wytwickiego Obywatela Wotyń- 

skiego, ułożone przez P P. Jarockiego 

w skulką zniesienia się z Kolegą Lele- 
welem i W. - Wytwickim. 


Maire od Działu Umieietnosci Królewskie- 
go Towarzystwa Przyiaciót Nauk polecenie, 
azebym Szanownćy Publiczności na dzisićy- 
szćm posiedzeniu przedstawił ul wynalazku 
W. Mikołaia Wytwickiego Obywatela Wos 
Tynskiego, i wykazał użycie i rzetelne załe- | 
ty iego: sądzę, iż dla ocenienia tego, pra- 
wdziwy . zaszczyt wynalazcy przynoszacego - 
dzieła , potrzeba w krótkości naprzód prze- . 
biedz historyia rozmiaitych popraw ula. ; 
Piérwotne, od przyrodzenia pszezotom' 
wskazane mieszkanie, sa dziuple, czyli miey- 
sca wypróchniałe w drzewach lasów różno- 
rodnych; a mianowicie takie dziuple, które 
sie blizko ziemi znayduia; gdyż pracowita; i 
z 'kazdéy chwili pogodnego dnia korzystac 
chcąca pszczoła, naybardzićy lubi schronienie 


Zda nie Sprawy ISI 


takie, które iest blizko poziomych kwiatów, 
ażeby zyskanego z nich zbioru wysoko nie- 
dźwigała, i czasu nie marnotrawiła. Takie tez 
było. i iest samowolne osadzanie się pszczół 
dzikich; a te ich siedziby naystosownićy ula- 
mi samorodnénü nazwacby można; pospól- 
stwo zaś nasze nazywa ie ulami Slepému. 
W wiekach naszych Naddziadów ( równie 
iak i dziś) znalazłszy Czlowiek ul samoro- 
dny nie mógł inaczéy dostać zawartego w nim. 
miodu i wosku, tylko przez odłupanie z owe- 
go drzewa: takićy drzazgi, ażeby przynay- 
„mnićy w znacznéy części $pichrze pracowitćy 
rzeszy odstonione zostały. Tego dokazawszy, 
zabićrał im tyle, ile mu rozsądek lub chciwość 
' kazała; lecz pragnąc i nadal korzystać z tego 
odkrycia, zamknął zapewne zrobiony otwórtąż 
- samą odlupaną drzazga, lub zrobił umyślnie 
do otwóru dłużnię (*). Jakkolwiek atoli ią 
przytwićrdził, zrobiwszy raz przystep do mic- 
Szkania pszczół, które sobie. blizko ziemi obra- 
dy, otworzył do nich drogę nietylko każdemu 
tułaiącemu się próżniakowi, ale: nawet I 
kazdemu miód lubiacemu zwiérzeciu, a mia- 
nowicie niedźwiedziom. *Eupione ustawicznie 
pszczoły, pomimo nayskrzetniéysza pracę mu- 
'siały, ginąć z niedostatku. żywności i z nie- 


` 1 
(*) Dłużnia , Dlužnica, Dłusiec, Placha są to na- 
: zwiska techniczne prowincyonalne , które oznaczaią 
` ów wązki kawałek deski, którym się zamyka okno 
ula czył ten otwór ula kłodowego lub barci przez 
który się miód podbiéra. 


iTr 
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dostatku rozpfodu. Widząc to właściciel la-- 
su, a chcąc i sobie korzyść zapewnić i tak 
użyteczny owad od zagłady zabezpieczyć, 
wpadi na myśl usunięcia mieszkania pszczół 
od ziemi przez zrobienie sztucznych wydrą- 
zeń wysoko na drzewach gładkich , które na- 
zwał barciami. W tych osadziwszy dzikie 
pszczół roie , utrudnit do nich przystep spró- 
&niaczalemu ludowi, a niedźwiedzi odstra- . 
szał przydanémi samotówkami 1-samobitnia- 
mi, czyli wolno przy dłuźni zawieszonémi 
pałkami. — Byl to pićrwszy, lecz z przyro- 
dzeniem pszczót nayzgodniéyszy sposób przy- 
swoienia ich sobie. ; 
Wicher lub przypadek obalił drzewo Zbar- - 
cią w czasie takim, w którym przesadzenie -. 
pszczół do innćy barci z naywiększą tylko 
szkodą mogło bydź uskutecznione Troskli- 
wy ich właściciel. kazał pila z obu końców 
tyle drzewa oderżnąć, ażeby tylko barć samą 
w środkowym pniaku nietknieta została. Tak 
zaś odosobniona bojąc sie - na. dup piér- 
wszego przechodnia zostawić w lesie, prze- 
nióst w blizkość domu swego: a ło stato się 
początkiem tak nazwanych kłodowców czyli, 
ulów "łodowych: (*) t pasiek. w blizkości . 


`- mieszkań ludzkich. 


Od téy chwili, gdy pszezola z dzikicgo 
stanu wyrwana, w sąsiedztwo z człowiekiem 


() Nazwiska prowincyonalne ulów w pniakach wydłu- 
Danych sa: kłoda „ pień, kłodowiee ul kłodowy, 
pniak , leżąk: : 


* 
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przeniesioną zostafa , zyskała wprawdzie ie- 
go bliższą opiekę ; ale straciła wiele dzielno- 
ści swoiéy i zbyt drogo, bo czesto aż zni- 
kczemnieniem opłacać. musi narzucona około 
sicbie pieczołowitość iego. 

Ule kłodowe albo sa pionowo stoiące, 
albo poziomo leżące: pićrwysze nazywa po- 
spólstwo Pniakami, drugie leżakami. - Jak-. 
kolwiek ule takie naydawnićy i naypospoli- 
cićy sa używane, tak orąz naywięcćy niedo- 
godności dla -Pszczół maią. Na szczegól- 
nieyszą uwagę zasługuią w nich wady nasię- 


p 


. Jezeli ul kiodowy iest zaciasny , więc aibo 
wydaiąc róy za roiem zadnćy prawie ko- 
rzyści w miodzie i wosku Pszczoły nic- 
przynoszą, a -wreszcie wysiliwszy sie i 
same gina; albo téz nie roiac się wcale 
wnaydogodnieyszym czasie do zbiorów na 
ulu próznuia; ato ztąd pochodzi, Ze wi- 
dzac w rozpalonym pniu rozmiekle wo- 
sczyny , w obawie óbsunięcia sie całćy ro- 
boty 1 śmierci pod ciężarem własnych zbio- 
rów, chcą ulżyć komorkom woskowym, i 
ciągną z nich w siebie „tyle miodu, ile go 
tylko- w sobie zmieścić mogą, a tak ob- 
ciążone leza na powierzchni ula. | 
3. Jezeli przeciwnie ul kTodowy iest za ob- 
szérny, więc Pszczoły nieroiac się z niego 
nigdy, lub bardzo rzadko, wydaią wpra- - 
wdzie czasami dosyć roboty; lecz z dru- 
giéy strony będąc za zimny nabawiaj j je za- 
; zicbienia płodu, z którego się _wywiezuie 


i 
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tak nazwany Zgnilec nayokropnieysza za- 
raza, która nie tylko w swoićy , ale i w 
wszystkich okolicznych pasickach morowe 

^ powietrze na Pszczoły sprowadza (s 
Nie wspominam o mnieyszych niedogodno- 
ściach, iakich Pszczoły w ulach .Kktodowych 
doświadczać musza ; jakiémi są np. trudność 
wypędzania z nich Trutniów, zachowania 
potrzebnéy schludnosci i oprzątności i t. d. 
W ogólności zaś ule kiodowe sa ztego wzgle- 
du naybardzićy niedogodne, że podbieranie 
odbywa się w nich przez wyrzynanie pla- 
sirów przy: podkurzaniu. Dwie przyrodze- 
niu Pszczói nayprzeciwnieysze okoliczności. 
Co do pićrwszego , troskliwa Matka ula 
o dobro towarzystwa i potomstwa swego, Wi- 
dzac, że jéy naypięknieysze plastry miodu 
wybierają , uwiia sic znaywiększą niespokoy- 
nością między plastrami, i nie rzadko zdarza 


się, że podbiega pod nóż, a skaleczona lub - 


przecięta, ul ten na Zmatczenie czyli osie- 
rocenie wystawia: czemu ieźli się wcześnie 
nie zapobieży przez sztucznie uiworzenie Ma- 
tki (**), caly róy idzie w;rozsypke i ginie. 


() Zgnzłec iest dwoisty: maturalny który z zaziękio= 
nego zarodu się wywięzuie, i sztuczny przez 
poddanie Pszczołom miodu pomieszanego z dro- 
ZdZami. 


(^*) Z każdego jayka Pszczolego i zkażdcy jéy + kiszki, 


« (byle ta nad trzy dni starszą (jnie była ) można” 


utworzyć ulowi matkę. O tym sposobie rato- 
wania roia Pasiecznicy Polscy wiedzieli iuż w 15 
wieku, o czém świadczy ustawa. 


Spratey. 135 


Drugie, to iest podkurzanie dla wypedzenia 
Pszczól z ula w czasie podbierania wykony- 
wane przez ludzi mniéy bacznych, tak z cza- 
sem wiérzchnie plastry zakopca i stapia, iż te 
raczéy kawaikom brudnéy skury niż plastrom 
wosku sa podobnieysze. 

Nakoniec ito niemała iest wadą ula kio- 
dowego, ze podbicraiac, nowsze sie plastry 
wyrzynala; w starych za$, które zostaia, ko- 
mórki przez ustawiczne gniezdzenie się w nich 
płodu staiac sie coraz mnicysze, coraz téz 
drobnieysze i nikczemnieysze Pszczoły z sie- 
bie wydaią tak dalece, że albo same nakoniec 
wymrzéé, albo ze wszystkiem wybite bydź 


^4, musza. 


. Takie wady ulów klodowych zniewolily 
Pasieczników oswieconych do myślenia nad 
ulepszeniem ula, tego nayważnieyszego przed- 
miotu w pszezolniciwić. 

Do piérwszych ulepszeń ula można poli- 
czyczyć Ulik zaiworowy: zupełnie podobny 
małemu FMłodowcowi, i Bezdcnek czyli ulik 
Ukrainski bez dna u spodu. Obadwa ma- 
ią te zaletę, Ze bedac małe, daią ciepłe 
mieszkanie dla Pszczót, przyśpieszaią rozwi- 
lanie i doyźrzewanie wkomórkach zawartego 
plodü; a tém samém przynaglaiac Pszczoły 
-dó częstego roienia się, są bardzo dogodne 
dla tych, którzy liczbę ulów pasieki swoićy 
w krótkim czasie chcą rozmnożyć. Nadto 
będąc nizkie utatwiaią Pszczolom wykony- 
wanie wszelkich im potrzebnych robót.—Lecz 
taż sama ich małość, mianowicie ostatniego 
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wlatach żyznych zniewala pasiecznika do wy- 
bierania pod nim dołka w ziemi, ieżeli nie 
chce , ażeby Pszczoty jego. naykorzystnieysza 
pore, roku przepróznowaly. Nadto gdy ie 
(Abo JE iak ule kłodowe) przy podbiera- 
niu podkurzać potrzeba: ztąd naydalćy: piq- 


tego roku wybiiane bydź muszą; a wtedy 


właścicielowi w miodzie i wosku nie wielką 


. korzyść, kraioyi zaś naywiekszą strate przy- 


noszą; bo podlug wykazu Wytwickiego , któ- 
Ty wpićrwszćy części manuskryptu swego 0 
Pszczolnictwie umieścił , w kraiach Ruskich i 
Polskich do miliona pni co rocznie tym spo- 
sobem ginie. — Nie mala także wadą tych 


G 


dwóch ulików iest to, że je na zimę do pod- 


ziemnych lochów chowaia, przez co Pszczoły 


wnich chowane zbyt prędko nikczemnieją. 
Poiedyncze koszyki Geddego „ inaczéy 


Słomianki, czyli z słomy plecione misiurko- . 


wate ule, których od dawna w Anglii uzywa- 
no, maia nie mal te same zalety i wady iak 
Bezdenki i Uliki zatworowe. | 


W pićrwszćy połowie 18go wieku zjawiły. 


się dwa dosyć sobie podobne gatunki ulów, to 
iest Niemiecki, czyli z płytkich, czworobo- 


czych, bezdennych drewnianych szufladek .. | 


złożony; drugi Szwaycarski przez P. Gelieu 


wynaleziony , a zobyczaiów (*) czyli z szero- - 


kich drewnianych obrączek składaiący sie.— 
* " X 
à 


(*)- Obyezay iest 'pospolite techniezne nazwisko, które 
znaczy drewniana obręczowatą, osadę  przetaka , 
$ita i rzeszata. 

U 
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Obadwa te ulemogąc bydź powiększone przez 
podstawianie od spodu coraz nowych (lubo 
jednakich ) części, zabezpieczały Pszczolom 
możność wyg ;0dnego przez cale lato zbiera- 
nia zapasów miod à wosku; a dozwalaiąc 
odćymować wićrzchnie miodem -i woskiem 
zapełnione części ula, obiecywały coroczny 
z Pszezół pożytek, i uwalniały ie równie od . 
podkurzania jak od nielilościwego wybiiania. 
Słowem zdawało się na pićrwszy rzut oka, 
iż ie dwa nowe ule. odp owiadaia wszelkim 
Zyczeniom- Pszczólarza-—^ Co wiecéy ,. sławny 
Akademik Réaumur- tak był pozorną do- 
brocią wynalazku Gelieugo uwiedziony , iż 
z nay zywszém uwielbieniem przedstawił go 
ówczesnemu Towarzystwu Agronomicznemu 
Francuzkiemu, a to poleciło go kraiowym 


- gospodarzom. — Doświadczenie wkrótce wy- | 


kazało nowe wanich niedogodności, które na 
Pszczoly nie równie gorsze skutki ściągnęły, ` 
niz samo ich wybiianie. Poniewaz owe pod- 
stawki nie miały den: więc Pszczoły prowadzi- 
dy przez wszystkie jednostayny siup plastrów. 
Chcac im Pasiecznik odebrać część ula za- 
pełnioną, musial ią drutem odrzynać od 
następnych, przy czém przecinał komórki 
miodem wypełnione, który spływaiąc na dół, 
broczył będące w ulu Pszczoły. , Zbroczone 
nietylko że przez znaczny przeciąg czasu 
staty sie niezdatne do pracy, 1 zawadzaly su- 
chym pracuiacy m, ale co gorsza? rozlany miód 
rozposcieraide swa wonię, wabił do podo- 


bnego ula Ps szczoty . z innych- ulów, - i:w ]e- 
Tum AX. 18, 


a 
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dnćy chwili skrzęinych pracowników zamic- 
‘nial w rabusiów, a spokoyna pasieke „w teatr 
wszystko niszczacéy 'woyny , która się wkrót- 
ce na całą okolicę rozlafa, i zagładą w nićy 
Pszczolnictwa zagroziła.  Chciwa miodu 
Pszczoła zapomina ò kwiatach, skoro gdzie- 
indziéy zapach iego zwietrzy, i z nayskro- 
mnieyszćy robotnicy przeisiacza się w tak 
Zapamietafego rabusia, ze wydzieraiac cudze 
zbiory ; własne tym czasem na Tup innym 
wystawia. Jest to naysmutnieyszy widok dla 
Pszczolarza; bo: nie spostrzega przynoszą- 
cych, lecz same wynoszące -z ulów roie, a 
brzęk rozhukanych w powietrzu gluszac ucho 
dego ,zasmuca serce przyszłóścią. Tak smu- 
ine doświadczenie powodowało Towarzy- 
stwo Agronomiczne, iz niebawnie polecony 
przez siebie ul odwotato. x: 

.. Na samym początku wieku ieraźnicyszego 
Pan Settegast dodawszy do koszyka slomia- 
nego obszerną szufladę drewnianą, uczynił 
wprawdzie ul zwielu miar wygodny do-pracy 
pszezól; lecz że odradził cząstkowe roczne 
podbieranic, coz saméy budowy ula iego 
wynika, a zalecił zabiianie (*) roiów całko- 


( 


+ 


+) Zabiianie rożów i wybiianie uli obadwa: te wyra- 
żenia są techniczne pospolite , i lubo blisko znaczne 
maluią iednak czynności odrębne. | I tak Polscy 
Pasiecznicy wiedząc, że istnienie roiu zawisło od 
istnienia Matki iego , więc nietroszcząc się o Pszczo= 
ły robocze, z ula przeznaczonego na zagładę wy- 
trząsaią do beczki miód z Wszysikiemi - plastrami, 
i topią między niemi Matkę, która, ciągle plastrów 


X 
4 


| 
| 
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wite co lat kilka, iuz tém samóm okazał, że: 
ul iego daleki iest od rzeczywistego udosko- 
nalenia. i 

W kilka lat późnićy Pan Du Conédie 
zwrócił na siebie uwagę Rządu Francuzkie- 
go tak dalece, iż dekrelém naywyższćy kra- 
iowćy wladzy w roku 1812. imie iego wyryte 
na miedzianćy tablicy na wieczną pamiątkę 
zawieszone zostało. w kościele parafialnym 
miasta Mory (de Maure). Zaszczyt ten spot- 
kai go za wprowadzenie w tamte okolice 
Dwu. szufladkowego ula z: słomianką na 
wiérzchu, który nazwal la Ruche pyrami- 
dale. Ul ten nie by! nowym iego wynalazkiem. 
Jest to ul Szkocki da z mata tylko 
odmianą, który maiąc wiele rzetelnych zalet, 
znacznie ieszcze do życzenia zostawia. Jakoż 
ul ten maiącsdna u wićrzchu szufladek, do- 
zwala corocznego podbierania bez kadzenia i 
odrzynania, a tém samćm bez obawy broczenia 
Pszczół miodem i zmatczenia roiu. Ale Zé 
w dnach wiérzchnich przepisał zbyt male, 
bo tylko od 15 do 18 liniy szcednicy malące: 
otwory, przechód Pszczól z iednćy szufladki 
do drugićy bardzo utrudnił. Nadto ponieważ 
szufiadki mata obszerność wszędzie iednaka, 
i oczka wylotowe iednakie: więc w. czasie 


RARI TEM ] 
pilnnie. Czynność te nazywaia wybiianzem uli. 
Przeciwnie Nientcy zamknąwszy ul z Pszczołami , 
podkadzaia go siarką: tém sposóbem „uśpiwszy 
wszystkie w mim będące Pszczoły, dopiero miód 
zrobotą . zabieraią: slusznie więc nazywalą takie, 
postępowanie Zabzianiem rożów. 


18* 
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lata, gdy róy iest naylicznieyszy , bardzo-wiele 
Pszczóf dla ciasności mieysca próżnować mu- 
si. Nakoniec i to iest wada iego, iz roienia 
się Pszcezól z niego wstrzymać nie można: a 
przeto zczasem do nieszczęsnego wybiiania ro- 
iów powrócicby musiano. Jakkolwiek bądź, 
ul w mowie będący iest naylepszy z tych 
wszystkich, któreśmy dotąd przeszli. 

W równym prawie czasie, bo w 1813 ro- 
ku Czaplowic ww Wiedniu, Birkehstock w 
Frankfurcie. nad Menem ogłosili tak nazwane 
Ule magazynowe czyli z boks przystawia- 
ne, które majac wiele podobienstwa w skła- 
dzie swoim daty powód, ze się Czaplowic 
- drukiem usprawiedliwia, iz nie wiedząc o 


wynalazku Birkenstokka nic z nicgo nie ko-. 


rzysiat. Lubo z iednćy stromy ule te z przy- 
czyny zbyłnićy sztuczności w wządzeniu dla 
rolnika mnićy dostępne, a w użyciu naywię- 
ksze trudności i niedogodności w sobie maia- 
ce, nie bardzo na polecenie zasługują, i nie 
wiele - upowszechnienia obiecuia, tak zdru- 
gićy strony wyznać potrzeba, ze nie sa zupeł- 
nie nowe; bo iuz W ildmann w dzicle swo- 
iém o Pszczolnictwie „Angielskićm podaie 
opis ula przez Rektora Holiona w Suffolku 
używanego, który Hollateralnie -stycznym 
ulem nazywa, a który z tćmi dwiema wiele 
ma podobieństwa. - - 

Przeszediszy dotąd ważnićysze zmiany w 
urządzeniu uli, w których przyiaciele dobra 
ogólnego starali się uczynić takie ulepszenia, 
ażcby pracowitemu  owadowi wygodne po- 

; V 
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„ mieszkanie, swobodne micysce do pracy i 
wszelkie bezpieczeństwo utworzyć, a przy tém 
stałą pewnoczasowa korzyść właścicielowi 
iego zapewnić: wspomnieć przynaymnićy na- 
wiasowo wypada i o takich, którzy czyniąc 

"sobie igraszke z rzeczy miliiony kraiowi przy- 
noszącćy , takie proiekta zachwałać poważyli 
się, które (iako zupelnie przeciwne przyro- 
dzeniu pszczół ) do zupełnćy ich zagłady 
wkrótceby doprowadziły. Takim iest w osta- 
tnich latach przez Panów Józefa i Alexan- 
dra Martin we Francyi wynaleziony sposób 
przymuszania pszczół do mieszkania w otwar- 
téy przestrzeni bez zadnćy osłony, i do bu- 

owania plastrów z dofu do góry,  Jakkol- 
wiek iuz sam pomysł takiego ;żadania niepo- 
dobnym wydawać się może: znaleźli się ie- 
dnakze (iak widzimy) ludzie, którzy nietyl- 

ko do skutku go przywiedli; ale nawet i w 
publicznych pismach ganiąc wszelkie inne ule- 
pszenia ula, swóy wynalazek za naylepszy i 
naykorzystnićyszy wystawili. Nie żebyśmy w 
czémkolwiek pochwalali ich dzieło; lecz dla 
ciekawości tyle tu tylko nadmienić sądzimy 
potrzebnóm, iz ci Panowie Martin spoiwsży 

«zapomocą bardzo cienkich słupków cztery 
deszezólki maiące po iednćy stopie kwadra- 
towćy powićrzchni w odległości trzech ca- 
lów i iednéy linii iedna nad druga, i zro- 
biwszy w środku kazdéy otwór czworokatny 
obszérny na'ieden cał i siedm liniy kwadra- 
towych: pokryli to rusztowanie kapa płócien- 
ną (przedmiotem przyrodzeniu pszczół nay- 
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: przeciwniéyszym ) i do tak urzadzonego ula 
wsadzili na dno róy zebrany. Biedne pszczo- 
Ty nie maiac zadnych ścian, po któr ychby w 
góre Tazic mogły, bo po plótnie zadnym spo- 
sobem chodzić nie mogą, zniewolone były. 
rozpocząć swe prace między dwiema dolnemi 
deskami, i rozpocząć a wbrew przyrodzeniu 
swemu, bo z dofu do góry; agdy w robocie 
iuż znacznie postąpity , zdjęto z nich kape 
płócienna i zostawiono bez zadnego okrycia. : 

< Takim iest stan pszczolnictwa i usiłowań 
przemystu ludzkiego, ażeby w téy arcy wa- 

znéy galezi gospodarstwa ulepszenie iakie u- 
czynić. Zaczawszy od Swarnmerdarna , Czy- 

li od połowy XVII wieku nietylko poiedyn- 
cze osoby, ale i caie Towarzystwa uczonych 
pracowały w tym względzie. Widzieliśmy 
ez w skutku ich zabiegów rozmaite zmiany 
w ulach; lecz zadnéy nieznaleźliśmy między 

^ nić mi takicy, któraby wszystkim Zyczeniom 

doświadczonego - pszczolarza » M: 
Mianowicie zaś . 

Po 1* Ażeby ul byi w urządzenia swóm pro- 
Wee do zrobienia łatwy i i tani. 

— ać Ażeby w nim dozieranie i oprzatanie 
Bol bez trudności odbywać można. 

— 3% Ażeby w nim pszczoły miały wszelka 

wygodę czyli Tatvvosc w odbywaniu ro- 
bót i zatrudnien swoich. 

— 4e Ażeby w każdéy porze roku cały róy 
miał przyzwoite mieysce do pracy bez 
zniechecania się iednak zbytnią obszér- 
noscia ula. 
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Po 5e Ażeby zapewnić pszczolom ciepie mic- 
szkanie nietylko w czasie zimy, ale ie- 
szcze bardzićy podczas stotnych dni 
wiosny, g gdzie delikatny zaród naycze- 
, Sciéy zagładzie podpada i zgnilec zsie- 
Tu. wywięzuie. 

— 6* Azeby ul dopóty sprzyial wychodzeniu 
bogatych czyli mocnych roiów , dopóki 
kray rozmnażania „pszczół potrzebnie; 


a gdy dy "taką liczbę ułów otrzymamy, któ- 


ra okokolica przyzwoicie pe moze, 
, azeby dalsze roićmie się 1ch zee 


wstrzymał. ; i 

| — t Ażeby coroczna korzyść S miodzie 1 

wosku pasiecznikowi zapewni. 

— 8% Ażeby przy podbićraniu usunął potrze- 
- bę podkadzania, 1 nie narażał pszczoły 
na zmatezenie lub broczenie miodem. 

— 9*- Nakoniec, ażeby calkowite wybiianie 
i zabiianie roiów na zawsze usunal. ` 

Te są zadania, do dopięcia których w u- 
lepszeniu ulów ciągle dążono, i które sobie 
P. M. Witwicki osiągnąć postanowił Przy- 
patrzmy się więc teraz ulowi, który nam ten- 
ze szanowny nasz rodak Mikołay Witwicki 
Obysvatel Wotyüski iako owoc wieloletnićy 
praktyki w pszczolnictwie przedstawia. 

ULP. M. Wityickiego składa się z sześciu 
czworobocznych pudet, które sie. w kształcie 
słupa na sobie uslawiaia, a które są tak pro- 
sly budowy z sosnowych lub innych ( byle 
nie z dębowych ) desek, ze ul taki każdy pra- 
wie chlop zrobić pobrali; a przeto tyle tylko 
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 kosztuie, co potrzebne deski i dzień pań. 
zczyzny wyniesie. — Jego części sa na-- 
stepulace: ade 


Piérwsze od góry pudło, (któreby uli- 
kiem osadzonym nazwać można, gdyz w nim 
osadza się róy nowo zebrany ) iest u góry 
zamkniete, a u dofu bez dna, r2 calów wy- 
sokie; a ściany iego maia u góry po 8,à uspo- 
_du po ro calów szérokosci wewnątrz. Wśródku 
lego sash krzyzuiace się miernie grube szcze- 
ble, które słuza pszczolom do przytwićrdza- 
nia roboty; a między témi wazka ukośnie do 
wylotowego. oczka podana deszczólka , po 
którćy iak po moście w góre 1 na dół pszczo- 
ly chodzić mogą. Oczko wyletowe w _dol- 
nym brzegu iednéy ściany wyrźnięte iest 1% ' 
cala długie a z cala wysokie. — Gdy wyso- 
kość oczka wylotowego w wszystkich cze- 
ściach tego ula musi bydź iednaka: dla tego 
przy następnych częściach tylko długość lego 
wymieniać będziemy. 


Drugie pudło (czyli ulik PERONY) 
iest z dnem tylko u góry, 13 calów wysokie, 
ściany iego u góry po 10 a u spodu po 12 ca-' 
lów maia szćrokości wewnątrz; oczko iest 2 

cale długie. * W środku dna wierzchniego iest 
otwór czworókątny maiący po 2 cale w ka- 
zdym boku, a opatrzony rzadką kratą z 4 lub 
6 cienkich krzyzuiących sie prętów. Wane- 
trze tego ulika tak iest urządzone jak OE 
-dzaiacego. 


Poniewaz te dwie dopićro opisane części 


v 
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ula sa przemiiaiące, czyli dla kazdego nowo 
zebranego roiu tylko przez krótki czas slu- 
żyć maiące: wiec można ie zastąpić koszy- 
kami słomianćmi podobnego kształtu i wiel- 
kości; gdyz te na wsi znacznie bedą tańsze 
od pudet deskowych. Ostrzódz iednak na- 


leży, iz stomianki splatać potrzeba witkami 


wiklowémi, lub ieZli się uzyie szpagatu, ten 
dobrze wywoskowany. bydź musi; pszczoły 
bowiem włókna konopnego niecierpią. 

Trzecie pudło ( czyli ulik główny ) iest 
takze 13 calów wysokie i tylko u góry dnem 
opatrzone. Ściany iego równie u góry iak u 
spodu maią wewnątrz po 12 calów szćroko- 
ści. Otwór w środku dna wićrzchniego czwo- 
rokątny ma po 3 cale długości kazdego boku 
i opatrzony iest rzadką kratką z 6 lub 8 cien- 
kich krzyzuiacych się pręcików. Oczko wy- 
lotowe iest 24 cala długie. Urządzenie we- 
wnetrzne ulika kardynalnego iest zupełnie ta- 
kie iak dwóch poprzedzaiacych.— Dodadź 
tu należy, że każdy z tych trzech ulików ma 
w stronie oczku przeciwlegléy otwór na 3 
lub 4 cale długi a 2 cale wysoki, który sie: 
zasuwką lub drzwiczkami zamyka. 


Po dopićro opisanych trzech ulikach na- 
stepuia ieszcze trzy szufladki, które podsta- 
wkami nazywamy. Każda z tych podsta- 
wek ma po 6 calów wysokości, i kazda za- 
miast dna u góry opatrzona iest tylko széro- 
ką w brzegi wpuszczoną ramą, w którćy u- 
mieszczóone są równo odlegie na cal grube 
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| szezeble; wewnatrz zaś Kedac puste różnią 
"się w nastepuiących tylko względach: 

Pierwsza podstawka ma w ramie A SZCZC- 
ble, ićy ściany na wewnetrznéy stronie maia 
u góry po 12 a u spodu po 16 calów szóroko- 
ści. Oczko ićy wylotowe iest 3 cale długie. 

Druga podstawka ma w ramie 6 szcze- 
blów, iéy ściany na stronie wewnetrznéy li- 
cza u góry po 16 au dotu A 20 calów szé 
rokości. 'Jóy oczko iest 35 cala długie. 

U tych dwóch podstawek ramy wspomnia- 
ne powinny bydź tak szćrokie,, ażeby każdy 
z trzech powyższych ulików mógł do nich 
przystać bez zostawienia szpar. 

Trzecia nakonice podstawka ma w ra- 
mie 8 szczeblów: ićy ściany maia u góry po 


20 a uspodu po 24 cale _szórokości; perko; 


'zaś 4 cale długości. 

U wszystk ich trzech podstawek w stronie 
oczku przeciwnéy zamiast daiak znayduie 
się tylko mały na 1 cal długi a 2 cala wyso- 
ki otwór, który odetkawszy Ww czasie upałów 
lata daie wolny przewiew i chłód w ulu u- 
irzymuie. 

Nakoniec kazda z tych sześciu części ula 
ma na dwóch przeciwleglych ścianach po ka- 
wałku przybitćy Taty, które zastepuiac miey- 
sce rękoiści, ulatwiaia ich podnoszenie i 

przeslawianie. 

Takie urządzenie dopiéro opisanego, a 
przez M. Witwickiego wynalezionego ula od- 
ponia ada wszystkiém wy Zéy wymienioném wa- 
ruqkom ulepszenia, a mianowicie: 


Y 
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Po 1* Proste urządzenie, łatwość zrobienia 
i taniość iego okazaliśmy iuz wyzéy. 

— 2% 'Latwe doglądanie, podmiatanie i kar- 
mienie pszczół , dozwalaia pasieczniko- 
wi drzwiczki lub zasuwki na przeciw: 
oczka będące. 

— 3e Oczka wylotowe wycięte w dolnym 

^ brzegu ściany kazdćy części tego. ula u- 
Tatwiaia pszezofom wykonywanie wszel- 
kich zatrudnien, a nadewszystko wype- 
dzanie trutniów: nad czém winnych u- 
lach bardzo wiele naykorzystniéyszego 
czasu mitreza. 

— 4% Poniewaz wszystkie części tego ula 
( oprócz ulika głównego ) sa u do- 
du szérsze niż u góry: w miarę więc 
powiększania się roiu w czasie lala, ma- 
ia zawsze tak wygodne do pracy miey- 

. sce, iż iedna drugićy nie zawadza. — 
Nadto podstawiaiąc cześci spodnie w 
miarę zbliżania się ich z robotą do spo- 
du wiérzchniéy , utr zymuie sie. ie W cią- 
gléy checi pracowania, a nizkość tych- 
że części ula nie odsirecza ich zbytnia 
obszernością pr zestrzeni. Nakoniec sto- 
pniowo coraz, dłuższe oczko wylotowe 
w dolnych szufladkach daie tak wygo-- 
dne przeyście, iz naylicznićysze nawel 
pracowniki niczóm na wstepie do ula 
nie wstrzymywane , nie potrzebują osia- 
'dać na wiérzchu iego i próznowac. — 
Wreszcie wysokość "oczka wylotowego - 

a niedozwala my-. 
JE zj 
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szom i szerszeniom wciskać sie do ich 


zbiorów, 


Dodadź tu tylko potrzeba, ik skoro 
się druga cześć ula podstawiła, oczko 
wiérzehniéy natychmiast zamknąć po- 
trzeba : tym sposobem wszystkie dowie- 


dzą sie zaraz o, przybytku pomieszka- 


nia. 


—5*- Ponieważ Pszczoły zawsze tylko w je- 


dnym z trzech pierwszych ulików nie 
tylko zimę, ale i większą część wiosny 
przepędzić muszą, który będąc zapel= 
niony robotą nie pozwala im w czasie 
zimnych dni wiosny gromadzić sie w ic- 
den kTeb u wićrzchu: więc, rozlokowa- 
ne dosyć gęsto na plastrach wypelnio- 
nych zarodem, okrywaią go sobą. Tym 
sposobem i same się grzcia; i zarodo- 
wi przeziebnąć nie dozwołą; a tak osią- 
ga się ieden z nayważnieyszych celów , 
to iest zabezpieczenie Pszezól ad zara- 
"o zgnilca. 

Jeżeli wiosna ciepła, więc W. 
w drugićy połowie Maia -(niechcąc 
dopuścić zbyt wcześnego  roienia 
Pszczół ). podstawiam pod. ulik zimo- 
wy cześć icmu odpowiednią; to jest , ie- 
żeli zimowały wuliku piérwszym czyli 
osadowym, to podstawiam pod niego 
ülik drugi czyli przyrobkowy; , ieżeli 
zimowały w drugim, podstawiam pod 
niego trzeci czyli kardynalny ;—ieżelt 
nakoniec zimowały w uliku kardynal- 
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nym, natenczas podstawiam pod nie- 
go drugi kardynalny. * Tym sposo- 
bem wstrzymuię zbyt wczesne rolenie 
sie; gdyż nowo wylęgie Pszczoły znay- 
duiac przyzwoite do pracy mieysce za- 


 biialą nadliczbowe Matki, i zostaia 


w iednym ulu z starémi. Tak powie- 
kszony róy rzuca się z nowym zapa- 
łem do budowania plastrów w uliku 
dolnym i do zapełniania miodem tych, 
które się w uliku górnym próżne znay- 
duja. WW miesiącu Czerwcu wywiezuie 
się róy nowy. Jeżeli go chcę wypuścić, 
to nie podstawiam uliku trzeciego , ie- 
eli zaś nie chcę mieć roiów nowych: 


-wice podstawiaiąc w przyzwoitym cza- 
się iednę część ula po drugiéy, nigdy 


sie temu ulowi roić niedozwolę. O cza- 
sie i potrzebie podstawienia nowćy szu- 
fladki przekonać się można zagladaiac 
od czasu do czasu przez otwór naprze- 
ciw oczka będący. Tak więc w tym 
alu roienie się Pszczół zawisło zupel- 
nie od woli Pasiecznika. 

Przy końcu Lipca lub na początku 
Sierpnia zagladaiac drzwiczkami do uli- 
ka wiérzchniego w południe dnia pogo- 
dnego, skoro w nim nie spostrzezemy 

uwilaiących sie Pszczól, io bedzie 0- 
znaka , iż tenże ulik iako zupełnie mio- 
dem napełniony od Pszczól został opu- 


szczóny, i źe go pasiecznik bez skrzy- 


$ 
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wdzenia roiu iako należną letnią ko- 
: rzyść zdjąć może. Przygotowawszy 
więc szpuni odpowiedni do zamknięcia 
otworu w dnie wićrzchnim ulika nastę- 
pnego, zabiera z niego wićrzchni, a 
wićrzch spodniego- szczelnie zatyka. — 
- Następnie w Wrześniu lub Paździer- 
niku ,„gdy słoty i zimna jesienne nasta- 
na, uzieble Pszczoły porzucaią robotę, 
i gromadzą sie do naywyźszego pozo- 
stalego ulika: w tedy pasiecznik wyy- 
muie wszystkie dolne podstawki, w któ- 
rych znayduiace się próżne a niekiedy 
i miodem napełnione plastry wosku sta- 
nowią drugą roczną czyli jesienną 
_ korzyść z Pszczól; gdyż zwykle »v tym 
uliku, do którego się zgromadziły maia 
tyle miodu, ile im do zycia przez sześć - 
zimowych miesiecy potrzeba. — Prze- 
"Zorny pasiecznik powinien na wszel- 
ki przypadek schowaé kilka nietknic- 
" tych z wiérzchu zebranych ulików aZ 
do przyszłorocznego podbierania le- 
. tniego. | 
—8"*. Ponieważ iak sie wyżćy powiedziało , 
wszystkie uliki opatrzone są u wićrzchn 
dnami w ten sposób, iź każdy z nich | 
oddzielne pietro roboty pszczolnćy sta - 
"nowi, czyli Le plastry iedaćy części te- 
go ula nie Tacza się z plastrami drugićy : 
więc podbieranie w tym ulu, (iak sie 
WyZéy okazało) odbywa się bez ka- 
dzenia, bez odrzynania; słowem bez 
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wszelkich tych niedogodności, bez któ- 
rych winnych ulach (prócz Szkockiego) 
obćyśdź się nie podobna. 
Nakoniec Z całego powyższego wykazu 
rzecz widoczna, że i ostatni warunek 
ulepszenia , to iest: usunięcia potrzeby 
wybiiania i zabiiama Pszczół , w ulu 
Wes» Mikołaia W utwickiego dopet- 
niony iest tym pewnićy, skoro roienie 
się z nicgo Pszczół zawisio zupelnie 
od woli Pasiecznika. Rzeczywiste bo- 
wiem rozmnażanie Pszczól dzicie sie 
przez powiększanie liczby roiów, czyli 
oddzielnie isiniciących Matek, gdyz one 
tylko niosa jaia. Jezeli wiec przeszko- 
dzimy wychodzeniu roiów nowych, 
pszczólnicbwo musi zostać w równym 
zawsze stanie ; gdyź w Pszczołach po- . 
strzegamy to podziwienia godne zjawi- 
sko, ze się corocznie same do pewnéy 
liczby w tenczas zmnieyszaia, gdy ko- 
rzyść dla nich w polu ustaie: czyli że 
z nastąpieniem zimna iesiennego ledwie 
dziesiąta część roboczych Pszczół na 
zimę w ulu osiada, a reszta ich nie- 
wiedzieć gdzie się podziewa. To pra- 
wda, że w miesiącu Sierpniu wypedza- 
ią z ula próżno miód zjadaiacych Tru- 
iniów, lecz liczba tych zliczbą pokazu- 
iacego się ubytku Pszczół, skoro na 


zimowanie osiadły , icst prawie nic nie 


znaczącą. Wszakże ów ul, któremu sie 
wczesném  podstawianiem podstawek 


` 
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przez. EOS lato roić nie pozwolono, 
stal sie w końcu tak muszny, iz w nim 

do sześciudziesiąt tysięcy Pszezót mo- 
zna było naliczyć. Między témi znay- 
dowalo sie dwa: a naywiecéy trzy ty- 
siące Truiniów, reszia zas same robo- 
cze, klóre dopoki tylko ciepfo trwalo, 
i miodne rośliny kwitnety, z taką skrze- 
inością około powiększenia zbiorów 
pracowały, iak gdyby wiekować mia- 
dy. Zayźrzawszy zas do ula wtenczas, | 
gdy się zimna i słoty iesienne zaczely, | 
z owego mnóztwa gorliwych pracowni- 
ków, znayduiemy w nim tylko mata od 
pięciu do sześciu tysiecy licząca gro- 
madke. Gdzie się więc przeszio 40 
tysięcy roboczych Pszczól z tego ula po- 
działo , icst tém trudnieysza do rozwia- 
zania zagadką ponieważ nigdzie zmar- 
łych nie spostrzegamy. Rzecz tylko: 
- — pewna,ze z koncem lata każdy ul w po- 
A ARE ubożeie. * 
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Rys życia Zygmunta Vogla przez Wiri- 
centego Hr. KRASIŃSKIEGO. 


B 


Przyjaciele Nauk wzywaiac mnie do wspo- 
mnienia o. życiu i zasługach zgasłego iuz To- 
warzysza naszego Zygmunta Vogla, więcćy 
zapewne wzgledu mieli na moie z nim trzy- 
dziestoletnie związki przyiaZni, niż na zdol- 
ność mole. . eA 
Łatwo krasomowstwem ubarwić śyvie- 
tne życie człowieka gromami losów władną- . 
cego, przed którego dzielmi tak się poto- 
mność uniza, iak kiedys lud się korzyf pod 
iego władzą. Lecz nie ma co dodać, tam 
gdzie kto opowiada ciche i zawsze równe 
zycie człowieka, co idąc ogółu torem, cięzką 
pracą staral się zakres od przyrodzenia mu 
wskazany, co raz powiększać, przez cnote 
tylko się wznosić, przez nią szczęścia docho- 
dzić, i nią, że tak powiem, skapstwo losu wy- 
nagradzać. d ARE 
„_ Urodzony roku 1764, w Wołczynie, nale- 
Zacym wtenczas do Xiążąt Czartoryjskich , 
iuz w 6%% roku swego zycia, oyca'po stradal, 
i uczul, co to jest nędza i sieroctw ŻA 
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Zamiast zabaw iego wiekowi dziecinne- 
mu wiaściwych, szukał usposobienia u li- 
cznych i biednych razem cudzoziemców , od- 
wiedzaiących dom iego matki, utrzymuiacéy 
się w Warszawie z maléy pensyi dożywo- 
tnićy , a winnéy domowi w którym oyciec ie- 
go służył. 

Wkrótce. posiadanie kilku ięzyków , i 
uprzedzaiąca wiek młodzieńczy dostateczna 
zmaiomość elementarnych nauk, uderzyły u- 

wage Podpuikownika: Jnżenierów Deybla, 
n lego. oyca znaiacego, który go wziął 
do siebie i postrzegiszy w mlodym Voglu 
rzetelne zdolności, uczył go Geometryi, År- 
chitektury cywilnéy , woyskowéy i sytuacyi. 

. Zdatność szczegolnieysza do Architektury, 
„ochota do téy nauki, ziednały mu opieke Naxa 
Budowniczego królewskiego weKielcach, któ- 
Xy gow 14 roku wziąwszy do sicbie, przez 
dwa lata doskonalił tak w Architekturze dak 
Geometryi praktyeznéy. 

Po wewnetrznych vabürzediaeh i i walkach, 


zaczynała Polska w pokoiu óddychać, a Król 


„Stanislaw natenczas panuiacy, sprawiedliwie 
-odrodzicielem nauk w Polsce nazwany , zakła- 
„dy naukowe wznosił, uczonych w kraiu wy- 


-Szukiwat i zobcych sprowadzał. Chcial ón 


ożywić zapał do nauk i sztuk, i zapragnął , 
by Polska na równi szczycić się mogła ro- 
dzinnemi talentami, “iak dawnićy cnotą i me- 
„stwem slyncla. 

Pomiędzy tylu zakładami wzniosła się 
szkoła malarska, Lebrun i Monaldi nad hia 


» 
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byli przelozeni. Do nich należało upiękniać 
gmachy naszych królów .$ młodzież: im po- 
wierzona, do ich zawodu sposobić.. 

Stanisław Potocki przyiaciel wszystkiego , 
co tylko bylo piekném, z uniesieniem sprzy* 
ia] sztukome nadobnym. Do niego się udal 

w 16. roku wracaiący Vogel i przedstawiwszy 
swe początki, za iego radą udał się: do kró- 
lewskićy malarni. 

Nieodstępny w godzinach przeznaczonych: 
. dla uczniów , częstokroć ie tam przedłuża. . 

Przed odiazdem swym do Kaniowa, nie: 
spodzianie wszedł Król do malarni i zasta- 
wszy samego tylko Vogła praeuiacego , wy” 
pytał się o imie i szczególy iego życia, Die- 
tylko pochwalił w nim pilność, „ale nadto 
pięć czerwonych. złotych miesięcznie pensyl 
mu naznaczyl, przydaiąc: iz pamięta iego. 
oyca iak był poczciwy, żeby na wzór lego 
się formował, i że odbiera ten pierwszy do- 
wód iego łaski z tym iedynie obowiązkiem , 
aby okazywał ciągłą pilność w naukach i. 
uczciwość w postępowaniu. | . | : 

Była to dla młodego artysty chwila na- 
„der stanowcza i odtąd niepewna przyszłością: 
swoią przesiał sie troszczyć i podwoit usi- 
- Jowan, by stać się godnym odebranéy Taski. 

Po powrocie z Kaniowa , nieprzepomnia? 
Król o Voglu i zobaczywszy. iego postępy 
w rysunkach, polecił ma odbyć podróż ma- 
larska do Krzeszowic, Teczyna „Alwerni, 
Lipowca, Olkusza, Rabsztyna, Piaskowéy ` 
skaly , Oycowa, Czerny, Z R 26 
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chowy , dla odrysowania widoków tych okolic 
z dołączeniem historycznych wiadomości ipo- 
dań ludu o tych mieystach. 

. Dopelnit tego Vogel zaszczytnie, i praca 
lego zyskała mu tytuł: Rysownika Gabine- 
towego. R | 

— NV nastepnych latach odbywat podobnież 
podróże wzdłuż biegu Wisły, począwszy od 
Bialćy za Krakowem az do iéy uyscia pod 
Minda za Gdańskiem, zdeymuiąc piekne iéy 
brzegi, widoki przyległych okolic, pracuiac 
bez przerwy dla Króła. . > 
. Upadaiąca Polska ze swéy wielkości i 
świetności, w zmianie politycznych swych 
urządzeń i stosunków, iskierkę nadziei spo- 
strzegła. Przyszedł czas poświęceń i boha- 
iyrstwa , Vogel umiai dzielić ten zapał, i 
wszedł do Artylleryi za pozwoleniem Króla 
swego Dobroczyńcy. 

Późnićy gdy i nadzieia upadła i o to tylka 


krew przelewano , by grób oyczyzny wawrzy- - 


nem ozdobić, w szeregach bratnich do ostat- 
ka wytrwał. 


Po zgonie oyczyzny, cnoty i przymioty ` 


Vogla prawdziwych mu przyiaciót zatrzyma- 
ly, a talent iego rysowniczy, powszechnie 
' oceniony i wzięty, wszystkie mu domy otwo- 
rzył. 

Daleki od zarozumialosci, wolny od dzi- 
yvactw , nieraz towarzyszacych talentowi, pe- 
len wesołości, uprzyiemniał Towarzystwa, 
gdy przytém nieskazona prawda, szczerość, 
i dusza iego męzka, iednały mu szacunek. 


“Zygmunta Vogla. : 127 


Co tylko Polska liczyła  znakomitszych 
mężów , bądź zasługami w kraiu, bądź nauka, 
wszyscy prawie zaszcz$tali go swa wzgledno- 
ścia, i tak Xiąże Jenerai Czartoryski, Xiąże 
Biskup Warmiński, Marszałek Małachowski, 
Ignacy i Stanisfaw Potoccy, Alexander Sa- 
picha, w swoich domach go mieli, a ieżeli 
kiedy na chwilę ie opuszczał, czynił to dla 
zbogacenia nas w drogie po sobie Pamiatki , 
'z których nari pozostało dwadzieścia rycin, 
wyobrażaiących, albo pomniki i budowle sie- 
gaiące kolebki naszego bytu, albo mieysca 
znakomiisze w dzieiach naszych. 

W roku 1804. powołany na nauczyciela 
rysunków w Liceum Warszawskićm , a w 1807 
mianowany Professorem Architektury w szkole 
Applikacyynéy Artyleryi i Jnzynieryi iako też i 
w korpusie kadetów , w 1810 roku posyłany . 
przez Xięcia Naczelnego Wodza. do zdięcia 
planu attaku i obrony Zamościa, tudzież odry- 
sowania pamietnego w dzieiach narodowych 
zamku Krasnostawskiego , zjednał pochwałę 
Wodza który umiał wybierac ludzi, umiat nie- 
mi kierować , i pokazał iak zycie nieść za 0y- 
AES: : 

_ Podobnież w 1812 roku zdeymował po~ 
. Tozenie Twierdzy Modlina. 
^. Kommissya Oświecenia, otwieraiąc Uni- 
wersytet w Warszawie, wezwała: 1817 roku 
Vogla na Professora Perspektywy i Optyki 
w wydziale sztuk pieknych. SRK 

Biogostawionćy pamięci Cesarz fKról ALE- 
xANDER,udarowal go pierścieniem brylantowym 
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za złożony mu widok ogólnéy Warszawy, 2 | 
'1818 roku w nagrodę wieloletniéy i i tak gor- 
liwóy stużby, ózdobit krzyżem S Sian a 

Towarzystwo Przyiaciót Nauk ieszcze w 
1805 roku do swego grona go przybrato. 
Lecz talent Vogla nayokazaléy i z calym swo- 
im urokiem iasniaf. w dniach rarodowéy ża- 
loby i smutku, po stracie znakomitych Wo- 
iowników i prawych „obywateli, bo serce lego: 
czuło , co im było winno. Wdzięczność i mi- 
Tość kraju podwalała i iego sily i 'zdolnosci.— 
Któz z nas nie byt uderzony grobową uro- ` 
czystością urządzanych przez Vogla zatobnych ` 
obchodów po Xieciu Poniatowskim, po Je- 
nerałach: Dabrowskim i Mokronowskim , Sta- 
nisiawie Potockim i po zgastym ` przed kilka 
laty zalozycielu szkoły rycerskiéy Xieciu Ada- 
mie Czartoryiskim , i nićoddat sprawiedliwo- 
$ci wyzszym zdolnościom Vogla, którego w 

„ miodości kochać, a pes szacować umie- 
liśmy. — 

Wy Mtodzieńcy do tego przybytku nauk 

uczęszczający weźcie przykład z życia Vogla 
iak bedac cnota powodowanym L checia uzy- 
teczności dla kraiu, można zwyciężyć niedolę 
‘potrzeby, i wlasna $ifa wznieść się w zakres 
wyższy T owarzystwa ichéiéycie pamietać, Ze 
bez cnót domowych nie ma cnót publicznych, t 
że osobiste i poiedyncze prace 4 zasiugis kra 
iowa sławę stanowią. 
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. O WYMOWIE 
U DAWNYCH POLAKÓW 


przez Fazimierza BRODZIŃSKIEGO, Rzecz 
czytana na posiedzeniu 4 Grudnia 
1827 roku. 


pn — 


"Towarzystwo: uznało potrzebę zadać zapy- 
tanie, wiakim rodzaiu nauk cclowali szcze- 
gólniéy Polacy, w tak zwanym złotym wieku 
Zygmuntów. WV odpowiedzi na to , dosycby 
bylo, wskazać naylepsze 1. naylicznieysze 
dzieła w tym lub owym rodzaiu. Lecz otwar- 
tość każe tu wyznać, ze złoty wick Zygmun- 
tów nie może iść w porównanie z wiekami 
złotemi dla nauk Augustów, Medyceuszów. 
albo Ludwików. Nie wsławił on sie w ża- 
dnym rodzaiu nauk tą doskonałością, iaka 
powyższe wieki cechuie. Jednakże wiek ten 
słusznie uwazac można za czas, w którym 
„się naród naywięcćy rozwinął, i pod kazdym 
względem umysiowo. był czynnym, uwazać 
go- można raczéy iak złote kopalnie, zktórych 
praca, sztuka i smak w dzisieyszym wieku 
wiele korzystać może. To przyiąwszy, po- 
zostaje odpowiedzieć , nie iuz w iakićy nauce 
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cclowali, ale do którćy naywięcćy przywia- 
zani byli. 

'Trudno zaprzeczyć . że wymowa była nay- 
pierwszą nauką, któréy skTonnosci dawnych 
Polaków, rząd i obyczaie naywiecéy odpowia- 
dały. Udowodnienie tego, wymagaloby obszer- 
nego pisma, gdyż się powinno opierać, na 
historycznym rozbiorze waznieyszych  Scy- 
mów, mówców swieckich i religiynych, tak 
w łacińskim iak w polskim ięzyku. -Tu pozo- 
staie mi tylkow krotkićy treści z woli Towa- 
rzystwa zdać sprawę: co szczególnićy sprzyialo 
wtym wieku wymowie, i co bylo przeszkoda 
do iéy klassycznego rozwinięcia. M 

Czém w średnich wiekach była dla pofu- 
dniowych narodów Poezya, tém byfa dla 
Polaków wymowa. Jak we Francyi powsze- 
chna były zabawa naysubtelnieysze zadania 
wzgledem zalotno$ci, tak tu treścia posiedzeń 
społeczeńskich byty sokratyczne rozmowy o 
sprawach rycerskich lub politycznych. Ztad 
to przodkowie nasi , lubili sposób pisania w 
rozmowach, w czém mówcy starożytni ce- 
lowali i czego piekne Slády zostawił wymo- 
wny Orzechowski, Górnicki,Lubomirski i inni. 
Zwazaiac nudne obrzędy -czasóww Trubadur- 
skich i Galanteryi Francuzkich, których duszą ' 
była Poezya, powiedzieć można, ze w do- 
mowych obrządkach Polaków równe ' mieysce 
zaymowała wymowa, bez któréy nie obyły się 
żadne domowe ani publiczne czynności. Szcze- 
gólna byla. sprzeczność między poludniowym, . 
a Sarmackim rycerzem, I moe 
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stan rycerski zupelnie się od reszty ludu od- 


"ad. weselne mowy, Rad 


u dawnych Polaków =» dei 
- Ai 
swe obyczaie przez miękie- pieśni milosne; 
ten przez wymotve, którą się razem do oby- 
watelstwa sposobi. 

„Wszystkie ludy STowianskie , więcćy może; 
niż. inne narody , odznaczają się szczególną 
do poezyi sklonnością , która dotąd prostemu 
ludowi równie w pracach rolniczych iak i 
uroczystościach towarzyszy. Gdy w Polszcze 


dzielił , i „politycznie czynnym bydź zaczał, 
pozbył sie nielako Tagodnych póczyi unic- 
sien 1 w mieysce onćy; przybrał wymowę. < 
„o £naiome są zp  śłubne uroczystości wic- 
śniaków: polskich, na których kazdemu szeze- 
gólnemu obrządkowi inne pieśni towarzysza, 
te same prawie obrządki zaciiował dawmniéy . 
stan WYŻSZY; m ta różnica; ŻE pieśni przy 
tychże obrzadkach mowami zastąpił. Na ie- 
dném weselu kilkadziesiat nióvw musiano pbe-4 
wiedzieć ;2p. prosząc o rekę; /dziekuiac rodzie . 
com, przy oddaniu pierścienia, wieńcaj: pe 


rel, upominków; przy-cukrach , przy rostru- 


chanie.,. wTozeniü lancucha na. Szyie itid. 
Wszystki ie te godła 1 obrzędy mialy swoie. 
symboliczne znaczenie; ctak: że cafa- uroczy- D. 
stość weselna, zawierała: allegorye nauczaiace 
pożyci AW: małżeństwie. - Qycowie zaślubio+ 
nych i pan miody musieli wtedy rozwinąć 
wszystko, na co ich wymowa zdobyć ć.sie mo- - 
ela. WW zbiorach mów: takich pozostały -do-- 
iwidłów , sf arnoć- 
Sobieskich 1 - waeld — - 
Ro con ES. 


U 


wskich, Chodkiewiczów, 
, znakomitych mezów.- X pod: 
Tom XX. ` ka 
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watelstwa , nie były te mowy czczym tylko 
obrządkiem. "W nich młodzieniec rodu zna- 
_ mienitego miał sobie wyliczone czyny przod- 
- ków swoich i przyszléy malzonki i brat na 


siebie święty obowiazek sławę obudwu do- | 
mów popierać. Kto zna karność wiakićy ci: 


Republikanie synów swoich wychowywAli, 
ten poymie, iakie wrażenie czynił podobny 
obrządek na miodzieńcu, wsiępuiącym tak 
uroczyście w zawód obywatelski. * Te hoyne 
pochwaly dla znakomitych rodzin, chętnie 
składane byly i przez mnicyszą szlachie „gdyz 


w istocie dzieła 1 zasługi niektórych rodzin i 


czyniły ie dla narodu świętemi pamiatkami, 
i odbieraly patryarchalne uszanowanie. Gdy 
we Francyi naiety Tróbadur opiewat przy= 
gody rycerzów, których wpływ nie rozciagat 
się za granice ich: zamkósv; tu- towarzysze 
obrad i wypraw sfawili rodziny zane z prze- 
Wag w oyczyznie, od morza do- morza rozcia- 
gnionćy. gii DZA 
„Królowe, przy których córki woyna zaięż 
tych- rycerzy mieszkały, zwykłe po wypra= 
wach rycerskich oddawały ie w ślubne związ- 
ki młodziencom przez wodzów. zaleconym, i 
tu zwycięzca "Patarów obowiązany był do 
dworskiéy wymowy, i słuchał towarzyszów 
oręża w uroczystych mowach męztwo iego 
. slawiacych, > Z 
Liczna młodzieź przy dworach Biskępów 
i panów obowiazaną byla popisać się 1s 
mową w dni uroczyste dia pana, co óśmielało 


zdolności tak dalece, zc iaka młodzicź czesto | 
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„w sprawach sądowych, zastępowała swych 


panów. przed sądem królewskim. 
Któż zliczy. owe nieprzebrane mowy aka- 
demickie, gdzie kazdy ze stopniem wycho- 


| dzący uczen, i kazdy iego Professor z tćy oko- 


liczności musiał mowe; powiedzieć. |. Liezae 
do tego. panegiryki. dla: znakomitych ‘osób, 
któremi się uczący głównie zaymowali, są- 
dzić potrzeba „iż Polacy połowe wieku na stu- 
chaniu mów tracić musieli. god 
Tak wszkołach i domowych obrządkach 


_doskonalii się młodzieniec wićy sztuce, „nim 


wiek dozwolił mu zaiąć micysce na .seymi- 


“kach, które były wprawa do wymowy na wicl- 


kim seymie. Kto tu wymową dial spółbraci, 
na tego wkładali pieczą o dobro swćy ziemł 


— XX kole poselskiem. 


Dziwny widok wystawia to.tak liczne 
seymuiacych koło, (dziwna cierpliwość 1 za- 
pat, ziaką posiedzenia w szczerem polu, w 0- 
bozach i na cmentarzach w czasie dćszczu i 
skwaru slonca często przez cały dzień prze- 
rywane nie były. 

Podziat obrad na izbę Senatorska i po- 
selska niemnićy sprzyia wymowie. Owi 
Hetmani i Biskupi, znani z przewag polity- 
cznych, w których świetle, skarbach i do- 
stoyno$ci los oyczyzny polegał , wspaniałą 
wystawiali spornosé obok prostéy szlachty 
z obozu, albo od pluga na obrady przybyłćy. 
Tam powaga i przebiegła ostrożność, tu 


szczerość i zapał niewczesny,  wyświecały 
` rzecz z siron różnych, chociaż rzadko szczc- 
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Sliwie do skutku doszła; owa, że ią takna- 
|. Zwe, galanterya wymowy w domowém po: 
Życiu, przeniosTa się i do seymów.* | 

» Tak trzeba było bydź do krasomówstwa 
namietnym ; iak byli Polacy, ażeby czas drogi 
obradom poświęcony, formom grzeczności 
poświęcać. JleZ czasu ńie zabierały "mowy 
przy odebraniu i złożeniu laski marszałko- 
wskićy , pieczćci i mnostwie urzędniczych: o+ 
. bowiązków ! Były one z początku. próstem 
wynurzeniem serca“ obywatelskiego , dopóki 
ich 'szkołnietwyo w nudną nie zmieniło for- 
malność.: © “o7 ixi v m 

„Ciekawe sa dla badacza dziciów różne . 

Todzaie seymów; a szczególnéy , Elekcyinych, 
na których naywięcćy były. poburzone umy- 
sly, naywięcćy sprzecznych widoków, tam - 
gdzie koniecznie iednomyślności potrzeba by- 
10; na których dumni ci Republikanie , publi- 
czne, i prywatne życie Xiążąt Europeyskich 
roztrząsali, ich zdatność i ofiary ważyli. Tu 
wymową do iednomyślności nakłonić , byto 
to prawdziwie władać morzeía rozhukaném. 
— „l wodzowie Polscy wiecéy musieli zakta- 
dać na sztuce wymowy, niż w innych naro- 
dach. Wódz polski działał z pospolitym 
ruszeniem , z moznymi panami, dumna 'szla- 
chta, która o swoim koszcie , z łudem przez 
siebie zebranym walczyła, a często, przeż 
same emulacya byla niezgodną. Wymowa 
iedynie mogła takowe woysko trzymać na wo=, 
dzy. "Takićy wymowy piękne zostawili priy- 
klady Hetmani Polscy. Chodkiewicz na'Śnie- i 
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gach obozuiąc , wymową zagrzewal do wyż 
trwania woysko niekarne, nieubrane i nie- 
płatne. | 
Kościół Katolicki był obfitém Źdodień 
wymowy, można powiedzieć, narodowo: reli- 
giynóy. Kaznodzieie nie odstepowali w cza- 

_ sie seymi Monarchy i postów. Mówcy w spra- 
wach publicznych szli do świątyni sluchac 
-religiynóy wymowy, aby natchnęla ich du- 
chem, bez którego, wedlug Psalmisty plonne 
sa wszystkie narady. W rządzie gdzie prawa 
_gpreżystości nie mialy, gdzie kazdy namiętny 

` albo uporny, mógł bydź tyranem wszystkich, 
tam Religiia tylko mogla sie odzywać do su- 

. mienia i bydź śczęśliwym hamulcem, bydz tém 
dla wszystkich, czém iest a dla ek 

naywyzszych. ; 

Po licznych seymach w różnych woie- 
wództwach naznaczanych, byli w polu z ry- 
cerstwem. Kapłani. Kazania Seymowe Skar . 
gi, Birkowskiego, należą równie do nara- 
„dnćy , iak do religiynéy wymowy: Tlumy 
ezęsto zawzictóy na siebie szlachty, słuchały o 
wschodzie siońca naprzód mowcy religiyne- 
£0, nieraz iak mówi Skarga, gniewy swoje ska- 
dały: nigdzie może iak tu nie było dla. kazno- 
dziciów pieknieysze pole. Przerazeniem przéy- 
muie glos Skargi, który na dwa wieki. prze- 
powiedział zgon narodowi, gdy wolność nad 

x |0yczyzne' przekładać zaczął, iak rospusinik 
` który pezrządneuzycie nad życie przenosi. Za 
Doe obozami” Hétmanów ciagneli 
. kaznodzicie królewscy ,. zachęcać do esta 
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chrześcianskiego ,. połączonego. z ludzkością 
dla bezbronnych i zwyciezonych. Po kazdéy 
wyprawie rycerska szlachta ciagneta do sto- 
licy „składać przed oltarzem zwycięzkie sztan- N 
dary. Ci sami mowcy religiyni, świadkowie 
czynów na polu bitwy , ogłaszali chwalę po- 
leglych, dziękowali wodzom, nie przepuszczali 
nawet uchybień, karcili młodzicź, iczeli ra- 
czćy zapalowi niz porządkowi winna była 
zwycięztwo, uczyli przypisywać zwycieziwa 
Bocu i świętości sprawy. Woyny naywie- 
cćy przeciw poganom prowadzone, tém wie- 
céy takićy wymowie sprzyialy. Nie tylko 
w stolicy, ale i wświątyniach wszystkich po- 
-wialów, witał kaplan zwycięzców w imic- 
„niu pozostałych żon i starców, tam każda 
rodzina styszała , ołosić i czynach swych 
krewnych. To wszystko, zywilo miłość oy-- 
-czyzny „to wszystko zastępowało zaniedbana u 
przodków naszych rycerską poezya. - 


Wedlug tego sądzić można, iz po Gre- 
kach i Rzymianach nie było w Europie na- 
rodu „któryby wymowie większe otwierał po- 

"le, nad naród Polski. — Ze iednak Polacy . 
nie. tyle się w téy szluce wsławili , ileby ża- 
dac mozna, nalezy iego wykazac przyezyny. 
Temi sa: związki z Włochami, przewaga | 
iezyka łacińskiego, ksztalt rządu , obyezaie, - 
ówczesna Meformacya. —. i 

Wlochy wiecéy wpływały w wieku X VI. 
na Polskę, niz na inne narody. Dla młodych 
Polaków soda było potrzeba Włochy - 
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odwiedzić. Znakomitsza klassa tam tylko po- 
bierała nauki. Atoli ówczesne szkoły Wlo- 
 skie nie były Polakom właściwe. Rozumo- 
we szermierstwa naywiecéy w nich czasu zay- 
mowały; wsławnych dysputach akademików 
i uczniów nie szło o prawdę lub postęp 
światła, ale o sztuke przegadania : młodzież 
polska wszelkie wyobrażenia w łacińskim po- 
wziąwszy ięzyku, dlugo zaniedbata swoy wła-= 
sny. Przyniosła do kraiu żądzę dysput, szkolną 
napuszystość i dume erudytów, co właśnie dla 
narodu seymuiacego więcćy szkody przynio- 
‘sTo, niżeli dla Włochów. ` 
Wśród powszechnego zapału Włochów 
do starożytności , Polacy, przynaymnićy pod 
wzgledem wymowy, mało: dia siebie zyskali. 
Celem tóy nauki nie było przeiecie się prosto- 
tą i praktycznym starozytnych rózsadkiem, bo 
Włochy za nadto w ten czas byty zepsute i 
- w ogólności charakter obudwa narodów byt 
sobicza nadto przeciwny, ażeby Z lego Zr ódła 
 iednako korzystać mogly. 
Polacy, iako narod nie przekwwilły, loci 
| dopiéro rozwiiaiący się, nie chcieli bydź Eru- 
dytami w starożylności, ale usiłowali rząd 
prawa i zdania Greków, do swego kraiu stoż 
sować. Gdy Wloch oasa: Arystotelesa. 
iako filolog, Petrycy stoqowat lego dzieła . 
polityczne, do. swego narodu. Mieszkańcy 
Wloch przeięci byli iedynym zapałem do . 
Erudycyi i sztuk pięknych, ci gorzeli za 
chwata obywatelstwa 1 i rycerstwa, u tamt ich: 
- były nauki stanem » celem, u tych środkiem 
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do. służenia oyczyznie , lub pozyskania publi- 
cznych urzędów... Tamci. ćwiczyli się w wyr 
mowie „szkolnćy,, brzmiącćy, bo iéy do szkót 
tylko potrzebowali, dla. tych pożądaną byfa' 


prosta i męska wymowa, lecz tylko zeszkol- - 


ną do obrad przychodzili. Szczęściem, że 
wiqu odd: nych: zaraz obywatelskim Czynnor 
ściom. , mieli: sposobność rozwinać naturalny 
rozsędek,i i przytłumiić, w sobie włoskie, szkol- 
nictwo. T 

"Ślepa cześć dla dada inny. dalc- 


koi uati wpiyw na Polaków niźcli na Wło- - 


chów. Jak WVtosi chcieli powtórzyć. talen- 


iv wymowę Rzymian bez ich rządu 1 oby- . 


czaiów, tak Polacy usiiowali. zbliżyć sie nie 
iuz do ich sławy naukowcy, lecz do zwycza= 
iów.praw i rządu. Tego. usiłowania i smu- 


inych onego skutków, pełno. iest sladu. w ich - 


dzieciach. Właśnie gdy szczątki oświeconych 
Greków do Wioch się schroniły, ; Polacy: ay- 
skali barbarzynskie sąsiedztwo w ich miejsce, 


co kuliurę narodu tak znacznie | wstrzymać 
musiało. Włochy iuż od 13- wieku liczyły. 
znakomitych poetów Ww oyczystym ięzyku , kló- 
rego przeto nowi Tacinniey zatracić nie mogli, 
ięzyk: Polski dopiero rozwiiać się zaczal, i - 


ucierpiał wiele na przewadze dacińskiego. 


Dziwna rzecz, że Polacy we wszystkiem Rzy 


mian uwielbiaiąc, nie naśladowali ich w przy- 
wiązaniu do własnego iezyka. Cycero i Ho- 
racy wyszydzaia greckie makaronizmy., -Pola- 
cy wzięli to za pierwszą, okrasę wymowy. 
„Wieksza daleko część. prac swoich -nauko- 


Y 


E 
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wych, zostawili. Polacy w dacińskim niż w 
Polskim ięzyku. Przyczyną wyłącznego pras 
wie oddania się temu iczykowi, była powsze- 
chna moda w Europie, stosunki z Rzymem i 
obcemi dworami, przez co gościnni Polacy 
w obec Legatów i postów zagranicznych wła= . 
cinskim obradowali iezyku. Wreszcie żądza ` 
sławy Europeyskićy kazała pisać w Tacin- 
skim powszechnym iezyku, przez co poeci 
wieńce od Cesarzów i Papieżów, a statyści 
związki dyplomatyczne zyskiwali. . Mnićy sie 
Polacy wsfawili w tym iezyku od Batawów 1 
W3ochów ,.bo. wszyscy oddawali sie wyła- 
cznie przedmiotom własnego narodu. Jch li- 
teratura nie rozkwitnela w gabinetach uczo- 
nych, ani w dworskich salonach „nie byli ni- 
gdy pisarzami z professyi; celem ich było. 
obywatelstwo ; autorstwo z niego wypływało, ` 
lub do niego dązyło. Każdy o tém pisał, 
‘co wboiu.widział ,. co na seymach słyszał lub 
radził , przeto ich pisma Tacinskie mnićy po- 
wabne, wówczas dla filologów i humanistów, 
stały sie dla Polaków narodowemi, powsze- 
chnemi i tlumiły gorliwość niewielu o iezyk 
. „oyczysty. Otóż dwie główne przeszkody do. 
rozwinięcia wymowy. 
Lecz.nawet w Epoce, gdy pod Zygmun: 
Aug. ięzyk polski szczerzey hodować zaczęto; 
miała wymowa inne przeszkody, w formie 
rządu i obyczaiach.—Mniey one daleko sprzy=. 
laly wymowie, niżeli u Greków. U Greków 
mowca był osobnym urzędnikiem ,był to stan, - 
któremu się zdatny obywatel wylacznie po- 
eom XX" — "22 
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Swiecal. U Polaków każdy miał prawo i byt: 
obowiazany mówić. "Tam mowca -miat iako 
"mowca szacunek, u Polaków, pomyślność mow- ` 
cy, zależała naywiecey od osobistey przewa- | 
gi. Lud ue milczy na wszystko przy- . 
zwalał, gdy iego mifosc własna głaskano, cie-' 
szył się omamieniem , że rozkazuie to, ców: 
niego wmówiono: tu każdy według własnych 
widoków i rozkazywał i radził. WW matéy 
Rzpliey Atenskíey, którey czoło w iednem: 
mieście skupione bylo, mieli wszyscy sposo- 
bność, znać dobrze przedmioty narad i wpra- 
wić się w owa wyniowe attycyzmem zaleco- 
ną. To samo Rzymianie żyli w stolicy świa- 
ta skupieni, Polacy z obozu albo od pługa 
z rozległych zagród na obrady przybywali, 
i często w prostocie swoiey, to tylko na sey- 
mie wiedzieli, co im w domu pozostali bra- 
cia względem'swey ziemi powierzyli. U Gre- 
ków wymowa była siłą przebiegłych , przez: 
którą ten lud płochy rządzili, u. nas tylko 
stronnictw miedzy możnymi , albo' z wrzawą 
wporną broniła swych przywilejów. Wnet 
elekcye:otwarty pole obcym zabiegom, a roz- 
dawnictwa starostw i urzędów, niszczyły co-. 
raz wićcćy czystą miłość oyczyzny.  Wytar= . 
gowane berfa skrepowaly dwór, zwiazaly 
moznym ręce dla dóbra narodu, zostawuiac - 
im sposobność :dogodzenia prywatnemu. — 
Szlachta zaś uwikłana w własnych swobo= 
dach, stała sie tylko narzędziem swoiey i 
wszystkich zguby, 


u dawnych Polaków A91 
W takich czasach, Auz nic wymowa mieć 
świetnego nie „mogla , bm wiegćy, seymów i 
radzących, tém "bardzicy weszło w modę 
wielomowstwo. „GB y każdy, iak mówi Fre- 
(à itazej bydź] żężykiem szcześliwy „| poszfa 
awna prawość w niepamięc. ; Pairzaycie , 
(mówi dalóy), dla dzego ten na scymach ty- 
le żarliwości dobywa, dia tego tylko , aby mu 
cnotę drozéy płacono.” 

Mimo tych i innych przeszkód, które tu 
dla braku. czasu pomuam,. mogę powiedzieć, 
że dawni Polacy w wymowie, naywięććy!r0z- 
wineli talentów; Ze; wtym oddziale Gńteratury 
nayiaónióy odbiia! się” dich charakter i obyezaie s : 

gódné tém“ bardzieytuwagi b Ze pódobnychi zi 
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26) Lata; na których badania opies 


się 


: OTOZ ME 


sf PERRE ST 3 EADS 


rame 2e drukowane dacińskie13. ditukotar 
nę. polski, 4. rękopisma, polskie;.:3,.6,; rebos 
pisma 7acinskie, «+1: i wtem oi 3ESISD 355 - 

1—10. Z kad textów. niejednostajność i 
artykułów niczgodność, 1. z omyłek prze- 
pisywaczów, 8. z potrzeby praktyki i dzia- 
lan prawodawczych, 9. z ustaw prowineyo- 
nalnych wielkopolskich; stoizzmałopolskich. - 
tas 1. l5)sStatüta wielkopolskie: wB 
wody, Ze sa wielkopałskiemi: 12... Formudy. 
i sklad ich artykułów. 13. W nich ustawy 
cywilne, 14. co do sadownictwa i kar. i5. 
- kiedy uchwalony: i wsięp iego. > CST 
; osel embo Statüta..malopolskic...16. ( = 
wody szosa? ainaTopolskienii.«: 19: «form uly 
promtulgacyt;” 16. iàk' ttrótywuja'i<iak"uwa- - 
zdią inne prawa, Kańoniczńć; boski? desar- 
skie. 19. 20. Skład i wiązanie się artykutów. 
21. Z tąd widać co zdziałali prawodawcy 
matiopolscy. 22. Usiawy cywilne, 23. co do .- 
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sądownictwa i kar. 24. Niestosowności: i^ 
sprzecznośći w statucie. 25. ` Czas jego u- 
chwalenia i wstęp jego» 
26, — 28) Różnice między: wielkopol= 


skim a małopolskim statutem. 26. w For- -- 


mulach i składzie artykułów. 27. w cy wil- 
nych ustawach i sądownictwie. 28. w prze- 
dawnieniu i karach. . ; 

29.—31) Prawo rycerskie, jus militare 
29. kogo obowiazuje? 30.. znane jedynie że 
wspomnień statutowych , 31. niektóre jego 
zastrzeżenia. = 

32—39) Stan Polski za czasów Wta- 


dysława Jokietka i Kazimirza wielkiego, - 
1 S95. 


` potrzebuje prawodawstwa. 32. z przywi- 
_lejów bezprawia, z rozmaitości praw grożba 
upadku. 33. Upadek fortun, łotrostwa: 34. 
z niepewności prawa i własności upadek 
gospodarstwa domowego. 35. Sądy na gwał- 


towności -naraZone. 36. Rozmaitość i nie- - 
z : y . + ER REŻ 
stateczność działań sądowniczych. 37. 84- 


dowe wexy. 38. Wacław'zaostra bezprawia 
sądów. 39. Niemieckie prawo skazę na kra- 
jowe rzuca. 


'40—50) Władysław. Łokietek prawo- 


dawca, seym | Chęcińskv 1331. 40: Chara- a 


kter jego działań. 41. koronacya i koro+ 
nacyjnyj edikt, i prawa stanowione. 42. Na 
wiecach wyrokami objaśnia prawo. 48. Nie 
chce cierpieć prywatnego sądownictwa, na 
co ogłoszone ustawy. 44. W trudach wo- 
jennych ogłoszone wojenne ustawy: 49: 
Sejm Chęciński, 46. Ustawy Łokietka, no- 
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szą tytuł ediktów. 47. Sa dla catego króle- 
stwa, równie w Wielkićj polszcze jak w 
Małćj polszcze powtarzane: o. sadowni- 
ctwie, 48. o dawności. 49. Formuły usta w, 
donacje, vdowodnienie szlachectwa. 50- 
Ostatnie chwile działań Łokietka i zalece- 
nia synowi uczynione. 

51—058) Kazimirz wielki prawodaseca, 
seym YVAslicki 1347. 51. Ograniczamy się 
do rozważania wiślickich jego ustaw. 52. 
Stan w jakim dyciec Kazimirzowi : Polskę 
zostawił. 53. 54. Kazimierz prawodawca 
w Wiślicy; i sposób prawodawczego dzia- 
, Tania. 55. Wyrokowanie, ślady odmian u- 
, staw dawnych. 56. Do małopolskich przy= 
brane artykuły wielkopolskie, i oznaczenie 
liczby ustaw Wiślickich. 57. Jednaż była 
natura prowincyonalnych ustaw , tylko 
sprzeczności w ich kojarzeniu zostały. 58. 
"Wstęp do statutu Wiślickiego, a przema- 
ganie w nich małopolskich ustaw. - 

59. — 68) Jakiéy kolei wiślicki. status 
uległ, aż do czasu drukowanego. prawo- 
dawsiwa. 59. Prawodawcza Kazimirza wiel- 
kiego praea w zapomnienie idzie: przez do- 
mowy nieład, 60 niedość zatarte przywileja, 
nałogi i prowincionalismy. 61. Sądy bądź 
niedópełniają, bądź nie znają ustawy wisli-. 
ckiéy. 62. 63. Nie zna ićy statista baron - 
Ostrorog. 63. Ustawy powołujące do je-: 
dnostayności Wielkopolskę z JRE * 
ustawy ezasowe do tego uspasabiające. 64, 
Brak exemplarzy pisanych. + Prawodaw- 
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stwo jagielloiskie do wiślickiego się od- 
woluje. 65. Ujednostajniające się potrze- 
by i interes prowincyj , skłania do powsze- 
chnego używania wiślickiego statutu, ale 
zmienionego. 66. potrzebniejsze było pota- 
' czenie w caléy zupełności statutów wielko- 
polskiego z małopolskim, iak to kodexa 
w ówczas pisane, udowodniaja i przyjety na 
seymach a wraz drukowany 1491. 1506. . 
tak zwany wiślicki statut, 67. Jakim przeto“ 
modyfikaciom uległ, należy do zglebienia 
czasów jagiellońskich. 68: Wydawca 1491; 
wę wstepie-swoim przechwala się z popra= 
wianiem ; a Łaskiego wydanie iest owocem 


T 


. prawodastwa króla Alexandra. [5 i 


t 
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i "W stęp. 


L Wars i w rękopismach mamy liczne 
statutów, tak nazwanych Wiślickich kopie, 
w języku dTacińskim i polskim z niejakimi 
, niejednostajnosciami, iub omyTkami, w całćj 
obszerności lub w skróceniu,  calkiem lub u=. 
damkowie powtarzane. Czytali je biegli pra-. 
wnicy i historycy, uwielbiali dzieło Kazimi-- 
rza wielkiego , rozwazali jego myśli, jego du- 
cha; wyrazów znaczenia; dalsze prawodaw- 
stwa polskiego odmiany oznaczali , nikt atoli 
nie raczył na czysto wydobyć, z kąd Kazi- 
mirz i światła iego rada, statut taki wzięła, 
co istolnie w Wiślicy zrobiono? chociaż nasi. 
dziejów pisarze, a nadewszystko , bliski owe- 
go wieku, bo wsto lat piszący Długosz i 
sam; tak nazwany WVislicki statut , dostate- 
czne o tym podawali wiadomości. Gdym 
w roku 1824 tego statutu polski przekłady” 
w Wilnie drukował, wzywałem znawców i 
badaczy, aby raczyli wejrzeć na ten histo= 
ryczny pomnik, mający w dałekie jeszcze po- 
kolenia, prawdziwy narodowi polskiemu-przy- 
nosić zaszczyt, ale jak glos puszczyka w śród” 
ciemni na pfóźno huczący , tak nadaremne sta- 
- s 


Ź 
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. walo: sie wezwawnie moje. "WVzywajac, nie 

 przewidywałem : azebym. miał się ośmielić 
w tćy mierze, sam pierwszy krok uczynić, 
Jeżeli się w jego postępie, omackiem, bla- 
dém Tudze światlem , jeśli się myle: możecie 
mie gromić i z błędu wydrzćć, wy , po któ- 
rych tego rodzaju badan-oczekiwałem, wy; 
którzy do tego obfitsze posiadacie materya- 
ly, i znajomości; możecie mi poznaydować 
wmym zapedzie, zaprzeczenia , przeszkody, i 
zawady, z tą bronią jaką mam-w ręku, do - 
póty za moim obstawać bedę, dopóki mi; 
(to co widze, prawdą sie być wyda, 


Tecta na których badania opieram. 


IL Bezwątpienia wicleby mi na tém zale- 
zało gdybym mógł mieć czysty i niewatpli- 
wy text wislickich statutów. Ale tego mieć 
nie moglem. Spodziewam sic że dalsza tych 
poszukiwań osnowa, okaże, iż nie łatwo 
przyydzie do iego, aby sie udalo wcalćy 

^. czystości text wiślicki odkryc. Go bądź, mia- 
lem do użycia mojego następujące texta. .—— 
1) Drukowane łacińskie. Dwa razy 
drukowany tom pierwszy woluminów legum: 
Przedrukowanie nowsze mające na pp.3. 5. 7. 
poprawnie: Anno 1347. wybity, iest cokol- 
wiek mylnieysze od pierwszego przez Konar= 
skiego ogłoszonego drukw, który daje sie poź _ 
mac pomyloném ha pp. 3. 5. 7. wypisaniem: 
Anno 1346. Konarski bioracy text z wydania 
*Laskiego 1506. lubo czasem: omyłki druku |. 


= 
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sprostował, nie dostarczył - czystego textu. 
Poprawił nawet niektóre oczywiste omyiki, 
inne zostawi] lub popełnił. "Te atoli pópra- 
wy korzystne dla prawa, dowólnie uczynio- 
ne, chocby naytrafnieysze , niemogły do czy- 
stego textu doprowadzać, ówszem od czysto- 
ści jego oddałaly. — Łaskiego 1506 roku 
wydanie więcćy jeszcze podobnym dowolnym, 


a praktyce prawnćy potrzebnym ulegało od-. 


mianom i omyłek druku uniknąć nie moglo.— 
Nieco przed nim koło roku 1491. Był: statut 
wiślicki pod tytulem syntagmatów po dwa 

zy drukowany. Miedzy tymi, jeden byt, z 
É, wydania przedrukowany bez ry- 
ciny,a z powodu przedrukowania, od pierwo- 
tnego za mylniéyszy poczytany byc*musi, bo 
jak mowilem, edytora, czyli drukarza, do- 
wolne poprawki, jakie w tym przedrukowa- 
niu zayść mogiy, nie są textu oczyszczóniem. 


Pierwotne zaś wydanie 1491. u Lottera w Li- . 


psku z ryciną wychodzące, co do całości isto- 


by; malo się różni od wszystkich następnych 


dopierę wspomnianych, które z niego wy pty- 
nely. Ze jednak *Łaski mógł sie do: jakiego 


rckopismiennego textu odwolać, 1 od-pierwo- 


inego tego wy dania odstąpić , a zatym: wpro- 
wadził pewne odmienności, niezgodność tex- 
tów drukowanych stanowiace, reszte , omyłki 
i poprawki w druku Pani: Lecz i pier- 
wolnego w Lipska 1491. wydania, za czysty 
text, poczytać nie można, nietylko Z powodu 
zasztych omyłek druku; ale iz tego powodu, 
ze chwycony do druku rckopism, oczywiście ' 


» 
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był nie naypoprawnieyszy , wpływem czasu 


od wiślickich terminów, i wiślickiego składu 


oddalony. Tych pierwszych dwóch wydań 
textów z textem woluminów legum porówna- 
nie iz tąd wydobyte warianty, ogłositem dru- 
kiem przy Tomie I ksiąg bibliograficznych. 
Z pięciu tedy drukowanych statutu Wiślickie- 
go Tacinskich textów, „żadnego nie mamy czy- 
stego, na którymby się oprzeć można. Nay- 
dawnieyszy jest w roku 1491. najpóźnićyszy 
kofo roku 1740. a może 1750. Do tych je- 
szcze liczę stątut, Piotrkowski, część niejaką 
wiślickiego stanowiący, który był z niema- 
Tymi niedoktadnościami „roku 1820, wpamię- 
tniku Warszawskim drukiem ogłoszony. - 
Ho D» ukowane polskie. Nie liczę 
tych któreby można w Herburcie, Sarnickim, 


Januszowskim wyzbierac, nie szukałem ich. 
i nie odwotuie sie do nich. Opieraia się one 
na texcie Tacinskiego i przewiduie, że nic 


innego. nie powiedzą, nadto, co mówił Kaski, 


że textu nie oczyszcza, a mnie fie idzie o - 
wierne , lub ładne łaciny Tłumaczenie, tylko . 


o czysiość textu, któryby mi czyścićy ustawy 
wiślickie wskazał. Tego textu szukając dru- 
kowalem roku 1824. % Wilnie kilkorakie pol- 
skie textów tłómaczenia. Tiómaczenie roku 
- 1541 dopeinione , pewnie nie wiele znaczy , 
i nie wiecéy znaczy jak teco sie w Herburc Cie, 
Sarnickim lub Januszov=kim znayduia: uzy- 
lem jednak jego podziału to jest liczb, para- 
grafów, rozdziałów , czyli artykutów, dla u- 


 Tabwienia. cylacyy obok pagin Volūminu le- 
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um; ponicważ wiernie porzadkowi textu 
5 l 


voluminów legųum-odpowiadaja. Tym ważniey= 


sze są llómaczenia roku 1505 1 1449 z zala- ` 


czonemi do nich skroceniami czyli treścią. 
Tiómaczenia te, mianowicie z roku 1503. do- 
puściło się w niektórych artykułach skracania, 
popełniły niektóre opuszczenia, są między 


sobą niezgodne, a zatym, to jedno, to drugie. 


uchybiające czasem oczywiście od oryginału 
odstepujace, nadewszystko z roku 1503. a 


Alómaczenie roku 1449 w Mazowszu, gdzie 


wiślickie tylko w gościnie przebywały; dopel- 
nione, mogło także nietràfnie myśli oryginal- 
nego textu oddać. Oba te tlómaczenia 1503 
1 1449. zeswemitreściami nie moga nam czy- 


stego textu oryginalnego odkryć. Nie przeto - 


jednak matowaznemi się staia, i na jaką nie- 
ufność zasluguia. Oba tłómaczenia uprze- 


dzily pierwsze statutów w latach 1491 i 1506. 


drukowanie: text przeto ich za dawnićyszy 
poczytywać musimy (1); W przeczyszczaniu 


1 szykowaniu artykułów „ich ugładzaniuw, od=* 


mianach, poprawianiu , mniey miały pobu- 
dek, nadewszystko tlómaczenie 1449. już to 
dlatego ze tlómacz dawnieyszy od wydawców 


więc mnićy świadomy odmian zwvyczaiów i 


(1) Dalsza jednak ninieysza o textach notacya , 
objasni, że to tlc*aaczenie pisane z textu r` 
1503 jest daleko dawnieyszém tłómaczeniem, 


a do tego współczesnem tlómaczeniu mazo+ 


wieckiemu 1449. 


goku. 1491 1 1506, już dla tego ze Mazur, . 
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potrzeb prawnictwa, prawodawców 1491: i 
1506 zaymujących, ściśley trzymal sie porząd- 
ku artykułów i znaczenia łaciny. Naostatek 
wieloliczne odróżnienie się tlómaczeń , 1449. 
1.1503 od drukowanych w 1491 i 1506. Ta- 
cińskich textów , okazuie, źe z dużo odmien- 
nych kodexów wypływają, a. powierzchne 
nawet lego odróżnienia się rozważenie, ‘aż 
nadto jest w oczy bijące i madlo oczywiście 


przekonywające, ze te x449 1 1503. tóma- 


` 


czenia, wynikły z kodexów, w których statula 


w skladzie swym były mnićy nadwerc- 
żone, a zatym blizsze oryginałów, a nizeli 
text Tacinski. w latach 1491 i 1506. drukowa- 
ny. Same dalsze, poszukiwania, mniemam, o 
tém przekonać zdołaią. A jesli le tfómacze- 
nia mylne się okażą , rzucają jednak nie male 
świalio na dacine, która badamy, w któréy 


leza nadwerężone i zawichrzone oryginalu . 


(wyrazy. -— 
zal...) Rękopisnia Polskie. -Com mó- 
wit dopiero o tłómaczeniach Polskich, dru- 

kowanych, o nich mówiłem jako o rekopi- 


smach , ponieważ jez rękopismów wzialem : 


tlómaczenie r. 1449 z jednego kodexu, a t1ó-- 


maczenie 1563. ze dwu kodexów, to jest? 


Swiclojerskiego , i księgi wiślicią zwanćj w ar- 
chiwum metryk koronnych znaydujacéy.. się. 

ie wspominam tu więcćy o kodexach: tych 
rękopismów , gdy dostateczna zdaie się 0 
tćm wiadomość. jest załączona przy wyda- 
niu -tych tlómaczeń w Wilnie 1824 | roku. 
Tu dolożę tylko zem widział jeszcze jeden 


- 
4 
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. Kodex polskiego statutów Wiślickich toma- 
czenia. Jest on zamkniony w wolumie, w któ- 
rym wiele innych rzeczy zawartych zostało 
(2). Zaymuie polski przekład statutu kart 33 
na papierze gockim pismem pisany. Takim 
samym pismem i na papierze z takiemiż fili- 
granami, na jakim uprzednio sa napisane , 
łacińska statutu Wislickiego: summa i statuta 
WWartenskie które sie tak kończą: Expliciunt 
statuta et jura regis Wiladislai Polonie finita 
feria quinta, in vigilia ad vinculam Petri, Anno 


14 sexagesimo (1460),a zatém te Polskie sta- ' 


tutów tlumaczenie pisane téz roku 1460. Lecz 
ostatnie jego dwie karty dopisane późnićy, 
albowiem na innym, z innemi filigranami pa- 
pierze, na którym téz taz sama ręka wraz po 
polskim statucie gdy ten na 34ta zachodzi 
karte, na tćyże karcie odwrotnie napisała. Ca- 
pitulum Theme jüris feodalis, które prawo 
fćudalne zaymuie dalszych kar 24. a na 25tej 
kończąc go, dopisała: Explicit. liberfeodalis 
(2) Jest własnością Tytusa Działyńskiego. Znay- 

duie się w tym kodexie czyli woluminie. 

historia woyny trojańskićy,o prawie magde- 

burskim, summa statutów Wiślickich sesta- 

tuta w Warcie, o Apolloninszu i. panience 


historia ; kronika polska do r. 1382. Dra Ma-. 


lachowskiego z XV. wieku recepty, i różnych 
mniéyszych rzeczy eokolwiek , o czem wszy- 
stkiem lepsze wiadomości podanie zostawiam 
Janowi Wincentemu Bandtkie, gdy texta sta- 


z których czerpał opisze, i kodexom- przy- 
zwoite i trafne ponadaie nazwiska. 


L4 La . ^ e] 
fuíów lacińskich wydawać będzie i kodexa, . 
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juris feria setia in vigilia divisionis aposto- 
lorum, anno domini M.CCCC.LX nono (1469). 

Ztad wypada, ze ta kopia polskiego ilóma- 
czenia pisana byla w roku 1460. a wr. 

1469. dopisaniem 2 kart  dopetniona zosla- 
Ta. Tlómaczenie to, wiernie odpowiada po- 
wyżćj wspominanému zroku 1503. Ten sam 
pożządęk. artykułów, z małymi uchybieniami. | 
Między $ $$ 136 a 137 tłómaczenia roku 1503: 

jest wpisany artykul: gdy kto poraby drzewo 


w cudzem lyeszie a to jest powtórzenie $ 86. 


który się też wswoim ae micyscu. Po. 
dobnie między $$ 153 a 154. jest: o gygraniu 
kostek, co iest skróceniem drugićy połowy 
$ 82. którego też w swoim miejscu kodex 1460 
polit Dostrzeglem Z ze S 32. w tymże ko- 
dexie opuszczony, ze kilka artykulów, któ- 
rym w kodexie 1503. tylutów niedostawało, 
maja takowe w kodexie 1460. dopisane, a te 
sa następujące: w $,82. kostek nie maia gy- 
` gracz na Zakiad w$ 95. O wzączu wołów, S 
96. Gdy ubogi pozoywie bogatego, w $ 151. 
dwa zatytułowania: kozdzy zbroynie Et stu- 
szycz na woyna, o monecze w krolewstwye 
Te zatytuTowania są w kodexie Swietojerskim 
1503. poopuszczane. Naostatek w kodexie 
1469 przy $ 150 tytuł: jednym prawem maja 
sądzić we wszystkich ziemiach królewskich, 
iest powtórzony po - łacinie: Uno jure in 
omnibus terris regni debent jnre G) — 


(3) Tylko to jeszcze uważać : należy, Ze w tym 
1460. roku kodexie leyiéy sa uszyko wane 
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‘Wreszcie wydaie się text kodexu 1460, 
ten sam co 1503. jeden i drugi równié wier- - 
nie przekladajacy, równie skracaiacy , jeden | 
z drugim slowo wslowo przypadający aż do 
omyłki w $ 122. gdzie jest zamiast 1347. Wy- 
mieniońy rok: od lyath Boszego narodzenya 
Tyssyączem cztyrseth czterdzessczy syodmego 
lyata (1447). To jeszcze uważam , że ortografia 
"kodexu 1460. jest wiecéy starsza od 1503. - 
Ze kodex 1503. niektóre wyrazy przemieniat, 
aby je wiecéy wyświczyć, te odmiany niezna- 
czne znacznićyszemi są w końcowych artyku= 
dach. Ten przeto 1460: rekopism lubo nic 
nam nadzwyczaynego nie przynosi,wszelako . 
dostarcza jeszcze jednego kodexu, od textu 
-1503 kodexu dawnieyszego, a przeto orygi- 
nalmości bliższego ; Udowodniającego nadto że 
1503. wynika z dawnićyszego i jest sam do- 
brze dawniéjszém tlómaczeniem aniżeli w świę- 
tojerskim kodexie znaydujący się rok 1503 za- 
powiadał, ponieważ uprzedza rok 1400. A 
przeto tym ważnićyszym i powazniéyszym się ` 
staje w przytaczaniu , i tym dowodniéy o in- 
nym statutów składzie przemówić może. ^ /'- 
V. 4.) Rękopisma łacińskie, Wieleby | 
arkuszy zapisać ini przyszło, gdybym ehciat 
opisać widziane przezemnie kodexa Tacińskie 


artykuły 11. 37. 38. niż ich napisy. Oddzie- 
lone są tym porządkiem. O potwarzach, 0 
jednym prawie, o slużbie wojennéj, i o je- 
dnéy -monecie ; co składa oddzielnie cztery | 
artykuły. 


za statutów YFislickich ^2208 


| wiśliekich ustaw texta zawierające, które je- - 
dnak wszystkie są wieku XVgo iod wyż wspo- 
mnionych polskich nie dawnieysze albo mało 
co dawniéysze. Z XIVgo wieku żadnego je- 
szcze ze statutami kodexu nie widziałem. Da- 
leko wiecéy ich kodexów widział i posiada 
, Jan Wincenty Bandtkie. Nie chce zairzymy- 
wać się nad kodexami, których nie użyłem 
A wiecéy użyć nie mogę (4). Nie chciałbym 
nawet obarczać moje trudy ustawicznym tex- 
tów weryfikowaniem. Ze jednak zdarzyło się 
w jednym i drugim razie do łacińskich odwo-- 
„ać rekopisis5w , które przypadkiem pod rekę 
wpadly, albo do których w ciągu pisania te- . 
go krytycznego rozbioru, zayrzalem ,a zatym 
o tych, o których wspomnić w dalszéy tego 
pisma osnowie przyydzie, mafa wzmiankę 
„czynię. Jeden w formacie 8vo czyli 4to, nale-. 
żący do biblioteki towarzystwa warszawskie: 
£0-przyiaciól nauk na. pargaminie pisany, 
_wktórym zawierają się razem statuta Jagiel- 
lońskie w Warce roku 1:423 uchwalone, 
a przeto po roku 1493. pisany. Jest to jeden, 
wedle zdania Bandikiego , ze znajomych jemu.. 
naydawniéyszy. Drugi takiegoź formatu , pa- 
pierowy , iest pisany roku 1441. jako świad= > 
czy koncowy podpis (5), i iest własnością 
Tytusa Działyńskiego. Qba tę rckopisma zdają 
X un 4 


(4) Ksiąg Bibliograficznych Tom. I. pe 239. 236. 
34g. CZT ng sA " : 
(5) Finis adest operis mercedem posco laboris fi- 
` nita sunt ista statuta feria quinta ante festum ~ 
Tomi XMR 


Z 
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się z jednego oryginału wy em W obu znay- 
duia sic w wyrazach wyraźne omylki; w obu 
niejakie opuszczenia. Również są opuszczone 
trzy artykuły: p.'vol. leg. 8. quib. in.locis ' 
- debent judicia celebrari p- “18. de vulneralis i in. 
discordia. p. 26. de milite'occiso.: Pargamie . 
nowy rad to opuścił p-.7. de judici bus pa- 
latior. p. 2r.-in venditione bonorum. Ró- 
whiez jedńostaynie, niektóre artykuły prze- 
kTadaia iako to p. 26 de fratricidis iest prze- 
_ niesione przed plantationes et insertiones , p 
35. takze p.35 de villani vulneratione. przełośc- 
ne z de percussionib. militum. Rés-niez p. 39. 
między de inventione .alicuius rei, a de. in- | 
- eulpatione. wladarii, zamieszczony artykuł, | 
pro; qualibet arbore fructifera ; takze też p. 
41. 427 między de illis< «qui calumniose, a de 
sententia inique lała, w Tozony arly kul CYL. 
p vii famosi et jeste ; viventes, iuZ. wyźćj 
_ w swoiem mieysen (r. vol. leg.30) zamieszczo- 
ny. © W obu p. 42. 49 artykuly de pignorib. 
faciendis, de illo qui sententiam, de redar- 
gitione subjudicis; poprzekładane; podobnie 
pp. 27.28. de illo qui agit conira aliquem. de | 
jure theutonico , oraz jumenta damna inferen- | 
lia przełożone; a po artykule de dncendiariis, 
artykuł poczynaiący sie od. wyrazu, Re. yera, | 
zamieszczony. .WViele dest ieszcze iednostay- | 
ności w v ucmaniu u. w rozpoczynam j 


em. 


Agnetis per manus Nicolai de Oborniki us 
Anno dui M, quadringentesimo quati | 
primo (1441). : E 


J 
stalutów. PViślickich. 207. 


ich; 1° w:tym maostatck, że oba kończą się 
na artykule (p. volteg: 50.) de mmtacióne . 
pecuniarum per judaeos. To zakończenie, przy- 
Tozenie arbykutü.re vera, odosobnienić pro. 
qualibet “arbore fructifera, różnych innych 
poprzekżadanie i ztąd pewny szyk, wiernie 
się: zgadza ;z polskiemi: roku 144g. à «503. 
czyli 1460 tłómaczeniami.  Wszasże o téy 
, zgodzie 1 z tąd wynikłych prawdach powiem 
niżćy, lu wiadomość o tych dwu kodexach. 
dacinskich , których nayczęścićy używałem za- 
mykam, dokfadaiac, ze w rekopiśmie 1441. 
jest trocha statutów Piótrkowskich które byly 
w pamietnika warszawskim drukowane. 

VI. Poukończeniu tego pisma, dosiały nii się 
do. rak ieszcze dwa kodexa ze zbiorów Tytusa 
Działyńskiego. Oba papierowe folio. Jeden pi- 
sany- przez Mikołaja z Rogoźna 1472. zawie- | 
ra wsobie statuta tym szykiem iak w przekła- 
dzie polskim 1460. 1503 i wislicii, -Od po- 
czątku do artykulu 113 Polskiego 1503r.tló= 
maczenia; są w Lymze komplecie i porzadku. 
W dalszych artykułach, aż do 159. tenże. 
dostrzegtem porzadex , tylko, dwa artykuły o | 
uiestáwaniu pana za sługę plerumque sit quod- 
aliqui , oraz flebili querela przez zapomnienie 

- opuszczone zostały. Za to pięć iest wiecóy 
niż wpolskim 1503. ztych dwa de tuloribno; 
Jeden de pignoribus faciendis ubi curiae re- 
motae, są w druku:znajome (vol. leg. T. L p. 
123. 124. 42.):Dwa inne de arbore sućcisa 
cum apibus, oraz de ludo laxillorum (który - 
iest podobny do EB osa Wa” 
> Y ak j P, 


<A 
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ściwe temu szczególnićy Mikołaia z Rogoźna 
kodexowi (6). Jany po roku 1457. pisany, 


ma liczbę i porządek artykulów podobnieysze | 
N é E ' 


do kodexów 1441 i-z biblioteki towarzystwa 
warszawskiego | przyiaciót nauk: lubóm nie 
rozpatrzył iak należy róznice (7). Albowiem 
- obudwu tych kodexów, gdy. mi pó skónczo- 


nćy robocie dostały się, blizéy rozpoznawać 


zaniechałem. 


Zkąd textów nieiednostayność i arty- 


kułów niezgodność? 
i / ` 


winnych od item statuimus, praeterea statni- 


VIL Dlaczego artykuł w iednym kodexie | 
od statuimus, winnym od decernimus poezy- 
na sic? dla czego w iednym. od statuimus, ' 


mus? za co wiednym scotos , Winnym grossos, 


w iednym quadraginta, w innym sexaginta, - 


wiednym sześć grzywien to iest pięć groszów, .. 


winnym siedmnadziesta > W innym szesnadzie- .. 


sta, w innym ośm groszów, a w innym ic — 
"n . o [3 . oy gea s 
szcze pietnadziesta , w tymże razie znayduie 


się? czemu wyrazy są przekładane, przyda ` 
wane, opuszczane, w jednym tak, w-drugim - 
inaczćy? czemu przeto w niektórych truduiéy - 


(6) Et sic est finis statutorum, Poloniae regis se- 


reniSsimi, per manus Nicolai de Rogoszno 


reportata sub anno nativitatis domini 1472. 
(7) W tym kodexie są uchwały Kazimirza Ja- 

giellonczyka 1454 — 1457, a za tym jest pi- 

sany po roku 1457. ; 


X 
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f 
rzecz zrozumieć, w innych Tatwiéy? za co. 
w samych drukowanych textach artykulu (p. 
vol. leg. 12.) .de illis qui sunt in remotis parti- 
partibus qualiter sunt citati , wysłowienie iest. 
wcale odmienne? dlaczego podobne różnicć 
i winnych zdarzaią sic artykuTach?. wszyst- 
kiego tego przyczynę nie trudno iest znaleść, 
w częstych przepisywaniąch , w kopiach , któ- 
re z omylek w omyłki popadały. Zmudna 
pracę rozpoznania tak, ledwie nie na kazdym 
punkcie skażonego textu, przez porównanie 
` licznych kodexów, podeymuie Bandtkie. Trze- 
ba iego cierpliwości, ntezmordowanéy, do- 
trwaléy pracy i trafnego oka, aby z odmetu 
wybrnąć, czystość lub skażenie ocenić, Pe. 
wny iestem Ze w ciagu swych okcło. tego 
trudów, doświadcza nieraz, ze to co na pier- 
wszy, rzut oka biędem przepisywacza ; myl- 
nym wydało się texiem, że to autentycznym 
będzie wyraźeniem. Takowy, od niego wy- 
grzebany text autentyczny, sianie W sprze- 
czności z innymi tegoż statulu mieyscami, 
"edzie niezgodny z drukowanym; który so- 
bie praktyka urządziła, ale będzie prawdzi | 
— Wy dla historyka, i dla badaczy prawdy milym 
Been pomnikiem: Dopetniaiae tego 

andikie, dostarczy środki aby zgłehiać przy- 
czyny tey niezgodności, stopnie, wymiaw i 
rozciągłość ich oznaczać, może lepszych na 
ten koniec zasad nazbiera: wszakżę, prze- 
świadczony iestćm, iż niepodobna autenty- 
czności textu wydobyć, bez uprzedniego prze- 
niknienia tych przyczyn, które właśnie ów. 
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autentyczny text wyiaśnialą; ze nie podobna - 


tych przyczyn oznaczyć bez zwrócenia na 
różne okoliczności, zdarzenia i na ducha 
mknących sie wieków , có nie mniéy posłużyć 
może do ocenienia autentyczności textu. Tak 
wszystko w historycznych badaniach iedno 
drugie wspiera, nie poznasz dnia póki nie 


„obiaśnisz nocy, a nocy nie wylasnisz bez świa” - 


ila dziennego. Jedno i drugie razem pozna 
wać potrzeba, i nikt mi za złe poczytać nie 
^moze, iesli nie maiąc ieszcze dość czystych 
textow, osnüelifem się wżiąść do poszukiwa- 
nia tego co czystość textów ustali. HM 


isci sa przyczyną rozmaitości textów , nie sa- 


me ich omyłki, nie sama niewiadomość lub - 
przypadek, ale potrzeby czasu i mieyscowe . 


VHI Nie, nic sami przepisywacze i kopi- 


ie mnićy na zrozmaicenie textów wpływały: - 
Nie szło *Kaskicmu czy Zaborowskiemu oto . 


aby krytycznie sprawdzony i poprawny text | 
wiślickich uchwał , seymuiącym i królom: wy- 
drukował, ale tyle uzupeiniany i poprawny, : 
Zeby mógť zadosyć potrzebie sądowćy , àzEa- | 


ski celom prawodawczym odpowiedzieć. Przed 


nim przepisuiący , podobnież dla micyscowych | 
potrzeb. i odmiany przez bieg czasu: zdziałać | 
nój zwyczajów, odmieniali wyrazy statutów, ' 
przerzucali iego artykufami, iedne umyślnie 


zaniedbując, inne wpisywali, koiarzyli w ic- 


dno to co przed wieki rozsiychnione było, | 
poniewaz, iczeli za ich zycia powtarzano, że - 


w iednym panstwie, iedno prawo, i iedna 
moneta być powinna, przed:seymem wishe 


+ x 
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kim dlugo wprzódy-o tćy iedności "wzmiank; 
nie bylo , owszem, prowiacye Wielko polska 
Malopolska i inne, pozyskały svvoie mieysco.» 
we ustawy, które w różnćy chwili, “osobn 
powstaiae, od czasów dopiero Lokictka zsob 
spotykać się i wiedno zlewać poczynały. Teg% ` 
wszystkiego znaczną ilość przechował statu? 
. tak nazwany wiślicki,, niektórych zaniedbał t 
> wartykule (p.vol. leg. 22:) de sentenlia Super: 
haereditatem. diuisorum fratrum prolata ,„od= 
wotuie się do do edyktu przywołania o dzie- - 
` dzictwo, z którego widocznie kilka stów, po- 
wtarza, chociaż w calym statucie tego edy- 
kin nic ma. Podobnie znayduie się w polskim ” 
1503. tłómaczeniu artykuł 160. sieroty co 
— lat nie maia, gdzie indzićy nie wspominany , 
który się. odwotuie do. pierwszych statutów. 
letność naznaczaiących, których w calym. sta- 
tucie nie ma (8). Tych opuszczen tak po- 
wszechnych po wszystkich kodexach , nie mo- 
emy .biędom lub niedbałości kopistów przy. 
„pisać, ale musimy przyznać prawodawcom 
samym , którzy powtarzaiac rozmaite dawne 
ustawy , nie zwazali na ich niestosownosc, bo 
.. (8), Wprawdzie w artykule (p. 29. vol. leg.) De 
|o pueris annis. discretionis carentibus, pisarze 
kodexów 1441. i. pargaminowego w bibl. to- 
Warzystwa „Warsz. przyi. nard.. wstępem do 
tego artykulu: „Si mulier. infantibus ad duo- 
se deeim annos educatis.,, zdaią się téy cytacyi 
4. zadosyć czynić, ale nietylko że pisarz. par- 
. gaminowego, napisane te Wyrazy zaraz wy- 
kreslil, ale nadto te wyrazy nie.sa tymi do 


$ 
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.ponieysza nić zawsze ze znacznie dawniey- 


szą do iednego trafila; i niebaczyli na to że 


nie wszyst de do swego zbioru wciągnęli, za- 


pominaiąc o takich do, których się inne od 
nich wpisane odwolywaly. Jakoż im się 


pilnićy w slowa tak nazwanych wiślickich , 


wpatruiemy statutów , tym | wyrazniéy do- 


strzezemy , nieiednosiayny. tok „artykułów, 


ich miedży sobą. sprzeczność , różnie modyfi- 


kowane w nich powtarzanie, słowem iakowąś 
` różnego kalibru ulomków zsypke, która wy 
nika, nayprzód z tego,że się spoily, zetkne- | 


ly, splataly ustawy wielkopolskie, ż mato- 


polskiemi ; powtórze, ze w iedną księge do. 


kupy spisane zostaly artykuly,. które w „ró- 


Znych wiekach powstawały. O pierwszym 


: przeświadczyć mogą na oczy rozmaite statu- - 


tów rekopiśmienne kodexa, licząc wto i tló- - 


maczenia polskie którem drukiem ogłosił ; o 
drugim mam nadzieie, ze dalsze tego fozbio-, 
ru krytycznego postrzeżenia , każdego prze- 


konać zdołai ala. 


IX. O rozróznieniu statàtów wielkopol- - 


skich od matopolskich, mówitem nieco przy 


wydany polskich tlómaczeń pp. MES „185, m 


których się tłómacz polski 1503 odiis 


albowiem on mówi tak: , aczkolwiek lata 
są położone w pierwszych statuciech : to iest, 


mąż do piętnaście lat, a żeńszczyżna do dwa- 


naście,, a zatym był to artykuł który nie o. 
samych 12 leciech, ale razem i 0 15. io- 
rozróżnieniu oboiéy płci mówił, takiego w | 


statutach, ani iego kodexach nie ma. 
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To rozróżnienie z tłómaczeń Polskich wycią- 
gnione szczęśliwie róznemi kodexami łacin- 
skiemi zatwierdzić się daie, iakkolwiek tego 
nie było potrzeba, gdy tłómacz polski 1449. 
Świętosław. po wielektoć powtarza, że nie 
dla potrzeby prawnćy, ale dla zachowania 
zabytku dawnego prawodawstwa, co-iuż nie 
potrzebnym się siaię, przepisane dla Polszeza- 
nów to iest wielkopolanów ustawy powtarza. 
To wyraźne iego oświadczenie , pewnie wie- 
céy znaczyło, aniżeli kodexa stosownie do 
znalomości rzeczy Swiętosiawa pisane , które 
bez obiaśnienia Swiętostawa mogłyby się 
nam defektami i statuiami ułomkowemi wy- 
dać. Co bądź, ogłoszone przez Hippolyta Ko- 
wnackiego w pamiętniku warszawskim roku 
. 1820. z rekopismu radzcy Sierakowskiego. 
_ Piotrkowskie statuta „uwiadomiły, ze prowin- 
cya wielkopolska miała (oprócz wiślickich ), 
swoie własne statuta. Kodex Sierakowskiego 
naliczyj tylko 2 artykulów rzeczonych ustaw.. 
Kodex Dziatynskiego pisany 1441. kończąc wi- - 
ślickie statuta wraz zapowiada : Sequitur rubri- | 
ca de Magna Polonia, iwypisuie 10 pierwszych 
artykulów ze statutów piotrkowskich. Owóż 
. śkazowyka, ze exystowaty ustawy wielkopolskie, 
-a to wtymże czasie kiedy się wislickie zjawiły, 
to iest roku 1347, Lecz ta skazowka okazała sie 
ułamkowo. VWspominany zaś Swiętosław,wska- 
zał znacznie większą tych wielkopolskich ar- 
tykułów liczbę, to iest 46, a te prawie wzu- 
 pełności znayduia się wtexcie polskim kode- 
_ ów, świętoierskiego 1460 iwiślicii, któreśmy - 


v 
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textem tlómaczenia 1460 (1503) nazwali. 


W téyze zupełności dostarcza oryginalnego . 
textu łacińskiego , kodex Mikofaia z Rogoźna. 


1472. z dwoma tylko opuszczonemi artyku- 
dami, a piacio innych więcćy od tych, które 


polskie texta obeymuia. Ale z tych pięciu , trzy,” 
e pigno- 


to iest dwa de tutoribus, a ieden, 
ribus faciendis ubi curiae sunt remotae, są u 


Swiętosława iako artykuly do małopolskich 


przybrane, i wmieszane miedzy artykuły wiel- 
kopolskie. które do małopolskich przybrane 
zostaly, a zatym i od niego, wcale oczywi 
„ście do wielkopolskich liczone, tylko w reka- 


„pitulacyi wielkopolskich dla polszczanów i' 


dla pamięci rzeczy ;dawnych wynoiowanych, 
przez omyike czy przez zapomnienie opu- 


4 


szczone. Tym sposobem mamy wyosobnio- 
ne 1 uzupełnione artykuły! wielkopolskich . 


statutów, nie z dorywczych iakich a czesto 


utamkowych notat rekopismów, ale z dowo- ` 


dnéy wiadomości Swiętosława, który był 
rzeczy dobrze świadomy. P RE i. 


X. Z tómaczetüa polskiego w kodcxath 


1460. świętoierskiego 1 wiślicii, oraz kodexu 


MikoTaia z Rogoźna 1472. przekonywamy się, 
ze te wielkopolskie ustawy przez kopiistów 


utopione bywały wsłatuła tak nazwane wi- 


ślickie. Gdy tedy taki los wielkopolskie spo-- 


tkai, i kiedy'na przeciw wielkopolskich , ko- 


niecznie osobne byty małopolskie, tych ma-. 


Topolskich nie gdzie indzićy tylko także wv wi- - 


Slickickich szukacby wypadało, sądząc że wi- 


ślickie nie z czego tylko , z małopolskich wyni- 


[i 
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kady. Możebyśmy dotąd w obędzie „krążyłi ,, 
gdyby nas z niepewności nie wydobył tenże. 


„mąż rzeczy bliski iświadomy Świętosław. 'Od-. 


liczonych. przezeń 95.ma dopolskich obeymuia; 
ri4. (0d 1. do 114) pierwszych tak nazwa- 


'- nego. statutu wislickiegocartykulów , zamknie- 


tych artykudem (p.42, vol. leg.).de sententia 
inique per judicem lata. Te malopolskie wia- 
$nie-odpowiadaia w tiómaczeniu: pólskim ko- 
dexu 1460: świętoierskiego i wiślicii : tym. 
poprzednim ar tykutom, które się do wielko- 
polskich nie liczą, które uprzedzają pisn zy 


W rekopismie $wietoierskim. 1503. Asti i 


summa, artykułów mátopolskich, "iiernie;ar- 
iykulom „od. Swiętostawa. obliczonym odpo- 
wiąda: à; ido- ariykutów. kióre są wielkopol- 
skie żadnéy duż. summy ten rękopism nie wy- 
pisal.— Na. nieiakie zastanowienie 'zastuguie;,. 


ze kodex 14/1. i jergaminowy biblioteki to- 


warzystwa warszawskiego „przyjaciół ; nauk 
przy wyplsaniu. ostatnich: artykulów, mafo- 
polskich (p. vol. leg. 44.42.) de ilis qui ca- 
lumiośe de: crimine: accusantur , de sententia. 


“inique lata; uczynili dziwny usterk przez po= 


wtórne wpisanie artykulu który dobrze wprzó- 
dy iuz w mieyscu umieścili , poczynaiacogo się 
od słów: -. Uteviri famosi. et juste viventes, 
co dowodzi mieiakiego. roziargnienia. gdzie 


, trzeba byto kończące sie malopolskie z dal- 


szymi z wielko polskich wziętemi. artykuiami 


_ połatać i spoic. Lecz |iczeji nic mam kodez- 


xóww. tacińskich któreby mi tytulem. udawu- 
25* 
ZO 


f 
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B 


dnity naocznie wyosobnienie ze statutóyv tak 
nazwanych wislickich, i z rzeczywistych wi- 


ślickich, statutów maiopolskich, sądzę że . 


skazowka od Swiętosława podana , dosyć iest 


poparta Tacinskim Mikotaia z Rogoźna 1472 


textem iako też i wspomnionym polskim 1460 
i w kodexach świętoierskich i wiślicii prze- 
kladem: wreszcie osobny byt -matopolskich 
ustaw udowodniony zostanie następuiącemi 
wróżnych szęzegółach poszukiwaniami. 


Żeby rzecz całą ztych textów którem uży- 


wał przed oczy wyłożyć, załączam tu tabli- A 


ce rozbieraiace artykuly, statutów tak nazwa- 


nego wiślickiego ,do których w każdym razie 
. D * C es 
raz na zawsze odwofuię sie, ponieważ ieden 


rzut oka na te tablice to co mówię, zrozu- 


mialszém uczynić może; zktórych i to co iest 


. . . . O i 
wielkopolskie i to co iest małopolskie, co 
iest właściwe wiślickie i*co pod: imieniem 


 wislickiego uchodzi, naocznie rozróżnić Ťa- 


two. Widze Że z przyglądania sie tym ta- 
blicom , wynikną nieiakie watpliwości; o nie- 
które artykuty kwestie , niektórych iak należy 
rozwiązać, i teraz, a pewnie i pod koniec 
tego pisma, niezdołam, nie przeto iednak te 
moie postrzezenia za mylne poczytuie , mocno 
przeświadczony będąc, że sa na pewnych 0- 
parte zasadach, i ze postępuią po drogach 


oczywistéy prawdy. Nowe odkrycie pomni- - 
ków prawodawstwa naszego i dalsze prawdy . 


poszukiwania widzę Ze te pierwsze dosirzeze- 
ma uzupelnią. | | 


jj: 


| 
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Statuta Wielkopolskie. 


XL Że artykuły o których mówić poczy- : 


namy , są wielkopolskie , a nie innćy prowin- 
cyi iakićy, upewniać o tém moga: nietylko za- 
cytowania kodexów, . nictylko że w Piotrko- 


wie uchwalone i Piotrkowskiemi nazwane zo- 


stały, ale wspomnienia Kalisza albo Gniezna 
II. 1. (11) arbybiskupa gnieźnieńskiego II. 8. 
(48), biskupa poznańskiego II. 35. (133) rze- 
ki Warty IL. 29 (129) wspomnienie nostrae 
terrae Poloniae, in terra et regno Poloniae IF. 
18 ( ),gdy właśnie wyrażenie, tam Craco- 
vienses quam Poloni et ceterae nostrae terrae, 
AL 35.38: (w mafopolskich I. roo. u Kaskie- 
go 120) (a). udowodnia, Ze Poloni i Polonia 
byly termina do odróżnienia wielkićypolski 
od głównego ksiéstwa Krakowskiego. — Nic 
též dziwnego gdy te statuta używaią terminu 
in regno nostro IL. 18. 37. 41. oraz honor 


regis regia majestas IT. 42. (149) 45. (104), 


poniewaz 0d czasu iak Przemystaw i Wacław 
królewską wzieli koronę, w monarchii pol- 


Skiéy, królestwem byla wielkopolska i tam ' 


majestat królewski miał gniazdo swoie. Ale 


B TEMO umque : 1 
(a) Tłómacze polscy XVgo wieku i łacińskie rTe-. 


kopisma tegoz XV. wieku. mówią po. pro- 
prostn o Polszcze , dopiero Łaski z Zaboros 
wskim(p. eol. leg, 453. 120) wspomnioli ter- 
min Majoris. Poloniae inhabitatores.  Lubo 
iuZ tlómaez. 1449. zna imie wielkićypolski, 


i używa, ale nie w samych statutu artykułach 


bo go w oryginale nie znaydowal, 


CM 
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takie ustawy , terminów tych używaiące , albo . 
są dziełem bliskich królów , a za; tym nowsze , -| 
albo, ieśli są dawne, w przepisaniu swćm 
w Piotrkowie za Kazimirza wielkiego, podo- 
bnym odmianom uległy. ; 
- XH. W formie ogłaszania swôiego nic’ 
nadzwyczaynego te wielkopolskie artykuły mie 
okazuią. Nic innego tylko statuimus, iest 1 po- 
wszechnym iprawie iedynym sposobem. zagala= - 
niaustawy. Zaledwie iest artyke, w którymby 
to, opuszczono , zaledwie raz idrugi nzyto de< | 
cernimus, volumus. Osobliwsza tez iest formu- 
dą: hoc statuto ordinamus Il. 39: (130), hoc 
statuto perpetuo declaramus H. 17. (143),jure 
tenendum est EL. 40.(14 1), perpetuo prohibemus 
edicto I. xo. (17) edicto perpetuo obsćryandun 
mandamus 1L 11. (39) naostatek zasługiwałaby - 
na szczególną uwage-solennieysza. od tych for-- 
- mnla; statuinus de consilio et assensu nostro- ' 
rum baronum et procerumdt, 37:38 (120) gdy- 
bym sie mógł o rzeczywistym ićy w statucie wiel- | 
kopolskim przeświadczyć znaydywaniu, -Lecz 
takowe termina znayduię ` w powtarzaniąch 
„łacińskich wiślickich , a weale ich niema, | 
tak w lacińskim 1472 wielkopolskićy ustawy. 
texcie ,iak'wIfómaczeniach iego polskich 1449. 
1460. 1503 (b). Zdaje się tedy, ze wwielko: - 


PVP 


Turis e e... 


bj Przytoeze tu wyrazy z kodexu 1460. 
naj eo ee „RR 
Uno jure in omnibus terris regni debent | 
judicare. 3 SZĄ 
Gdyż pod gódnym królem albo poném geden* 

Jud poddany nygma rozmagitego prawa po- 
sziwacz, aby nie byt yako dzyw rozmągite | 
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olskim , terminu baronów i żnakomitych me- 
Zów, nigdzie nie bylo. Wreszcie ústa- 
wa ta zsiebie solenniéysza nad inne, która 
glowy maiącz. Potrzebno pospolitemu do- 
bremu aby adnym y adnakym prawem tako . 
'w Krakowye yako w Polszcze byli sadzeny, ` 
Kasdy zbroynye ma sluszycz na woyna. 
—. Alye ysz w zbroynem riczerstwye czescz 
krołewska y wszego krolewstwa zalyeszy, 
powynien kaszdy slyachezycz podlug moczy 
gymyenya swego y przychodow przepospo- 
lyte dobre pewnymy ludzmy zbroynymy 
slyszycz, gdysz gych gymye wpokoyv gest 
y przez wschego gabanya. ZORG 
W kódexie łacińskim Mikolaia z Rogoźna , 
1472. iest tak: — — E ; 
Uno jure in omnibus regnis debent judi- 
ic care terris exl i. ^ a: ŻE 
< . Cum sub. eodem principe eadem gens; 
diuerso jure frui non debeat; ne sit tanquam 
monstrum diuersa habens capita; expedit 
reipubiice ut uno et equali judice tam Cra-- 
-couie qucm Polonie judicentur. ; 
Aliquorun castrorum judicia non debent: 
co referi cxlsri. ferus 
(Cum ex. calumpniis, . malignancium 
hominum, destructio | sit plürimorum, con- 
yenit statuere ut judicia castellanorum ali- 
"quorum, quorum se tantummodo ex calump=- 
"niis dependet omnino amputentur. . 
Quilibet in armis ad expedicionem servire 
"debet exlm un. 
Sed quia in armata militià 'hońor regis . 
" ettocius regni defensio dependet; tenetur- 
quilibet niiles, secundum  habundantiam 
- suofum bonorum. et reddituüm ad rempubli- 
cam certis armatis hominibus deseruire, ` 
dum modo/bona ipsorum , in libertate , abs - 
que omni vexatione consernantur. ^ 


V 


f 


220 Krytyczny rozbior - 


dopiero pierwszy 'bokietek i po nim Kazi- 
mirz wyrzec mogli, Tatwo i baronów, i 
królestwo (regnum) i maiestat królewski z ca- 
ja uroczystością powtarzać mogła. To atoli 
pewna że wartykułach statutu wielkopolskie- 
go nie są prawodawcy baronowie wspomi- 
nani, sam tylko panuiacy przemawia, prostą 
formula statuimus, i wszystkie artykuly w téy 
mierze i we wstępie swoim są wcale iedno- 
stayne, Pobudek dla których ustawa iest pi- 
sana zaniedbuia, tam nawet gdzie albo zda- 
wna były albo późnićy dopisywane zostały, 
gdzie malopolanie, albo dawne «powtarzali, 
albo ie sobie wymyślali, tam takówe motywa, 


powody, pobudki, wielkopolanie powtórzyć. 


zaniechali i odrzucili ie SS 11 17. 18. rg. 


32. 39..83. 121. 137. W niewielu tylko ar- 
tykulach wielkopolskich te wstępy zachowane 


zostaly (c). W: nich są dowodem erudycyi 
wspomnienia: prawa bożego II. 39. (150) 


pisma świętego II. 33 (151) równie iak ter- 


mina juris albo legum sanetiones II. 42 (149) 
21 (62) prawo rzymskie wspominaiące. Z nich 
nie można nic o innym prawie , któreby 
(c) Motywniace są: gdy królestwo pod iednym 

panem II. 37. (120), gdy cześć królestw wry- 


cerstwie II. 38. gdy rycerstwo większc szko- | 
dy niż nieprzyiaciel czyni II. 43. (80), gdy | 
trudno wielki dług opłacić 1I. 46. (139),gdy e 

ze szkodą iest łatwość dłużenia się II. 40. - 
(141) chcąc sirotom dać pomoc ll. $ 160 


textu 1503 roku. — Inne cztery wymieniam 
powyzéy, iako dowod ich erudycii : 
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w wielkićypolszcze prawne znaczenie swoje: 
mialo wyciągnąć. Statut który sobie w Piotr- 
- kowie wielkopolska pisz, chociaż zapowiada, 
że sie innych praw nie trzyma 1I or. tyl- 
ko polskich, nigdzie iedrak nie okazuje, aby 
byt w jakiéy z innymi kollizii, aby miał naà- 
inne iakie prawo narzekać, przytacza owszent 
prawo teutońskie', II. 36. (134,) chcac, aby 
zachowane bylo. *WWrcsźcie statut iedynie 
rzecz swoie ma na celu, wolny od przydat- 
ków, któreby artykulów rozżwlekłość $tano- 
wiły, używa, ałbo starych odwiecznych ter- 
minów , które pospolicie krótkie, Zwiezie lub 
ucinkowe bywały, albo sam przez się krótko 
się wyraza, z tad iest treściwy, w maléy 
* obietości, a czesto wkrótkich artykułach wie- 
le mówiący: Taki skład, taki tok i iednostay- 
ność artykülów zdaie sie być dowodem, że 
Z różnych czasów ustawy, a pwnie różnym. 
terminem wyrażane, przez prawodawćów w 
Piotrkowie, do iednoslayności przywiedzio- 
ne zostały. Z tąd zatarte w nich zostały te 
znamiona, ` któreby mogły być do róznych. 
poszukiwań , wniosków , kombinacyy i dowo- 
dów skazoyvka. "WV niektórych tylko zostały, 
a te tym są wiekszćy wagi, Ze nie mogly być 
wymysiem . piotrkowskich prawodawców , 
wszystko oczywiście uiednostayniaiących, by- 
ly tylko wypadkiem Czasii, a szczęśliwie od 
prawodavyców piotrkowskich zachowane, mo- 
ga się stać przewodnikiem w badawczych po- | 
strzeżeniach , iak się to nizéy pokaże. — Arty-- 
kuty wielkopolskie statutów maia ieszcze ie- ' 
Tom XX. NE 


n 


ZZ 


[ 
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- den sposób zaczecia.. Zaczynaią się od: item; 
insuper, etiam, praeterea, de.caetero. Takie 
spóyniki wiążą z sobą artykuły i zdaia sie 
dawac do zrozumienia , że razem byty ustano- | 
wione. . Zwazając atoli na przerobienie i uie- | 
dnostaynienie artykułów przez prawodawców 
wielkopalskich , w tych spóynikach samo tylko 
ich przypadkowe  polozenie uważać należy: 
*Latwo bowiem przy odcinaniu wstepówi ta- 
'kie spóyniki przy niektórych artykufach od- 
leciały , do innych, ze iedne- po drugich do- 
pisywano , przydane zostały. Wreszcie prze- 
pisywacze dowolnie spoyniki. takowe przydali 

„lub zaniedbali, iako to z porównia rekopi- 
smów widać, tak iz nic na: tych wielkopol- 
skich spóynikach budować nie umiem. i 

. XIIL Ktoby: wszystkie drobne szczegóły 
zwyczaiów o które kwestyi nie było, i które 
byly prawem iakiego nawet przestępować i 
podchodzić nie umiano, -z owych wieków 
wyzbierać przedsięwziął „nie watpię zeby po- 
zapelnial większą część a może i wsźystkie 
rubryki prawodawcze, które subtelność pra= 
woznawców rozpoznała. Lecz prawo pisane: 
dla Wielkieypolski w Piotrkowie nie mialo 
na celu, ani tamte wieki sposobne byly, ant 
potrzebowały, aby systematycznie wszystkie 
prawodawcze zakątki rozpatrzyć i ustawami 
pozapelniać. Nigdzie tego w Europie nie bylo. . 
Wielkopolanie. za przykladem wszystkich, “a. 
potrzeba wieku pobudzeni, to sobie w Piotr- 
kowię , w ieden statut, w iedno ziemskie pra=* 
wo, wiedno commune , w iedną księge wpi=* 


4 


zg 
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sali, co ich więcćy interesowało , co im wię- 
céy pod. kwestią było , co nareszcie przypomi- 
nania wymagało. I to co oni sobie spisali 
zeby mi przyszio rospoznać ze stanowiska 
_ systematycznego, wymagałoby pisma wieleob- 
szernieyszego niżeli iest sam piotrkowski sta- 
tut. "Takie rozpoznanie tego statutu i nale- 
żyte skommentowanie iego zostawiam innćy 
pracy, tu wkilku wyrazach tylko , napomkne 
czego ów statut dotknął nad czym sie zasta- 
nawiat. Wymieniaiąc to, musze powtarzać 
to co by sie o prawie równiez. Matopolskim, 
Mazowieckim iak ogólnie o prawie calego | 
królestwa polskiego "mówilo, z tym wszyst- ` 
kim tych powtarzan nie wiele bedzie.— W icl- 
kopolski statut iest napisany dla dwu stanów, 
szlachty i kmieciów. Oba są przywiązane do 
ziemi , tamci iak do swoićy własności, ci iak 
do udziclonéy sobie w posiadanie. (Różnica 
tych stanów naymocniéy się pokazuie w ar- 
tykułach o szlachcie IL. 44. 21. (32.62. ) 0 
kmieciach II. 36. 21. 39. (134.62. 150) i w in- 
nych). Jus militare IL. 18. 38.42. 43. właści- 
wie rycerstwu służy. Prawo dużo o kmieciach 
milczy, lubo ich z pod siebie nie wylacza. 

Między szlachta i rycerstwem, róznicy nie czyni. 
lubo dla tych co są dostoy nieysi, mogły być 
wzwyczaiach nieiakie różnice H. g. (138). Syn 
pod władzą oyca zostaie, małoletnich gdy 
odumiera, „naznacza opiekunów , czego gdyby 
nie uczynił sąd opiekę obmyśla: lata mato- 
- letnosei oznaczone II. w tlom. pol. 1503.8 160, 


opisane są, władza opiekunów, z czego rà- 
; El 


1 
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chunek zdawać maia (*); gdy oyciec lub matka 
odumiera. synów letnich , wychodzą . z pod 


władzy na swoie II. 20. O kobietach tyle mó- 


wi prawo ile niedopuszcza. posiadania . przez 
nich ziemi.— Własność ziemska i rzeczy ru- 
chomych iest zupełna dla szlachty; po ziemi 
naywiecéy znączy kon IL 28 (128) 30 (130) 


34 i dobytek.Zeby maiatek przez zastawy lub 


spadki z familii nie wychodził, zastrzeżone na 
to pokrewnych spłaty IL 11. (40) 20.40. (141), 
Powolne zastawą  wyirzymanie . maiatku, 


zdawało się iego zabezpieczać II. 4o. (141). 


Lepiey teź zdawało sie pożyczać na fanty. H, 
15 (140) 4r (135). Ręczenie w caléy mocy 
obwarowane Il. 4o Qua) 15 (140). O pusci- 
znach malo wspomina wielkopolskie prawo, 


kobietom ie brać nie dozwala IL. 19. (125); a 
w spadkach czyli dziedzictwie, upoważniaiąc* 


w caléy mocy oycowe działy i działy przed 
królem (to iest przed iego sadową władza) 
dopetniaze, z nich wyłącza córki, kiórym sto- 
sowny wskazuie w pieniądzach posag „gdyby 


"nawet braci nie moh i dziedzictwa ia same 


(*) Wyzéy iuzein po dwakroc/o tych o opiekunach 
.artykulach wspominal. Nie ma ich wpol- 
skich tłómaczeniach 1460 $wietoierski m 1 
wislicii, nie ma i w księdze drugiéy tlóma- 
czenia Ńwiętosława 1449; ale. są- u niego 


między przybranemi wielkopolskiemie do | 


malopelskich (I. 103), a text laciński Mi 
kolaia z Rogozna 1472. miedzy wielkopol- 


skie ie pomi iescilt są tedy oczywiście Wiel- . 


kopolskie, 
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córki spadały, dalsi krewni spłacą wedle o- 
szacowania maiątek II. 19 (125) 20. 45 (104). 
Można tedy poszukiwać. własność spłatą, 
można i daywnością tak wziętćy zastawy, iak 
nieoplaconego kupna, mniey prawnie posia- 
dlego dziedzictwa, zaniedbanego długu , nie- 
poszukiwanéy krzywdy IL. ri. (3g. 40). 19. 
(125). 46. (139). 12. (144). Jak dnie sie być 
zupelna i nieścieśniona moc sprzedawania 
własności swoicy , tak równiez darowizny 
byty wolne, nawet zdaie się w ustném ostatnićy 
woli , obiąyvieniu IL 17. (143). Maz zwykle 
zapisywał 7 zonie wiano, dotalitium , którego 
stawała się właścicielka II. 35 (133). Jak 
dopełnienia rekoymi piliiowato. prawo, tak 
„pewnie i innych «mów: o czym upewnia za- 

"sirzezenie , aby w ole za opfata trzymaiący, 

wytrzymywali ie albo kogo do wytrzymania 

na mieyscu swoim osadzali II. 36. (134). Rzu- 
ciwszy tedy czasem tylko. w szczegółach , iak- 
by dla przykładu , zasady swoie statut, wie- 
céy. hieco zaymuie- się sadownictwem 1 wska- 
zaniem wykroczeń i 1 przestepstw ; które droga 
pokarna powsciagane być mialy. . 

; XIV. każą sim „za siebie , przekonany , 
odpowiadał , 5. (137). 6.-16. (142) 33. 
(151). 39 (abo) ao świadkami, przy- 
sięgą prze poem tymiz broni się środkami 

PRA SOSZAWKY Ale prócz kary, za- 
dosyć uczynienie skrzywdzonćy . stronie tru- 
dne bywało i winowayca nie raz na asce 
zostawał IL. 7. (147). 8. (148). 22. (126) Ztad 
zapewne wynikało jedopiwzczanie ze strony 


$ 


s 
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panuracego, aby sie, albo oczyścił, albo wyż 
roku wystuchaf IL 35. (133). Przeiednanié - 
strony, dopelniane naycześcićy opłatą wipra- | 
wie wskazaną, oraz opłaty sądowe wysoko - 
podnoszone były, przy innych naywiększa | 
siedmnadziesia wszystkim prawie większym ` 
towarzyszyła przestępstwom Il. 7. (147). 24. 
(145). 33. (151). 34. Wszakże obcięcie ucha, | 
przekiócie ręki z dawnych czasów pozosta- | 
wało IL. 8. (148). A kto nie był wstanie zło- - 
żyć czesto ciężkich opłat, gardło oddawał. 
Byly konfiskaty maiątku II. 26, (18) 33. (151), 
a naybczecnieysza kara. była, odieciem 
czci, infamii IT. 22. (126) 23. (127). Tymspo- 
sobem wymierzone byty opłaty stronie i sa- 
dowi lub doj skarbu królewskiego za rozmaite | 
. mnieysze szkody II. 29. (129). 30.(130) 3r. | 
(131). 32. (132) 34. 36. (134) za obrazę i 
. znieważanie sądu lub maiestatu, lub arcybi- 
skupa II. 6. 7. (147) 8. (148). Różnie stopnio- 
wane były opłaty za zabóystwo, ranienie lub ^ 
udćrzenie człowieka II. 21. (62) 27. (146) 34 
lub konia II. 28. (128) za rozbóy IL. 34. 
zgwałcenie, II. 22. (126) 34. podpalenie IL. 
34. za psucie granic IL 34. za. kradzież II, 
23 (127) 24. (145). 34. w stawie, ne „łące IL 
24. (145) albo wpasiece IL. 34. nie tylko siedm- 
dziesiąta przestępców ciąży, ale nadto gwaf- 
 cicielów, i złodzieiów po trzykroć przeko- 
nanych infamia II. 22. (126) 23, (127). ().— 


() Artykuly które 1472. Mikolay z Rogoźna mię- 


? 
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Sam panuiacy iest naywyzszym. sędzią , lecz 
nizsi sędziowie w i»go imieniu sądzą, albe 
na powszechnych wiecach, albo: przy iego 
boku IL. r. (11) 13. (115). Sądzi woiewoda 
i sędzia ziemski z podsędkiem IL 9.. (138) 
S UE (133) 13 (115. 118. 119); podkomorzy 
sądzi graniczne ll. 3. (136); „starosta: kry- 
_ minalne sprawy II..5. (137) ; a siarosia gene- 
rat pierwsze po królu mieysce trzyma II. 9. 
(138) 17. Sędziowie wydają wyroki i i Zapo-' 
mniane przypominają IL. 13. (115. 116). wy- 
daia pozwy , albo ie odrzucaią I. 9. (138) 10. 
e»: 26 (18) kondemnuia IL. 9. (138); ciążą 


iy a tust; a ks się w dru- 
ie ku ni^ znayduia, tak brzmią: 
rade arbore succisa cum apibus. 
Si quis autem arborem, cum apibus; inciderit. 
passo damnum marcarum et judicio marcam. 
Si vero sine apibus succiderit arborem , passo 
daninum mediam marcam , et CAO convi- 
s — etus teneatur excluere. 
1 Ludus. faxillorum. ad prestam non lu- 
datur. 
Sed quia ludus taxillorum multos justos 
et aliquos probos damnat, et dehonestat: 
pro remedio periculi, statuto debent tueri 
quod ludus taxillorum «pro purata pecania 
, exerceatur , usu ludant ad prostandum , con- 
sweuerunt namque plurimum homines, ad 
iram in ludo provocati , volentes uleisei con- 
tra vincentes , ludunt ultra substantiam ipso- 
' rum, quia facultas ipsius ludi non eos gra- 
uat, tantum , quantum parate pecunie amis- : 
sio eos grauasset. 
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i wyroki exekwuią (*). Im i ich urzędnikom 
idą opłaty, w cześci zwyczaiem, w części 
statutem oznaczone IL 2. 3. (136) 26.. (18). 
Zapewnione im sa opłaty, gdyby kto prawnie 
ich wyroki naganiat IL. 13, (118. 119). Oni 


rozkazuia woźnym, którzy gdyby wykroczyli, - 


surowo karani IL. 4. (136) 26 (18), — Bez- 
watpienia, gdy te artykuły z różnego stano- 
wiska do różnych daia sie zastosowywaé pra- 
wnych potrzeb , przy swéy małćy liczbie do- 
starczaia dosyć liczne środki do wyrozumie- 
nia prawa owego wieku. Może się znay- 
duie iaka nieszykowność , między niemi Sprze- 


czność , tak naprzykład, nie zdaie misie być | 


dosyć wzgodzie oznaczona główczyzna Il. '21 
(62) z opłatą siedmiudziesieciu.za zabóystwo 
II. 34. wszelako: nie umiem dosyé wyraźnie 
iéy niezgody wyliczać, bądź nieprzezorhie ną 
ten statut poglądam, bądź mała liczba arty- 
kulów szczęśliwćm zdarzeniem takićy niezgo- 
dności niedopuściła sie „bądź naostatek umieli 
ićy uniknąć wielkopolscy w Piotrkowie pra- 
wodawcy. ; 


(*) Do tego należy artykuł de pignoribus fąciendis 
ubi curriae sunt remotae.JakSwiętosław 1449. 
między artykuły wielkopolskie do małopol: 
skich ten artykuł wliezył (1. 99.) tak mię- 
dzy wielkopoiskiemi umieścił 1472 Mikołay. 
zHogoznà: tylko go osobliwszym sposobem 
mało polskiemi przydatkami zmienil, czego 
ani w Swietoslawie, ani ani w textach dru- 
kowanych (vol.leg.T. L p. 42.) wcale nie 
ma. 
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(XV. Statut ten uchwalony iest za Kazi- 
mirza wielkiego dla Polanów będących w kró- 
lestwie polskim, z rady uczonego w bogu oy- 
ca księdza Jarosława $wietéy gnieźnieńskićy 
cćrkwi arcybiskupa iako też, pralatów, wo- 
iewodów , rycerzów i wszystkich 'szlachciców 
ziemi Polskiéy na wiekuistą rzeczy pamięć ; 
iak o tém przeświadcza wstęp do statutów i 
ogólne ich ogłoszenie. Wstep ten należy do 
wielkopolskiego statutu, a nie do innego, do- 
wodem tego iest, nie tylko wspomnienie arcy- 
biskupa gnieźnieńskiego, i ziemi Polskiéy , ale 


iio ze w obu faciüskich rękopismach: tych. 


statutów, tak Józefa Sierakowskiego i Tytusa 
Działyńskiego 144 t, iest przy piotrkowskich 


całkowicie zamieszczony , ze dla małopolskich . 


iest tegoż Kazimirza wstęp wcale inny. Uchy- 
bieniem tedy iest: ze spalania wielkopolskich 
zmalopolskiemi statutami, wynikaiaca omyl= 
ka, tak w polskim 1/49. iak 1460 (1503) prze- 
kladzie , Ze takowy wstep, Jarosława Wspo= 
minaiący, przed obudwoma statutami wysa= 
dzony. został, i znalazł się na czele mafo- 
polskich. Statut ten iest, iak napis w zatytuło= 
waniu w kodxcie Józefa Sierakowskiego upe- 
wnia, był uchwalony w Piotrkowie. Ustawa 
o dawnośc; naznaczaiąca iéy termin od roku 
1347. od niedzieli letare, upewnia Ze ten 
piotrkowski statut , albo w czasie wiślickiego 
seymu tę date przybrał, albo oczekuiac pras 
dawczego dla catego królestwa seymu, wczę= 
SniCy tę datę, iako datę otworzyć się maias 
cych obrad prawodawczych, naznaczył, Go 
Tom XX. E 2i 
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; CHE OWE . : à | 
badź,statut Piotrkowski ułożyli sobie Wielko= 
polanie przed wiślickim seymem. A że Jaro- | 
sław herbu Bogoria arcybiskupem roku 134r | 


został, a zatym Piotrkowskie ustawy uchwa- 
lone były między Jatami 1341 A 1347. 
1 
l Statuta małopolskie. 
XVI. Nim ieszcze ź pomoca Swietoslawa 


małopolskie policzyć artykuTy udało się, kaz- | 


dy łatwo postrzegał ze artykuły wislickich u- | 


staw były malopolskie, a przynaymnićy zna- 


czna ilość małopolskich w sobie maiące, po- 
nicważ w nich mowa iest o Krakowie i San- 


gas 61 


X 


iest koniecznością , ze obok prowinciomalnych. 


b 


i 
t 


| 
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dane w przepisywaniu z powodu że do po- 
dobnegoz przedmiotu px zytknięte zostały : ale 
w samym artykule I, 95. o który idzie wat- 
'pliwość, iest wspomniony zwyczay sadów pol- 
skich: et quod. moris est in judicio Polonicali 
(MSS. 1441. ipargaminowy) który ie watpli- 
wość,  pomnaza. „Wprawdzie statut madopol- 
ski nie musial się imienia polskiego wypie- 
rac , kiedy monar chia Lechitów. w Krakowie 
osadzona, uznawała sie być królestwemPolskim, 
tymże samym co w wielkiéy polsce swoie gnia- 
zdo mialo: iako tém przeświadczyć mogą arty- 
kuly L 53. 54.55. (68. 69.) w których wzmian- 
kowane iest poja. prawo naprzeciwko teu- 
tonskiego niemieckiego : to atoli pewna że 
wowe wieki, mówić o Polszcze, było mówić 
o Wielkićypolszcze, ze w innych artykułach . 
mażopolskich dla woiewodztw krakowskiego 
i sandomirskiego pisanych, imićnia Polski, 
Polaków, polskiego zwyczaiu lub prawa, na- 
próżno wspominanych nie ma, gdyż w do- 
piero przytoczonych artykułach I. 53. 34. 55. 
z powodu wymienionego też mad, pra- 
- wo polskie wystapilo.— Tu w tym iednym 
ostatnim artykule, w Wiślicy iw kodexach do 
Wielkopolskich ar tykułów przytknionym, ju- 
dicia polonicalia wspomnione zostaly.: To 
wspomnienie iest rzeczywiście polskie, to iest 
wielkopolskie , iako o tym inne przekonywa-. 
ią artykuly, albowiem, wedle małopolskiego 
1:58 (97) sędziowie krakowski i sandomir= 
ski biorą fatra* kunie , tak iz iedynie te kuny 
artykułem zawarowane byty; R zas ma- 


A, 
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Topolskiego , iesttrzy grzywny albo kuny IL. 


13. (118), co właśnie tak iest wyrażono *w | 
A , n . nod c l 

artykule o który zachodzi wątpliwość. Może | 

tedy slusznie zachwiała sie moia ufhość do 


tego artykulu, który albo nie iest matopol- 
ski, albo raezéy bedac małopolskim, w Wi- 


„ślicy, czy innym iakim sposobem kiedy in- | 


dziey, wtedy gdy statut małopolski, iuż się 
na wielkopolski zapatrywał i z niego mógł 


i 


ezerpać, przydano te cytacia zwyczaiu sądów | 


polskich , od wyrazów: et quod moris est, 


^. który iakom wspomniał iest do znalezienia 


w artykulach wielkopolskich I. 13. (118), a 
nie małopolskich -L 78. (92) gdzie toż samo 
odmiennie byfo zastrzezonei wymienione. Tym 
Y. 95 (614) zakwestionowanym artykułem, za- 
mykaią się artykuly małopolskiego statutu, 


które z kolei, iak sobie matopolanie napisali, | 


c 


rozważamy., ; ; 
XVIL Ze we trzech artykułach małopol- 

skich I. 8. 10. 66. (8. 10. 81) użyty: iest ter- 

min „in regno nostro, nie wiele dziwić może 


z małym téy kolci naruszeniem posiadamy i 
< 


pomnąc Ze te statuta za czasów Kazimirza | 


wielkiego przerobione zostały : więcćy owszem 
p Cadet w . . . . a 
zastanawialącą, że na stu dziesięciu innych 


„takiego terminu nicpośledzi. Częstszy on byl | 


w statutach wielkopolskich. Regia majestas 
raz tylko w mał opolskich wspomniana, zastu- 
guie na większą baczność, gdy pomiędzy stu: 
kilkunastu on ieden z tym uroczystym wyste- 


puie terminem I. 84, (104) (*). — W formie 


(7) Práci krotewską wielmożnością mówi „polski 
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promulgacii mówi panuiacy. Ale w iégo de= 
cyzyi i ogloszeniu,do rozróżnienia sa dwoia- 
kiego rodzaiu artykuły: iedne są usiawami 
powszechnym zwyczaiem owego wieku pisa- 


memi, a drugie sądowemi godzi się nazwać 


wyrokami, bedacemi, naypospolicićy' decy- 
zyami usuwaiącemi, in tali casu, w oznaczonym 
przypadku trudności i watpliwości sądowe, 
iakby sobie ze spornemi począć. Pozwał 
tedy , skarzyt: Piotr Jana, Konrad Dominika, 
Franciszek Grzegorza, Mikotay Macieia, Idzi 
Walka, Bartold Andrzcia i tak daléy : im tali 
casu decernimus , indiximus , declaramus, pro- 
nunciamus , a czasem iak rzecz wymagata : 
duximus distinguendum, condemnandum , we 
dwóch ràzach-in tali et simili casu, I. 34: 
(35) 5r. (60) zapowiedzenie, i w podobnym. 
przypadku, zastrzega na inne razy, Ze takie 
wyroki i decyzie sa na przykładach wskazane; 
sposoby , iakich się maia wedle prawa w po- 
dobnych zdarzeniach sędziowie trzymać. Wy= 
roków takich czyli ustaw z wyroków utwo- 
TZonjch, albo wyroków w usiawy zamienio- 
nych iest w liczbie dwadzieścia pięć (*). — 
—— | 
1449. tłómacz. Rękopisma łacińskie 1441 i 
pargaminowy,na tym, artykuł ten 104 prze- 
rywaią i ucinaią. i 
(*) 33. 34. 35. 36. 38. 43. 44. 45. 46. 49. 50.51. 
52. 53. 55. 60. 74. 75. 76. 77. 100. 101. 102. 
105. 106. Bogaty w zbiory prawodawstwa 
naszego Jan Wincenty Bandtkie posiada na- 
der ciekawy kodex statutów Polskich, Jest 
on na$ papierze napół bawełnianym, albo 
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> í ! 
powtóre, artykuły w sposobie porządnych na- 
pisane ustaw, dwoiakimi się wydaia, iedne 
są krótkie, bez wstępów, bez wstępnych moty= 
mowań, albo taki przystep zbyt krótko dopei= 
niaiace, drugie nietylko osnowę prawa- ob- 
szernićy opowiadaiace, ale nadto rozciągnio- 
ne wcale obszerńemi wstepami, W krótkich, . 
formula promulgacii iest? statuimus, decerni- 
mus, volumus, a czesto Zadnéy mie ma , gdy 
spóynik item do powyzszćy ią odnosi (**). 
W obszernych przeciwnie, są większe do u- 
ważania rozmaitości. WV tych obszerniey-. 
‘szych, promulgacia, także też zasadza się na 


~ e c > c 
wyrazach: statuimus, wszakże często sa uży” | 


| wane wyrazy: volumus, decernimus, declara- 
. mus, a raz iest użyty demandamus 1. 73. (87): 


z końcem XIV. wieku albo na początku XV. 
pisany; obeymuie statut wiślickim zwany, 
ale od którego bądź: dotąd znanego textu 
` krótszy. Nie masz w nim, nietylko wielko- 
polskich piotrkowskich artykułów , âle razem 
nie znayduia się te wszystkie, dopiero wy- 
cytowane, które maią formę wyroków lub 


że artykuły do pierwotnych małopolskich 
ustaw, w dalszych dopiero prawodawczych 
. operaciach dołożone byly. Szanowny Bandt- 
. kie swóy ten:kodex późnićy od innyeh wziął 
pod rozwagę, a ia w ciągu druku z moiéy 
strony nie miałem sposobności poznawać go 
i do tych poszukiwań, stosownych wycią- 
gnąć wniosków. > 
(**) Do takich krótkich niewątpliwie liczyć się 
“daia 88. 89. 90. 91. 92. 93. 94. 95. 96. 91. 
98. 99. 103. 104. T07. : A 


} 


‘zdań sądowych. To daie do porozumienia - 


| 
| 
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WV takich obszernieyszych ledwie iest iaki 
artykuł, w którymby formuła promulgacii 
zaniedbana była. W niektórych iest z uro- 
czystszymi dodatkami: statuimus nostra aucto- 
ritate l. go (109) sanxit nostra auctoritas de 
pracsenti L 9. (9). Jak tu iest de praesenti tak 
w innym artykule doczytać się można ex tune 
Y. 38. (42), tak pierwszy zaraz artykul wy- 
stępnie z terminem nunc: nostrae constitucio- 
nes €ditae nunc in colloquio generali in Vislica 
T r (1) formułą nie zwykła i wiecéy nie po- 
wtórzona: lubo colloquium generale, bez ozna- 
czenia gdzieby sie odbyło w inńym ieszcze 
występuie artykule: extitit nostris nobilibus 


in colloquio generali quod et nos decernimus .. 


perpetuum observandum, I. 54. — Tu iuz wy- 


raźnie w promulgacii, oprócz panulącego, 1 


rycerstwo wespół yvystepuie: a iak w tym 
razie iest, extitit nostris nobilibus, tak w in- 
nych artykufach: de nostrorum baronum et 


procerum consilio, voluntate, auctoritate I. : 


53. (68) 59. (73) 68: (83), visum nostrae mili- 
tiae L 66. (81) albo nostris baronibus I. 58. 
(71). 89. (108) albo; z dodatkiem quod no- 
stra voluntate est institutum I. 58. (71). Jest 
słowem siedm artykułów które taką panuią- 
cego zbaronami i rycerstwem w promulgacii 
formule zachowały. Artykuly. te z osnowy: 
swoićy , nić maia nic nadzwyczaynego, gdy 
atoli taką formule siedm między stu kilku- 
nàstu artykułami odznacza sie , takie artyku- 
ły zdaią się być wcale osobno ,-nie w całości 
statutu decydowane, a do statutu miedz$ ar- 


4 
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tykuły innà wyrzeczone , formułą, miedzy 
krótsze i obszernieysze, między wyroki i 
konstytucye, wplatane, wmieszane, wpisane, 
bez zastosowania-ich do. całości, bez ogła- 
dzenia w wystowieniu, i bez starania aby sie 
do innych podobnieysze stały. — Naostatek , 
pierwszy zaraz artykuł zapowiada wyraże- 
niem: constitutiones ct statuta legem impo- 
nant, Ze statut małopolski tworzy: leges, 
statuta, constitutiones, constitutiones editae 


nunc in Vislica, tym czasem doczytuiemy sie | 
przytoczenia vut in alia constitutione. docetur 


juxta edictum L 44. (48) ze znal konstytucye 
które sie edyktami nazywały. B= 

- «XVIII. Lubo matopolanie przytoczyli 
edykt, ztym wszystkim w ustawach swoich 
_ odrzucali nazwisko edyktu iak tego przykład 


-mamy na dwóch artykułach które równie i 
wielkopolanie powtarzali, Ci w tych artyku-- 


Tach $$ 17. 39; edictum perpetuum zachowa- 
di, matopolanie widocznie wykassowali prze- 
staląc na terminie statuimus, albowiem ma- 
opolskie ustawy nazywały sie statuta, leges, 


konstytucye. Wieksza część artykułów tych. 


statutów iest przystroiona wstępami czasem 
dość obszernemi. - W nich wyrażone pobud- 
ki zpowszechnych w rodzaiu ludzkim zacho- 


'dzacych okoliczności, lub złych skłonności, 


pobudki z samego ustawą opisywanego przed- 
miotu wynikające, a często ze z darzen miey= 


scowych w Polszcze, z nadużyc , złego nie- - 
których mieszkańców postępowania, zachoż 


dzących w zwyczaiach odmian, i tym podo- 


' 
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dobnie,którestaią sie powodem, unde, ideoque," 


qua propter , idcirco, proinde, itaque, pro~ 
pter quod, że statuimus. Z takowych moty- 
| wów do prawa, nie malo. można history- 
cznych wyciagnąć wiadomości, 0 -odmianach 
w prawodawstwie, o zwyezaiach , sianie kra- 


iu i iego porządkach. Z nich widzimy pra- 


wo kanoniczne, iako wszystkich kościoła 


Rzymskiego chrześcian obowiazywało, tak'i . 


Polskę „a nie raz supplemento vato , gdyz ma- 
Topolski prawodawca narzeka na nieskute- 
czność tego , attendentes quod secundum Ca- 


nonicam aequitatem nominatio in delictis non. 


vendicat sibi locum L. 21. (20); et si canonica 


sanctio, temerarios;a malo non reuocat nisi ad- 
" 2 AS EE 
datur torques collo ipsorum 1. 70 (8 5).Równiez. . 


powaznie wspomina prawo boskie , które 


-w piśmie świętym się „znayduie: et licet 


lex tam novi, quam veteri testamenti, crimi- 


na graviter puniat, tamen quidam, legis poe- 


nam minus formidantes, occidunt, L 74 (61).- 


Wspominanie prawa cesarskiego I. 53, (68) 


'Loyców kościola. 1.55. (69) iest raczóy eris 
9 y 


dycią ptawodawcy, iakićy i w innych razach, 
mniáy wyraźne dostrzegać można ślądy (9: 
Br lacze ie, albo tworząc: z nich dla Siebie 
prawodawczy ięzyk , albo na wyraźne okaza- 


nie, że wéale co innego, cale inna uchwala 


() Prawo Rzymskie daie się czuć 1. 2. (25 6 (6) 64. 
„ (T9) 83. (08).  Fuveturque senatus consulto 

. Macedoniano, w '$ 64 (78) iest przydat- 
kiem póznieyszym nayniezgrabniéy i bez sen- 

su zrobionym. W iacińskim 1441 roku ko- 


Tom XX. 2 EL 


4 


- dyktów termin edyktu, wyrazeniom statutu nie 
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ustawe. « Nie taki zaś obrót wyrazom swym 


nadaie gdy prawo boskie albo kościelne przy- | 


iacza; Chciałby prawodawca aby to pvawo 
było skuteczné, ale ze! skutku nie, bierze, a 


zatym ie ustawą zastąpić przedsiebierze. . Za- 


równo tedy prawo ziemskie to iest statut 
z prawem ko$cielném to iest kanonami obo- 
wiazywalo, czego z innymi tak nie bylo , od 


` innych statut cheiaf być odmienny, nawet o 


niepodległość i moc swoię dbaly sie okazuie, 
zeby go bez potrzeby inne prawo “nie pod- 


chwytywało , nie wyręczało , iemu uymy nie 


czyniło , jak to naywyraźnićy widać z artyku- 


dów uzurpacii prawa teutońskiego zapobie- | 
gaiących L 52. 53. 54. 55. (66. 68. 69). 


XIX. Zważaiąc że pierwszy zaraz arty- 
kuf, ściśle z naczelna proklamacya królewską 


związany, zapowiada: omnes nostrae com | 

slitutioncs editae nunc in colloquio generali 
in Wyslicia, non respiciant praeterita sed | 
tantummodo praesentia et: futura, wniescby. 
należało Ze stosownie. do teraźnieyszości i na 


przyszłość„wszystkie artykuły statutu w Wi- 
ślicy przerobione zostaly. Zwazaiąc, Ze że- 


odpowiedni, odmieniony lub wyrzucony zo-: 


O O 


dexie nie ma go; w pargaminowym w tem 
mieyscu karty nie dostaie; w tłómaczeniu 
polskim. 1449. tego przydatku nie ma i W 
Polskim 1460. kodexie i w Wislicii i w ko-. 


dexie świętejerskim 1503 tegoż nie ma. Opa- 


nował tylko drukowane lacińskie texta. 


1 


j 
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stał, i. domniemywaiac sie, ze podobnych od- 
mian wiecéy ieszcze poczynić musiano, tym 
'bardziśy o zupełnym wszystkich artykulów 
rzeistoczeniu. wnioskowacby należało. Zwa- 
żając z inney strony, ze artykuły statutu, 
w rozmaitćy zostały postaci: to iak obszer- 
nie wyłożone przepisy i prawa, to iak krót- 


kie i ucinkowe rozkazy lub reguły, to nao- 


statek iak dekreta, wyroki lub przypadkowe 
decyzie;- zważaiac ieszcze że niektóre. szu- 


mnieysza maia, w imie baronów , procerów, . 


SZYC 7 » ż . czt e 
milesów , nobilesów. promulgacią, że takze 
niespodzianie de colloquio generali nie wy- 
mieniaiac iakim, przemawiaia, ze zatym, Hs 


czne te artykuły: weale nie maia iednostay- 
nego toku i stylu, koniecznie przyznać na- 


leży: Ze pomimo odmian iakimby ulec. mo- 


- gły, są w różnych czasach pisane, z różnych 


rak, do iednćy statutów ksiegi zgromadzone 


i wniesione, ze nie wiele -poodmieniane, albo 


nietknięcie i bez odmian powtórzone zostały 


przy téy samćy fyziognomii z tymiź wyraże- 
niami i taz samą myślą iakie miały przy pier- 
< wszem siebie uchwaleniu; ze były uchwalone 


"przez różnych panuiacych, ksiąząt, królów, 


z poradą, na żądanie prałatów, panów, szła- 
chty, na różnych colloquiach, wiecach, czyli 
seymach, i są tlómaczeniem tóżnych zwycza- 
_iów, potrzeb 1 odmian iakich badacz, W cza- 
sach przed Wiślickich dostrzegać iest.cieka- 


4 


wy.  Pewnieze wuchwałaniu statutów , w ró. 
€ 


nym czasie wydarzoném , po- kilka razem: 


uchwalanych bywało „m: Mum albo 
GE E 


H 


Y 


T. 


ZN 


A jen 
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do iednego albo do wielu ściągały się przed- 
miotów. Mogły one być: zupełnię pooso- 
bnione, ale zwyczay , nabyty takt i raz. obra- 
ny sposób, w artykułach w iednym czasie Ue: 
chywalonych , iednostaynie się powtarza, i 
artykuly w składzie iednosiaynymi czynił. 
Wrodzona człowiekowi loika, przy takich 
obradach wiązała tenze przedmiot wielu za- 
strzezen. wy'nagaiący, do iednego artykulu, 
lub do iednćy gromadki, kupki wiazala, ar- 
iykuty do iednego zbioru, które iedną szcze- 
gólna stanowić miały całośc. Dla takich kil- 
ku, do iednego ściągaiących się artykułów, 
ieden wstęp służył, iedno ich zakończenie 
zamyketo ,a pośrednie artykuly wiązały spóy . 
niki, et ut, si vero, si autem, eliam, prae+ 
terea, a nadewszystko item. Zwyczay wieku 
rozciągnął to spalanie, mianowicie wyrazem: 
item ieszcze daléy, bo wiązał nim bardzo. 
różne przedmioty, na oznaczenie, że były 
razem pisane, rozmyślane, decydowanie, ze 
były obrad iednegoż czasu wypadkiem. Gdy 
tedy prawodawcy matopolscy fyziognomią, 
wielkićy części: artykułów statutów «swoich. 
dochowali, dawnego czyli pierwszego składu 
i formy nie naruszyli, a zatym bardzo czesto 
ię spóyniki w nich powtarzane, są zabytkiem 
znacznie dawnieyszych obrad, wieców, na- 
rad, decyzyy, i wzglad na to mieć należy, 
albowiem prawodawcy . matopolscy zebrali 
sobie wiedna księge, siowa i decyzie różnych 
wcale czasów, iak się [0 coraz dowodnićy na- 
siępuigcymi okaże postrzezeniami. 
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D. XX. Kilku w iednéy całości artykułów 
gromadki, czy snopki, uderzaiacym Sposo- 
bem, ndocznie w statucie małopolskim, oka- 
zuiasie. Jest tym sposobem cziery artykuly 
przeciw dowolnemu prawa polskiego lub teu~, 
. tonskiego obieraniu, które oczywiście razem 
iedną ustawę stanowia. Pierwszy artykuł 
mówiący o przyzwoityjn w sądzie teuton- 
skim albo 'polskim pozwaniu, I. 52. (66) iest 
wstępnym; stanowi prolog, ogólną catéy usta- 
wie zasade podaiacy. Nastepuia potém za 
radą, baronów, panów i szlachty na wiecu 
powszechnym zastrzeżone przypadki o pod- 
palaczach i gwatcacych, aby ci nie unikali pol- 
skiego prawa, we właściwym odpowiadali są-- 
_ dzie, nie chroniąc się pod prawo teutonskie . 
1.53. 54,.(68), Tłómacz polski 1449. Swie- < 
tosław artykuły ie zatyiulowal: pierwszy 
członek polski, wtóry członek polski, czyli 
zdawna będące zatytulowanie takie, wiernicy 
nam od kogo bądź dochował.. Naostatek ~ 
czarty artykut , o tych.co przez dowolne Uży- 
wanie prawa polskiego , przywilćy prawa 
łeutońskiego tracą I. 55. (69), iest zamknie-. 
aem tego przedmiotu, téy ustawy przeciw 
dowolnemu prawa polskiego lub niemieckie- . 
g0 chwytaniu uchwalonćy , iest zamknięciem, . 
epilogiem (*). — Inny podobny przypadek - 
RZE | 
€) Juzem. wy2éy wspomniał że wtorego éy usta- 
wy ezlonka od revera poezynaiacego się 
,.W druku łacińskiego textu nie mia. Podobnie 
też ito wyżćy hylo, że drukowane łacińskie ^ 


A 
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daie mi widzić na czterech artykułach o pre- 
scripeii. Pierwszy artykuł wzgledem poszu- 
kiwania dziedzictwa czyli spadków, I. 38. 
(39) ; ma swóy wstęp , w którym są wyinie- . 
nione ogólne pobudki w lenistwie panów wska- 
zane, dla których ustawy oddawności są u- 
chwalone. Nastepuiacy drugi artykuł o da- 
wności zastawy I. 38. (40.) iest dalszym cią- 
giem przywiązany spóynikiem sivero. Naste- 
puiący trzeci o dawności dla mezatek L 38. 
(41.) podobnie związany spóynikiem si vero. 
Naostatek nastepuiacy czwarty o wdowiéy 
dayności , I. 38, (42) takze ieszcze połączony, 
iest z poprzeditiemi spóynikiem si autem, a 
zamkniety iest, on i poprzednie odawności 
- Artykuły, ogólnym, do wszystkich czterech 
artykułów czyli do calćy o dawnóości ustawy 
ściągającym się zakonczeniem : volumus autem 
„et declaramus quod. praemissae praescriptio- 


textà i znich powstale polskie przekłady, 

popeluiaig wielki bezsens, wtrącaiąc arty- 

tykul: jumenta damna inferentia qualiter 
sunt tenenda, pomiędzy artykuły, de illo 
qui agit contra aliquem jure theutonico i de 
incendiariis , czego znane z wieku XV go la- 
cińskie i polskie rękopisma nie popełniły. — 
Ostrzee mi przy tém wypada, że w wydaniu 
moich polskich statutów tłómaczeń , zasźła | 
na karcie 50 omylka druku w pomieszcze- 

niu artykułu LŃXHII. tłómaczenia 1503. 

„Powinien być wyżćy podsuniony nałeżeć do 

$ 56 dómaczenia 1449. a nie do $ 56. zatym 

poszły mylne p. 110. przy $. LXIX. i LXX. 

üomaczenia podług f;asxiego cytacie. | 


MA 


` 


statutów Wisliekich: 243 


nes, tempore pacis et concordiae vendicent 


sibi locum, tempore autem- gwerrarum siue . 
: discordiarum nullatenus suum locum debeant: 
vendicare, i tak daléy, sicut et caplivis per. 


Tartharos nullam volumus fieri (*) praescri- 
plionem. To iest wszystkich czierech arty- 
kułów.iedną stanowiacych ustawe epilog, tak 
iak na ich-czóle połozony wstep. o lenistwie 
panów iest ich prologiem. Tiómacz Polski 
| 1449 Świętosław, cale te cztery artykuły slu- 


sznie za ieden poczyiuiąc artykul, pod iedna: 


go I. 38. zamieścił liczbą. — Podobne wiązki 


artykulów , i W ucinkach czyli dorywczych: 


dostrzegać można artykułach , w tych miano- 


wicie, kióre Q awaltownosci mówią, tylko: 
w nich nie dostaie w prologach i epilogach. 
otwarcia i zamkniecia , wszakże promulgacii- 
i pierwszego wyrazu forma, a dalsze spóy-' 


- niki te wiązki ukazuia. Tym sposobem trzy 
artykuły I. 75. (89. go. 91) od statuimus. et 
decernimus | rozpoczete , spóynikami item, 


ilem, powiązane , w tlómaczeniu Świetosława - 


za ieden artykuł zaliczbowane, wystawuią 
. ieden artykul. Tymże sposobem pięć ariy- 


kulów I. 76.77. (92. 93. 94. 95.96) pod iedna. 
prawie u. Swietoslawa L 77. znayduiace sie . 


liczbą, wyrazem volumus rozpoczęte, powta- 
rzanem ilem powiązane, składaią tez iedną 


ustawę, razem w 'tym RE Ur w tóy gro-. 


ÓW MSS. pargamin. tow. warsz. przyi. agilis 
ciest curere; w MSS. paska lad]. 


dest curare, zamiast fieri. 


244 Krytyczny rozbior 


madeć, wtéy kupce, w téy wiązce uchwalona: 
— Taką składaią pod iedną u Swiętosława 
liczbą E 84 (103. 104) dwa czyli raczéy czte- 
ry artykuły, od statuimus, . rozpoczynane , 
przez item, etiam wiązane. — Pod podobnąż 
rozwagę podciągnąć się daią artykuły o za- 
bóystwie i ranieniu, które Swiętosław iedna 
też liczbą obeymuie L 5r. (56. 57. 58. 59), 
„a które nie tylko powtarzane statuimus mie- 
waia, ale też item, et ut — Podobnie, zape- 
wnie iuz sami prawodawcy wiśliccy zblizyli 
i wyrazami spoili artykuły o sądach I. rr. 
12. (11. 12) i sądowym porzadku L 13. 14. 


| 


„15. 3. 114). Lecz to samym iuz wiślickim | 


_ prawodawcom, nie dawnicyszym przyznaie- 
-ksztaltom. | *- [S : 
2 XXL "Takich bowiem wiązek, nie iako? 
dedua stanowiacych: ustawę, z kilku złożoną 
artykułów, na kilka dzielona artykułów; szu 


kac i czyścićy dostrzegać można, w dąlszych ' | 


aniżeli początkowych malopolskiego statutu 
 artykudach. Przyczyną tego iest, Ze poczat- 
kowe artykuły więcćy są przerobione, a więc. 
bardziéy poodmieniane anizeli dalsze. Pierwsze 


przynaymniey trzydzieści artykułów, stosownie 
do prawodastwa, dawnych ustaw przerabia=* 


nie i uzupełnianie zapowiada: We WSZy-: 
stkich -pewna  iednostayność motywova-- 
nie i wstepami dość obszernemi opatrzcnie;' 
w osnowie pełne wyłuszczanie, dostarezaia. 
rozwleklych artykułów , nunc, de presenti; | 
rzecz odmiennie stanowiących; niciaka w po~ 
czątkach przedmiotów mieszanina, w dalszym 


y 
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ciągu ustaiąc, zapowiada pewny ciag i. po- 
rządek. Prawodawcy długo niczym więcćy 
tylko sądownictwem zaieci, gdy wpadaia wro- 
zwage dowodów, świadectw, przysiąg, do- 
piero ze swego toru zbici zostaią. Tu dopie- 
ro wystepula w innćy postaci artykuty pra- 
wa, forma sądowych wyroków zamaskowa- 
ne. Odtąd od 35 artykułu, coraz mocniéy 


wystaie na iaw to przybieranie'iuz gotowych, 1 


wyroków, ustaw z poiedynczych lub kilku 
artykułów zlozonych, coraz indzićy, i coraz 
przez kogo innego uchwalonych. Dosyć iuż 
wyrokami nafadowawszy , dalsze po 33. arty- 
kule statuta swoie prawodawcy : od artykutu 
66. poczynaią przybierać i plątać i bez od- 


_ miany zostawiać ustawy w imieniu baronów 


i szlachy ogloszone, a od artykułu 88, sy- 
pnęli Znaczną liczbe drobnych artykułów, 
które sobie dopisali z różnych ucinkowych i 


krótko notowanych ustaw, które w swojćy 


slarodawnćy pierwotnéy zostawione postaci, 
obnażone są z téy parady wstępów i wielo- 
slowności, iakimi sie nadymaia początkowe 
wiślickiego statutu artykuły. Podobnie się 
dzieie i z przedmiotem. Z kolei przystepo- 
wali prawodawcy do sądownictwa, do świad- 
ków i przysiag, do przedawnienia, na to 
z kolei po kilka i kilkanaście ieden po dru- 
gim pisali artykułów, ale daléy w dalszych 
artykulach, dorywcze chwytane są widoki: 

co ieden i drugi artykul o iednym mówił, - 
1użci trzeci, czwarty o czém inném prawi, 


ledwie iaka gdzie w dawnych statutach zna- 


Tor XX. > j 29 
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leziona ustawa kilku razem w iednymze przed- 
miocie do siebie zblizonych dostarczy arty- 
"kulów. Słowem w postepie artykułów ma- 
lopolskiego statntu, dostrzegać można wic» 
kszą z początku staranność , a większe potém 
zaniedbuie, oczywiście iest. ze chwytano ar- 
tykuly z różnych czasów, a przeto różnćy 
postaci i osnowy, iaki kto podsunat , iaki się 
Z'kad wymknat, i te dopisywano. O, tém 
przeświadcza , nie tylko całego statutu i iego 
pojedynczych artykułów weyrzenie, ale ró- 
'wniez ich osnowa, w którćy z takiego prawo- 
dawczego. działania, zjawiły się nie potrze- 
bne powtarzania, a ieszcze mnićy potrzebne 
sprzeczności, iak o tém powiem, wymieni- 
_ wszy wprzód treść tego co sie w małopolskim 
znayduie statucie. - = 
XXII Małopolski statut iest napisany dla 
dwu stanów, szlachty i kmieciów. Oba sa 
przywiązani do, ziemi, tamci iak do swoićy 
wlasnosci, ci iak udzielonćy sobie w posia- 
danie ( Różnica tych stanów, naymocnicy sie 
pokazuie w artykułach o szlachcie I. 6. 31. 
51. 72. (6. 30.59. 88), o kmicciach I. 5o. 51, 
57. 12. 73. (34. 56. 88. 87.) i w innych). Jus 
militare właściwie rycerstwu śluży |. 3. 7. 8. 
65. 72. i soltysów (z pod prawa micyskiego) 
obowiązuie I. 7.89. (7. 108). Prawo wytyka- 
iac niższy stan , a czesto poddany, kmieciów, 
uirzymuie ich równość w obliczu prawa I. 16. 
50. 70. 80. (16. 54. 85. 99). Miedzy szlachtą 
troiaki wskazuie stopien, na który prawo 
nie jaki wzgląd zachowuie I, 22. 51. (21. 99) - 


) 
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i tak dalćy. Syn do Życia oyca, pewną zoy- 
cem iedność sklada, i pod iego władza zo- 
staie , chyba by po śmierci matki, oyciec iego 
w powtórne wchodził małżeństwo, wtedy 
macierzystym albo i oyczystym wyzwoleni , 
zostaią L 6. 64. 79. (6. 78. 98): 66. (81). Nad 
małoletnością prawo czuwa l. 58. 92. (72. 
irr) . Dla kobiet szezególny wzgląd okaznie 
. Statut małopolski I. 38.51. 54.84.93. (41. 42. 
` 60. 103. 104. 112) lubo im dosyć posiadania 
ziemi niedopuszeza.— Własność ziemska i 
rzeczy ruchomych, iest dla szlachty zupełna, , 
po ziemii, naywiecćy znaczy koń L 45, 46. 
. (49. 95) 1 przedmioty , rolnicze i leśne. Zeby - 
 maiątek ziemski z familii nie wychodził w — . 
spadkach obmyślone, braci i .stryiecznych 
spiaty I. 84. (104), lubo mógł być sprze  —- 
dany i stracony wcześnićy, niżeliby odziedzi- —— 
czony został L 79. (98). Czuwato prawo nad - 
calością ziemskiego maiątku , żeby uszczerbku. 
nie poniós I. 2. 64. (2. 79). Dla tego lepićy- 
zdawało się pozyczać na fanty L 29. 79. (28. 
98) a lichwa wzbroniona i procent prawny 
25 od sta, na rok naznaczony I. 68. (83). 
Reczenie ma moc swole, ale nie w koster- 
stwie I. 64. (79). Utraciusza ma prawo w o- 
brzydzeniu l. 51. (65) a niszczyć sady na 
swćy nawet wlasnosci nie dozwala I. 75. (89). 
Zabieranie puscizn kmiecich , wzbrania statut 
L 50. (54).0 innych puściznach milczy. Dzie- 
dzictwo spada na synów, córki biora. posag 
od. oyca albo od braci i przylaciól ozna- 
czony : ieśli braci nie mają dziedziczą maialek, 

OE GRN ZO DRE 
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ale ich bracia stryleczni spłacić mogą I. 84 
(104). Oyciec macierzyste w dozywociü trzy- 


ma, „ wtedy” dzieciom oddaie , gdy drugą bie- 


rze Zone l. 66. (81). Po zgonie oyca wraz 


„synowie dziedziczą , matka przy swoim zo- 


staie, a iesli by szła powtórnie za mąż, na- 
"wet swolego cześć dzieciom z pierwszego 

małżeństwa oddaie I. 84 (103). Dzieli oyciec 
albo sąd czyli monarcha, czego wzruszyć nie 
można, chyba 0 część swoie I, A4. go. (48. 

109). W kilkunastu ar tykutach opisywana 
iest dawność i statut małopolski szczególnićy 
oznaczenieni dawności zatrudnił się. Ozna- 
cza dawność na dziedzictwo i działy I. 38. go 


(39.109), na zastawy I. 38. (40), spłaty I. BD 


(104), sprzedaze l. 41. (45), na różne mniey- - 
sze straty i krzywdy I. 30. 39.42. 91. 93.94. 
- (30. 43.46. 110. 11x, 112). dla kobiet I 38. 
40. 93. (41. 42.44. 112). . Lecz małoletnim i 
w niewoli u Tatarów będącym dawność na. 
szkodę nie stuży I. 38. 58. 92. (42.72. 111), 
a wszelka dawność upływa w czasie pokoiu, 
nie liczy Sie w czasie woyny I. 38 (42). Ter- 
mina sprzedaży I. 41. (45), dar owizny , dana- 
cie, czyli Zonom zapisywane wiana f 84. 
(103). ręczenia, ugody, były w zwyczalach 


owszechne, „ponieważ o nich przy zdarzeniu K 


statut malopolski- wspomniał, i okazał, ze 
zna te termina, ale nic o tym | nie mówi, coby 
w téy mierze prawem zastrzeżone było. Do 
powiedzenia tego , com dopiero pokrótce wy- 
notował, nie potrzebowat statut małopolski 
"wiecéy iak blisko trzydziestu artykułów, do 
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powiedzenia zaś reszty , co mówi o sądowni- 
ctwie ,o wykroczeniach i karach, potrzeba mu 
było wiecéy niź dwa razy tyle artykułów. 
XXIII Kazdy sam za siebie odpowiadał 

JOBY AOA toe 67,2 TICLE Ig:529; 23. 
82. 96.) a to przed wlasciwym sadem I. 52. 
33. 94. 55. (60. 68, 69.) Za gołolę panowie 
odpowiadaią I. 77. (95.) Nikt sobie sam spra- 
wiedliwości czynić niepowinien I“ 51. 75, (58. 
90). Wszelako Taske w wywmierze sprawiedli- 
wości „wykraczaiący zyskuie I. 5r. (63), a 
przeparty , bywat stronie wydawany L 4. (4). 
| Vinowayca ies 'przepierany dowodami, świad- 
kami, przysięgami i też sam ma środki: do . 
odpierania zarzutów. Ze świadków,. niebra- 
kuje prawo kletych I. 36 (38), stronhictwa - 
pokrewnego niezawsze się; lęka 1. 37. (38) 
Często téż wielkiéy liczby $wiadków i przy- - > 
siag wymaga, co przypomina nieco zwycza- 
je srednichswieków, yy których nastowo dru- 
giego, latwe byfo współprzysiężnictwo. W re- 

' Saele niewiele na czysto o udowodnianiu sta- 
tut powiada, tylka dostarcza tlum przypad- 
‘ków, pospolicie zwyroków cżyli decyzyy jak 
sobie ma sad postąpić, kiedy ma Zadac do- ^^ 
wodów I. 30. 31. 32, 34, 35. 81. 83. 85. 88. i 
kiedy świadków I. 24. 33. 36. 37. 51. kiedy 

i od któréy strony przysiąg I. 3o. 33. 35. 48. 

91. 59. 60. 61. 62. 63. 77. 86. Kazdy w swóy 
sprawie może mićć rzecznika I. ro: (10). gdzie 
trzeba osobistego stanięcia; wzgląd dla ko- 
biet uczyniony , że sedzia do ich mieszkania 

z zapytaniem posyła T. g. (9). Pozwany nie- 


Y 


odpada I. x. 14. 25. 28. Qr 14. 24. 28). Prze- 
jednanie strony nayczęścićy opłatą prawem 
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stający popadał zato po dwakroć ciąży, Za. 


irzecim przepadal, pozywajacy zaś od razu 


wskazaną, dopelniane , oraz opiaty sądowe, 
za posługę sądową umiarkowanć, za karę sadom 
płacone, zn naczne , nayczesciéy piętnadziesta, 
bo siedmdziesiąt we czterech tylko razach na- 


.znaczone I. 26. (26). 25. (24). Niezdaje się, 
aby statut wątpił o możności szlachcica, ui- | 


szczenia się w takowych opłatach; o kmie- 
ciach wspomina, że gdyby opłacić nie byt 


w stanie, da swą głowę I. 51. (56). Były kon- 


fiskaty majątku, któréy ulegaia niedopetniaja- 
'€y z dóbr swoich służby wojennćy, lotro- 
—stwem szkodę Komosa sprawujący, 
i urzędnik niższy w swym urzędzie i przeciw 
urzędowi wykraczający I. 8. 19. 51. (8. 18. 
63)., Naybezecnieysza była kara infamii, czy- 
li odjecia ézci, spotykająca, za łotrostwa , 1 
otuche Totrostwu dana, i mordujacych: kre- 


wnych, którzy, oprócz stracenia prawa dzie- | 


dziczenia, sa infami I. 51. 67, 74. (63. 82:61). 
, Rozmaite szkody wymagały wynagrodzenia I. 


4. 65, 67: 69: 76. 77: 87, a. przytym cias 


gnely za sobą opłatę kary 1. 23. 26. 56. 65. 
69. 70. 71. 72. 75. 716. 93, 86, 85595, 43: 
zabóystwo, ranienie, lub uderzenie czlowie- 
ka, szlachcica, łub kmiecia, mężczyzny lub 
niewiasty róznie wymierzona i do wysoka 
podnoszona opłata I, 51. 70. 73. 74. 80. 82. 

Skrzywdzénie siowem mezczyzny ną równań 


N 


zastugiwało karę jak zabóystwo, à skrzyw-. 
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dzenie takie niewiasty wymagało, odszezeka-- 
nia L 71. (86). Na gwałcicielów statut 6 su- 
rowym wiedział prawie L 54. równie jak 
na podpalaczów I. 53. (68), którzy siedindzie- 
siąta płacili I. 26. (26). *Eotrowanie i roz- 
bóy na drodze nie na sanićy siedmdziesiątćy | 
się kończyły I. 26. 51. (26. 63), a siedmdzie- 
siata był uciśniony, kto się gwałtowności 
w sądzie lub przeciw sądowi dopuszczał I. 
20. 25. (19. 24). Wskazane tćż w rozmai- 
, tych: razach kary na urzedników 1.5, 13, 17. 
19.23. 27. — Sam panujący iest naywyz- 
szym sędzią, lecz nizsi sędziowie w jego imie- 
niu sądzą, albo na powszechnych „wiecach al- 
bo przy jego boku. Sedziami sa wojewoda - 
-i kasztelan , którzy swoich sędziów i podsed- 


ków maia, sądzi i podkomorzy. Lecz liczba 


kasztelanów byla znaczna którzy grodzkie 
(starościńskie ) sądy micli, Nadto byli sedzio- 
wie pospolici i wysyłani, a między pospoli- 
tymi liczba wielka po ziemiach nie Jednostay- 
By wymiar i stopień sądownictwa posiadaja- 
621-5: 711772. 16, 78^ (DTI. Ta; 15. 97). 
Narzéka na tę niepewność statut matopolski, 
a lubo w liczbie sądów. ziemskich niejaki po- 
_rządek wskazuje, reszte jednak w cieninéy zo- 
stawia niepewności. Starostów (capitanei) ani - 
wspomina. Wszakże o zabóystwo i krymina- 
dy szło w kasztelanii (w grodzie) I. 12. 5r. 
(12. 58), rzecz o spadki, jako w sądach ziem- 
skich rzecz nayistotnićysza na uroczystszych 
sądowych załatwiała się obradach, na wiecach, 
albo przed panującym L ri. 29. (11. 28). 
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Sędziowie prócz wyroków wydają pozwy ma- 
jąc wskazane razy w których mogą. albo po- 
winni niedopuszczać pozywania I. 23. 42. 49, 
56. (22. 46. 51. 52. 70). Opisuje statut,sposo- 
by pozywania , ustne albo na pismie I. 17. 18, 
kk (16. d 21. 48), pred i koléy 
spraw kora. af TO. (19. 14), i kiedy roki 
w jakim odprawiać się mają mieyscu I rr 16) 
(11. 15). Sędzia wysyła swóy urząd aby cia- | 
Za wyczekwować bez ucisku T 5. 25. 27. (5. 
24. 25). Dla sędziów idla sądowych urzędni-. 
ków oznacza statut opłaty, davne powścią= 
gając uciążliwości I. 25. 43. 49. 51. 78. 95. 
-(24. 47. 51. „64. 95. 114). Godzi sie ich wy- 
 roki nag ganiać, ale trzęba na pewnych to tzy- | 
nić zasadach I. 49. .95.: (31. 52. 114) Tyle 
-mi powiedział matopolski s statut. 7 
XXIV. Nato wszystko, trzeba bylo ut | 
więćdziesięciu pięciu albo stó czternastu , 
‘których po dwa i trzy zawiera sie bl) 
ków, z których iest malopolski statut zdłoż0- 
ny: artykułów różnóy postaci, róznéy roz- 
ciągłości, różnych czasów, w których znalaz - 
lazy się dość często powtórzenia isprzeczno- 
ści. Dla przykladu wymieni. się różne tego > 
przypadki. . Gdy niestanie pozywający przes | 
pada, a gdy pozwany niestanie daje dwa Wó- - 
Ty, mówi 0 tym zupelnie osobny artykul I. 
28. (27). Chociaz to, nie co innego, NOSZA 
inne i mówiły dokTadnićy I5 123360 24). 
W tymże przedmiocie sa inne powtarzania: 154 
294,27, (28225). L'27.a 5, (25 a 5), item 
podobnie. Takie powtarzania zaraz  U* | 


/ 
x 
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piérwszych dają się czuć artykułach. O tym 
Ze, dawność czasu mafoletnosci nieliczy sie, 
powtarza I. 58. 92. (72. 111). Osobny iest 
nato poświęcony artykuł zeby powiedzić 
o dawności mężczyn wdów i mężatek I. 93. 
(112), chociaz to w kilka poprzednich ar- 
tykufach I. 38. (39. 41. 42) staranniéy po- 
powiedziane było. Nie jeden tedy artykuł, 
przez wyrzucanie tego, co już było powie- 
dziane, mógłby być skrócony; niejeden cał- 
kiem opuszczony, gdyby prawodawcy do 
tego stopnia, przerabianie zbićranych przez 
siebie artykułów pomykać zamierzali, iżby 
znich to, co próznego, co niepotrzebnego, 


co nieprzydatnego usunąć zamierzyli. Ale oni 


jak gdzie co znaleźli, dawne czy nowe, po- . 


wiedziane czy napisane, razem w jedną po- 
c 


'Spisowali księge. Z tego zrozumieć: mozemy 
przyczynę, dla czego to ten statut mało- 
polski zamieścił wyrok, że (Lucia wydana 
od swego opiekuna za maz i na swym posagu 
ciężko ukrzywdzona, po czterech leciech swéy 
krzywdy dochodząc, trzema laty i trzema 
miesiacami dawności upadła I. 40. (44), kie- 
dy w innych artykułach prawa, dla mezatek 
waruje dawności lat 1o. I. 38. 93. (41. 112). 
Wyrok taki bylby nayniesprawiedliwszy gdy- 
by niebyt dawnićyszym od prawa lat dziesie- 
eiu dawności, które extunc ustanowione zo- 
staio, a wprzód dla mezatek równą iak dla 
mężów i meżczyn dawność służyła. —= Do- 


strzegamy ‘ranę szlachcica jednym artykutem | 


pietnasto , innym dziesięcio grzywnami opła-. 
30 


Jom XX. : 


w 
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canal 51. 8o. (59. 99) co oczywistą stano- 
wi sprzeczność. = Czytamy artykuł o gra- - 
zach kostek. w którym prawodawca narzeka, | 
saepius patres, propter filiorum excessum, . 
de bonis pe!luntur et ad nimiam deducuntur 
paupertatem, i dla powściągnienia tego, zno- . 
site oyca zasyna odpowiedzialność, gdyż syn 
non habet alicuius rei dominium; ubolewa 
nad tym ,Ze sa gracze , qui consueuerunt super 
credito aut obligandis rebns: et haereditatibus | 
ludere, zatym wzbrania podobne granie, po- - 
zwalajac tylko grać dla zabawy, lub na go- 
tówkę L 64. (78. -79.): tymczasem w innym 
artykule zaręcza, że filius, in paterna cónsti- 
tutus postate, si łudendo, aliquid perdiderit, 
. talia deperdita, in ipsius partem seu sortem- 
*omputentur E 79. (98). Taki artykui konie- 
cznie z poprzednimi w sprzeczności stoi, -al- 
bowiem, przypuszczając że syn. może na 
część swoje, która ma, kiedyś odziedziczyć 
kosterowac, nietylko temu się sprzeciwia Ze 
syn niema własności, aie dopuszcza grać na 
kredyt, na fanty i wczesno przegrywać dzie- 
dzictwa „ grać słowem nie na gotówkę. A po- 
nieważ niegdyś taka swoboda w zwyczaiu by- 
Ta, nim się przeciwko nićy prawo oświadczy 
To, a zatym i ten przypuszczaiacy możność 
przegrania swego przyszlego dziedzictwa ar- 
tykut, iesi dawnićyszy od tego, który wzbra- 
„nia. *Latwiéy bowiem przypuścić mogę że 
małopolscy prawodawcy, sprzeczne z różnych 
czasów siatula, w 'jednę ksiege pospisywali, 
anizeli gdybym ich mial posądzać oto, że 


f 
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znowu zupełnie sprzeczne wymyślali sobie 
à przepisywali prawa. ^ 
XXV. Mniemam tedy być az nadto mo- 
cno udowodniona i i oczywistą rzeczą; że sta- 
tut matopolski iest zbiorem różnego CZASU. ar- 
tykalów „i dawnićyszych, i nowszych, iza 
Czasu Kazimirza wielkiego napisanych. Ich 
różna wielkość, różna forma i poczatek, oje- 
dnem powtarzanie , sprzeczności, ztychanie- 
innych wynikaią przyczyn. Bezwatpienia na“ 
derby ważną dla his storycznych poszukiwań 
bylo, gdyby można poozaaczać czas uchwa- - 
lenia pojedynczych ustaw, Dalsze. poszakiwa- 
nia może wygrzenają skazówki j jazie do podo- 
| bnego wyjaśnienia : yiezasóti. niewiele Co - 
w téy mierze zadeterminować moge. Widzę 
przytaczana ustawę Henryka brodalćgo, któ- 


ry rządząc Krakowem przed stem lat zkióst D 


czesne czyli pomocne, toiest trzynastu opla- 
> tę I 43. (47), moga tedy być cate artykuly 
w małopolskim statucie, tymiprawami, które 
przeciw oszczercom tenżelienry kstanowił: lecz 
nata niemam pewnych i dowodnych środków '. 
ażeby. takie. Henryka brodatego prawa w sta- 
tucie rozpoznać. Nim atoli niektórych arty- ` 
kulów. początku dochodzić zatzne : niech 
 Wspoumione tu statutu do praw Henryka, bra- 
datego odwołanie się, niech także bedzie 
dowodem ze statut malopolski je starada- 
- wnych ustawach wiedzi at, do nich sie odwo- 
Tuje, -daivne , różnoczesne powtarza iztąd. 
w niezgodności „popada, chociaż prawodawea 
n3 porozinaicenie się zwyczajów ludzkich, na- 
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wstępie utyskuje. Et ob hoc: nos. Kazimirus 
dei gratia rex Poloniae, una cum baronibus 
nostris, nutu et voluntate dei, quod juxta 
temporum antiquitatem, in terris dominio no- 
stro subjectis, plerumque causae in judiciis non 
uniformiter sed secundum capitum seu ani- 
morum diuersitatem... diffiniuntur, ... qua 
propter ad laudem dei omnipotentis et beatae 
virginis, totius curiae coelestis, et ad perfectum 
commodum et utilitatem nostrorum subdito- 
rum, decreuimus, praedictorum. judiciorum 
decidere varietatem , volentes et statuentes aby 
nadal infra scripta statuta, sedziów kiero- 

aty (*). Jezeli nie zupelnie swoiego celu pra- 


- wodawca dopiat: przynaymnićy większe sprze- 
 €znosci w zapomnienie puścił, dowolności 


powsciagnat, .i w jedną księgę prowińcii ma- 
Topotskiéy , leges, constitutiones et. statuta, 
C) Wstep ten w polskich tlómaezeniach za- 
niedbany, tylko w summie 1503 roku po 
krótce p. 14. wypisany, znayduje się inter- 
polowany w druku 1491. 1506. 1732. Cał- 
kowity i czysty znayduję w kodexach 1441. 


4 pargaminowym tow. warsz. przyj. nauk. . 


Poczyna się tak: ,, Non debet reprehensibile 
nec mirum judicari, sed secundum temporum 
varietatem consuetudines et facta humana 
variéntur cum cuilibet popu'o non sufficiat 
"virium fortitudinem pollere, vel armorum 
pulchritudine esse ornatum si omnibus et sta- 
tutis non fuerit decoratus. Et ob hoc, nos 
Kazimirus dei gratia rex Poloniaé vna cum 
baronibus eta” podobnie jak w druku vol. 
leg. p. 2. , 
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zebrał. Uczynił to wespó! zbaronami nawie- 
cach, bądź prowincyonalnych, bądź powsze- 
chnych królestwa, bądz iz w Wiślicy ponie- 
waż piérwszy zaraz artykuł ściśle ze wstę- 
pem i królewskim związany manifes stem, mó- 
wi: nostraejconslituliones editae nunc in col- 
loquio suas in Vislicia. Czyli tym końcem 
Matopolanie wprzód się do Wiślicy zjeżdża- 
li, nim w roku 1347. powszechne prawo- 
dawcze wieca, czyli seym, zabrany został, 
czyli właśnie na tym wielkim wiecu wisli- 
ckim 1347. wprzód naprędce swoje zebrali 
statuta , aby je, ze. swoimi jpiotrkowskimi 
statutami, przybywającym Wielkopolanom, u- 
kazać, to pewna, iż z tym zbiorem swoim u- 
przedzili ostateczną prawodawczą w | Wiślicy 
w roku 1347. Kazimirza wielkiego decyzią. 


Różnice między wielkopolskim i malo- 
polskim statutem. 


XXVI. AE w roku 1347. w Wisli- 
ślicy wspólnie wieculacy Wielkopolanie z Ma- 
Topolanami, każdy swoie przynieśli statuta :' 
dzisieyszy prawodawca, maiac. z nich two- 
rzyć ieden dla całego narodu statut, pewnie- 
by usiłował rozpoznać ich iednostayności 
i różnice. Niemnićy badacz histor yk, dawne 
poszukiwaiący wieki, pewny jest, ze naród 
od czasu Bolesiawa „wielkiego, iedność poli- 
tyczną , mnićy lub wiecéy konsolidowana , lub 
zawichrzoną utrzymuiący , w zwyczaiach swo- 
ich i urządzeniach , nie mato się ujedno- . 
stayniT i na tychże samych opierał. Doni. 


258 . Krytyczny rozbior 


Ale równie też i to czuie, że prowincie 
z przedwiecznćy przed bolesławowskićy nie- 


spóyności swoićy, mogły pozostać przy nie- . 


iakich rozmaitościach, ze długie wewnętrzne. 


państwa rozerwanie mogło cos odmiennego . 


w prowincionalne wprowadzić ustanowienia , 
pragnie zatym pomiędzy małopolskiemi a 
wielkopol$kiemi statutami znać te różnice, 
- które ściślćyszą obu statutów stanowią zuaio- 


mość. Rozpatrzywszy, każdy: wszeze gól- 


ności wielkopolski i małopolski statut , w mo- 
ich pomykaiac sie badaniach, przedsiebio- 
rę teraz przezemnie dostrzeżonć w nich wy- 
tknąć różnice.  Niespodzicwam się abym u- 
miat ten ważny wyczerpnąć przedmiot, ale 
nad nim zatrzymać mi się przynależy, aze- 
bym sobie pewnieysza i czystszą do dalszych 
postrzezen moich usat. droge. — . 


Wielkopolskie statuta. przybieraia iedynie. 


statutow imie, niewzdrygaiąc sie nazwiska 


edyktu: małopolskie są leges, konstytacie, 


statuta , ediktów imie precz wyrzucaty. Wiel- 


kopolskie co do liczby artykulów, i całćy 
obiętości są nie mało mnićysze, artykuły są > 
w jednostaynćy postaci krótkie, pozbawione 
wstępnych przydatków, ieden z drugim ża 
dnego nie ukązuiące ni związku, ni zbliżenia; 


„małopolskie to do. liczby artykułów 1 całćy 


. |. Yid . A SE z) > Y 
objętości, znacznie są wieksze w tćy, krótkich, 


iak w wielkopolskich statitach , artykułów nie 


wiele w sobie maia, w/innćy owszem i wcale 


rozmajtćy postaci artykuły ukazałą , to wpo- 
siaci wyroków, to rozwleczone wiclosła- 
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wnością i wstepami, to promulgacią wimie 
baronów i rycerstwa, często razem kilka po- 
Tozonych-tak z sobą przedmiotem, wstepami, - 
spóynikami, zakończeniem , powiązanych zo- 
staie , ze wspólnie iedna, gdzieś osobno uchwa- - 
lona stanowią ustawę. Tego wszystkiego. W 
wielkopolskich nie pośledzi, Z tad widno, że 
wielkopolskie w Piotrkowie były razem ie- 
adnostaynie przerabiane i wyrywczo na ic- 
dnostayna stopę przerobione, małopolskie zaś 
w Wiślicy czy gdzie. bądź , pomimo nieiakie- 
go przerobienia, wystayiaią różnych czasów, 
może różnych wieków i różnych wieców u- 
sławy. Z tąd wielkopolskie w maléy obiętości 
swoićy, szykownieysze, unikaią powtarzań, 
malopolskie zaś w samym składzie: artykułów. 
poróznione , wpadły w powtarzania i dość li- - 
czne sprzeczności. Oba statuta ogłoszone przez 
/ Kazimirza wielkiego, maia kazdy dla siebie oso- - 
bne manifesta. - Z tego powodu, że wielko- 
polskie statula: znacznie sa od małopolskich 
ninićysze, należy, oczekiwać Ze małopolskie 
daleko bogatszy zapas przepisów zamykaią i. 
obszernieysze zaymują  prawodawcze pole. 
4lym wszystkim, będąc wielkopolskie tre- 
ściszę nie mnicysza, ukazuia w widokdch - 
przez siebie traktowanych: zapetnosc. Cha- 
ciaz jednzk wielkopolskie cos wiecéy mówią, 
o-madoletnosci i opiece „ 0. darowiznie, COŚ 
> Czyścićy 0 posagach, .o ródzalach sędziów 
lacy być maia: ztym wszystkim, malopolskie, 
więecy. mialy sposobności nad wszystkim za- 
stanavviać się. Z tad, więcćy daleko mówią 
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o kobietach, o synach pod władzą oyca be- 
dących , o puściźnie , o dawności , o porządku 
sądowym, o rzecznikach , 0 świadkach, przy- 
siegach, dowodach, wiecéy nieco poszczgól- 
niaią kary. Wreszcie ieden z drugim statuta | 
Poal sie wswoieh zasadach, duchu, my- 
slach, wyrazach , iednostayny ukazuią począ- 
tek, slowem Ru ukazują ustawy i 
ich przepisy. 
XXVII. Jednostayne są zasady i przepisy 
względem spadkówę i wyposażenia: z tym 
wszystkim w wielkopolskim statucie , nietylko 
stryteczni ale i dalsi krewni, dopóki krewnych 
stale, splacaią na córki spadaiace dobra; a 
posag naywiększy dla bogaczów 100. grzy- 
wien prawem wskazany , dla miernieyszy ma- 
iatek maiących grzywien 40. Il. 19. (125): 
małopolski statut samych tylko strytecznych 
braci do splaty dopuszcza, a. ilości posagu 
wskazywać nie umie. I. 84, (104). WW wielko- 
polskim pozostaie rzeczą nieodzowną, Ze Sy- 
nom, byle ządali; oyciec po zgonie matki, 
macierzysty rozdzieła maiątek Il. 20. przeci- 
wnie w madopolskich zupełne oycu, macie-' 
rzystego dożywocie zapéwnione, byle innéy 
nie Slubit malzonki I. 66. (81). — Lubo wiel- . 
kopolski statut, nie tak pilnie dawnosc, iak 
małopolski opisat, wszelako w téy mierze © 
znacznie odmiennym się okazuie. Wedle 
wielkopolskiego 0 sprzedaż dziedzictwa, iest - | 
lat. o$m dawności, 0 zastawę lat trzydzieści 
II. 11. (122): wedle zaś mafopolskiego o dzie- | 
dzictwo i dóbr dziedzicznych sprzedaż, mx 
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wność lat trzy, miesięcy trży 1.38; 41. (39.45,) 
o wykup zastawy lat pietnaście, a chybaby 
protestacie czynił, -wtedyby muj lat trzydzie- 
sci służyło I. 38. (40). Wspomniałem iuz. 
że wielkopolski: statut iaśnićy obliczył sądy 
i ich stanowiska, że zna starostów kryminal- 
„nych grodzkich (capitanei staroste generata; 
kiedy -matopolskie stare ze $wiezszymi mie- 
szaiąc artykuiami , mieszaia też sędziów nie- 
gdyś exystuiacych, z nówo urządzaiącemi 
się; lubo znaią grodzkich sędziów (staroż 
stów), tych kasztelanami nazywaią, o gene= ` 
rale. nie wspominaią, albowiem urząd ten . 
nie dawno do polski Wprowadzony;, pô- 
dobno sie w-Matéypolszcze nieutrzymat. —- 
-Optaty sędziom w przypadku niesłusznie czy= 
; nionćy nagany, poniekąd w iednym i drugim 
statucie, iednosiayne się okaznia , ale w wiel- 
kopolskim do futer dla sędzicgo, dotozona 
widzę cene. trzech grzywien, dla podsędka 
irzy wiardunki, a dla sedziów kasztelańskich 
kozuchy baranie. IL 13. (118. 119), kiedy w 
małopolskim o trzech dla sedziego i podsęd- 
kach grzywnach i wiarduchach nie ma; a dla 
sędziów kasztelańskich po pół grzywny przes 
znacza 1.78. (97). Za niestaniecie kondemna= 
ly w.wielkopolskim iest. po ośm skoyców. łc 
9, (138); w małopolskich po dwa woly I. 25. 
28. (24. 27). A że w fantach wskazane opłaty 
dawnieyszym byly obyczaiem, a Swiezszym 
pieniężne oplaty: z tego wnieść. wypada: ze 
małopolski statut, tylko o Hutach i wołach - 
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mówiący wiecéy dawne powtarza ztwyczaie, 
-a niżeli wielkopolski, który to do pieniędzy 
znosi. — Pozwy, zdaie się wedle wielkopol- 
skiego statutu wszystkie pisane, -wszystkie za 
listami, excepto , gdy nasza curia lub-generale 
judicium przywoluie I. 9. (138). w mafo- 
polskim, o ustnych iest mowach, tylko miles. 
per literas , [excepto crimine pozywany I 22. 
> (21); wielkopolski opisuie iak ma być mile- 
sowi moznemu pozew u iego wlodarza od- 
czytany IL. 9. (138): małopolski zaś, iak wo- 
źny z listem pod bramę lub podedrzwi pod- 
stapiwszy i kiiem'w nie uderzywszy, pozew | 


panu (milesowi) ogłasza I. 17. (16). 


XXVIII. Na mnićysze złodzieystwó rok 
praescripcii mówią oba statuty, lecz malopol- 
ski dokiada w iednćy parafii, a w innéy irzy 
lata, a wielkopolski, ze na klaczy i koni kra- 
dzież , lat dwa. IL. 12. (144) L 30. 91. (30. 
110). Za bydło w szkodzie w statucie wiel- | 
kopolskim iest powrócenie szkody zastrzezone 
LI. 3o. (130): w małopolskim opłata czwar- | 
tćy części denara od Sztuki. I. 47 (65). Za | 
deby i debme z lasu uwozona, wielkopolski | 
więcćy poszczególnione wskazuje opłaty: . 
za dab 8 skoyców, za trzy deby grzywnę . 
sądowi, za krzaki i gałęzie cztery skoyce,. 
za dąb dąbrowny dwa skoyce II. 29. (129). | 
Małopolski statut krótko mówi, że za dab | 
na osie zdatny, albo [za fure dębiny szósta 
część grzywny czyli [groszy ośm I, 69. (84). 
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(= Wielkopolski statut naliczył wiele przy- 
adków , w których naznacza karę siedmna- 
dziestą II. 34. a z tych trzy tylko przypadki 
_ takąż oplata oznaczył małopolski, do któ- 
rych dodat czwarty za odpieranie ciążenia i 
sądowćy exekucyi I. 26. (26): WW innych tedy 
razach innych trzymali sie Matopolanie zwy- 
czalów. -- Nie mato ieszcze zastanawiać win- 
no, że w wielkopolskim statucie rycerz ryce- 
rza zabiiaiący placi glówszczyzny 3o grzywien 
IE 21. (62): w małopolskim 60 grzywien I. 
51. (59) 71. (86) 80. (99) i w tym stosunku , 
wyższa iest w wielkopolskich główszczyzna | 
kmiecia, i opłaty za rany, za uderzenia. A ta 
ieszcze iest różnica, że wielkopolski nie roz- 
różnia i nie stopniuie stanu rycerskiego: ża 
„kazdego rycerza szlachcica iest wspomnione 
30 grzywien. Malopolski, rozróżnia i sto- 
pniuie; szlachcica miles; świrczałkę, skarta- 
bellus; i nowotnie uszlaconego,. z sołtysa 
lub z kmiecia, a za nich główszczyzna coraz 
mnićysza , 60, 3o, 15, grzywien l. 51.80. (59. 
99). Wielkopolski mówi o obcieciu człon- 
ków za iaki większy 15 grzywien, za wielki 
palec 8. za inny iakikolwiek 3 grzywny II. 
, 21.(62) o tém małopolski niewyrzeki. Wiel- 

- kopolski za rane pietnadziesta naznacza IL. 2 x. 
(62): małopolski rane tak stopniuie iak gló- 
WSZCZyZne: za ranienie szlachcica miles 10, za 
C) Trudności względem rozumienia sześć grzy- 
Wien, obiaśniłem w historycznym rozbiorze 
prawod. Pol: do czasów Jagiel. | 
^ m. 31 » 
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świćrczałkę 5. za- nobilitowanego- 3 ' gez$- 
wny T. 80, (99). O uderzeniu nic nie wspo- | 
minaią wielkopolskie artykuły: małopolskie, 
szlachcicowi miles , pietnadziésta płacić ka-- 
Za, nie” milesowi (świrczałce czy nobili- 
- towanemu? ) grzywne. iedna, /kmieciowi. 
ezęść szóstą grzywny (*) L 72 (88). Tym 
sposobem glowa szlachcica. w, małćypol- 
szcze dwa razy tyle. aceniona, co w wiel- ~ 
kićypolszcze ; a w małćypolszcze, samo ude- 
rzenie takićy pieinadziesiowóy ulega opłacie, - 
na iaką w wielkicypolszeze, dopiero .zranie-.. 
nie i skaleczenie do krwi zasługuie.  Takaź . 
różność iest w opłatach za kmieciów. W wiel- 
kopolskim statucie glowa kmiecia sześcią o- 
placa się grzywnami, 3 idą krewnym zabi-- 
tego, 3 iego panom IE 21. (62): wy małopo|- 
“skim , grzywien dziesięć, z których cztery 
grzywien kasztelanii (grodowi), sześć familii 
zabitego T. 51. (56). Za skaleczenie i rane 
w wielkićypolszcze póltory grzywny tak, że , 
pół dostawało się ranionemu, cala iego panu l. 
. 21. (62): w Matopolszeze , dwie czesci opi 
przeznaczonych było. ranionemu, a dedma sa- | 
. dowi W> (87). Z tego widzę: że w wielkiéy- .— 
polszczć za zabóystwo i-rane opłata dzielila: 
się między kmieciów i ich panów, a w ma- | 
téypolsacze, panom nic sie niedostawato , tyl- 
, ke przy opłacie *kmiecia opłacony byt sad. | 
Trudno iest przypuścić, aby dopiero wska- 


qu S 1 
() 'Frudność tu zachodzuwen o Sześć grzywien | | 
obiawielem w hisforycznóm rozbiorze pra- 
wodawstwa Pol. da czasów Jagiel. > 
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zane oplaty wielkopolskie obyły się bez opłat: 
sadowych , iakoż przy zadosyC, uczynieniu 
trzydziesta grzywnami za zabóystwó szlachei- 
Ca, plaeifa sie: w wielkićypolszcze sądowi 
kara  niemiłosierna czternastu grzywien, to 
iest siedemmadziesta 1L 34. Nie wszystko 
co we zwyczaiu było, mówiące slatula, tak 
w małopolskich iak w wielkopolskich, nie we 
wszystkich razach wymieniły,. kiedy przy za- 
dosyć uczynieniu, zabóystwem, raną lub u- 
derzeniem , skrzywdzonćy wynagradza stro- 
nie, kiedy mówie opłaca się sadom, szesna- . 
dziesta , pięinadziesta, lub stosownie mniey- 
sza opłata. Ade w tych cenach sglówszczyzny, 
ran i uderzenia, w statutach. wielkopólskim 
à matopolskim, nacaremnie byloby domyślać 
się -pozornych różnic: sa to istotne ich odró- ` 
znienia, które- należy dosłównie rozumieć, 
które wynikły z ustaw . prowincyonalnych 
mieyscowych , z odmian na stan kmiecy 1 szla= 
checki Wpiywalaeych,: z ustaw; w różnym 
„czasie, w kazdéy oddzielnie prowincyi opłatę 
osobistych szlachty i kmiecia krzywd podno- 
Cych: iedne predzéy do. większych winy 
podniosty oplat, inne powolniéy w tćy mie- 
"ze postepuiac, na nizszéy pozostały cenie; 
w tędy gdy oba statuty w ksiege spisanegdo Wi- 
Sliey dla ich porównania i połączenia przy> 
"sione zostaly. ‘Naszym obowiazkiem było 
szukać tych rozmaitości, i choć na. iakich-- 
kolwiek. przykładach takowe wskazać. Po- 
wierzchu tylko napomknalem o takich, które * 
wyniknęły ztego, że leden o tém; drugi o 
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czém inném pisał; nieco wiecéy pilnie wy- 
razilem , co z innych obyczaiów i przepisów 
pochodziło. Zdaie mi się własne statutów 
słowa dostatecznie to udowodniaią, à ieśli 
wikłaiący sprzeczności umyst, będzie w tóy 
' „mierze o prawdzie wątpił, mam nieiaka na- 
dzieje, że predzéy lub. późnićy, miłością pra- 
wdy powodowanego, ciekawość, Pa 
Zylke krytyki, z któréy pomoca zdo edzie sie 
na zglcbienie téy oczywistości, ścislćyszym 
do tego $ciagaiacych się artykułów porówyna- 
niem i pokombinowaniem, roważaniem Zwy- 
czaiów owych czasów, i ducha wieku, któ- 
Dor krazyl w sercach prawodawców 4 Polski 
mieszkańców. Może ieszcze to wszystko kie- 
dykolwiek i moie zaymie. ciekawość, tym- 
czasem, nim obrady i działania Kazimirza 
wielkiego rozważe, zatrzymuie czytelnika ba- 
czność nad prawem rycerskim, nad stanem 
Polski w chwili obrad wiślickich, oraz nad 
prawodawstwem *Lokietka, który do prawo- ; 
dawczych Kazimirza wielkiego i naród iego. 
pobres staran izabiegów ^ ^ "5 


Au 


Prawo rycerskie jus militare. — | 


XXIX. Jus militare zwane było we wszy“ 
stkich kiestwach Lechii, w caléy słowem Pol- 
szcze. Czyli to dla małości pozostałych tego |. 
prawa artykułów, czyli tak rzeczywiście by- 
do iak sie zdaje: nie zdaje się: aby sie "pror | 
wincyonalnie wczem różniło, wszędzie było | 
jednakie. Czyli zaś byľo miéysowe, czy zkąd | 


do Polski przybyłe? czy zbiegiem okoliczno- 
ści jednostaynie się ww Polszcze ,.w Mazowszu: 
i w Krakowskim utworzyło , dotąd powiedzieć 
nie umiem ; ani zdołam czysto wyjaśnić coby 
to za twór był z polskim zamieszany prawem, 
kiedy powstał i kiedy wzapomnienie poszedl? 
Ztym wszystkim że to prawo cóś w sobie-o- 
sobnego stanowiło, ztego powodu wyciągam 


80 na osobne obeyrzenie. Może w dalszych 


czasach komu bądź lepićy wyrozumieć się po- 
zwoli. Jak commune, jus terrestre, jus po- 
lonicale było na. przeciw przywilejów teu- 
tonskiego: to ostatnie dla powstających miast 
i uprzywilejowanych nim włości, wsi i osób; 
tamto dla szlachty i kmieci na dawnym oyczy- 
stym prawie swoim pozostających: tak jus- 
` militare, zdaje się być obowiązkiem znacznéy. 


liczby mieszkanców kraju, którzy” albo uprzy- . 


wilejowani albo _z niego żadnym;przywilejem 


_ niezostali wyjęci. Szlachta pospolicie była in - 


jure militari. Nie mię jednak nie upewnia, a= 
by każdy, szlachcić czyli miles, alias szlachcić 
czyli naywyzszego stopnia rycerz, z tymswoim 
tytułem militis , był razem in jure militari, aby 


kazdy miat in jure militari pozostać, gdyż go ^ 


.od tego” mógt jaki przywiléy wyłączyć. Tym 
więcćy wątpić mozna o innych nobiles,, któ- 
rzy albo swićrczałkami, wiérczalkami, skar- 
tabellami się zwali, alboz soTtystwa lub kmie-, 
cia nobilitowani byli: ci bowiem mogli znowu 
przywileju prawa rycerskiego nieuzyskać. Do- 
wodem tego iest statut małopolski dla szlach- 
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ty i Kikióoisa albo dla: tych co są pod rycer- 
skim prawem pisany: Rozróżnia on 1. milites 
aut nobiles, 2. qui non habent jus militale, 
3. kmethones I. 72, (88). Ci zatym qui non 
habent jus militare muszą być nobiles. Prze- 
ciwnie znowu z softysa lub kmiecia zrobiony 
miles mógł być in jure militari stanu rycerskie- — 
"go, niebedac jednak nobilitowanym, uszlach- ' 
conym: aibowiem znayduję , ze posiadali: jus ' 
militare tacy , którzy nieszlachta byli, a-któ- 
rzy tym prawem uprzywilejowani pewnie w 
rycerskich zaszczytach ze szlachta porównał 
ni byli. Mówi Mazowiecki 1390. roku statut: 


communis homo qui non est nobilis, 'sedtan- | 


tum jus habet militale fol. 74. verso. zowie 
się miles i mniey iak polowe główszczyzny s szla- 
checkiéy warlowat. A ze od zbroynego ry- 
cerstwa, mówi wiślicka ustawa, zaszczyt 
króla i obrona całego królestwa, zawisły, 
kazdy zatym rycerz miles, wedłe zamożności 
dóbr i dochodów z posiadłości, sprawie publi- . 


i 


cznóy powinien, certis armatis hominibus us ^ 


seruire, dummodo: bona i ipsorum in liber 
que est ita de jüre militali, sunt libera po 
omni vexatione conseruentiur. I roi. : (x23 
Z tego iednak nie można mńiemać, aby: iedy- 
, nie maiętni, co ze swoich włości pod swóm 
dowództwem ludzi swoich do bota prowas 
dzić mogli, aby ci . iedynie jure militari za-, 
szczyceni byli. Albowiem statut mazowięckt 
upewnia Ze in jure militari znaydowali się lu- 


dzie pospolicie wcale ubodzy.  Tiómacz: mas. 
zowieckich statutów na polskie w 1450 roku | 


Statutów Wiślickich. ^ ^' 969 


tych milites nazywa włodikami, i jus. mili- 
lare prawem wlodiczem. Szlachta tedy tém 
włodiczem prawem związana była, maietha 
i uboga, ale czy wszystka? Równie szlachta 
iak milites byli wszyscy służbą wolenna, czy- 
li obrona oyczyznie obowiazani. Kazdy ma 
iść na wayne: a nadewszystko którego maiet- 
ność iest in jure militari instituta. 
XXX. Na próZnom sie dotad w różne 
wpatrywał nadania, w nadania jure theuto- 
nico, i dawnioysze jure haereditario, w prze- 
daze, i zamiany, nigdziem terminu juris mili- 
taris nie dostrzegł. Jedne statuta przechowa- 
ly go. . Znaia go za czasu Kazimirza wielkiego 
wnet potem iak methcor niknie. Było wiec - 
za Kazimirza w swoićy doyrzalości i da- 
wnieyszy porzadek miało, którego sądzę w ni- 
czym innym, tylko w nadaniach i przywile- 
iach szukać wypada, iakkolwick wyraźnym. 
terminem swoim nie było wymieniane. Wi- 
dze nadania prawem teutonskim w których 
ab omni jure polonico ziemie uwolnione z0- 
staly , prawu teutońskiemu poddane, ale iedne 
bezwarunkowie inne z warunkiem, iuz to są- 
dowéy do panuiącego appellacii, iuz rycer- 
skich "obowiązków ; naprawiania zamków , 
podatków na potrzebe woienną ,a nayczęścićy 
występowania z ludźmi swymi w obronie kra- 
iu na woynę. Bezwarinkowe czyli zupelne 
W prawo niemieckie przeniesieni jakich wlo- 
ści, paralizowato ie zupełnie dla sprawy po= 
Wszechnéy narodu, i wyłączalo ex jure mi- 
litari, tacy ludzie nie byli in jute militari, Prze- 
Jom XX. Ra 32. 


' 
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ciwnie zawarowanie obrony kraiu-na każde 


zawołanie stawiało ich in jure militari. Ztad | 
statut małopolski po$wieca osobny artykuł. 


na to, aby zastrzec, iz kazdy sołtys (choćby 
prawa niemieckiego ) od dłichownego czy od 
świeckiego pana soltystwo dzierzacy, powi- 


nien do wypraw woiennych należyć. I. 7.(7). 


Poniewaz soltystwa były: służebne, trzymali 
ie zalém ludzie pospolici niższego stanu, TO- 
wnalacy się szlachcie iedynie przez jus mili- 
| lare, a tym Sposobem a może i innym, nie 
szlachia w prawie rycerskim znaydowali się. 
Nie wzbrania statut małopolski szlachcie sol- 
tystwa posiadać, ale zastrzega -prawo wła- 
„Ścicieli soTtystyv, aby z niemi szlachta sol- 
tystw poszukuiąca, w układy wchodziła, i 


o sluzebne umówiła się warunki I. 7. Dobra 


duchowne, czyli raczéy kościelne, biegićm 
czasu i licznemi przywilejami zupelnie uyvol- 
nione byly od obowiązku obrony kraiu i 


Sfuzby woienney, uwolnione byty ab jure 


. militari. Z iad uroslo że plurimi homines, 


et quidem stulti, Polonorum, esse jura dicunt, 


milites in bellum proficiscentes, bona spiri- 


ritualia licite ét impune: vastare posse, haec 
vero si que sunt impia omnino, et quisquis 
illa edidit ,-non satis argute fraternae charitati 
ct proxuni prospexit dilectioni Tak mówi 


nieco późnićy baron Qstrorog w swoiem con- 
gestum ( Acta Fomicii vol. I. p. 134. vers. paz - 


mietn: warsz. 1818, T. XII. p.305). Ta Tu- 
piez dóbr kościelnych przez tych eo są ozdo- 
bieni prawem rycerskim, nie. rozciągała się 


statutów Wielkopolskich. — 9211 


do dóbr dziedzicznych, które duchowieństwo 
posiadało. Te albowiem dobra były in jure 
militari, słuzbe woienną obowiązane. Statut 
malopolski domaga sie téy sfuzby od duchc- 
wnych właścicieli, ponicwaz nikt nie może 
sie zpod swego prawa wyzwalać; żąda aby, 
iesli sami pełnić nie mogą, aby swe dobra 
krewnym swgim świeckim laikom oddali. A 
ieśli iednego albo drugiego nie uczynią dobra 
ich konfiskacie ulegną T. 8. (8). 
XXXI. /Niechay nikt nie sądzi aby tu co 
feudalnego być miało, owszem, to wszystko 
wynika z odwiecznych ustaw. Wszyscy mie- 
szkańcy obówiązani byli kraiu obronę. Przed 
wszystkimi zaś stan szlachecki iako ziem wła- 

- ścielcle. WW ów czas jus militare. było po 
wszechne dla wszystkich, lecz gdy w XIL i 
XIII wieku mnożyło sie przywileiów , przy- 
wileia wyłączały z pod tego prawa, przy- 
wileia téz podnosiły do niego. Jakiekolwiek 
-onc były-, zasady rycerskiego prawa nie wzru- ` 
szyły, i natury niczmieniły: tylko że go po- 
ścieśnialy. WVszystka tedy szlachta i nieszla- 
chta in jure militari będąca, obowiązana iest 
służbą woienną, występować wedle możno- 
ści wswym barnaszu, wswym uzbrojeniu II. 
18. 38. L xor. (121): Staia do obrony gdyby 
nieprzyjaciel na kray napadł, a w.innym ra- 
zie gdyby za granica woynę prowadzić wy- 
padało, król rycerstwo oto prosi, stara się aby 
kazdemu podiety w wyprawie wydatek był © 
` Nagrodzony IL. 18. Takie sobie prawo wyie- . 
dnali nićgdyś we Francii, I a 
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przemożni wassale. Za ich przykładem po- 
staraTa się o niego szlachta Czeska i Polska, 
staląc ztćm za czasu Kazimirza wielkiego , ze 
io prawo iest dawne. To tedy prawo ry- 


cerskie, powtórzył statut wielkopolski. Ida- | 


.€y na woynę winien był swoićy trzymać sie 
chorągwi, a ieZeliby wtćy mierze nie dopet- 
nial slużby i obowiazku, podkomorzy , wiódł 
go iako więźnia przed króla , zatrzymuiąc so- 
bie konia, uwięzionego przestępcy I. 3. (3). 
Bezwatpienia ze zwyczay i prawo ztakim su- 
rowa obchodzić się wymagało. W pocho- 
dzie Zadalo karności, W polu na wypoczy- 
nek stawac, lasu cięciem nie niszczyć, pa- 
stwisk i obroków dla koni nie nadużywać, 
brać tyle tylko co istotnie potrzeba, bo ina- 
czćy „wlasne, woysko' stawa się w swym 
kraiu uciazliwsze, aniżeli nieprzyiacielskie. 


Ktoby przeciw iym przepisom wykraczał, 


wynagradza szkodę i ulega karze piętnadzie- 


stćy: I. 65. (80) II. 43. Wszakże do woien- 
nego i rycerskiego prawa należało, ze wło- 
ścianie obowiązani byli dawać podwody. U- 
wolniły ich od podwod przywilcia, ale Czę- 
sto bardzo zastrzegaľy czasy woienne w któ- 
rych każdy wedle możności i sposobności do 
obrony kraiu dokładać się winien, 


Stan Polski za czasów Wład: łokietkai - 


Kazumirza W. potrzebuie prawodawstwa, 


„XXXII Jus tedy militare, ieżeli sie wswo- 
ich dochodzeniach nie mylę, wynikło równie ' 


| 


| 
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zodwiecznego ogólnego obowiązku , jako tóż. 
z licznych przywileiów. Od czasów miano- 
wicie Krzywoustego , coraz szczodrzeyszą rę- 
ka udzielane poiedynczym osobom przywi. 
leią, uczyniły z Lechii prawdziwa rozmaito- 
ści pstrocizne. Napaści nieprzyjaciół, osia- 
danie cudzoziemców , wpływy obcych oby- 
czatów, nad użycia i uzurpacie , resztę spra- 
wiaty odmetu. ` Przywileiem się stalo, ze ten 
pan wolny od podwód, lub od innych po- 
winności, ów nie ma obowiązku naprawiać 
zamków ni mostów, ten szlachcic wolny od 
cla i myta, albo i od wszystkich opłat 1 po- 
datków , inny ma prawo w swoich włościach 
cła i myta pobierać; te pańskie lub ducho- 
wne, opala albo biskupa włości, wyięte 
z pod kraiowych sądów, sądzi w nich, pan 
właściciel, biskup lub opat, wedle prawa 
iakie się im ustanowić podobało; biskup ma 
pozwolenie bicia monety, dobra koscielne-od 
obowiązku! obrony kraiu wolne : zasłużyli na 
taki przywilćy niektórzy panowie. VV tém 
mieście , niemieckim mówili iczykiem i nie- 
mieckim rządzili się prawem, w. innym, w 
niemczech szukali wyroków, i w cesarskim 


. Imienia wydanych rozkazów: stolice księstw, 
 nienawidzity szlachty, przemozni panowie gar- 


dzili rycerskim gminém; pany i miasta uprzy- 


. Wileiowane , mieli przywiléy, wichrzyć po- 


rządekw kraiu, umarzaci niszczyć iego prawo, 

mnicysza szlachta pod ich zaciągała sie. znaki, 
HER DMM tezą c 

à kmie? na dowolność i gwalty narazany, 


Wszystko: to z wyłącznych wynikało przy- 


o 
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wileiów, szły po téyze Adae uzurpacie. Kto 
mógł to, przyswaial sobie to co inni przywile- 
jami pozyskiwali; wymykat się z pod prawa 
kraiowego dogodnieyszych sobie szukaiąc wy- | 
roków, i dogodnieyszych środków do zabe- 
śpieczenia swoich wykroczeń lub przestępstw, 
szukaiąc sposobności rozprzestrzenichia swćy 
władzy. Mały chciał się z wielkim równać, 
równie tentowat losu, równie się wynosił i. 
upadat. Prawo kraiowe zdawało sie być zu- 
_ pelnie skofatane, iak próchno robactwem 
przenórtowane, cata Lechia, cala Polska, 
byle podmuchu lekaé ue mogla, aby w zu- 
pełna nie zapadła 1 rozsypkę ; byle potrąceniem | 
_skruszyć sie mogła, a ciągły nórtuiacych ićy 
posady szelest i kr azenie, przestarzałą bole- 
slawoską BĘ budową. 


XXXIII Czyli powszechny upadek z po- 
iedynczych: wyniknie, „czyli poiedynczych 
micszkańców z powszechnego nieładu? tru- 
dno było rozpoznać. Fortuny szukaiący, 
własną bacił. Snuly sie oszusty Gudzążi cić 
skie po kraiu, wy zywali obywatelstwo i mło- 
dzież do kosterstwa. Szła gra na pieniądz, 


ni 
v 


} 


póki go stafo, na fanty i na włości oyczyste. 
Przegrywal rycerz konia i swóy harnasz sta- - 


dac się do obrony kraiu niezdatnym. Prze- 
myslne Żydzi ciagtym napływem, wnosili pie- 
niądz do kraiu, lecz nie dla tego aby z nim 
h 'ogactwa lub pomyślność przynosić, ale utra- 
ciuszostwo ułatwić. . Udzielali go na lichwę, 


przepadał wziely zastaw, ptzepadly. skoy. 
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mie, i swywola drugiego, ziomek, z doby= 
ku, koni, rycerskich i rolniczych potrzeb. 
wyzuwany bywał. Przemyslne żydzi wkrót- 
kićy chwyli dubluiąc swe kapitały przez listy 
sadowili ie na ziemskich maietnosciach , i zie- 
mian obronę kraiu obowiązanych wyzuwali 
z posiadłości, prawem rycerskim Zàwarowas 
néy.. MTodzieniec śpieszył się w niedoświad- 
czonym wieku wyzyyolić się 'z pod wladzy 
oycówskićy, byle pretext naglił na niego, 
aby mu dziedzictwa wydzielal. Umiera mat- 
ka synowie napadaią oyca i prawem izwy- 
czaiem , oyciec im posagi, i wiana macierzyste 
i swoiego dziedzictwa polowe w podział od- 
daie, szczęśliwy ieśli starość przy drugićy. 
i polowie własności swoićy przepędzi. -` Po- 
chwycili wydziały za życia: oyca synowić, nie 
zeby oyczyznie służyć, ani: dla tego aby ią 
od napaści prawem rycerskim bronić, ale 
|. dlatego tylko, aby chwile życia w niknacych 
|... dostatkach , krotofilnie przepedzié, aby pu- 
,. Ścić na kosiki, co na potrzeby kraiu obro- 
cone być miało. Nie dosyć na tym, że'sobie - 
wydzielone iracil, ivacif razem i to co kie-^ 
dyś mógł posiąść. Na kredyt, albo na pocze- 
kanie przegrywa włości "których nie ma: 0y= 
cięc iego'za io odpowiada , reszty pozbawio- 
ny, do ubóstwa przywiedziony , nędznie re- 
szte dni swoich pedzi, a młodszy „wiekiem. 
trwoniciel, wyzuwszyoyca i siebie z mozuo- 
ści sluzenia rycersko kraiówi, staie się plagą 
włlasrćy oyczyzhy. Szuka fortuny w Totro- 
„ślwie i rozboiu. Niepewne są publiczne dro- 
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gi, nie pewne wieyskie przytulki: kradzieże ; 
wydzieranie własności, gwalty, podpalania, 
rabunki, zabóystwa, byty wydzialem utra- 
ciuszów , tworzących sobie zbroyne czeredy 
i bandy zywiace domową woynę (*). Zaiste 
smutny byt stan Lechii, postępowali tą ko- 
leia książęta panuiący , miedzy sobą Totruiacy, 
marnotrawiac szerokie ziemie bolesławowskie- 
go państwa w cudzoziemcze sprzedaiacy rece, , 
lub oddaiacy na lichwe w zastaw, z którego . 
wykupić nie byli wstanie: takąż postępowali 
ich poddani , księstw Polskich mieszkańcy: 

XXXIV. Ale znieporzadków w kraju za- 
geszczonych, inne ieszcze były przyczyny 
zniszczenia i upadku ziemskich majątków. Nie- 
pewność prawa ipieniactwo zagrazały właści 
cielom. Czyli wedle nowych maja rządzić sie 
praktik czy wedle starodawnych zwyczajów, 
bywała watpliwość. Poruszano przedawnione 
sprawy, które yi właścicieli z ich 
dóbr zwyganialy. Władze nieczyniły swoje- 
go obowiązku, dzialy spadków niebyly przed 
nimi jak nalezalo w imieniu panującego czy- 
nione. Bracia po śmierci oyca rózbiegli' 

„w dziedziczne włości co który porwał: ipo- 
katnie siedzieli unikając widzenia się z sobą, 
z krewnemi lub zainteresowanemi. Kazdy: 
znich, swéy posiadłości niepewny, tyle ja 
zawiadywal, ile mu na czasowe potrzeba: 


(^) Statuta I. 51. (63) 64. (78. 29) 66. (81) 68. 
(83) 79. (98). 11. 4o. 4x. (141 135.) Dłu- 
gosz IX, p. 972. 
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było opatrzenie. Zadnego starania o ulepsze- 
nie byłaś wych wsi niefozyli, bo brat, bo 
krewny jaki, lub zainteresowany, mógl przy- 
paść i sposiadłości rugować. Nie widząc się 
być prawnymi swych ziem posiadaczami, 
sklonnićysi byli niszczyć je i odzierać. Ztad 
gospodarstwo tolnicze upadło (9, a lud rol- 
niczy narażony byľ na arbitralności i gwal- 
ty.. Napasci pieniactwa jakie panów dotyka- 


ly, dosiegaly kmieci; waltownosé panów, - 
y CS 


naprzód się o kmieci 'opierata. Zwolniate 


obyczaje rozpasując się swe chuci, nabavvia-- 


dy gwałtem i niepokojem domowe pożycie 
kmiotek. Zarobek i własność kmiecia niepe- 
wną była, byle pretext grabiona, byle bez~- 
dzielni umierał, juź to. pańska była puści- 
zna. Wolny kmiec rzucał swe zagrody, szu- 
kat innego przytułku, bądź po miastach, bądź 
pod panami wiecéy ludzkością - tchnącemi. 
Wynoszenie się kmieci. i przenoszenie się z 
mićysca na mićysce ; albo ich tulactwo sta- 
lo się częstszem , krajowi uciążliwszem, a gdy 
jedni. z kmieci, z ucisku i potrzeby zmianę 
mićysca podeymuja, inni, tniestafoscia swo- 
ja i urojonemi. ruszeni powodami, cale wsi 
opuszczali, i pustką je zostawiwszy , w świat 
sie rozbiegali. Z tąd upadek majętności szla- 
checkich, uszczerbek w rolnictwie i uyma 
w obronie oyczyzny widocznie się pokazywa- 
Ta: bo podupadajace, w dostatkach rycerstwó, 

(*)- Statut I, 44, (48.) go. (109). 
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niebyło w stanie. jak należy rycerskićy, do- 
pelniać sTuzby (*). d 

XXXV, Niebyly beśpieczne sądy. Prze- 
moznym panom, zubliżeniem sprawiedliwo- 
ści ubozszym, w wyrokach i koléi sądowćy 
pićrwszeństwo dawane. Nie mógł się ubogi 
do sprawiedliwości pierwszych stopni doci- 
snąć, cóż mówić o wyższych , gdzie dla niego 
progi wojewodzińskie i kasztellanskie, a tym 
bardzićy panujących niedostępne byty. Zbroy- 
na przyjaciół czereda nie raz na sądy napa- 
dala, i groźba wyroki wyciskaia (**). Nie- 
wspominam iuz gwaltowności w napaściach 
na lasy, na pola, na zboża, na domy, o wy- 
darzanych zabóystwach: bo się w każdym 
czasie zli ludzie wydarzaja, a pospolite 1 przy- 


padkowe wykraczania, są niczym przy tych - 


które są szczególniéy wiekowi właściwe, I 
wiek charakteryzujące. Pewnie że krzywdzil 
by ród ludzki kto by sądzii ze w Polszcze 


w ów czas samo tylko to złe panowało, októ- - 
rem tu ze'statutów i Długosza mówimy. Nic- 


brakło w narodzie cnót tak domowych jak 


obywatelskich. Panowanie 'Lokietka 1 Kazi- | 


mirza wielkiego, wywiodly je na jaw i daly 


^im widoczną w publicznem działaniu prze- 
wage: gdy atoli mamy rozpoznać pobudki 
prawodawstwa, które nieobmyślało ustaw prze- 
ciw wydarzyć się mogącym zdrożnościom lub 


(*) Statut I. 4o. (54).57. (712) 
(**) Statut 1. 20. 11. 6. (19). L 13, (13 14). 
Długosz IX. p. 10. 80. C. 
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przypadkom, ale w obecnych sobic i krajo- 
wi dolegających zdarzeniach znaydowato po- 
wód do powtarzania zapomnianych lub zmie= 
nionych przepisów: musimy rozważać stan 
kraju, ze tak powiem, ze Zléy strony, szukać 
tych przypadków, tych zdarzeń, tych prze- 
stepsbw, wydarzających sie czasem, lub zbie- 
giem okoliczności rozpowszechnionych , które 
prawodawcze zabiegi do czynności wywiodły. 
Lecz taki stan, takie do prawodawstwa roz- 
patrując powody, nie w samych wykrocze- 
niach. mieszkańców widzićć je wypada, ale 
także w nadwerężonych i Skofatanych kraju 
urządzeniach, w skażonych prawach i ú= 
rzednikach. ..- EE pne ; 

XXXVI. Potworzyły się były niegdyś i 
obok gminnych sądów, sądy wojewodzińskie 
i kasztellanskie i nad nimi wyniosła sie curia, 
naywyzszy panującego sad, i z ramienia jego 
wysyłani sedzie , i od nich starostom udzielana 
władza sądownicza. Trudno bylo rozpoznać 
granice kasztellańskich od staroscinskich są- 
dów, tym czasem nadużycia pomnożyły se- 
dziów oprawców, sędziów mićyscowych i 
przypadkowych, sędziów gminnych i mićy- 
skich; sędziów prawem polskim i teutońskim 
sądzacych. Przez samą sędziów liczbę, nie- 
pewną się sprawiedliwość stała. Gdzie do ia- 
kićgo sądu sprawę wprowadzać? stawało, się 
wątpliwe, gdy do kilku sądów tegoż rodza- 

.]" sprawy odniesione być mogły. Który sad 
ieden nad drugi był wyższy? wątpliwa było. 
Czy co do polskich, czy do niemieckich wy- 
^ 33«- 


« 
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roków należało, niemnićy sie niepewną sta- 
walo. W śród niepewności, polskie sądy 
trudno bywalo złowić, i zasady ich wyro- 
ków stronom niezawsze znane. Tułali sie se- 


dziowie z mićysca na mićysce, od przypad- 


ku gdzie wypoczeli, termina z rana lub wie- 
ezorem otwierali. WV śród gwaru i zgiełku, 
podpili zasiadali. Przepisy , zwyczaje, preju- 
dicata lub ich własne zdanie, mialy ich kie- 
rować; ale zawiązane * czyli zaciemnione by- 
dy ich oczy, nie dla. tego, aby stron niewi- 
. dzieli, tylko dla tego aby je przed sprawie 
dliwoscia- zasłonić. Dowolny ich głowy wy- 
mysł, namiętność, interes, przedainość, sla- 


nowity o dccyzii prawa nieznajacéy. Zdarzało ' 


sie, Ze w iednakichże sprawach, sprzeczne 
zapadały wyroki: od sadu do sądu idąca stro- 
na, wraz inne zyskiwała wyroki. Nic TUAE 
stałego, co jeden wyrok: umocowywał, 

inny wywracat i burzył. =- W niepamięć p 
ustawy od tylu wieków towarzyską królestwa 


spóynią utrzymujące, a kapryśne. wyroki, | 


sądy i jeep dL na popmiewicka wysta. 


wily, mnożyty gadek i powiastek, do poto- 
cznćy w gminie gadaniny podniecaty, wzgar- 


de i wstręt do prawa, które: było - miéysco- | 


wego usposobienia i rozsądku rzetelnym za- 
szczytem (EUR 


(5): Statul I. 11.13. 16. (ac 13. 15). Dłu- 
gosz IX. p. 1080. A. B. In regno Poloniae 
judicia. Poloniealia ab antiquis temporibus, 
secundum quasdam, eosuetudines, immo po- 
cius corrupielas judicabantur , quae diuersi diz 
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XXXVII. Trudno może będzie wyliczyć 
wszystkie. wexy i uciążliwości , których sie sa- 
dy dopuszczały. Zapłacony urząd „ścigał stro- 
ny zmyśloneni pozwami, dopuszczał niepra- 
wne i krzywe wydawać. Pozywa sad właści- 
ciela wsi iakićy: o też wine, ciągnie za razem 
wszystkich iego kmieci. Zasiadał nse raz u- 
vzednik w rozlegićy %vlości z udanymi pozwa- 
mi i opłaty i wykupy wybierał. A gdy zato 
opiaty wybrał, utrudzal wywód sprawy, 


podwracai dowody, brakował swiadków. Ten 


klęty, ów inny iest krewnym, świadczyć nie 
może : aniechze stronie iednego świadka do ża- 
danćy od sędziego. liczby zabraknie „ pewnie 


w Swéy sprawie upadnie.  VVoZni podsuwa- 


l falszywych świadków i spisuiac Swiade- 
ciwa faiszowali (*). Jeśli do przysięgi strona 
dopuszczona została, na śliskim ją sąd stawiał 
stanowisku. Niechby powiarzając.lub czytając 
zmylił wyrazy , zaciął się lub, w wymawiania 


"Zajaknat,: choćby w naywiększćy, i. naywa- 


znićyszćy sprawie przepadal (**). . PTacil'stro- 
nie, płacił sądowi. . Pobierali za$. sędziowie 
przysady , któreod niejakiego-ezasu, od wieku 
blisko do pietnastu podniesione zostały, a to 
zarówno , tak od wielkich tak: i małych spraw 
wikia | ( ; ; 
uersimode variantes, multas caluwnpnias ac 
injurias. inferebant. „Arch. Gnezn.inter.scr. 
Sil. Som. T. M. p. 97. f ; 
Č) Statut I. 17. 19-- 23. (17. 18, 22). 11, 
| 26. 1.36. 39a (39. 38). 300 44 
© Długosz 1X. p. 1080. D, 
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płacić kazali (*). Albowiem kończył się se-- 
dziowski zawód wyciśnieniem ciężkich sado- 
wych opłat, które uciazliwiéy jeszcze exc- 
kwowano. Na ciążanie czyli dzieckowanie, 
wyprawiał się sędziowski urząd wliczbie zna- 
cznéy osób, hurmem n napadat wsi które go 
żywić m«siały. MiaT on 2. lub 6. wołów ciąży 
wybrać, a wprzód 30. lub 40. wołów spożył, 
kmieciom zabrał, i między sobą. je rozdzie- 
lif, aim ieszcze do -mićysca przybył (NY 
Prawdziwe wyrodki! polskim to nazywali pra- 
wem, co było ich swawoli i wyuzdanćy ar- 
bitralności owocem.  Zamienili działania sa- 
dowe w prawdziwy rozbóy, a prawo naro- 
dowe, A wymysłem, QUE umo- 
rzyli. 
XXXVIII. Chcial zaradzić zlemu przez 
wielkopolanów na królestwo wyniesiony król | 
cudzoziemiec WWacław, chcial powściągnąć 
zabóystwa, i gwadtowności miedzy mieszkan- 
cami. Tym koncem powoływał urzędy do 
petnienia swych obowiązków, surowszemi 
uczynił i swoim sędziom , mianowicie staro- | 
stom, ściganie przestępstw zalecił. Stanowił, 
to wielkorządców, to starostów generałów, 
którzy w iego imieniu naywyższe królewskie 
sądownictwo, tak w cywilnych iak i krymi- 
-nalnych sprawach dopelnić mieli. Gdy atoli 
u zrzódeł wyléwu złego niezatamowywat, 
wszystkie te zabiegi jego, nie tylko chybialy 


(*) - Statut. 1. 45. (47). > | 
(*). Statut 1,9. 25. $7. (6, 24, 25). 
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celów śwoich, owszem pomnozyly sadowe- 
go Totrowsta i rozboju. Z surowiały sad, wyż 
patrywat czuynym na zyski okiem, gdzie jaka 
śmieci ^ przypadkowa zaszła, téy przyczyn 
chciwie badał i różne z pozoru ciagal oso- 
by; wypatrywat, trudnych i niepodobnych do 
wyjaśnienia zabóystw, aby podeyrzeniami gne- 
bit niewinnych. Byle gdzie odglos zabóystwa, 
woźnego lub innego jakiego sądowego ściągnął 
sługę czyli urzędnika, obeyrzat on rany, lecz 
_wprzódy zdzierał naykosztowieysze odzienia 
z towarzyszami swemi dzielił i rozrywat, 
kazał sobie sowicie krwawne opłacać i do- 
pićro watpliwe zdanie dla sądu udzielał ©: 
Byle kto- ozabóystwo zalacy sie, przysiag i 
wskazał zabóystwa wspólników, surowy sąd 
niewchodząc wstopnie przestępstw, wszystkich 
wskazanych, taz samą obciazyl winą i ka- 
ra (**). Byle co, byle aka skarga lub donie- 
sienie, już ci oskarżony lub podeyr zany napa- 
daiety by wal iśledzony. Przy dworze, wsą- 
dach, równie iak i po domach, sadowy u- 
rząd przytrzymywat oskarżonych. Namno- 
żyło się arrestacyy czyli więzień ludzi nieska- 
onych, niczym nieprzekonanych , tylko spo- 
twarzonych , których niespodzianie sądy na o- 
ko wzięły. Znienacka bez pozwu porwany, 
STuchal zarzutów sobie nieznanych, -których 
ni zrozumieć , ni pojąć niemogi. Zemsta i za- 
wi$c, nasrożyły się droga sądową i po. kra- 
(*) Statut I- 51. (58: 64): 
(3) Suatut L :51. (97). 5 
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' ju klęski roznosily (***). Jakie kolwick ma- 
dal prawodawcze zaszły ustanowienia, zmia- 
ny.od Wacława zaprowadzone rozwijały się 
w „dalszych wiekach. . Starościńska władza 
_ podnosząc się i wdzierając w obręby sądów 
wojewodzińskich i kasztelanskich, pociągnela 
upadek ich sadowniczéy władzy; którą, tym 
chetniéy zaniedbywali ,im znamienitsze się imi 
w innćy stronie -do' publicznego znaczenia 
otwieralo pole.  Jakózkolwiek skażone były: 
dziadanfü sądów zwyczajnych, ieszcze one, świa- 
dome i uprzedzeniem powazne wskazywały 
do. uzyskiwania sprawiedliwości środki. Od- 
miany: które Wacław zaprowadził, studzily 
działania wladz dawnych, nie umocowaty 
nowotnych: bo:im pewnych nie wskazały za- 
sad. Równie się po-dowolności -bfakaly ge- 
neralskie wyroki, jak sędziów ziemskich lub - 
wojewodów i kasztelanów. .Krajowcy , bądź ze 
im wlasne iuź nieznośne stawało: się prawo, 
bądź że zawsze ieszcze odróżniać sie od hidu 
pragnelii zuprzywilejowanemi równać chcieli, 
wspólnie z-uprzywilejowanemi szukali innego 
nie zwykłego polskiego prawa. SERY 
XXXIX. Malo komu uezeüszemu świado- 
me bylo obumarle rzymskie prawo ,. które 
dla: kraiowego zdawna łaciny dostarczyło , 
iego zyiaca we Włoszech praktyka, nieco ' 
oddalona, z przed oka mieszkańców uchylona - 
byla: nie wielki. tedy. wpływ: mieć -mogio, 
Wszakże z biegiem czasu i naduzyc, poias 


(**) "Statut I. 18. 59. 9& (17. 19. n5. 
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wiły się niekiedy myśli rzymskiego izamieszały 
między polskie zwyczaie, Z nieczystego pewnie 
plynęty one zrzódta, przecedzone przez ka- 
nony lub teutońskie wilkirze, bo ta droga 
latwiéy sie świadomemi stawić mogly, niżel 
drogą ledwie rozwiniętćy nauki, a sędziom 
i stronom, naymnićy świadomćy, Lecz i każ. - 
nony dla tych co w' dowolność zabrnęli, nadto 
zużytym iuz były zrzódiem: potrzeba hylo 
dla nich cos $wiezszego , -a coś zbliza o nich 
ocieraiacego sie, ich naduzyciom pobtaza- 
iącego, coś nareszcie dziwacznego, aby się 
podobać moglo. Takim było prawo teuton- 
skie, iuż w Polszcze rozgniezdzone, a w o- 
twartćy z prawem kraiowem polskiem yoy- 

* nie bedące, czyniące ciągłe uzurpacie, a Cze- 
$ciéy z dróg zdrowego sprowadzaiące roz- 
sądku , aniżeli dobroczynne wpływem swoim 
przynoszące skutki. Wiodio w obTakania, oby= 
wateli czyniło we własnćy ich oyczyznie cu- 
dzoziemcami, dostarczało im nowych wybie- 
gów, uwalniafo od surowości kraiowéy, po- 
blazato przestepstvvu. -Wprawdzie ;-. fero- 

, Wany w Magdeburgu lub Halli wyrok, mógł 
nietaz soia. roslropnością „ nie iedną stronę 
szlachecką tam się udaiącą zaspokoić: ale się 
podobały osobliwsze, -w Polszcze nie znane 
Prawdy dochodzenia, Tu i óvedzie i na dwoż 
rach ksiazat Szlaskich wielkopolskichikrakow= 
skich ukazały si w praktyce, proby rozpalonc=" 
80 zelaza, wody lub poiedynków(*). Do takich, 

C). Donatio Vlad. ducis,Opoł. monast. Rauden- 
si 1258. ap. Sommersb. ser. Niles. P, Y. pe 


lom XX. 34 
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duma lub interes uciekały się środków , byle 
swego dopiąć. Na ziemi Polskićy .bezecnemi 
cudzoziemskiemi praktykami zniewazone było 
prawo polskie, i zniewazat go zarówno sad, 
szukaiący sprawiedliwości i winowayca. Gwal-. 
ciciel i podpalacz umykat z pod własnych są- 
-dów Polskich, chronił: się: pod niemieckie, 
_ aby swe życie lub kieszeń ocalić, 1 sądy kra- 
jowe zkąd inąd dzikie i surowe, z kąd inąd 
niedoiężne, temu zapobiec nie umiały „i do 
zapobiczenia środków nie miały (**). Suro- 
wość tedy władzy za WVaclawa, nie za- 
spokoita potrzeb kraiowych ,w cichości prze- 
miiaiacéy, czyniła rany iego bole$nieysze, bo 
nieuchylała rzeczywistych złego przyczyn. Nie 


dbał tyle o Polske, korony Wegierskiéy do- - 


biiaiący sié Wacław, aby miaf ścigać wat- 
ku ziego wsamym iego zawiązku. Pordze- 
wiały ważki i orez sprawiedliwości , straciły 
równowagę i hart swóy, potrzeba było od- 
pólerować, wyregulować i naostrzyć, ażeby . 


+ 


do swćy dzielności przyyść mogły, zeby zno- 


wu wagę wymierzać, i ostrzem trafny wyrok 
- zacinać zdołały. Przedsiewzieli tego dokonać 


. Władysław "Łokietek i syn jego Kazimirz. 


Wielki. 


879. Boleslai pudicis ducis Cracov. Clem. de. 
Ruszcza ap. Paproc. herby, ryc. Pol. p. 73. 
Nakiel. miechow. p. 34. Donatio Primislat 

ducis Pol. haereditatis comiti Zegotha a. 

1284, in metric. regni. „prout nostra con- 

sueuit curia: ferro, duello, aqua." 


(*) Statut I. ba. 95. 54. 55. (66, 68. 69). 
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Wladyslaw Łokietek .prawodawca. 
Seym Chęciński '1331. 


XL. Wracaiący z miłościwego lata , z wiel- 
kiego jubileuszu, z tułactwa swoiego 'Lokie- 
tek, stanął w roku 1305 na Tomach i gruzach 
Polski. Nie wiedział iaki przyszły los iego 
będzie, wiedział, ze przed chwilą opiywat 
w szczęściu, że przypadek i zbieg okoliczno- 
ści spaiaf w.iego osobie rozerwane bole- 
sTawskie państwo , że sam utracił go, i koro- 
ha z rąk Piastów wypadła, a tego on sam 
był przyczyną. Wracał, pełen nadziei, 
^ „pelen wytrwałości, wracať aby dowiódł . 

zdumionemu światu, iak ufna w swćy spra- 

wie pelna hartu dusza, mimo gnębiących 

dą przeciwności działać nie przestaie, iak 
na własnych polegaiac siłach, zacne i dziel- 

ne do dźwigania się znayduie sposoby. 

W iakimkolwiek przypadku na Kokieika po- 

glądamy , widzimy w nim tez same czynność, 

w działaniu toż samo niestrudzenie , w przed- 

,Siewzieciach uczciwość, prostotę i prawość. 
Wskrzesiwszy w sobie wielki umyst, wśród 

klesk i niedoli, przelewat go w naród które- . 

80 niepodległość z gruzów. dźwignął. Nic- 

wierność miast stolecznych ,* zdrady prze- 

możnych panów , nagie wdzierstwa krzyża- 

ckie i poniecheconych krewniaków , przez lat 

wiele, udięty mu środki szukania uszczerbia- 

nych granic, sprawiły umnieyszenie do poło- 

wy tych posiadłości , które panstwo lego skTa- 

dac -mialy. -W téy niestatecznosci a ciaglóy 
34% i po 
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przeciwności losów , rzadko się niętierpliwił 
1 srożył Łokietek, wszedzie szukał serc, które 
niegdyś od siebie odstręczył, które pomie- 
szanym uczuciem , wyrzekały się swoiego imie- 
nia, ięzyka, obyczaiu. Budził w narodzie 
gasnacego ducha , tworzył go w miastach pra- 
wem niemieckim rządzących sie, wskrzeszał 
wrycerskimstanie, wydobywał z uczucia kmie- 
cego. Koiarzył rozpierchie myśli, spalał roz- 
-sypane ogniwka, organizowal $wiezém życiem 
'pomartwiate członki. Jeśli siekomu Wielo- 
letnie działanie iego, zbyt powolnćm, zbył 
leniwem wydaie, powolnym tym krokiem doy- 
rzalszemi itrwalszeuiswoie trudy uczynił. Po- 
trzebowało wreszcie nie malego czasu zro- 


zmaicone skołatanie wszelkich w kraiu po- | 


rządków i uczuć. Czy to stróy i domowe 
pożycie, czy urzedników administracia czy 
sędziów wyroki, czy łotrów przestępstwa, 


czy gospodarstwo kraiowe , czy obrona ico, 


naprawy zamków, urządzenie szyków i całóy 
rycerskićy służby : wszystko to rozdrobionćy 
staranności i ciągłego wpływu *Lokietka wy- 
magało, Miast obrady i i wzrost , oczekiwania 


stanu szlacheckiego , interesa duchownego, po*53 


niechecenie pokrewnych książąt , dyplomaty- 


czne stosunki z dworami postronnemi 1zdwo-. 
rem Rzymskim, przez wiele lat w niematem. 
roztargnieniu Lokietka ulrzymywaty , nim się” 


w powikTanym rzeczy odmęcie znalazi i co- 
raz wyraźnićy zamiarów swoich docierał. 
Upatrzyl nareszcie chwilę pogodna, w któréy 


NM 
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przyzwawszy znamieńitą narodu reprezenta- 
cią do Krakowa , na dniu 20 stycznia 1319. ro- 
„ku wziął na głowę swoię, bolesfawowska 
korone. Sk 
XLI. Uroczystość koronacyi, nietylko że 
odnawiała wskrzeszany od Przemysława i 
Wladyslawa obrządek, ale nadto spaiata Wicl- 
kopolskę z Malopolska. Przywiazana była 
'korona do Wiclkićypolski która iuż po dwa- 
kroć koronacya w Gnieźnie odnowiła, a w 
Krakowie siedlisko było monarchi. | Przenic- 
sieniem wielkopolskich koron do małopolski, 
imienia Polski w Krakowskie, nastała iednosc 
królestwa. W ciagłych przeciwnosciach Éo- 
/kietek mogac iuż przewidywać ze z życiem 
lego nieprzemina: tym wiecéy umiał cenić 
w swych troskach niciaka pociechę przyno- 
szące zdarzenia. Znalàzl się w chwili pra- 
^ wdziwie radosnćy , gdy przefamat i uprzatnat 
przeszkody do wzięcia korony, gdy szczęśli- 
wie koronacia odbył: lecz z tąd wynikająca 
radość, nie wiodla go wiecéy w ustroń za- 
pomnienia ; powołała go owszem do wiekszéy 
niz kiedykolwiek czynności. Mógł przemó- 
wić że jest ieden król iićdno państwo, mógł 
dla niego jedno znamie w orle bialym wska- . 
zać, i niki mu za złe nie poczyta, ieśli go ' 
widzi zmaicstatem swoim, w całćy występu- 
iacego okazałości, albowiem w tym wszyst- 
kim każdy , środki podźwignienia państwa do- 
strzeże i przy tym ożywiona *Eokietka. działal- 
ność nyrzy. Dopełniwszy koronacyą , zaiątsię 
- Wfadystaw Król Polski sprawą rzeczypospo- 
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litéy, a mianowicie dróg publicznych uspo- 
koieniem , złodziei i Totrów wytepieniem; 
'zprałalami i baronami polskimi, z ich na- 

radą wspólnie udzielana , "różne konstytucye 

i edykta uchwalił, i niezwłocznego ich do- 
piona! uskutecznienia (*). Ito bowiem do 
maiestatycznćy iego dostoyności zastosowane 
zostało , że w działaniu swém prawodawczém, 
użył terminów dawnych: rzymskich cesarzów, 
i ogłaszał, konstytucie i edykta. Pierwszy 
iego edykt: commune edictum „uchwalił, aby w 
Krakowskim zamku, iako naywarownieyszym, 


korona i inne złożone były i srzezone kró- 


lewskie ozdoby, które we wsi Gnieźnie, nie- 
przyiacielskićy napaści zapobiec niezdolnéy, 
bezpiecznie przechowane być nie mogły; a 

w kościele krakowskim, królów i królowych 
Polskich, nadal koronacye odprawialy sie; 
gdyż i Kraków miasto, w liczbę ludzi nay- 
możnieysze , i w opatrzeniu ich, we wszystkie 
rzeczy do potrzeb ludzkich. przynależne , za- 
pasne, tak przez swoich iak rynkowych przy- 
bylców, roskoszy i przyiemności, a piękny 


+ 
(*) Post peracta coronationis solemnia, Wla- 
dislausrex Poloniae, de rebus publicis , prae- 
! sertim de stratarum publicarum pacificatione, 
furumque et praedonum exterminio, praela- 
tis et baronibus Poloniae, suis consiliis , cer- 
tatim eum reuelantibus$ varias tonstitueio- 
nes et edicta decreuit; et ut executioni omnia 
tempestiue mandarentur , prouidit. Długosz 


1X. p. 972. 973. 
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i bezpieczny z siebie widok dostarcza (**). 
Od tćy chwili, mówi kronikarz, zamilowali 
go i czcili mieszkańcy królestwa. Samego edy- 
ktu, zaginął oryginal, i słowa iego nie ZEWSZYy- 
stkim dochowanć, wszelako tkwił on naste- 
pne wieki w sercach Polaków, i od. zgonu 
."Lokielka licząc pelne lat 400 odnawiany, 
nie uszedi ich pamięci, bo wielkich ludzi 
trafne działania , w dalsze'przenoszą się poko- 
lenia. * ded. 

< XLIL Kiedy Władysław zdolal wytępić 
dolaw i powściągnać podchwytywanie lub 
wydzieranie cudzego , koniecznie w téy mie- 
rze jakiekolwiek ustanowić musiał przepisy i. 
stosowne do tego ogłosić edikta. Niewiem 
czyli ich ślad jaki gdziezkolwiek powziąć sie 
zdarzy. Pewnie dalsze czasy , wstydne ustaw, 
z momentalnych okoliczności wynikłych, pu- 
ściły je w zapomnienie: ciesząc się i z tego 
dziela króla Władysława , że synowi Kazimi- 


(7) Communique edicto sancitum, ut in Craco-. 
uiensi castro, velut arce firmissima , corona, . 
aliaque deponantur et obseruentur regalia, 

. quae in rure Gnesnensi, hostilem inuasio- 
mem nec quicquam prohibere valente. tute 

seruari non poterant; et in*ecclesia Craco- 
uiensi regum et reginarum Poloniae de ce- 
„tero eoronationes expediantur ; quod et Cra- 
couiensis urbs sit multorum hominum capa- 
cissima, et in procurandis alendisque eisdem, 
foecunda, tam propriis quam foren&ibus ad- 
uenis , voluptates et delicias, pulcherrimum- 
que et securum sui spectaculum praebitura. 
„. Długosz IX. p. 971. zę 
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rzowi z lotrostw mocno 0 czyszczone i za- 
beśpieczone zostawił królestwo, Próżno bym 
się tedy puszczał w odmęt domysłów tych 
zapomnianych szukając ustaw ; będę raczéy 
szukaj konstytucyy i ediktów, które za pa- 
nowania *Lokietka za radą i nażyczenie ba- 
ronów iszlachty stanęły, winnych coraz wy- 
raźnicyszych przedmiotach i terminach, które. 
mniemam rzeez:do oczywistości przywodzą. 
Lubo wraz po koronacji 'Lokietek więcćy niz 
w innych razach był czynnym prawodawca, 
„wszelako sądzić należy ze wciagléy- na? 1- 
wienia królestwa pracy, niebyło colloquiow, 
czyli wieców: bez prawodawczych - działań. 
Zdawna po księstwach te uroczyste zjazdy, 
książąt z baronami i dostoynymi mężami i 
pralałami odprawione bywały. Książe panu- 
jący lub-wjego imieniu wojewoda, a za cza- 
sów- Waciawa starosta, przewodnicząc ich 
obradom, ostateczne: wydawali wyroki. Wie 
le księstw posiadiszy król Łokietek , takie wie-* 
ca, nader często miewał, to w Kujawach, to 
w Sieradzkim lub Teczyckim . to w Wiel- 
kiey polszcze, to w Krakowskim i Sandomir-' 
skim. Wuroczys stszćm prowincyonalnóm zebra- 
niu, miat Tatwáéysze sposobnosci zaciągnie- 
nia rady prałatów i panów znamienitych i 14 
wów czas dla prowincyy prawodawcze edi- ' 
kta ogłaszał, tak iak wraz po koronacyi dla 
calego królestwa. VW ów czas, jako, naywyż- 
Szy sędzia: z gruzów pokraszonego ` prawa 
n: odowego , wydobywać zapomniane i nie- 
ładem a rózpustą wieku zszar zane i nadyverę- 
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żone ustawy narodowe. W ów czas przypomi-- 
naf Polakom, aby sie swojego narodowego niie- 
wyrzekali obyczaju. Zbiegaty sie przeden roz- 
licznych sędziów watpliwości. On wspólnie 
z radą baronów, którzy sie don zjechali, tru- 
dności te załatwiał, zawsze, do dawnych, 
nadużyciem zaniedbywanych i podwracanych 
odwołując się ustaw; on niepewność dziala- 
nia sadowégo, swoim zaspakajał: zdaniem. 


- Ztąd zjawiło sie wiele rozmaitych wyroków, 


czyli decyzyy, które, nadewszystko w madéy 
polszcze w prawodawcze artykuły przemienie- 
ne zostaly. Za syna 'Lokietkowego Kazimi- 
rza, spisując swóy statut małopolanie, zbie- 
rali także przypadkowe decyzye, którym po- 
wage $wiéza miłowanego króla pamięć zape- 
wniala. Imiona Piotrów , Bartłomiejów, Fran- 
ciszków, Marcinów, których te wyrokowe 
artykuły prawa używają, pewnie Że nie są 
imionami stron, o które rzeczy w sadachoz- 
irzasano. WWciągający te wyroki i decyzye . 


, w statut swóy prawodawcy, dowolnie imio- 


na takowe zmieniali, ale potrzeba bylo rze- 
czywiście jawiących się przypadków takich, 
o których te wyroki i decyzye mówią, ażeby 
tamte wieki, podobne sobie w statucie uiwo- 
rzyły artykuly. Zwazajac na te artykuły, Tatwo 
dostrzegamy iż w tych artykułach sprawy cze- 
stokroć nie są ostatecznie rozstrzygnione , tyl- 
ko pewną decyzyą do ich rozstrzygnienia wska- 
zane są środki, NWWedle nich, Jan może sie 
odprzysiac, Jan ma swojego dowieść, Hen- 
ryka sprawe trzeba osądzić, Maciéy wypla- 
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ie udowodni,. niechay koń ochromiony wy- . 


pocznie, a jeżeli niewyzdrowieje, niech się 
Macićy z Mikolajem ugodza. Takie wyroki, 
są oczywiście z sądowych watpliwości wy- 
nikfe i wprowadzały: sędziów na drogé, na 
jakich zasadach i jakim sposobem wyrokować 
mają; takie, nie kiedy indzićy, zjawiać się 
mogły, tylko w tedy, gdy wsród zwatlenia 


narodowćgo prawa, nammozylo się więcćy. 


niepewnościi odmetu, aniżeli ustaw i zwycza- 
jów bylo, wtedy tylko ukazało się, kiedy 
naywyższa władza złemu zaradzać przedsie- 
brała. Mógł takie dekreta ferowaé praśvo- 
dawca Kazimirz wielki, nie mnićy mógi i 
Przemysław królestwo naprawić przedsiębio - 
racy.' Koniecznie tedy, ogłaszał takie i król 
"Lokietek daleko dłużćy nad tą pracujący na- 
prawą. Im wiekszą *Lokietka czynność wi- 


s d PESCE irae Ra j 
dzimy, am 'wiecćy go. od narodu  milowane-: 


50 + ostrzegamy, z tym wiekszą, pewnością, 
znaczną część takich prawodawezych wyro- 
ków i decyzyy w statucie małopolskim i wi- 
-( ślickim znaydujacych się, jemu, a nie komu 
innemu, przyznać musimy. © Dopetniat. tego 


król na prowincyonalnych zjazdach czyli | 
. wiecach, ną conventach Lcolloquiach, które | 


tym częścićy odprawiał, im częścićy napra- 
wa królestwa tego wymagała. ; 
XLI. Srogo sie*Lokietek obszedł z Dun- 
towniczym miastem Krakowem i duchowienz 
stwo narzekało `na niesprawiedliwosc , gdy, 


konfiskując dobra Alberta wóyłla , posądzonego 
biskupa Muskate, dotknął i wie$ Miechowi= 


Í 
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tom, za czasu, gdy brat Alberta,byt ich opa- 
tem, nadaną, gwałtownie i niesprawiedliwie 
zabrał i do skarbu przyłączył (*). Lecz 
, większy i dłuższy kfopot miało, gdy wgla= 
- dającemu *Lokietkowi w powszechne sado- 
wnictwo, na zawadzie stawały rozmaite przy- 
wileja. Nankier biskup Krakowski swoję oso- 
bę narażał, bez przestannie praw kościoła, 
i dopełnienia sprawiedliwości broniąc (**). 
W prawdzie sam okietek czynił nadania, 
i udzielał przywilejów przenosząc z prawa 
polskiego na niemieckie: ale wnadaniach ta- 

kich zastrzegat sobie naywyższe wyrokowa- 
nie, a chciał aby pewne i oznaczone prawo 
bylo przywilejowanych sądów zasada. Byty 
atoli nadania z pod sadów i prawa polskiego 


©) Dług. IX. pp. 952. g54. Bona traditorum 
content, Tinecensi collata 1311. ap. Szczy- 
.. giel. Tinecia 1I, 15. p. 165. F 

©) Alepae etiam contumelia, qua a Władi- 
slao Loktek Poloniae rege, pro executione 
justitiae, et defensione jurium ecclesiae suae 
Cracouiensis , constanter se opponens; patien- 
. ter pertulit, ipsum impellente dum in eccle- . 
sia Cracouiensi sex annis cüm dimidio perse- 
disset. Długosz IX, p. 991. Ideoque minus cun- 
- "etanter postulacioni de sead ecclesiam Wrati- 
slauiensem (a. 1326.) facte consentit, quod 
grauiter et indigne tulit alapam, sibi a Wla- 
',dislao secundo Poloniae rege , loktek cogno- 
^minato , pro executione justitiae et defensione 
jirium ecclesiae, constanter, viriliterque. se 
opponens, irrogatam. .Loninus siue Dług. 
vitae eppos: ZPrat. inter scrip.- siles. ap. 

Somrmersb. T. 1, p. 166. 2 
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wyzwalające , awwłości obszerne pod dowolne 
"wyroki panów dziedzicznych, lub. pradatówe 
oddające, O takie z prawem niezgodne przy- 
wileie, miéwal król 'Lokietck zatargi, po- 
wolujac kazdego, aby przy swoim polskim 
albo niemieckim zostawał prawie, a polskie- 
„wskrzeszając, z pod niego wybiegiem nie- 
dozwalał sie wymykać. Pewnie że nie 
na jednych wiecach ʻo tem z baronami swymi 
rozmawiał; a może na którym znich, ogło- 
sil stosowne. do tego prawo, za rada swych 


' baronów i znamienitych, wedle tego jak się - 


szlachcie na. powszechnym wiecu (in collo- 
quio generali, ale prowincionalnym) zdawa-, 
To, pilność na wieczne czasy zastrzegając, aby 
kazdy we właściwym, polskim lub teutońskim, 
stawał sądzie, aby podpalącze i gwałciciele 
nie» uciekali się pod niemieckie prawo, iw - 
swoim polskim zato odpowiadali prawie, aby 
ci,.ć0 zaniedbali przywileju swojego na nje- 
mieckie prawo, nadal uważani byli jako ta- 
cy, co niemieckie straciwszy, pod polskim 
zostają (***),' Téy ustawy przypisanie 'Lokiet- 
kowi, kazdy, słusznie za domyst poczyta, Lecz 
ta w całości zachowańa ustawa, iest. wyłą- 
czna prawie jakichsiś wieców decyzyą , dmie 
powagą baronów i szlachty, uzywa terminu 
wieczystégo jóy zastrzeżenia, co iest ediktów 
"Eokietka , ulubionym terminem, i traktuje 
przedmiot, który prawa polskićgo "wskrze- 
siciela, nayblizéy obchodził, ; 


("*) Statuta małopolskie 1. 52. 55. 54. 55. p 


(66. 68. 69). 
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|. XLIV. Krzywdzony i krzywd swoich dóyść 

nie mogący król, pewnie umiał cenić spra- 
wiedliwosc, do którćy się w sprawie z krzy- 
Zakami nadaremnie odwoływał. Co chwila 
przeświadczał się coraz, mocnićy, Ze nic mu 
nie pozostaie, tylko dobiiać się swoiego, w 
polu otwartém.  Wczesno to przewidywał , 
i wczesno kray do tego przygotowywał. Je- 
szcze nieskuteczne ciagnal traktaty , gdy 
z otwartych mieysc, do obronnych, świętości 
i skarby przenosił. Jeszcze przed koronacya 
śwoią, skarby kościoła archidiecezalnego z 
- Gniezna do Chęcin przeniost (*), iak korony 
i insygnia ztegoz Gniezna do Krakowa. Cho- 
ciaż wiek iego latami zachwiany został, wsze- 
lako szukal Scisléyszych z Litwą przymierzy, 
bratał dwa sąsiednie narody, ich interes 
wspólnym czynić począł i zobopólnemi sita- 
mi potężną otworzył woynę. Jeżeli wnićy 
za krótkie iuz dni iego były, aby zamiaru 
swego idopiąi, wydobył przynaymnićy za- 
niedbane siły narodowe, dal ie Niemcom i 


a —À— 


€) Sub anno domini 1318. in vigilia omnium 
.. Sanctorum dominus Janislaus archiepiscopus 
Gneznensis, has res ecclesiae suae deportauit 

in Chanezyny, pro conservatione ipsarum , et 
deposuit easdem de consensu praedicti domi- 

ni regis. To zanotował rękopism (z które- 
 goJ. W. Bandtkie text Galla ogłosił), zapi- 
suiąc tytuł: De vasis sacratis et ornatibus 
ecclesiae Gneznensisin castrumChanczyny de- 
portatis tempore guerrarum , quae tunc vigc- 
bant, inter regem Wlad: Łokt. et eruciferos. 
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światu poznać, w dalszem traktowaniu, po- 
wolnieyszymi krzyzaki uczynił. Powielekroc 
gotował sie do wypraw woiennych, wielkim 
trudem i staraniem ze swoich 1 cudzoziem= 
ców woyska zbierał i w pole występował (*). 
Już nie wiele mu lat życia zostawało , awnich, 
rzadko mógł w domu wypoczynek znaleść. 
Doznat, że bez zaciętćy woyny i pefnéy sro- 
gości, bylu swego narodu niczabezpieczy. 
Nie zrażały go nieobliczone trudy, walące 
się nań przeciwności, zapewne iednak bolał 
nad zniszczeniem kraiu swoiego , którego nie 
sam nieprzyjaciel niszczył, ale włashe kraju 
rycerstwo , na lupieży i dzikim z nieprzyia- 
cioty boiu, do gwattowności zaprawne: Je- 
żeli urządzanie hufców zniewalafo do przy- | 
pominania artykulów prawa militarnego , 
zniewalało, do przypominania obowiązków 
rycerskich, pociagaio za sobą różne zuprzy- 
wileiowanemi zatargi: widok qTotrostw w 
przechodach wydarzanych, stał się bezwąt- 
pienia do różnych , rozkazów, „mandatów , ma- 
nifestów lub uchwał , słusznym powodem. Jest - 
majestatyczna proklamacya , w W ielkopolskićy |. 
księdze praw powtórzona , oświadcząjąca: 2? 
gdy nienadaremnie rozmaitymi prawami gwal- 
townośc powściąganaiest , majestat zatym kró- 
lewski, osądził iustanowił , ażeby, czy książęta, 


(*) R. 1330. Magna cura et studio exertitum de- 
propris et externis gentibus conquirebat 
Dług. IX. p. 1000. R. 1332. contractis et 
propriis et auxiliaribus copiis id, ib. p. 1024. 
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czy rycerze, czy iakiegokolwiek stanu ludzie, : 
nie czynili gwałtu z powodu paszy lub pa- 
stwisk, a pozyskana oplacali (). Tylko wi- - 
dok ,woyny mógł tak uroczystą dykiować 
-proklamacya. Nie iest to ton, ani sposób wy- 
rażenia , . wiślickiego prawodawstwa , iest 
wszelako królewski majestat, króla 'ukorono- 
wanego , a ścisły ma związek zinną tego ro- 
dzaiu ustawa, która oba,statuty, wielkopolski 
i malopolski równieź powtarzały: iz potrze- 
_ bno rzeczypospolitćy, ażeby szkody w prze- 
chodzie kraiowi swoiemu nie działać, dla tego 
ustanawiamy., aby, zrobiona szkoda nagrodzo- 
ną była, i szkodnik pietnadziestéy ulegi; na 
konić nawet w przechodzie, nazbyt obroku 
i nikt wymagać nie powinien (*). Małozmien- 
nemi, .a w wielkićy: części tymiz samemi wy- 
razami, ustawa ta iednostaynie w Wielkićy 
i Małćy. polszcze znaioma, oczywiście że 
wtedy tym prowincyom nadana była, kiedy 
razem pod iednym zostawały, panem, który 
się nadawaniem ustaw trudnił. "Trudnili się 
tem bliscy siebie, syn i oycie, Kazimirz i. 
"Lokietek, lecz syn nie tyle o przechody: woysk, 
Wwyszukanym przez siebie pokoiu do troskli- 
wości powodów znaydował, co pod namio- 
lem reszte dni swoich trawiący oyciec *«Lo- 
kietek. Oycowa syn widział wswem prawo- 
dawstwie powtarzana ustawe. Ogłosił ią 
„Łokietek w tedy, gdy obu kraiom rzeczypo- 


7 


C). Statut IH. 43. (149). d 
Č) Statuta L 61. 11.43. (80). 


t E D 


FAN 


U 


300 Frytyczny rozbiór 


spolitćy, iako król wcałym majestacie władał, 
ogłosił wtedy, gdy obudwu kraiów działa- 
nie i obrady, w iedno połączył. ; 


XLV. Com dotąd o prawodawstwie króla + 


Władysława *Lokietka powiedział, byToby 


` wątłym, pewnych niemaiącym zasad do- 


myslem, gdybym nie umiaf tego wesprzeć 
oczywistemi z jiego prawodawczych działań 
wypadkami. Mimo przymierzy z Litwą, Z po- 
wodu iéy napaści i napaści Tatarów, prosił 
Łokietek pieniężnego od papieża zasiłki; w 
tymże czasie nieukoiona niechęć pokrewnych 
książąt wyrzekła się rodu swoiego , Czesi i 
"Niemcy ostrzyli bron, która w pomoc Krzy- 


Zakom nieśli, Krzyżacy z caléy Europy zbroy- - 
ny lid: wabili i zaciagali. Woyna Z nimi 


zażartsza niż kiedykolwiek wrzała, w tedy, 


gdy dopiero lat 12. od czasu koronacyi W1a- | 
dyslawa uplywalo, wtedy, kiedy król W1a- - 


dystaw iuż siedmdziesiąty pierwszy rok Życia 
swoiego liczył. Przyrządzał on wielkie do 
woyny siły, wzywał rycerstwo do boiu, do 


obrony, w resztce powstaiącćy oyczyzny, 


wzywał, ażeby o publicznych sprawach wspól- 


nie znim radzili. Potrzebna była, osobista | 


ich obecność, dla tego ich król WWładysław 
Łokietek -roku 1331. na dzień świętćy trój- 
cy na 14 czerwiec do Chęcin na powszechny 
wszystkich ziem zjazd , czyli seym zwołał ( ża 


(**) Władislaus enim Poloniae rex ad obeunda 


belli imminentis munera, et ad expediendas 


res publicas regni sui, quae corporalem re- 


* 


— 
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Zebrali sie woiewodowie i kasztelanowie ziem 
wszystkich, Spicimir kasztelan krakowski, 
Mszczug sandomirski, Mikofay krakowski,- 
Woyciech brzeski woiewodowie, Adam ka- 
sztelan wiślicki, wielkopolskich i innych ziem 
panowie, oraz tychże ziem kanclerze i wice 
kanclerze , jako to, Piotr kanclerz wielkopol- 
ski a dziekan poznański, Piotr kanonik wice- 
kanclerz krakowski i inni. Liczba znaczna do- 
stoynych i godnych meżów (*), prałatów 
1 baronów. Nigdy wprzódy podobnie uro- 
czystych obrad Polska nie widziała, po raz 


; 2 
quirebant praesentiam, videns se grauem. et 
senio grandaeuum esse, infesto SS. Trinitatis 

-in oppido Chenezini , quarta decima die junii 
mensis, generalem omnium terrarum suarum, 
egit conventum. Długosz IX, p. 1008. — Rex 
Wladislaus, mówi. współczesny annalista , fa- 
ciens colloquium in festo. sanctae trinitatis in 
Chaezin. edit. Gedan. script. hist. polonae 

` 1749. fol. p. 108. : 

(*) Vladislaus dei gratia rex "Poloniae, nec non 

terrarum Cracoviae, Sandomiriae , Lancieiae, 
Cujaviae, Siradiae, dux et heres. ... Actum 
in Chancin in die sanctae trinitatis, anno do- 
mini mecc, xxxi, praesentibus his nobilibus 
nostris: Spicimiro castellano  cracoviensi, 
Mscugio palatino sandomiriensi, Nicolao 
palatino cracoviensi Alberto palatino brze- 
stensi, magistro Petro cancellario Poloniae, 
et decano poznaniensi, Adamo castellano 
vislicensi, et aliis multis fide dignis. Datum 
per manus. Petri praepositi sandomiriensis 
canonici cracoviensis et vicecancellarii cu- 
riae nostrae Nakielski miechoyvia p.267. 
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pierwszy uyrzafa zjazd wszystkich Małopol- 
„skich i Wielkopelskich ziem. Na ich czele 
zàsiadi na: majestacie król VVdadysiaw o- 
kieiek. VV nieustannym strapienin posiwiały, .. 
czoło wiekiem. zorane, błyszczało przenikli- 
wem okiem; sucha postać w przeguby szat 
awinięia, a krzepnące cialo kryło zariką du- | 
szę i wielkim tchneto umysłem. Radził. Pra- 

Taci i baroni myśli swoich udzielali, iak woy- | 
nę z krzyzakami prowadzić , iak publiczne 
pozałatwiać sprawy , a król Łokietek pewne 
twórzył urządzenia i edikta Œ). //« 

>. XLVI. Upewnia Długosz że syn iego Ka- 
zimirz wielke stanowił, leges, constitutiones, -' 
slatuta, co własny Kazimirza wielkiego sta- 
tut, własnemi utwierdza słowy. "Sam zaś 

Wiadysław=Kokietck , wedle upewnienia ie- 

-goź Dlugosza, stanówił edykia. Nie widzi- 
my aby ktokolwiek przed nim, albo pózniéy, | 
„ustawy, pod imieniem edikiów: ogłaszał „ieden 
tylko Tokictek edikia stanowii (*9). Dla ze- 


x 


: s S K * A E 
() Ubi de bello cum eruciferis gerendo et de | 
e rebus publicis expediendis , praelatorum et 
baronum suorum sano usus consilio, certas | 
faeit ordinationes et edicta. Długosz. LX. 
p. 008. Pe 

(") Uwazalismy to roztrząsaiąc statuta Malopol- 
skie, ze dla nich termin ediktów iest obcy 
i gościnny. . Szczególnieyszym też sposobem 
Dlugosz , któremu, gdy, pisze dzieié Lokietka 
termin edilstu. nayznaiomszy, Mor gdy sie. 
wieloslównie o prawodawstwie Kazimirza 
wielkiego rozpisuie, termin ten ediktu, ni~ 


$ i 


4 r 
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^ branych razem wielkopólskich i matopol- 


skich ziem, ustanowione ediktazostaly w pro- 
wincionalnych statutach powtarzane. Te więc 
edikta, które się w nich wspomniorie, znay- 
duią oczywiście do króla *Eokietka należą, 1 
te ustawy , które témiz 'samemi prawie słowy, 
tak w matopolskich; iak wielkopolskich statu- 


tach, są powtarzane, te dla obu: ziem NA M 
wspólnych obradach w Chęcinach uchwalone z 


zostały. "Przewracam starannie kartki dzie 
iów narodowych polskich, i nigdzie dla nich 
pewnicyszego nie zńayduię micysca.. Sa kró- 


lewskie, są wspólne wielkopolszcze i malo— 


polszcze, nie są tak dawnć, aby do pier- 
wszych Polski królów odniesione być mogły, 


wprzód iednak exystowaly nim wiślicki seyor 


pm z » 1 
gdzie ani raz nie nawinat śię iemu. Dlugosz 
mial przed sobą akta , stosownie tedy do nich 

przemáwiaiąc, dochował tę uderzaiącą Wor 
czy wformulach różnicę. Z niego tedy o tóm 
nazwisku ustawom Lokietka wlasciwem do- 
_wiadniemy się. Wprawdzie Długosz i Bole- 
/ slawa wielkiego ustawy ediktami nazwał ^ 
leezlatwo w tém widzićtermin pożyczony, doi 
nieznanych iemu ustaw, i na nieznane ich 


wiaściwe przeniesiony nazwisko. Użył ter- 


minu ediktu dawnisy Mateusz II. 29. p.230. i 
włożył go w usta Zbigniewa, zowiąc tak po- 


| zew czyli rozkaz. Podobnie Baszko powiada, 


(że roku 1251. Przemysław powolat do broni 
szlachtę edictum emittens ap. Som. scr, sil. 
T- H. p. 65. Byl tedy termin edictu znajo- 
my i używany przed fokietkiem: ale ustawy 


` ,kietkówi właściwą. 


i DE > >= 36* 
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nastal,sa majestatyczne , często wspólnie z ba~ 
ronami na potrzebę rzeczypospolitéy oglasza- 
ne, na wieczne czasy i trwanie, są nareszcie 
edikta i edikta wieczyste, maia przeto zna-. 
miona ; które ich do nikogo innego, tylko do 
Władysława ‘Lokietka i do seymu Checinskie- 
go odnoszą. Z obozów kurzem polowym po- 
kryty król, zasiadł wśród królestwa swoiego, - 
na czele rady, senatu, biskupów, baronów, 
. znamienitych panów, szlachty i rycerstwa, 
po raz pierwszy wiedno grono przezeń ze- 
branych, po raz ostatni w chylącym się ży- . 
ciu swoiem, aby wspólnie z nimi , w ediktach © 
swoich, wskrzeszaj staropolskie prawa, przy= - 
pomniat im, co w ciągu panowania zdziałał, do 
czego ich powoływał, a stosowne do potrzeb 
rzeczypospolitćy oglosił edikta ^ ^ ' 2 
XLVIIL Nie pierwszy to pewnie raz po- 
wtarzał, ze gdy pod jednym panem, jeden 
lud "zostaje, jednakiegoz powinien zażywać 
prawa, potrzebą zatćm iest rzeczypospolitéy, 
aby jednakim prawem, tak w Krakowie, iako. 
i w Polszcze byli sadzeni, i jedną mieli mo- 
netę (*). W prawdzie sam tylko wielkopolski 


BEDA m 
(*) Statuta 11. 57. À. 100. (120), W druko- 


wanych i pisanych 1441. i w pargaminowym | 


kodexie, wislickich statutach , znayduie oje- 
dnostayności monety ustawę de consilio et 
assensu nostrorum baronum etprecerum. Tey 
formuły w textach polskiégo tłómaczenia tak 
.1449. iak 1460. niema. Niemaiąc dotąd zu- 
pełnego piotrkowskich wielkopolskich ustaw, . 
lactüskiégo textu, niemogę się zdecydować 
kómu tę formule przyznać, czy oryginałowi 
exy wislickiéy redakcyi. i 
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statut te ustawe do Wiślicy przyniósł, ma- 
-Topolski o.niéy zapominać się zdawał. Lecz 
artykuł mówiący wyraźnić o wielkiéy i małćy 
polszcze, nić mógł być wymysiem jednćy tyl- 
ko prowincyi, ale koniecznie wspólnie obra- 
duiących obudwu części królestwa, byl zatym 
wypadkiem Checinskich obrad. Skoro jedno 
prawo w królestwie być ma, a zatym i sado- 
wnictwo . jednostaynie - urządzić się winno. 
Dla tego odnowioną zosiała starodawna u- 
stawa, 1 w jednostaynych terminach, w obu- 
dwu cze$ciach królestwa powtórzona , ze gló- 
wni sędziowie krakowski i sandomirski w Ma- 
léypolszeze, poznański i kaliski w Wielkićy- 
„polszcze, trzymają zwykłe o dziedzinę roki; 
lecz gdy panujący do jakićy z ich ziem wje- 
dzie, zjezdzaja do niego i znim, albo od 
niego wyznaczonymi baronami sądzą (*). 
Czyli do téy ustawy było doľacgono, wielu 
ma być wojewodzinskich sędziów? i czyli za- 
powiedziano iz w sprawach o glowe, niekaż= : 

— dy z kasztelańskich sędzi sądzić może (**), 
tylko grodowi, nie zachował nam tego sta- 
tut wielkopolski, chociaż się to, stosównie 
<dodawnych czasów wznowione a przywiązane 
Spójnikiem item, w małopolskim znaydn- 
je (*%). Wszakże widocznie iest, że tacy 


(C). Słażuż 1. 11. II. 1. (11). 

(*) Declarantes quod pro capite non quolibet 
castellanorum. judices quilibet in sua castel- 
lania iudicandi et cognoscendi habeant fa- 
cultatem. Mspt. 1441. 

(***) Statut 1. 12, (12). 
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grodowi sędziowie, starostowie ( capitanei ). 
w Wiclkićypolszcze byli. Skoro sądy wska- ` 
zane zostaly: zastanowil szezególnićy sposób 
pozywania. WWieczystym Zakazujemy ediktem: 
perpetuo prohibemus edicto, mówi prawo- 
dawca Gheciński, -ażeby nostri familiares, 
nasi słudzy, lub kto z naszego dworu, nie- 
spodzianie przytrzymani, nicodpowiadali , a= 

le ażeby byli wedle prawa ną piśmie pozy” 
_ wani (*). Wieczysty ten edikt iest powtórzo- 
ny równie vw wielkopolskim iak imatopolskim 
statucie. VV wielkopolskim zachował wla- 
ściwy sobie termin ediktu, ale wedle wiel- 
kopolskich artykuiów zwyczaju , mocno skró- 


ny został. WV małopolskim przeciwnie, ter- 


min ediktu wykassowany, ale rzecz sama, 
szerzćy rozwiniętą pozostała. VV prawdzie nic- 
mozemy ręczyć, aby w powtórzéniu maio= 
polskim, niemiały się iakie odmiany, a mó- 
ze i-dodatki wcisnąć; ztym wszystkim, go- 


dzi się sądzić, że edikt ten byt: obszernićy= | 


szym od wielkopolskiego artykulu, Ze wnim, 
jesli niebyło o terminach pozwów o dziedzi- 
ciwo lub ziorzeczenie, bo tego wielkopolski 


siałut niepowtarza (**); to przynaymićy Zpo- 
wodu skarg placziiwych , artykuf ʻo karaniu 


sługi, czyli wożnego, któryby: bez wiedzy 
sędziego, pozywal (***); oraz, z powodu na= 
padąnia na sądy że swymi przyjaciółmi lub 


(©) -Statuta 1. 18, II. 10. (17). 


(**) Statut małop. I. 18. porównać ze stat. 


wielkop. ł. 10. 
(Cr aan. red E20: o 


u 


r 
1 
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krewnemi, artykuł wskazujacy kare za Znié- 
wazanie tym sposobem sądu (*: artykuł je- 


-den i drugi, również w statucie wielkopol- 


S 


"skim jako“ i małopolskim. powtórzony, i ty- 


miz samemi słowami wyraZony, iest, albo" 
tegoż samego cdictu członkiem, albo ustawo- 
<dawsiwa Ghęcińskiego ówocem, jest nieza- 
wodnie ustawa seymu Cheeinskiego. Lecz od 
tych artykułów, blizéy: ieszcze przedmiotu 
Wspomnionego wieczystego ediktu, dotyczy 
się, odwolanie śię do konstytucyi czyli edi- 
kiu co pozwach w sprawach -o dziedzictwo, 
jakie odwołanie znaydujenty w jednóy statu- 
iu malopolskiego ustawie (957. W nićy iest 
wskazano wedle owćy konstytucyi, że należy 


| ediktem jawnie interesantów pozywać, i wspo- 


mniane sa termina, którymi. ich zapozywaé 
nalezy. Tóy konstytucyi, czyli edyktu; czyli 
konstytucyi w któréy o edyktach pozewnych 
anówiono dziś nie ma. W prawdzie, wartyküle 
wspomionego wieczystego. o pozwach edikiu, 
„() Statut. 1, 20, 11. 6. (19). 
(7) Volumus quod in. hs. ditate pro qua que- 
stio agitur vel venttlaiu: seperatur per mini- 
sterialem, ut in alia constitutione docetur, - 
terminus citationis per edietum , publice pro- 
ponatur, citàndo: quod si sit aliquis, qui ha- 

-. beat velpossit aliquod jus in dicta hereditate 

- Yel ad hereditatem aut sua quodlibet intersit 
die protunc assignata, veniat et comparat jus 
Suum ostensurus et „defensurus.., etc. sżałnż 


minoris pol 1. 44. (48). Msspti. hht- 
W drukowanych textach iest: ut in alia con- i 
Stituiione; juxta edictum,- AME LAT DA ME 
sd RY, x 
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małopolski statut zastrzegatermina w pozwie o 


` dziedzictwo lub o wielką summe (*): ale konsty- 
iucya do któréy się statut małopolski odyvo- 
duje, nie ograniczała sie terminami, zawiera- 
da w sobie razem wyrazy ediktów, pozewnych. 
Tóy w Zadnych statutach niéma, ze jednak 
z samego przedmiotu, który wspomniony wy- 
Zéy wieczysty edikt zaymował, z tym wieczy- 
stym się wiąże edyktem, zdaje sie być stuszną 
rzeczą mniemać , ze była ustawą seymu Checin- 
skiego, ustawą króla Władysława *Lokietka. 
— XLVI. Jeżeli ieden wieczysty edikt 0 po- 
zwach za 'kokietkowy,a pewnie w Chęcinach 


ogłoszony, poczytac zniewoleni jesteśmy, 


niemićy iemu a nie komu, i Checinskiemu anie 
innemu seymowi, przypisać winniśmy inny 
wieczysty edikt, o dawności mówiący. Edi- 
ktem wieczystym pilnować nakazuiemy , edi- 


cto perpetuo observandum mandamus, mówi | 
prawodawca, aby do poszukiwania dziedzi= 
ctwa, czas lat trzy i miesięcy trzy był ozna- | 
czony, zastawy zas lat 3o (**). Podobnie iak ' | 
powyższy edikt wieczysty, tak i ten, iest 


wstatuiach matope'.skim i wielkopolskim po- 
wtórzony, ale podobnie iak i tamten, tak i 


ten, w wielkopolskich zachował właściwy 
sobie termin ediktu, ale wedle wielkopol- 


(*) Statut I. 18. (17), si questio fuerit here- 
ditaria vel pro agna pecunie summa, scili- 
cet pro quadraginta marcis, communis ter- 
minus trium septimarum per judicem eidem 
assignetnr. 


(*) Staut 1. 38. IL. 11. (59, 40). 


i 
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skich artykulów zwyczaiu, mocno skrócony 
został; w malopolskim przeciwnie, termin 
ediktu wykassowany . ale. rzecz sama SZerzéy 
rozwiniętą pozostała, VV obu powiórzeniach 
widać oczywiście pierwotne iednostayne słowa, 
ale text rozrózniony wpływem wielości lat, ob- 
szernością lub. większą w wyslowieniu zwie- 
złością, naostatek rozciagloscia ustawy, i 
liczbą warunków. przez. nia. obietych. Sądzą 
Ze wtym razie wielkopolskiego artykuł iest 
skróceniem, czyli wyciągiem z ediktu uczy= 
nionym, a do tego ulamkowie iniezupelnie : 
przeciwnie w małopolskich artykułach zupet- 
nićyszym i mnićy naruszonym wieczysty edikt 
pozostał. WV wielkopolskim wskazanie ter- 
minu od którego irzydziestoletnia zastawy 
dawność ma być liczoną, w wislickim seymie 
134780. oczywistą iest skazówką, że edikt- 
wieczysty, został do czasu seymów piotrko- 
wskiego i wiślickiego, przy zebraniu w księge 
wielkopolskiego statutu zastosowany, a za- 
tym ze edikt, w skróceniu swoim, nieiakim . 
uleg] odmianom. Lat przeto ośm w artykule 
wielkopolskim na dawność dochodzenia dzie= 
dzictwa oznaczonych, wypada poczyiać za 
piotrkowska wielkopolską roku 1347go0 od 
mianę, gdy dawniéy , dawności. o dziedzictwo 
nie wiecéy iak lat trzy i trzy miesiące było. 
O dawności tych lat trzech o dziedzictwo, 
oraz lat 30; o zastawę obszetnićy prawo, 
Statuta malopolskie rozwiiaiąc: maia naprzód 
prolog w którym wymieniaia pobudkę usta= - 
nowienia prawa dawności, w ienistwie panów 


lom AX. 37 
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dochodzenia swoiego. Po takim prologu iest 
oznaczona dawność lat trzech i miesie- 
cy trzech o dziedzictwo , po czém _spóynik 
si vero , przeprowadza do oznaczenia dawno- 
ści lat 30. o zastawe; po czém ieszcze też 


małopolskie statuta, ponowionym spóynikiem . 
si vero oznaczają, że extunc decernimus , ze 


odtąd lat ro będzie dawnością mezalki; po- 
| ezém iészcze ieden spóynik si autem przepro- 
wadza do oznaczenia dawności wdowiéy, lat 
sześć: co wszystko naostatek zamkniele zo- 
staiac epilogiem, zastrzegaiącym, iz te WSZy- 
stkie o dawności ustanowienia nie maią miey- 
sca w czasie woyny, ani krepuia tych co są 


Ow v tatarskiéy niewoli, dopóki ztćy niewoli nie 


powrócą (1). Właśnie mało co przed Checin- 
skim seymem, narzekał król Władysław *Eo- 
kietek, na Litwę i Tatary, na ich napaści 
i uprowadzenie ludzi, i prosił z tego powo- 
du papieża o'pomoc. pieniężna na niewierne 
Tatary (2): te zatym Tatary slaty sie epilogu 


przedmiotem, tak iz wspomnienie "Tatarów, 7 


„tudzież wyrazenie ze od tego cząsu, extunc, 
dziesięcioletnia dla mezatek oznacza sie dawność, 
odnosić należy do czasu obrad Ghęcińskich. 
Dawnićy , dawność dla miężątek, była ró- 
wniez lat trzy i miesięcy trzy, ik o tém po- 
świadcza, w małopolskich ustawach znaydu- 
iący sie wyrok w sprawie *Lucii zameznéy a 


ud 


(1) Statut minoris inol I. 38. (39. io ii 43). 
G Długosz 1X. pp. 1007. roca 


statutów YFislickich ad 


od swego opiekuna skrzywdzonćy (3): który 
to wyrok bez „żadnego watpienia, iest od 
Chęcińskiego wiecowania-dawnieyszy. —1Ate- 
go tedy porównania różnie , liczby lat, nie- 
równego wysłowienia , rozciągłości artykułu 
i liczby iego warunków , w statutach wiél- 
kopolskim i małopolskim nieiednostaynych, 
| m matopolskich ustaw wyciągam całkowity, 
z prologiem i epilogiem, we czterech swych: 
członkach czyli. artykułach, edikt mieczy: yu 
który między innymi król Władysław “ 
kietek na seymie czyli na wielkich w Cheeic 
nach: odprawionych wiecach, ogłosił. 

XLIX. Sa tedy środki do wyualezienia owych: 
constitutiones, ordinationes et edicta, które: 
"Lokietek uchwalat i ogłaszał. Skazówką do te- , 
go są w mnychstatutach, iak dawnieyszych tak, 
t późnieyszych , albo nie praktykowane i wcale 
nie używane, albo rzadko wydarzaiące sie 
zdarzenia. Z tych: rzymski cesarski w króle- l 
wskim tytule majestat, majestas igitur regia 
censuit (4); iakby rzymskiego państwa potrze- 
by, expedit reipublicae (5), wymagały: sa- 
ukazy, ordynacye, konstytucye, mandaty: a. 
nadewszystko edikta powszechne i wieczyste, 
commune edictum sanxit (6), perpetuo pro- 
hibemus edicto (7), edicto popu obser-: 
(3) Statut 1. 4o. (44). 

(4) LL. 42. (149), 

(5) 1. 65. 100. II. e 4r (80. 120.) 
(6) Długosź 1X, p 

(7) Statut. 1. 18. m Te f 


30 


4 
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vandum mandamus(8); i pozwy sa ediktami 
a alia constitutio , juxta edictum przepisy wy- 
daie (9). Gzesto w tych ustawach terinin 'wie- 
czystćy ustawy , wieczystćy mocy, wprowadza- 
ny, przypomniał rzymskieedictum perpetuum 
10) akazesądzić, że gdy hoc statuto perpetuo, 
wieczystym statutem, ostatnia wola daiącego , 
nietylko na piśmie ale nawet ustnie wyrażona, 
wieczysta moc, perpetuam firmitatem mieć 
ma, ze taki statut iest także *«Eokietka dzielem, 
WV prawdzie ustawa ta w ieduéy tylko wiel-- ^ 
kopolskićy ksiedze do WVislicy-przyniosiona - 
byla, ale w nićy wiekuiste umocowanie u- 
stnych darowizn, maywiecéy tych, którzy 
znami, albo z naszymi następcami, na woy- 
nie meżnie bojując, będą zabici (rr): iest 
dowodem, że ustawa ta, uchwalona być mu= 
siala za/czasów woyny , takiéy. nawet woyny, 
kiórćy przeciągnienia az do następców pa- 
nuiącego spodziewano się. Takie woyny pro~.. 
wadził król Ňokietek, a nie prawodawca wi- - 
ślicki. Chetnie tedy te o donaciach ustawę, 
przyznaię prawodawcom Checinskim, z pod 
„woiennych namiotów, na uroczyste $piesza- 
cych wieca.—Alem ieszcze i to uwazal, Ze. ' 
Checinskie edikta i różne usiawy, w Chęci- 
nach wspólnie przez Polskie 1 Krakowskie 
ziemie uchwalane, były nieco późnićy w lat. 


! 


(8) 4. 58. II. 11. (39), 

(9)- 7. 44 (48). 

(10) 2. 18- H. 10, (17) 1. 38. HH. 11. (39). 
(11) Statut I, 119. LE íg. (443). 


7 - 
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(1347.—1331.) pietnaście, iednostaynie wsta- 
tucie tak wielkopolskim iak- 1 małopolskim 


powtórzone. Jużem takze, w tém ediktów 


Łokietka wyszukiwaniu przebrał: iedna tylko 


zostaje mi do wspomnienia ustawą taka, któ- 


ra za równo wielkopolski „i matopolski po- 


szlachectwa, którego ród z przodków. pocho- 
dzi, udowodnienie iego sześcio świadkami, 
dwóma ze strony oyca, dwóma ze strony, 
matki, a dwóma z innego [rodu ( 12). Rize- 
czywiścić w owe wicki szlachectwo luz za 
dawny stan poezytywac się moglo. Nie _CZy= 
nily téy dawności, ni herby, S icszcze 
w familiach stateczne , ani nazwiska familiom 
ieszcze nieznane , ale pokrówieństwo i rycer- 


„ska służba, kon nie przestawała być szla- 


chectwa znamieniem, lubo znaydowaly sie 
w prawie rycćrskim , nawet nie szlacheckie-. 
go stanu osoby. Dawne wieki mogły być. 
na takie zarzuty oboietnieysze: wiek XIV, 
mnożący wpływem zachodnim kleynoty szla- 
chectwa, zaszczyt iego droższy czynił , w Pol- 


szcze stan lén od niższych wiecéy i zupełnie. ; 


oddzielał. Ocalenie przytym Polski przez *Eo- 


kietka, z/pomocą szlacheckiego stanu dopet- 


nione, nie tylko w pole dzielność tego: stanu 
wyprowadzilo, ale podniosto do polityczney 


działalności, a przeto w prawie szlacheciwo 


waznieyszém uczynito. 


(12) Statut 1, 51, LI, 44. (32) Biż: 


A wiórzyly: statuty, to iest, wprzypadku zarzutu - 
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L. Przygotowane iuż wielkie siły rycer- 

stwa polskiego-staly w polu, kiedy panowie 

z scymu chęcińskiego roziezdzaiacy sie, $pier 
szyli do rycerstwa z choragwiami swymi, 

ć sławić  nieprzyiacielowi czoło. M tegoż 
.seymu chęcinskiego ogłoszony byt ieszcze 
ićden edikt poruczaiacy wielkorzadstwo Wiel- 
kićy polski królewiczowi Kazimirzowi, aby 


. sprawiedliwćy nad poddanemi dopetniat wła= 


. «dzy, dla odzyskania oraz ziemi Pomorskiéy , 


tudziez innych królestwa polskiego granie, od . 


Krzyżaków, Sasów 1 Czechów uszczerbio- 
nych, do czego wszystkie swe usiłowania, 
prace i starania Kazimirz „ma obrocic (13). 
Chciał bowiem w synie mieć znoiów swoich 
pomoc, wiekiem ^ dociskany * 'Łokiciek. Na 
widok nieprzyiacielskićy napaści i Tupiezy; 
na odgłos haniebnćy zdrady, wrzała w nim 
krew i nagléy-w stezalych biec poczęła ży- 
Jach. Zrucił majestatu znamiona i z obrad 
chęcińskiego seymu, spieszył do gotowego 


rycerstwa.  Walna pod Pfowcami bitwa, cia- 


gly "Lokietka przesladuiacych zdrad szereg, 


(13) Hie (w Chęcinach)... filio suo Casimiro... mae 
-jorem Poloniam, Cujaviam, Syradiam, tra- 

didit, possidendam , interminans sibi et in- 
' euleans , ut sicut ipse, ita ille gades regni refor- 


justum in subditos ageret imperium , et pro 
recuperanda tem: Pomeraniae regni, a oru» 
ciferis, Saxonibus. et Bohemis -oceupatis , 
omnes conatus, labores et studia conferent. 


Dług. IX. p, 1009. 


mare debeat. Annal. edit Gedan. p. 105. ut - 
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na zawsze umorzyła, zuchwata nieprzyiaciela 
glowe starla. Nie byl.to koniec nieszczęść, 
kray i *Lokietka gnębiących , ale była tama ' 
dotychczas grożącego upadku Polski. Zda- 
rzenia w Chęcinach i pod Piowcami, nowy 
naród, nowy ‘stan, nowe tworzyły królestwo, 
państwo, nową rzeczpospolite. Wpadi zła- 
many nieprzyiaciel | do Kujaw 1 te zagarnął. 
Ta atoli strata stroskany *kokietek z "atwoscia: 
ze swoich i z posilkowych zgromadził woyska, 
i stroniacego od rozprawienią sie w polu, 
mawiedzil kray- nieprzyjaciela. Byto lo osta- 
tnie tego. wielkiego króla  dziefo. Tratuiąc 
on iabroióna noga, cisnące go niedole, dźwi- 
gal na barkach swoich, pelne ufności nadzie : 
ie. Nie myśląc 0 spoczynku , do którego 
zmierzał , układai dalsze woyny przedsiewie- 
cia, kiedy do stolicy Krakowa wracaiacggo, 
napotkał na przeciw niego wychodzący: na- 
ród. Wszelkiego stanu 1 wieku lud wysypat 
sie opodal, i w processyi króla zwycięzcę 
i prawodawce swoiego prowadził do stolicy. 
- Nie byt to tryumf z nieprzyiaeiela, ale roz- 
warcie się piersi narodu , aby sić sercem króla 
swoićgo napelnid. Wkrótce „1333. ubywa- 
iące siły ciała, zebrały z tego świata naro- 
dowi Polskiemu króla Wiadysiawa 'Lokietka. 
Pozostał mu tylko iego dzielny umysł, Umie- 
raiac, okolony zbieraiacym się przed gasnące 
oblicze iego obywatelstwem, podnióst chra- 
pliwy a pełen czucia i mocy glos, w któ- 
rym ostainią swą obiawiaiąc wole, gdy. do- 
oker przemówił panów, obrócił się pos 
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tém do syna, mówiąc: ciebie zaś Kazimirzu 
synu! w zywam abyś naród Polski; którego 
cię królem i naczelnikiem; zostawiam, bogo- 
bóynćm staraniem i sprawiedliwością prawa 
rządził, dla. iego użytku, czuwał, krzątał 
się i wysilał, i to przed: wszystkim umyślił, 
aby dziedzictwa i ziemie Polskiego - państwa, 
przez krzyżaki zaięte, a nadewszystko Pomor- 
ska ziemie, mnie świeżo i zdradliwie pod- 
chwyconą, odzyskał. Nie day się skłonić, ni 
układom, ani iaką potrzeba, ażeby z nićy 
co odstąpić. Albo wiekuista sława, ieśli do- 
pełnisz coć zalecam, albo wieczna hanba ieś- 
li to zaniedbasz, twoim stanie się wydzialem 
(15)! To mówil król %okictek. WWiadomo, 
Ze syn Kazimirz, woli oyca nie dopełnił, 
zostawił to narodowi, 


(15) Te quoque. Çäsimiti filis. adhorar , ut gen- 
tem Polonicam , cuius te regem praesidemque 
relinquo, pietatis studio et justitiae legibus 

'gubernes eft pro illius commodis . vigiles 4 


lucubres et intendas, et hoc praecipuum in | 


animum inducas , ut haereditates terrasque 
Poloniae regni per eruciferos occupatas et 
signanter Pomeraniae terram, recenter mihi 
et. dolose sibreptam , restitues. "Nec ullo 
pacto, ullaue necessitate adducaris, ut de 
illa cedas. Ant gloriam aeternam, si quae 


neglexeris ; habiturus. Długosz IX, p. 1027: 


jubeo egeris , aut dedecus sempiternum , si 


statutów wiście ^ m 


liazimirz wielki prawodawca seym - 
Wiślieki 1547. 

wo 
"LI Maiaco ptyrodawistwie Kazimirza wiel- 
kiego mówić, nie przedsiebiore wyczerpnąć 
tego przedmiotu i ze wszystkich rozważać go 
stanowisk. Zawsze z e pisma moiego pra- 
wie wylaczam co się do prawa politycznego 
państwa i stanów ściąga, tyle tego nadmie- 
niaiąc, ile cywilne tego prawodawstwo "Wy- 
maga. Podobnie pomiiam catkicgas.co Kazi- 
mirz w niemieckim prawodawstwie, micyskim 
" zdzialat , iodmiady iakie ztego wzgledu za- 
"sZly. , Podobnie pomiiam iego uklady z du- 
chowieństyvem, których wszystkich q pod reką 
nie mam i nie wszystkie znać mogę. Jedynie 
jus commune, cywilno kryminalne Statuta , 
maia mię zastanowić. Leczi w tych nie wszy- 
stko- poszukuic. NalezaToby zglebiaC nada- 
"nia Kazimirza, różne zwyczaje "jakie za iego 
panowania dostrzegać sie . daią, pozbiérac 
drobne okoliczności i zdarzénia z calego. cia- 
gu lego. panowania, któreby do prawa ziem- 
skiego ściągać się mogły, i to wszysiko z 
wislickim wiązać dzielem iz "tego history- 
cznie odmiany i różnice wyciągać. Tego tru- 
du podcymować nie przedsiębiore , tylko się 
ograniczam do samych wislickich działań , 
aby wyrozumieć i wymierzyć co tam takiego 

Kazimirz wielki, co oyca woli niedopelnii, 
co takiego: zbudował? — Już to z powyższych 
iest iasno poszukiwań, ze kiedy w szesnastym 
po Checinskim seymie roku, syn Kazimirz 

Tom MA.» : 38 


x 
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zwołał stany w roku 1347. do Wiślicy, aby 
w prawodawczych celach, poviszechny króle- 
stwa i narodu seynt, czyli wieca złóżyć, ze 
wprzody przedmiot wiślickich obrad, był 
prowincyonalnych obrad przedmiotem. Na 
„nich, Wielkopolanie w Piotrkowie oddzielnie, 
Małopolanie w iednymże czasie i roku usic- 
bie oddzielnie, statuta swoie, popisali (*), i 


te na wiślickie wieca, na miedziełe lelare, . 
- przynieśli. © tych statutach, tak wielkopol= - 


skim iak maTopolskim, iuzem wyzáy dość ob- 
szernie mówił. Kiedy więc wiślicki statut 


stawał się tamtych zléwkiem, nie wiele mi 
co do powiedzenia zostanie. Odwołuiąc Bu 


tedy do powyższych udowodnien, rzecz 0 


wislickim, statucie, krócćy zamknę, oznacza-. | 


iąc tego zlewku sposób. 


LIL Lubo Kokietck nie malych dopełnit 


starań i różne i dość liczne ogłosił ustawy, 
A A i t E iy- 

polskie wskrzeszał i na nowo ukrzepial pra- 

wa, i dopefniania ich dopilnowat: wszelako 


nie w kazdym razie usilności iego swóy sku- 


tek wziąść mogły, iurządzenia nazbyt ieszcze . 
nowotne byly, ażeby szczególnićyszego czu-* 


wania i ponawianych umocnień nie miały po- 


trzebowaé. WW początkach mianowicie pano- ' 


wania swojego nasrożył - się król: Kazimirz. 
Gdy z jednymi biesiaduie i towarzysko żyje, 
wiedy ich braci, ich krewnych ścinał, topi, 
 —— 1 

(*) Publicatae autem fuerunt leges.... sub eodem 


tempore et anno yet ab omnibus regni Folo- , 


niae incolis. ... susceptae, Dłu, 1X. p. 1082. 


statutów Wiślickich. * GEO. 


lub głodem karcił , tak bowiem ,nie zważając 
na dostoyność rodu, tym sposobem , gwalty, 
kradzicze i rozboje karał. A gdzie odkrzył 
potwarców, tych pietnowaniem wgardzie 
powszechnéy podawał: Y w krótce ubodzy 
byli zabeśpieczeni od mozniéyszych napaśni- 
ctwa (*). Tym sposobem dopiat tego,do cze- 
go oyciec jego dazyl, i w czém działanię mu 
-ułatwii. Mimo zniszezen.wojernych, znalazł, 
Kazimirz ze gospodarność w kraju znacznie 
polepszoną była. Przykład *Lokietka, który 
pod koniec, panowania dochodów swoich u- 
mial używać ,. że mimo wojennych wydatków 
i wojennych wysilan, na niedostatek. nie na- 
.rzekal; przyklad miodych. lat Xazimirza, 
"który znalaziszy od oyca w finansach urza- 
dzone królestwo, od pierwszych zaraz. lat 
panowania swoiego , umiał być panem w Eu- 
ropie bogatym: wpływały na mieszkańców 


>. (5) Erat malorum praedeuum, volentorum, calum- 

| pniatorum,  seuissimus .persecutor. Nam. 
quicumque latrocinia siue furta faciebant, 

/ quantumcunque fuerant nobiles, ipsos facie- 
bat; decollari, submergi et fame mortifi- 
cari, cum fratribus et cognatibus eorum Co- 
medens etlibehs pariter et dormiens. Deum 
habens adjutorem, non timebat, quid. faciat 
sibi homo. Calumpniatores vcro quos reperit, - 
ipscs ferro ignito in facie aduri „mandabat. P 
Ipsius temporibus, nullus nobilis ir 
audebat facere. violentiam , sed in statera eget" 

c fatis omnia dirigebantur. Arthi. Gu. inz 

“scr. Sil. Sem. LT. 1L. p. 97. ^ 


m 


3200 ^ Tirybyczny.rozbior 


kraju. Ustawaly utracfuszostwa, i stan mają- 
tków polepszał sie, tak iz nie było dla oby- 
wateli, uciążliwością, też same, co w czasie 
woyny za *Lokietka, do skarbów Kazimirza 
w czasie pokoju opłacać podatki. - Niewat- 
pić że przy zakwitającćy kraju. pomyślności, 
zakwitała między obywatelami zgoda, a prze- 
to i pieniactwo ustawało. Lecz zawsze dosyć 
było przypadków, że powściągnione wswćy 
arbitralności sądy , bądź same w wyrokowa- 
niu, iakich by trzymać się zasad, niepewne - 
-były (**), bądź wpływem interesu i moznych, 
dawały się korrumpować, i podając się nie- 
prawości dowolnie postepowaly, a nieraz 
dawnćy dopuszczały się  gwaltownosci, tak, 
iz pomimo wprowadzonych lub odświeżonych 
prawych ustaw, przestarzałe sądy, stan kró- 
lestwa i sprawiedliwość trapily. Z wielu bar- 
dzo- względów , podobny ieszcze- był stan 


-a Polski do tego, iaki znaydówał *Łokactck, 


stan, prawodawstwa potrzebujacy i niezmier- : 
néy pilności, ażeby ustawy moc swoiec wzie- 
ly. W tym celu, na ządaniekróla, Wielko- 
polanie i Matopolanie swoie stałuta do Wi- 
ślicy przynieśli, i do Wiślicy na seym po- 
wszechny zjechali się. dY | 


(**) -Secundum quasdam consuetudines immo 
pocius corrupfelas judicabantur, quae diuer- 
si diuerstmode variantes, multas calumpni- 
as ac injurias inferebant. «Arch id. Gnezne 


Anisy. scr; Sil, Som. T. Il. p. 97. 


- 
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LIIL Kazimirz bowiem (**) ogniem spra- 
wiedliwosci goreiacy , zaradzaiąc, i przeste- 
. pne potwarze i naduzycia, chcąc wiekuiscie 
z póśród narodu swego osłabić i uprzatnąć, 
i tron królestwa prawdziwymi i sprawiedli- 
wymi ustawami (legibus ) i sądami wzmo- 
cenić, powszechny i 1 wie Kl w Wiślicy, mieście 
sandomitskicy ziemi, na dzień (dominica lac- 
tare) 8 marca 1347. zjazd (Conventum ) na- 
znacza. Nan przybyli wszyscy biskupi , to iest: 
Jaroslaw Bogoria „gnieźnieński arcybiskup, 
Jan Grot krakowski, Woyciech Pałuka po-' 
znanski, Maciéy E biskupi, oraz 
woiewodowie , - kasztellani , urzednicy i: do- 
stoyniki wszystkich ziem, tak krakowskich, 
iak wielkićy polski. Król Kazimirz osobiście na 
tym zjeździe (inhujusmodi conuenlione ) pre- 
zyduiąc , używszy mężów uczonych, w prawie 
boskim í 1 ludzkim biegłych, wszystkie pyta- 
nia, niezgodności, spory , PB: z wielka 
doyrzalosci trafności i pilności, uwaga 1 
miarą, mieszalac boskie z ludzkiemi, niektóre 
zaś z dobrego,- sprawiedliwego i prawego 
i zwyczaiu miarkulac, ustawy tworzy Polskie 
ZSME D RR V 
Ć) hic rex, zelo justicie acciosus, conuocatis 
tocius regni sui praelatis, ac nobiiibus baro- 
nibus, omnes consuetudines. juri et rationi 
dissonas, judiciaque juri et racioni consona 
per quae unicuique justicia, aequanimitey tedi 
datur aequiter, de quorum consensu praelato- 
rum et baronum , in scriptis redegit perpetuis 


temporibus. obseruanda. Areh. © Gnezn. inter ` 
scr. SU, Som. T. IL. p. 97: 


PA 


I 
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i prawa mieyskie królestwa, wieczysta irwa- 
4ość i moc maiące, tworzy, urządza, ogla- 
sza iwskazuie. Długa i niemałą rozwagą zgro- 
madzone (digesta), aby ni od kogo, mogły 
być ruszone, zmienione, przeinaczone , albo 
skażone , przeznacza ie. wiekuistćy i wiecznćy 
pamięci, Tatwemi, iasnemi stowami , aby ich 
myśli i stowa, przebiegłością dowcipów, nie 
mogły być do iakićy potwarzy $ciagnione 1 
nagiete, pismem zbićra i spala. Co od*po- 
przedników iego niestosownie. ustanowione 


bylo, czułem staraniem poprawuiąc, a wie- 


loraki e ustawy (leges) od nich pomiiane, zba- 


"wiennie przydaiąc, wielorakie za$ zbyteczne . 


odrzucaiac, Nakazuie ustawą wyraźną i wska- 
zuic, aby. przestarzałe sądownictwo, stan 

królestwa i sprawiedliwość trapiące, We WsZy- - 
stkim odeiawszy odrzuciwszy. i uSunawsZy , : 
we wszystkich sądach i rokach, partykular- 
nych i powszechnych, i w ogóle , We WSZy- . 
sikich sprawach sądy świeckie dotyczących, 


w całym królestwie Polskim, sędziowie, iaka- 


kolwiek zaszczyceni dostoynościa, obowiaz- 
kiem 3 stopniem , tak pospolici iak nadzwy- 
ćzayni, wedle ustaw (leges) wtedy napisanych, 
ucliwalonych i ogłoszonych, dopelniali ispra- 
wowali sądy i wyroki, a decyzie w sprawach 

niepewnych i spornych, wedle tych praw; i 
ż ich osnówy 1 wykładu , wyrzekali. Ażeby 
się Bodzilo kazdemu, iakkolwiek biednemu 
lub ubogiemu, nieprawego i prawom prze” 
eiwnego wyroku obawiaiacemu się , do pra- 
wa pi-anego odnieść, à odwołaniem Sie, 


f 
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*« wyrok, do póki księga praw isprawa o któ- 
ra idzie zje.lnańcnii zostaną, przewlec. Ogło- 
szone zaś były ustawy (leges) i konstytucye 
takie, w tymże czasie i roku i od wszystkich - 
królestwa polskicgo mieszkanców i podda- 
nych, z wielką bogoboynościa , upodobaniem, 
i posłuszeństwem przyiete. Odtąd téz, i niebo 
rodowi Polskiemu sprawiedliwe ustawy ma- 
iącemu, i doświadczaiącemi one, pomnoze- 
nie nie małe przyniosło, i w czasie dopomo= 
glo, oczywistymi znakami jawnie i do wie- 
rzenia było : którego majestatowi, poprzednie 
sady,, barbarzyńskie, obrazę praw boskich i 
ludzkich, a ucisk ubóstwa zawićraiące, wic- 
rzono że się czesto niepodobaly. T króle- 
stwo Polskie, tak w miastach, iak wioskach - 
4 rolach, przez Niemców i mieszczan, upra- . 
wne i zamieszkale sie stało, a ludu Polskie- 
80, Tagodnieysze i wiecéy sprawiedliwe a. 
skromne utworzyły sie umysły (**). To mó- 
—À 
(^) Casimirus personaliter in hujnsmodi con- 
uentione “praesidens, adhibitis viris doctis- 
. in lege diuina et humana peritis, super omni- 
| bus quaestionibus, differentiis , litibus, cau- 
"sis, cum maxima maturitate, sagacitate, 
` industria , pondere, et menstra, miscendo di- 
nina cum Humanis, non nulla vero ex aequo, 
justo; rectoque usu temperans, leges condit 
polonicales, et jura regni municipalia, per- 
petuam durabilitatem, siabilitatemque habi- 
tura, conficit, ordinat, pronunciat et decer-- 
nit. Et longo diuturnoque examine digesta, 
ne nquoquam possint abrogari, mütari, va- 
riari vel refelli, ea disponit; pro perenni 
perpetuaque memoria, facilibus et planis ver- 


1 
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wi Długosz i z niemaľemi wykrzykiwęaniami 
dobre skutki z tego prawodawstwa opowiada. 
bis, quominus posset eorum sensus et verba 
subtilitate ingeniorum ad aliquam calumniam, 
pertrahi et retorqueri , in scriptum redigi ef 
exemplari. Quae a praedecessoribus suis in- 

- condite, constituta fuerunt, vigilanti studio 
corrigens, plurimas vero leges. ab eis prae- 

." missas: salubriter adiiciens, plerasqué vero 
superflias resecans. Mandatque constitutio- 
ne districta , et decernit, ut veteribus judis 
ciis statum, regni et justitiam perturbanti- 
bus, in omnibus succisis , rejectis, abroga- 
tis, in omnibus judiciis, et terminis parti- 
cularibus et generalibus, ac generaliter in 
omnibus causis forum seculare- contingentibus, 

in uniuerso regno Poloniae , per judices qua- 
cumque fulgentes diguitate, conditione et ' 
ordine, tam ordinarios quam extraordinarios, 
juxta leges func scriptas, conditas et pro- 


j a 


niulgatas , celebrentur, teneanturque judicia; 
et sententiae, decisionesque , causarum , quaes 
stionum , et-litium, juribus" hujusmodi, ef. 
ex eorum tenore et demonstracione proferan- 
tur i Licereque unicuique , quantumcumque 
nüsero aut tenui, iniquam et legibus tontra- 
riam sententiam pertimescenti, ad jus. seri- | 
ptum se referre, et prouocatione ferendam 
sententiam , donec liberlegum et causa super 
qua aetio est, digestus fuerit, protelare. Publi- 
catae autem fuerunt leges et constituiones hu- 
jusmodi, sub: codem tempore et anno, et ab 
omnibus rcgni Poloniae incolis et subditis, ' 
„cum magna deuotione , commendatione, et: 
“obedientia susceptae. . Ex tunc quoque et di- 
uinitas generi polonico justas leges habenti / 
et illas praoticanti , propagationem. ampliorem 


v 
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LTV, Z tego tedy mam iasno co Kazimirz - 
w Wiślicy zdziatat,chociaz by to co Długosz 
mówi. cićmne bylo > gdyby tego sam statut 
wyraźny. wislickiego prawodawstwa owoc, 
nie popar] i nie objaśnił,  Owóż w iednym- 
Ze czasie i roku publicatae fuerunt leges et 
constitutiones, które Kazimirz. dla mieszkań- 
ców królestwa polskiego, tak Krakowskich 
iak Wielkopolskich ziem ustanowił : dla wiel- 
kopolskich w Piotrkowie, a osobno dla ma- 
opolskich. Zbiegły się tym sposobem do 
iego decyzyi statuta z sobą niezgodne: treści- 
wsze, zwięźlćysze, i krótsze wielkopolskie, z 
malopolskiemi rozwiekleyszemi, które były 
zbieraniną razem, zgromadzoną, artykułów 
formy niciednostaynćy, maiących początek 
w różnym czasie, nie równo poprzerabianych, 
które tedy w nie iedne powtarzania popadty. 
i nie jedne sprzeczności między soba zacho» 
waly. Takie statuta miał prawodawca wi- 
Slicki przerobić i udoskonalic. Chwali go Diu- 
gosz, ze zbiegłemi w nauce prawa tak bo- 


-contulisse et in dies conferre; enidentibug 
insigniis deprehensa. et credita est; eujus 
majestati. priora judicia barbara , praeuarica= 
tiones legum diuinarum. et. humanarum, op- 
` pressionesque pauperum continentia, credun- 
tur plurimum. displicuissé;:etregnum Polo- 
niae, tam inurbibus, quam in viris et rure, 
per Alemanos,.et forenses , cultum. et habita- 
„bile -effectum, et hominibus. Polonis mitia’ 
magisque justa et modesta prouenere ingenia. 
Dlug. IX. p, 1081. 1082. irt. - 
339 240529. 
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skiego i ludzkiego meZami , czwórakie zatru- . 
dnienie podiał. t,co od poprzedników niesto- ' 
sownie ustanonione było poprawit ( corri- 
gens); 2, wiclé ustaw od nich opuszczonych 
przydał .(adiiciens ); 3, wiele zaś nieprzyda- 
inych odrzucił (resecans); naostatek po 4te, 
ytania , niezgodności, spory, przypadki, 
miarkował (temperans): a tym sposobem le- 
ges condit pólonicales, „jas scriptum, liber 
legum, utworzył, mieszaiac boskie z ludzkie- 
mi, oraz, słuszne, sprawiedliwe i prawe 
zwyczaie.  Mniemafby kto, że przezto żadna 
ustawa, zaden artykuł w ustawach wielko 1 
małopolskich: do Wiślicy przyniesionych, nie 
uniknęły stosownego do potrzeby i calości 
przelania. Tak atoli nie byto. Biegli wipra- 
wach mężowie, których Kazimirz do pra- 
wodawstwa użyt, rozpatrzyli się w obu sta- 
tutach, a postrzeglszy Ze kazdy: z nich cos 
wiecéy mówi hib przepisuie, ich obu zwią- 
zaniem i połączeniem, prawodawcze działa- 
nie uzupełnić postanowili. Tym końcem | 
wzieli catkowicie, bez odmiany, a przynay- 
mnićy. z bardzo nieznaczacemi odmianami sta- 
tut małopolski, do niego dotożyli kolo dwu- - 
dziestu z wielkopolskiego statutu artykułów , 
resztę wielkopolskich artykulów odrzucili i 
tym sposobem , poprawili, przydali. i od- 
rzucili. 5 
LV. Nie bez tego, aby nie mieli co wia- 
snego dodać. Lecz to musi sie kończyć na 
przybraniu niektórych słów, czasem jakiego 
przydatku do znanego juź artykulu. O inne; 


Z 
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go rozdaju dodatkach, neymniéyszych nie wię 
dze powodów. aby się domyślać było potrzeba, 
Ponieważ wedle Dlugosza, Kazimirz , na zwy- 
czaju.i prawie boskim i ludzkim opierając się 
miarkował i rozstrzygał różne pytania, spra- 
wy-1.spory Asuper omnibus quaestionibus, dif- 
ferentiis, litibus, causis, temperans: sadzic 
by należało, ze wydawał pewne wyroki, de- 
kreta, które; w statut. wiślicki weszły. Rze- 
czywiście są wyroki w wislickim statucie : 
„Gdy atoli te wszystkie są wlasnoscia matopol- 


skiego statutu, zadnego z nich za wyrok wi- 


ślickiego seymu poczytywać nie umiem. Mo- . 


żebyc że w nich są Kazimirza wielkiego wyro7 
ki, (byle nie ten co. o przepadnięciu Tucy! 
iest wyrzeczony ,). ale je z innymi gotowć do 


Wiślicy Małapolska przyniosła (*). Te więc 


staranne miarkowanie spraw, i sporów, kon- 
czyć się musi, na przepatrywaniu przyniesio- 
nych wyroków i niejakim sentencyi i decyzyi 
;mienieniu ,: słowem na poprawieniu, równie 
wyroków jak i artykułów we właściywćy 
formie ustawy wyrażających. Ważną by by- 
do rzeczą, znać le poprawy i 0 nich dobrze 


badź nie mam środków, bądźnie umiem. Przy- 


brany wielkopolski o tnacych lasy artykut I. 


(*) Przypomnieć mi tu należy ów :kodex (Wisli- 
ckich, Małopolskich statutów od szanowne- 


74 


sie upewnić , wskazać ich jednak i zrozumiec, 


go Bandtkiego posiadanych, w którym tych 
wyroków i zdań sądowych: nie ma: Może - 


` tedy być, że te wyroki i zdania, są dziełem 
-.prawodawczyni Kazimierza. - SZĄ 


RD a 
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110. IL 29, (129), wspomniał o debach nad 
rzeka Wartą. Przy wzięciu tego artykulu ` 
do Wiślickićy księgi, oczywiście nazwisko 
Warty nie przydatne było; à' opuszczenie 
i wyrzucenie jego do popraw ve Wiślicy dó- 
pełnionych liczyć się może. Także naprzy- 
klad w artykule o dawności prawa do dóbr 
kupionych lat 8. musiało być  stosównie do 
małopolskich ustaw ma lat 3; i^ miesiecy 3. 
poprawione I. ro». II. rx. (122). Odmienicż 
nie jakiégo wyrazu, jakióy liczby, przypisa- 
nie jakiego frazesu do jednego lub drugiego 
artykułu, są pewnię cała i zapelną popra- 
wą iaka była w przyniesionych statutach przez 
króla Kazimirza i biegłych w prawnie ludz- | 
kim. Y boskim prawników dopelniona. "Nay- 
mocnićy przeświadezony iestem, ze te WSZy-. 
sikie niarkowania i poprawy byly nie wicl- 
kie i maloznaczące. Rozpoznawanie wari- | 
antów „czyli rozmaitości textów, może bedzie 
jakim kolwiek środkiem do- podchwycenia i 
oznaczenia tych popraw. _Niewątpic że nad 
textami pracujący; Jan Wincenty " Basdtkie 
do tego obfitych dostarczy materyaTów. VVspo- 
mniąwszy tedy co, corrigens i temperans, Ka- 
zimirz w Wiślicy zrobił C), zastanowię 
się nadlym jeszcze co przyda? i odrzucił,” 
(*) Do tego i tę ieszcze godzi się uczynić uwagę | 
że le od Długosza sławione poprawy i zmia- 
ny, mogą się ściągać nie do samych ogólnych 
Wislickich obrad, ale równie i do prowin- ` 
oyonalnych" w Piotrkowie i tam gdzie ma- 


lopolsnie naprzód nad Swoun pracowali stas 
tutem. 
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"LVI Podobno 2e z małopolskich artyku- 

dów nic odciętego niezostato: Wzięty om Zo- 
stał całkowicie nawet wswoim porządku po 

Wiarzany artyku! jego jeden zadrugim do wi- 

, śliekiego statutu wniesiony. Do < nich przy- 
brane byty wielkopolskie ustawy nasiępującć: , 
o naganieniü sędziów i zapominaniu ich wy= 
roków. l. 906. 97. 98. IL. 13, (r15v 116. 118, 
116), 0 jednakim prawie'i monecie I roo TE 
37. 38. (1260), o obowiazku osłużby rycer- ; 
skicy I. ror. II. 18* (rar); o przedawnieniu | 
prawa do dóbr kupionych L: 102. Torr; (122). 
0 wyposażemu córek L 105. IL 19; (125), 
o gwałcie kobiet I. (106. 107. IL 22. (126), 
0 trzykroć o złodzieystywie przekonanym E. 108. 
II. 23. (127), O szkodach w lesiech: przez 

„ wpadanie przez przegon wieprzów I: 110/119. 
11:29. 31-397 (129. 181. 132) (9, 0sszkoż 

dach. sladniny I róg. rrr. M. '28. 30. (128. 
130), o treugach dla ROM 113. IL 35. 

(133) i kmieciach zbiegłych L xr4:. IL. 36. 
(134),0 pozyczkach żydowskich. 115:H. £r. 
(135): ze wszystkim artykułów r9, do: któ- 

rych Świętosław statutu wiślickiego : W ro- 

ku 1449. polski tłómacz, dołącza ważny bat- 

dzo wielkopolski artykuł ‘o darowiznach T. 


| 


ie W tym razie Świętosław w swem polskim 
5 tlómaczeniu artykul 9 szkodach przez wic- 
" prze w lesie 1I. 30. (131), przez. ;pominieci^ 
-i omyłkę opuścił. Że to ziego opuszczenia 
wynikło , dowodem tego sa testa: "wisliekich . 
statutów, które: w sobie ten PBL zawie- 
'raią, T4 > (UM 
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116. IL 17.-(143): Czyli ten artyku? rzeczy- 
wiście do wiślickiego statutu Kazimirz przy 
brał, nie umiem tego innemi poprzeć: texta- 
mi. Go zaś do wszystkich innych dopiero . 
wspomnionych artykułów , źe one tylko.z wiele | 

kopolskich, a nie inne, do statutu wiślickiego 
weszły, liczne na to w rekopismach znaydu- 
jemy dowody. Rekopism Tacinski 144 r. text 
4 summe. wiślickiego statutu zawierający ; po- 
dobny do niego pargaminowy z biblioteki to- 
warzystwa warsz: przyj: nauk także text i sum : 
mę w sobie mający, summa « łacińska fini- 
ta feria quinta in vigilia ad vinculam Petri. An- 
no: 14 sexagesimo (1460) znadująca sie w ko- 
dexie , w którym iest polskie 1460. tlómacze- 
nie— daléy polskie tlómaezenie 1449. Swię- 
„sława textu 1 summy, oraz summa polska przy 
tiómaczeniu 1460. przepisywaném. w 1503. 
„wszystkie jednozgodnie oznaczają statutu w . 
ckiego artykuły, złożone jedynie z matopoł- 
skich i ztych dopiero: obliczonych, okołorz9 © 
wielkopolskich artykułów, zamykając wiślicki 
statut ariykułem o pozyczaniu pieniędzy od | 
żydów. Wićle iest rękopismów i wszystkie 
drukowane Taciüskie texta, które daleko wie- 
Cóż artykułów w wiślickim naliczyly statucie 
i do niego prawie wszystkie wiekopolskie ar- 
tykuły przypisały,' Ich atoli za zupcTnieyszy 
text wiślicki przez żaden sposób uważać-nie . 
wożna. Swiętostaw z WVocieszyna upewnia, 
że te przypisywane dodatki są niepotrzebne, 
on je wroku 1449. powtarza dla tego tylko, 
aby dawnych, a niepotrzebnych iuz ustaw, 
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zz 


: €okol- 
wiek nizéy. jx aD 
—"LVIL Tak tedy widzimy, iak' Kazimirz, 
adiicens i resecans, corrigens i temperans, - 
księgę ustaw, leges polonicales stanowił'i o= 
„glaszad. Obu statutów, tak małopolskiego, 
iak wielkopolskiego; była iednaż natura, ie- 
dnaz zasada, ieden duch, wynikaiące z ich po- 
czątków 'sławiańskich , z uiednostayniaiących 
czasów” bolesfawowskich i z czasów wskrzesza 
nia prawodawstwa polskiego za Przemysława i 
Łokietka, tak, że zaszczepiona w nich była pe- 
wna iednostayność. *Labwo tedy było , spoić 
ie, przebrakować i w iedną zamknąć księge. 
Ale <gdyśmy uważali że zachodziły między 
nimi niezgodności, znaydowały się niciakie 
nieszykowności , których i ogólne w Wiślicy 
prawodawstwo nie uprzatnelo, oczywiście 
tedy z takiego prawodawczego dziatania , 
pomimo popraw i pomiarkowań iakie w ter- 
minach artykułów zaszły, w statucie Wi- 


T 


(*) A tesa: IL. 21. (62). 2.3. 4.(136). 5. (131): 
^... 9. (138). 46. (139). 14.15. (140). 49. (141). 
16. (142). 12. (144). 24. (145). 27. (146). 7. - 

8. (147. 148). 42. (149). 39. (150).-33. (151). - 
20. 45. 34. 38. 18. a może i 17. (143). 
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ślickim zostały . „prawie wszystkie: powtórze-. 
nia i sprzeczności, które się w matopolskich 
znaydowaty artykoTach , „a któreśmy w pi- 
śmie ninieyszćm wyżey wjliczali; i pomnożone 
zostaly powlórzeuiami i sprzecznosciami, Nis 
nikaiqcemi Z tych powlarzan . tlegosamego ,. 
iakie nie ledwie nie w kazdym „artykule SPA 
oddzielnych statutów. iawić się musialy, 

z tych niezgodności, iakie widać między wiele 
kopolskim a maiopolskim statutem. Z Lapra- 
wdę nie wszystkie te - sprzeczności aa 
na. kartki  wisliekićy. księgi. gdyź niektóre 
przez, odmienienie wyrazów uchylone zostały , 
lako naprzykład: przez odmianę lat ośmiu 
dawności prawa do ;przedanego maiątku , na. 
lat 3, i mięsięcy.3. mne nie weszły. do ks: zegi: 
*wiślickićy siako. naprzyklad wielkopolska u- 
stawa :0 śmierci. i kaleczeniu szlachty lub: 
* kmiecia IL 21. (62) 1 wielu innych. . "wielko=* 
polskich, ktore iako niepotrzebne i zbyteczne, - 
prawodawea. (wspomieliśmy ) odciął i- od-: 
rzucił... Tym sposobem. te niedostateczności, 
te nieszykowności, które Sie w małopolskim. 
statucie znaydowały, p” przybranie dwó-: 
dziestu wielkopolskich, cokolwiek się Pomoz 
-zydy. 

LVIIL Do układania Vüslickicy: księgi 
używał Kazimirz ludzi w prawie ludzkim i 
koscim bieglych. Biegiość ta wydaie. się. 
naylepićy , iakośmy posbizćgali we wstepaeh, 
gdzie prawodawca występuie z erudycya i 
cyinie pismo starego i nowego testamentu , 
kanoniczne i rzymskie prawo , oyców kgscio> 
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da, i różne prawa. WW wielkopolskim statu. 
cie we wstępnym manifeście mówi prawoda- 
wca: nos Kazimirns dcigratia rex Poloniae, 
de consilio in Christo venerabilis patris do- 
mini Jaroślai sanctae ecclesiae gneznensis ar- 
chiepiscopi, ac praelatorum nec non palati-. 
norum, ceterorumque baronum et nobilium 
- nostrorum de terra Poloniae... statuta edidi- 
mus; w małopolskim zaś: nos Kazimirus dei, 
gratia rex Poloniae, una cum baronibus no- 
stris, nutu et voluntate dei.....statuenies quod 
infra scripta s*tuta- omnes..... debeant obser- 
vare. WW Wiślicy mówi. Diugosz, gdzie byli 
prafaci, woiewodowie , kasztelanowie i urzę- 
dnicy i dostoynicy ziemscy , leges et constitu- 
łioncs, ab omnibus regni Poloniae incolis et 
subditis, cum! magna deuotione, commenda- 
tione , et obedientia susceptae. Tym sposo- 
bem, chociaż uczonych mężów do ufożenia . 
statutu użyj Kazimirz, wszędzie dopetniat 
Za rada, za przyzwoleniem, i z wspólnictwem 
prałatów, baronów i szlachty. - Nie widać 
aby dla. wyrażenia tego wspólnictwa, osobny 
iaki na wstepie wislickiéy księgi, król Kazi- 
mirz zamieszczał manifest: Zastąpił iego brak, 
. ten, który byl na czele małopolskich ustaw: 
a lak nos Kazimirus una cum baronibus , nutu 
et voluntate dei, prawodawca sie ogłasza. — 
` Z tego wszystkiego co sie w prawodawczem 
iego działaniu wytnedo, iasno test, iz wspaia- 
niu sic prowincyonalnych ustaw w iedna ksie- 
£e, malopolskie ustawy mocna wzięły nad . 
wielkopolskiemi przewagę: tak iz księga Wis 
Tom XX. Sow. ero uel : 


6 
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slicka była iedynie małopolskićy rozprze- ' 
strzenieniem, a wielkopolskié y zniszczenict. 
Przezto wislicka , cale weyrzenie ustawy mar 
lopolskiéy zachowała. Jesteśmy wprawdzie 
upewnieni, 2e cum magna deyolione ct obe- 
dientia ab omnibus regni Poloniae incolis, | 
leges susceptae, a zatém równie od Krako-. 
wian; iako i od Wielkopolan; czyli to iednak 
bezwarunkowie miéysce miało ? godzi się wic- 
céy „niż wątpić. Jak późnićy tak i wiedy | 
zwyczay zastrzegał sobie prow: icyonalne wy- | 
tatki. Wielkopolanie tedy , przynaymnićy czas 1 
nie mały, przy swoićy od: małopolan rozmai- | 
tości obstawali: milszy. im. był Piotrkowski - 
niż wislicki statut. Dla tego pewnie obok 
wiślickiego, bywał wkodexach wielkopolski, | 
piotrkowski. nie rzadko przepisywany: a Wi- | 
ślicki stawał sie. raczćy małopolskim i kra- 
kowskim, aniżeli całtćy ogólnie Polski | 
prawem. To co tu mówię nie będzie domy- | 
slem, gdy w uastępuiących uwagach zbiore | 
nadio oczywiste ślady i dowody, iak trudno 
było wiślickiemu statutówi nabyć dostate-. 
cznéy mocy, i doczekać się tego, aby iego 
przepisy ścisie dopełniane byly; gdy rozwa” 
żę, iakićy kolei 1 iakim w nastepnych czasach 
ten wiślicki uległ odmianom. = ^ 


Jakiéy kolei wiślicki statut uległ, aż da 
-czasu drukowanego prawodawstwa. = 


. LIX. Być może że Kazimirz wielki miał 
pociechę widzić. dopełnione wiślickie ustawy, | 


"statatóre Wiślickich 335 


w.całćy ich zupełności. Być może iz przeciąg 
lat 23 (od 1347 do 1370) do iego zgonu, byt 
do tego dość pogodny , czas atoli dalszy prze- 
konywa, że te lat 23 niedostateczne były do 
ich ugruntowania, przez coby nadużycia, na- 


Jogi 


iexcepcye wytepione byc mogly. Pa- 


nowanie Ludwika, po nim -nastepuiace bez- 
królewie, nietylko zawichrzyty zgode i wznie- 
city wkraiu niepokóy , niefad, gwalty, nad- 
użycia, bezprawia, ale wedle upewnień bli- 
skich owego czasu kronikarzy, puszczaly w 
niepamięć prawodawcze króla Kazimirza wiel- 
kiego statuta (*). Za Jagietly i następców iego, 


©) 


— p à 

"Tempore cujus (regine Elizabeth ) multe 
depredations, spolia et rapine in regno Po- 
lonie. Nam prelati “ecclesiarum in suis 


„domibus. commorantes tempore nocturno, e- 


quis libris rebus-latrocinaliter spoliabantur, 


Aumenta nobilium indomita, precipue in 


majori Polonia, furtiue extra terram. per la- 
trones pellebantur.+.. Nemo etiam. restitu- 
cionem. hereditatum | injuste ablatorum, vel 
negotiorum grauium, discussionem. ab ipsa 
domina regina potuit habere.: Nam ea, que 
differre voluit ad filium suum: dominum Lo- 
douicum regem. remisit et dominus rex viċe- 
uersa ad matrem remittebat. Sicque homi- 


c mes tal:bus dilationibus attediati, a monieio- 
< nibus desistebant, sua negotia. dei ordinacio- 
„ni committentes: Accusantium dilacionibus 
` occultis; aurem suam faciliter acelinabat et 


credula eorum, suasionibus, plurimis justis 
et suo filio fidelissimis , mala inferebat, et 
ex lioc inter nobiles regni. Polonie odia et 


dissensiones satis multum exuenerunt, que 
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bezprzestannie napotykamy ponawiane stara- 
nia aby wislicka ustawa dopełniona być mo- 
gla. Za Jagielly poczęły nowe powstawać 
artykuły statutów, liczbe artykułów wiśli- 


solius dei clemencia, in melius poterat 
commutare. Archi. gnezn. ap  Sommersb. 
scr. siles. T, Il. p. 124. Hujus tamen 
vegis (Ludouici) tempore nulla stabilitas 
nulla justicia in regno Poloniae habeba- 
"Fiu. Nam per Capitaneos et Burgrauios 
. ipsorum rapine continue in sonis pauperum 
fiebant, et cum aliqui bonis-.snis obligatis 

. versus Üngariam iuissent regi querelas de- 
ponentes, rex ipsos cum litteris suis, pro qui- 
bus magnas pecunias in cancellaria dare co- 
gebantur ad própria remittebat; Sed ipsas 
capitanei minime advertentes, ipsos ut in 
antea majoribus grauaminibus affligebant, de- 
'predationesque mercatorum in stratis publicis 
et aliorum transeuntium et furta committebąn- 
tur incessanter. Nec capitanei rapinas seu 
furta cohibebant, seu cohibere volebant, sed 
tantum propriis commodis et utilitatibus inhia- 
bant. Arch. gnezn. ap. Sommersb | scr. sil. - 
T. II. p. 1577... propter quod hodie pessi- 
me stat regnum Polonie, presertim eum ibi- 
bem non habetur rex, et magnates et nobi- 
. les sunt discordes, se inuicem magnis rapi- 
( nis et incendiis deuastantes. Et plures, sicut 
.— fertur non tendunt ad hoc, nt regem habeant, 
ut bonis regni uti valeant et queque liberi- 
us propriis úsibus applicare. Unde pauperes 
opprimuntur nec alia cui redditur justitia, 
sed quilibet uon secundum raciouem dirigitur, . 
sed pocius secundum motum proprie volunta- 

, tis. Anonym ap. Sommerb, scr. sili T. L 
p: 60. etc. ete. £ ; 


j 
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ckich pomnażaiące. W lat siedemdziesiąt pięć 
od seymu Wisślickicgo (ód r. 1347 do 1422) 
na zjezdzie w Czerwińku, przywiléy Jagielty 
narodowi’ udzielony, uręczał całość księgi 
wiślickićy. Duch prawodawezy odżył w na- 
rodzie. Jakby scbie przypomniał o zapomnia- 
nćy. wiślickićy ustawie, począł się w nićy roz- 
patrywać. Na różnych za Jagietly wiecach, 
w Krakowie 1420: w Warcie 1423, nie 
mówiąc o Czerwińsku 1422. i Jedlnie 1430, 
prawodastwo “stany i króla zaymowało. Za 
_ Kazimirza Jagiellonczyka, Jan baron Ostro- 
róg uwagi i proiekia prawodawcze dla zgro- 
madzaiacych sie stanów - pisat. W Niesza- 
wie i Opocznie 1454. w Nowym Korczynie 
1465. w Opatowcu ipo innych wiecach pisa- 
no ustawy. Zawsze statut Wislicki był ogól- 
na i powszechną ustawą, o którćy się pra- 
wodawcy opierali, do którego się odwoły- 
wali. Powtarzaiąc to, co iuz w nim było, 
przydaiąc o czém nie powiedział, albo w li- 
cznieyszych słowach i artykułach, rozwiiaiąc 
co nazbyt krótko, albo niedokładnie w nim 
bylo, a czasem też odmieniaiąc iego prze- í 
pisy. Zaszly naprzykład odmiany. ściągające 
się do dozywociów meża lub żony, do posa- 
gu, wiana i parafernaliów czyli ruchomości 
- po zgonie meża przez Zone dzierzanych, co 
do" przedawnienia, tak iz prawodawcy gło- 
sno się ze swymi oświadczali odmianami. - 
Lecz te nie tyle. z istotnego przepisów wiśli- 
ckich przeistoczenia wynikało, iako. raczćy 
„7 zapomnienia wiślickich i nie wytępionych 


* 


338 | Krytyczny rozbiór 


zwyczajowych nadużyć, sfowem z niedopet- 
nienia wiślickićy: ustawy. Nie- przedsiebiore 
w tém piśmie tych odmian poszukiwać , ant 
dalszego za: czasów jagiellonskich w prawo- 


dawstwie postępu badam, wspominam. tylko 


o czynnościach rozmaitych "wieców ,- zjazdów, 
czyli seymów, i o Janie Ostrorogu; aby za 
ich pomocą niedopełnienie wiślickićy ustawy 


„ukazać i dalszy los wiślickićy: księgi poznac. 


LX. Bezwatpienia, że osłabienie czułości 
w naczelnéy władzy , zjawiony w kraiu nieład, . 


- przewrótna zawsze i na nieprawości gotowa, 


złych ludzi dusza, mogły być niedopeiniania 
ustawy widoczną przyczyną. Ale gdy to nie- 
dopefnianiena toż samo szło bezprawitempo; 
iakiesię przed ogłoszeniem statutów ukazywały, 
trzeba wyznać że raczóy z nalogu wynikało. 


^ 


- Nic małą do tego pomoca stawady się: przy” , 


wileia, którym głowy odrazu dość przytrzec 
nie udawało się; zwyczaie mieyscowe „z miey- 
scowych wynikaiące excepcyy , a z tąd niepe- 
wność co iest mieyscowem prawem, czyli 
te excepcye, czyli ogólne przepisy. W ogól- 
nych nawet ciemne wydawać sie musiały, - 
gdy wielkopolskich i małopolskich statu-; > 
tów nie zapominano , a w nich różność wyra- 
zenia sie, zwyczaiom i dowolności: pobła- 
Żała. Zachwalona iasność wysłowienia ustaw, . 
nie tak iasną w praktyce sie okazala, aby 
nie miała być nakręcana do przypadków, aby -. 
nie miała nadużyciom bie czoiem. Prawo | 
pisane było po Tacinie, strony daciny nie zna” |. 
ty, i od woli sedziego rozumienie i tłómacze- 
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„nie ido: Jeżeli w. diędkieypoliźize OT. 
ganizacya sądów była“ prostsza 1 'stalszą, o 
zwikłaniu ióy: w Maićypolszcze udzielił" nam 
wiadomości statut. téóy prowincii. Uważali- 
śmy przy tém że ich wyraźnie nie uchylit, 
Trwaly též iakieś nadzwyczayne sądy: Bydź 
może ze judices ćxtraordinarii'i delegati byli | 
albo judices ‘curiae, albo "baroni do wieców: 
sądowych od króla na'mieysce królewskie na. 
zmaczani. Wszelako gdy o, extraordinaryj- 
nych i delegatach w dalszych czasach nie ma! 

wziianki, a iednak 0 nich przy Wiśliekim: 
statueie madinieniał Długosz, musieli wtedy 
liczbę * sędziów mnożyć. "Starostowie : dz 
wdzicraiąc: się sądami swymi ; do różnych sa- 
downictwa wydziałów, 0 co głośne-wCzer- 
wińsku i w Warcie“ (1), à późnićy zjawia- . 
dy się narzekania, mnozyli imstanńcyy. Z tad 
datwo było pieniactwu aZ do czwariego razu 
- appellacye, zakiadać , do „czego prędko wzie- 
tości nabywaiący . rzecznicy, mie malo: po- 
‚magali: (2). Trwaly tedy przewľoki w. pienia- 
ciwie, a Z tego moze powodu dzialy sie beż- 
prawia, że pomiiano zraiowe sady, szukając 
cudzoziemskich. Lubo osobnymi ustanowie- 
niami swymi Kazimirz wielki posiarał sie ,) 
aby miasta i mieszczanie: wyższe instancie W 
kraiu micli,'i zapobiegł aby wiecćy do miast 


Q) 4rt. 16. ose 
(2) Baronis Joannis Ostrorog 2 congestum pro co- 
mitiis generalibus. regni sub rege Cazimiro 
De reipublicae. x zu un T ks Mspii, 
P: 1286. s ; 


s 
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Sy: 4 
Halli albo. Magdeburga -po wyroki: nie + 


wali śię, a statutem ipee kazdemu właz. 


ściwe wskazał sądy: wszelako, iakby | W Ca- 
Tym królestwie, narzeka Ostroróg , nie było 
sprawiedliwego i- trafnego- sedziego, iakby. 
niedostawaio, madrych, rostropnych i u- 
czonych mezów;, W. Mageburgu szukane iest 
prawo, a to u smrodliwych i brudnych rze- 
mieślników, ù naylichszéy kłassy ludzi (3). 


LXIL. Chociaż tedy, bądź znaltogu, przy-. 


wileiu , lub wsiretu. od narodowego sądu, 
znaydowali się jtacy:, co-na lanbe oyczyzny. 
swoiéy cudzoziemskiego prawa: cudzoziem= 
skich szukali wyroków: nie irudno- iednak: 
bywało, . odna avrog starym nadużyciem, 


(3) Ostupor! qignauia nostra! o pudor! o iis: 


decus obprob iumque ingens! Quae necessi- 


tas, vel potius stulticia, tam diu te in hoe. 


inclyto ac libero regno durare permisit? ut 
rege suo spreto, prüécibusque repudiatis ; 0- 
mni denique optimatam universitate contem- 
pta, tanquam in universo regno hoc, justus 


et sagax non sit: judex, tanguam deficiant, 


, sapientes, pr udentesque ac literati viri, in 
Mejdenburg jus quaeritur, idque a sordidis, 
squallidis opificibus , extremaeque classis ho- 
minibus: quos tantum abest, ut erüditorur 
ordini adnumerem , ut etiam. cum extremis 
foecibus censeam, conteninehdos. Expergi- 
Scemini aliquando, 0 fortissimi viri! ejicite 
sordidam ignominiam, nec amplius illuuiem 


ipsius poluamini. Pudeat obsecro tantae pu- 


sillanimitatis vestrae, omnibus jam passim 
ex traneis prostitutae. J, Ostrorog. conge- 


stum IL i Mspt. p. Hs 6. 
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możnieyszym panom wsadach przewagę nzy- 
sSkiwac: iuz to polawialąc się na sadach i 
w sądach z instanciami swymi stawaiąc, iuZ 
to w przekładaniu terminów. Stanęła prze- 
ciwyko temu 1420 krakowska Jagielly usta- 
wa (4) a ieszcze, na dawanie pierwszeństwa 
w terminach moznym, na odkładanie spraw 
ludzi biednieyszych , nie mato Jan Ostroróg 
utyskuie (5). Zjawiły się poniekąd przeciwko 
temu ponawiane późnićy ustawy, ale iak usta- 
wa wislicka, tak ione, zlemu zaradzić nie- 
zdolaly: tegó ródzaiu nadużycia nieprze- 
zwyciezonym będąc nalógiem, wpływały nie 
mało na los stanu kmiecego. Lecz. sądy po- 
mimo ustawy wiślickićy, innych ieszcze do- . 
puszczaly sie bezprawiów: pobierały sobie 
pomocne. VV Warcie zapadta ustawa aby ko- 
mornicy isedzie, w malych rokach od spraw 3o. 
grzywien nie przenoszących , po dwa. grosze 
pamiętnego brali, a od wiekszych po groszy 
cztćry,(6): a to powtarzanie co, iuż w wi- 
ślickićy było ustawie, dostatecznie udowo- 
„dnia o ićy nieskuteczności i< zapominaniu 
Podobnie zapominana być musiała, gdy 
mimo ićy opisu i wskazanéy przez nią kary, 
bezkarnie woźnym uchodziło fałszowanie 


i (4)... Pervesa consuetudo in transpositione ter- 
. Minorum.. : ; Bag 
(9) Dominorum potentumue cansaecitius exant- 
.diuntür: at pauperum et plebejorum (kmieci ) 
non item J. Ostrorog. congest.. IL, 8y P: 129. 

(6) Officiales vero yel camerarii Td; ^ t 


^ Tom XX CA vila 
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zeznań , iak to widać z pisma Ostroroga , któ- 
ry niepomny, na ustawę Kazimirza wielkie- 
go, nie odwoluie sie do kary. przez nią. 0- 
ZNACZODĆJ , tylko, ścieśnienie w tém służby 
woźnego proponnie (7). Równie on nie po- 
znaie ducha prawodawsiwa wiślickiego 1.0 
iego bycie nie pomni, gdy chce. uslawy, by 
przestepce „jasnymi przekonywać dowodami : 
a wzdryga się na przeléwana nie raz. krew 
niewinną przez wyciśnienie: zeznan tortura 
(8). Nie znalo tego prawo. pisane polskie, j 
iesli taka praktyka w sadownictwie, bądź . 
z odwiecznych zwyczaiów byla, bądź wpiy- 
wem jakich czasów nastała, powinna, byla 
równie precz ustapié, iak ustępowały proby .. 
boze, judicia dei, których lubo nie wiele, 

ale przez nayniestosownicysze :do. praw. pol- 
skich w praktyce wplatanie, niejakie ukazy- — 
wady się przykłady, Ücichly o nich wzmian- . 
ki ód czsu, prawodawstwa wiślickiego, cw- 
szem w cudzoziemskim nayyct, prawie magde- 
burskim, cierpieć ich ziemia. polska nie mo- 
gla. Pozostały wszelako  niciakie z tego za- 
bytki w, pojedynkach, które iednak, trudno 
sadowemi nazywać. «Dwónastu. za Jagielly 
rzucało rycerską rękawice «dla oczyszczenia 
honoru królowćy ;(9), a częścićy ze zwady 
do'samowtórnego występowano boit, 'amizeli 
sądowa decyzią: czego w prawie pisanym pol- 


[7 e 


EMEN ŻY Jis » 
skim nigdy nie bylo. 


G) J. Ostror. congest.. 11, E 128. 5,00 |j 
(8) J. Ostror; 17. 37. p. 185. a, Er 
(9) Długosz X, T. l, p. 122. 
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LXII. Zastrzegał statut wiślicki I. 106. 
AL 24. oczyszczeniesię sześcio świadkami z nie- 
sprawiedliwego o zgwałcenie zarzutu ,a wszak- 
że, byle kobieta krzyczała, oskarzonych po- 
 lepiano: czém tknięty Ostrorog nieznając ar- 
tykufu  wiślickiego, w licznych  przepisywa- 
niach opuszczanego , pragnie. ustawy, Która- 
by udowodniem napaści odparcie upoważni- 
Ta ().— Jeszcze od Kazimirza sprawiedli- 
wego krajowe ustawy zabespieczaly rozry- 
wanie püscizi» duchownych. Wicie potym 
głośnych oto. z Rzymem i prafatami.zacho- | 
dzilo zatargów, i układów, a wszakże, lubo 
wislicki statut puścizny do ;spadków i; dzie- 
_ dzictwa policzył, w X V. jeszcze wieku ducho- 
wne puścizny, od napaści nieb;ly zabeśpie- 
czone (**): cóż. można sądzić 0 kuiiecych 
puściznach , które chciał osobnym artykułem 
wiślicki statut dla krewnych umierającego 
kmiecia zabeśpieczyć? — Ze niedostrzegamy 
dość ścisle dopelnianćy. sluzby rycerskićy 
w uzbrojeniu i stawaniu pod chorągwie, i 
powściąganiu sie odTupiczy to nie tylko na- 
 dogowi, co zwykłćy niesworności ludziom < 
przyznawać wypada (***). ze lichwa zydow- 
ską nieustawala i nieprzestawała być rycer- . 
stwa. majatkom ^ niebespieczna, temu sa- 
me ustawy nic radzić nie mogły (****). 


(^) J. Ostror. congest. II. 12. 14. p. 129.b. : 
CII Ostror. cang. 11.54.p, 18.4, b. © 5. 
CJT. Ostror. cong.ll. 17.18.35. pp. 180: 5:154.5. 
Qus Ostror: cong „ll. 11. pps 128.429. Stat. — 
Nieszaw. art. 28, etc. AR Z SPORE PAŁ 
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Tych nie przytaczam jako dowód dawnych 
nałogów, zwyczajów , prowincyonalnych ex- 
cepcyy, które na niedopełnianie „i zaniedba- 
nie wiślickiego statutu wypływały, ale przy- 
toczę ieszcze parć przykładów: ustaw, które 
widocznie dla tego uchwalone były że prawo 
, na zwyczaj jędnćy prowincyi oparte, w aru- 
gićy niewzięfo mocy, tak iz zwyczaje mićy- 
scowe i statuta, maTopolski lub wielkopolski 
zdawały się mićć więcćy mocy, aniżeli wi- 
SHĘKI Mia ŻA SĘ 
.  LXHL Było w małopolskim statucie, że 
po smierci zony, oyciec synom niema swego 
wydzielać, L 66. (81); w wielkopolskim zaś 
ojcowie wydzielać winni, byle synowie zaza- 
- dali IL. 20. VVartenskie ustawy utyskując na 
artykuł wiślicki, ex communi usu È 66. (81); 
zdają sie dla W ielkićypolskiprzepisywać 4. ar- | 
iytykul, w którym wydzielanie takie, woli oy- ` 
ców zostawuje. -- VV tychże warienskich ti- 
stawach, PO artykuł 13. w:którym za- 
sirzegaja, aby sedzia i podsedek, na małych . 
rokach, kiedy mogą siedzieli jako w Wiet | 
kićy Polszcze icst zwyczay. Oczywiście ten 
artykuł zmierza do Małopolski, w któréy są- 
dy innym szły porządkiem, tlumem, niefa- 
dem, nim do składu takiego, jaki był w Wiel- 
kićypolszcze przyszły. NV iychze ustawach 
wartenskich, wedle 17. artykułu: ziemscy 
pisarze we Wszystkich. ziemiach. królestwa, 
jeko.: 10 - vy VWielkićy - Połszcze , «w *Eeczycy, 
w Sieradzu, w Kujawach i w Dobrzyńskiej 
od zapisów jednako brać mają według pra 


4 
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. wa, jako pisarze Krakowyskićy i Sandomir“ 
skićy ziem biora, za kazde wpisanie iedeń 
grosz, na początku rzeczy pól grosza, a na kon- 
cu drugiego pół Oczywiście ze ten artykul iest 
jedynie dla Wiélkiéypolski napisany. W wieł- 
kopolskim statucie było dla pisarza naznaczo- 
nych groszy trzy II. 2. (r36); Małopolski statut 
nic o cenie grosza jednego niewspomniał, ale 
wislicki statut, wspomniony wielkopolski o | 
trzech groszach pisarzówi artykuł odrzucił. 

Powinna tedy byfa Wielkopolska swóy zwy 
czay porzucić i przyjąć opłatę, grosza jedne- 

go, co miało być zwyczajem czy prawem po- 

wszechnem- z przepisami wiślickiemi zgodnem 

w Małopolszczepraktykowanem, choć w ksic- 

dze wiśliekiego statutu nie wymienionem. Lecz , 
Wielkopolska po 75. letiech, swego. żwycza- 
ja i swego wielkopolskiego czyli piotrkow- 
skiego niewyrzekła się statutu —Jak-w tym 
razie, tak 1 w wydzielaniu synom majątku 
po zgonie ich matki, a bez wątpienie i w wie- 
lu zdarzeniach inszych, bądź  niepisanych, 
bądź wartykułach. statutu zapisanych, trzy- 
mała się swego zwyczaju i przepisu na twiśli- 
ckie niedbajac: tak iż mićyscowe statuta, 
przywileje, excepcye, zwyczaje, nałogi, nad- 
, użycia, stawały sie wielką do zupełnego wi- 
_ślickich ustaw exekwówania zaporą. Tylko 
czas powolny mógł to zdziałać, coraz wię- 
céy na różnych punktach Wielkopolskę z Ma- 
Topolska, województwo z*województwem po- 
równywając iw ich zwyczajach ujednostajnia - 


jac- -Niestalo się to tak, izby statut wiślicki 


( 
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wcałćy czystości tę powszchną uzyskał prze- 

wagę. Żył on punkiem oparcia, przemiotem 

starania, aby mu wigoru. dodać: ale ażeby 

tego dopiąć , przybiegły mu w pomoc, liczne 

następne ustawy ,. tworzące nowe. przepisy; 

albo jego przepisy powtarzające , a dziwnie 

je. miarkujace. i zmieniające; ustawy mające 

księgi prawodawcze pomnażać, lub tylko cza- 

sowie do nich zajrzeć, a potem póyść w. za- 

pomnienie, ustawy na róznych wiecach zbie- 

rane, Az się w tém dobrze i należycie po- 

zlewały i pomieszały .rozmaitoto$ci,. w.ró- 
źnych modifikacyach w swćy mocy slabnące: 

a wtedy dopićro dogodne dla siebie” znale- 

ziono wyrazy, wtedy zapominać poczynano 

o prowincyonalnych. statütach ; o jednem- wi- 

ślickim "i jednem prawie ziemskim polskim 

mówiono; które się równie jak sam statut 
wiślicki w liczbę artykułów. potężnie pod- 
niosły. SE itn eiri r Śp Qt. 7^ 

-— LXIV: Chociaż tedy była wiślicka ustawa, 
jednakże Małopolska “swego , Wielkopolska : 
swego trzymały sic statutu. VWażnieysze ieszcze 

i wyraźnieysze jato dowody posiada Jan Win- 

centy Bandtkie w zasobie niemałym. ustaw 

prowincyonalnych, niemoc wiślickiego sta- 

tutu okazujących. "Latwićy bowiem, prowin- 

cyom było trzymać sic swoich, czesto ich 


interesowi dogodnićyszych nałogów, aniże= © 


li wiślickich się pilnować: Zwyczay i nalóg fa- 
iwiéy pamieta] swe artykuly bez exemplarza 
pisanego klórego pospolicie brakowało. Sa- 
dzić należy, ze i to niemało na zapominanie 
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wiślickić s ustawy wpływało, źe malo kto mógi 
z nim się .obeznać, z powodu niedostatku c=, 
xemplarzy pisanych. Dotad przynaymnićj ani 
jednego | exemplarza w XIV. wieku pisanego 
niewidzialem, i nicslyszaTem aby takowe- 
go ktok ds widział: lubo. 2 XVgo. wieku 
kilkadziesiąt różnych kopij naliczyć nić iru-. 
dno. Dawne w prawie i w sądach niepismien- 
nictwo, utrzymywało sie. Moznym tylko" Ji- 
ślem udzielane pozwy, wyroki wstecz, ustne- 
dar 'owizny i testamenta, sa iejakim oczywi- 
stym niedosc powszechnego pisania dowodem, 
a większym ieszcze , milczenie o nim Za cza- 
sów wiślickich obr ad, à Coraz żywsze WsSpo- 
minanie za Jagietly i i Jagiellończyków.. War- 
tenskie r. 1423. ach czyli aktach saz 
dowych. nadmiently . 46.3 Osirorog sprzedąże, 
zobowiązania się, ugody, CHCE. aby zv ksie- 
gi ziemskić wpisywane były, i pragnie, aby 
się to dzialo polskim językiem, gdyz Wszyscy 
go 'iednostaynie : rozumicja., „po, Tacinie zaś uczo- 
ny inaczćy , nicuczony pisze inaczéy. (**). 0- 
głaszając też Kazimirz. Jagiellończyk .w Kra- 
kowie w 1465. nówomićyskie uslayty , polc- 
ca starostom aby te artykuły przepisane i oso- 
bliwie slówo. od słowa podlug mocy statku 
i isiności ich przez. stüzebnice jawne obwo-. 
„Tanie na kazdém miéyscu i powiecie przył: a- 
li objawić (**99. Takich wyrazen, ani Spo 


XC). Statut Var. art, 12. jar roti 
WU. J.Qstror. cong. 41. 46; p. 150. iii. TTE 
ACD. Statuta Novo. Aka p. adgs! 15. dd ^ 
— maczenia polskiego p. 198.. 
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mnienia 0 aktach , archiwach ; ksiegach,. wi- 
£4» r i v Li . OBO ERY, SERY 
ślickie artykuły nieuczyniły. Jakze tedy spo- 


- dziewać sie byfo można ustaw dopethienia, gdy 


w mićyscu gdzie prawo działało, pisanego ich 
exemplarza niedostawało. "VV piętnastym do- 
piero wieku sądowe wiadze dokTadaty starania, 
aby takie posiaszi. Zdaje sie ze dopiero obra- 
dy Czerwińskie 1425. o całości i dopełnienia 
wiślickiego statūtu przeinawiajace, i warten- 
skie 1423. 0 ZabeSpieczeniu aktów mówiące, 
a zaniedbane prawodawcze narodu działanie 
do czynności podniecające, do przepisywa- 
nia dawnych statutów pobudzily. Patrzac 
przynaymniéy na znaczną z X Vgo wieku kode- 


xów statutowych liczbę, nietylko to sie wi- 
dzić daje ze niemasz, któryby czas warteńskich - 


ustaw wyprzedził, niema prawie któryby o 
warlenskich jagiellońskich zapomniał, wraz 
przy wiślickich lub dawnych statutach, wraz 


ać 


; wktórych jedynie warteńskie są napi- 


Lwareckie ‘dopisane być musza, sa nawet kò- | 


sane, a wiślickie tylko wskrócenin, w sum- . 


mie do nich załączońe. - 2 


LXV. Byi tedy Wiślicki statut przez prze- 


pisywania wieku XV. nieiako. wskrzeszany i 


z zapomnienia wydobywany. WWielkopolanie '. 


wmieścili byli vv swóy statut tokietkową usta- 


we: cum sub uno principe, lud rozmaily be- 


dzie, ma być pod iednym prawem, przeto 


chcemy aby w Połszcze 1 w Krakowskiey zic- 


mi, jednakim prawem i sądem sądzono. Przy- 


pominafa onaf, ze tytiednákiri prawem iest wi- 
ślickie. Wiślickie zaś, bylo więcćy małopolskie, 
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Malopolanie: więcćy go wiadomi byli, a gdy. 
w nim i wspomnioną ustawe iednostaynosci 
praw, zartykulów wielkopolskich wciągneli, 
niemnićy przypominane mieli, że iednostayne- 
prawo wszystkim ziemiom rozkazywać, miało , 
a to nie inne tylko wiślickie. - VV tychze cza- 
sach stan szlachecki w Koszycach, w Cze-- 
winsku, w Jedlnie, w Krakowie, uzyskuiacy 
rzywilcia , krok za krokiem przekonywał sie, 
ze iak wiednostayniony w przywileiach , tak i 
w posłuszeństwie prawom, to iest slatulowi 
wiślickiemu, uiednostayniony być powinien. 
Narzekano owszem, iak z Jana Ostroroga 
widać, na nieiednostaynosé praw, gdy prócz 
polskiego i niemieckie sie enayduic, i i miy- 
narskie i żydowskie i bóg wić iakie! A mnie 
się zdaie mówi Ostrorog, ze iedno i toż sa- 
mo prawo, nas wszysikich królestwa. mic- 
szkańców zarówno może i powinno obowią- 
zywać (*). Wspomnieliśmy, ze dla zjednania 
mocy statutowi wiślickiemu, jak war teńskie, 
tak rozmaite inne prawodaweze zjawiły się 
za Jagiefly i Kazimirza Jagiellonezyka wieca, 
powszechne wkrólesiwie albo prowincyonal- 
ie ziem , na których zapadały ustawy powta- 
rzaiace albo modyfikuiące dawne przepisy , 
sławaiąc sie pośrednikami do umocowania 
dawnych, a czesio: bywały iakby czasowe, 
po chwili iuż zapominane i zarzucane, sko% 


(*) At mihi quidem videtur in uno eodemque jure, 
nos. omnes regnicolas aeque posse et debere zd 
versari, J; Ostror. Il. 9. p. 139: 2 


Tom XX. : | 42 


350 Krytyczny rozbiór” 


ro dawne wiślickie mocy nabyły. W takim. 


tedy prawodawstwa rozwiianiu sie i postę- 


pie, stamt wiślicki, lubo byt posadą prawo- 
dawczych działań , z tym wszystkim , prawo- 
dawcy rozerwani między prowineyonalne sta- 
iuta, między ziemskie zwyczaie, między mo- 


» ' © B à . 4 
dyfkuiace i przybywaiace przepisy, między 


czasowe i przeminąć maiące przepisy, swéy 
posady nie byli dosyć panami, pospolicie na 
czysto ićy nie znal. "Pkwifa w ich myśli 
istola tego prawodawstwa, krążył w ich ser- 
cach duch tego, ale szczegółowe warunki, 
poiedyncze artykuły , w przypomnieniu zroz- 
Amaiconestawaly i zupełność nieświadomą by- 
wała , zależała pospolicie od exemplarzy, od 
kodexów, od ksiegi w które dawne ustawy 
| przepisywano, zależała od przepisywaczy ,któ- 


rzy pomni na iednostaynosé prawodawstwa, 


we wszystkich ziemiach polskich, iak sobie 
„w lóy mierze postępowali, i iaki kodex praw 
- kralowych 'prawodawcom. dostarczali, roz- 
patrzenie się w pozostałych po nich kodexach 
naylepićy przeświadcza i cbjaśnia: 53 


LXVI. Przepisywacze statutów przejeei 
tym, Ze wszystkie ziemie powinny mieć Te- 


dnakie prawo, i że takie Kazimirz wielki 


wygotowat, starali sie to prawo: w caléy | 


zbićrać zupełności, w łacińskim to przepisy- 
wać języku, albo na język polski Viómaczyć. 
Jedni tedy sam wislicki statut przepisywali , 
i kończyli go artykulem o pozyczauiu od 
żydów na fanty, iak okazuie od nas używany 


^ kodex pargaminowy z biblioteki towarzystwa - 


statutów Iislickich 351. 
* 
warszawskiego przyiaciół nauk, i kodex 1441. 
i wlutym 1472. przez bezimiennego pisarza, 
pisany i tTómaczenie 1449 Swictostawa z Wo- 
„cieszyna. Inni- dopełniali przydatkiem ru- 
briki dla wielkićypolski to iest dopisem piotr- 
kowskiego wielkopolskiego statutu, iak tego” 
dowodzi wspomniony kodex 144 r. 1 kodex: 
Tysogórski radzcy stanu Józefa Sierakowskic-- 
go dziś oddany do biblioteki towarzystwa war- 
szawskiego przyjaciół” nauk, i wspomnione 
1449. Swietoslawa z WWocieszyna tlómaeze- 
nie. Byli tacy co unikaiac powtarzan w teden 
kodex osobno oba, małopolski i wielkopolski 
statuty wpisali, iak tego ślady z tegoż tíóma- 
czenia 1449 Swiętosława dostrzec można, 
gdzie dwie są statutu utworzone księgi, pier= 
wsza małopolska, druga wielkopolska. Z tad 
.iéz wynikało, że bez oddzielenia na księgi, 
oba statuty w porządku w iakim szły ich ar- 
 iykuly, w iedno Tacznie, ieden po drugim - 
. malopolski z wielkopolskim wypisali. W taz: 
kim składzie iest tlómaczerie polskie 1460. 
w kodexie wiślicii, wzaginionym 1503, i z tąd 
w świetoierskim, oraz w łacińskim 1472.przez 
Mikołaia z Rogoźna pisanym iednostaynie 
powtarzane. Tak dowolnie przez przepisy- 
waczów spoione starodawne statuta, które 
dla wiślickiego oba zarzucone by być po- 
winny były, miały kazdy osobne. oddzielne 
wstępy: do przepisywaczy należał, dobór 
iednego z dwóch, któregoby na czele u- 
mieścili, Dobór padt na wstęp wielkopolski 
i ten się stał nagłówkiem AE małopol- 
OE QE 422 


ICTU NEC 


352. i Frytyczny rozbiór: 


skiego, którego dalszym przeciągiem byty 
wszystkie wielkopolskie artykuły. "Takie spo- 
ienie dwu statutów nazywało się równie do- 
brze wiślickim statutem, iak przepisanie ar- 
tykulów które rzeczywiście wiślicki statut skTa- 
dać miały: takie nawet spoienie dogodniey- 
szćm się stawało, zwyczaiom, nałogom, ex- 
cepciom , aniżeli samych tylko wiślickich 
przepisanie artykulów, albowiem przez 'to 
dopisane byly i te wielkopolskie artykuły , 
które. w Wiślicy odrzucone zostały, iako 
zbyteczne i niepotrzebne, a w nich wielko- 
polska i niektóre. ziemie znalazły zbyteczne 
przydatki, które ich excepciom dogodne były, 
a imieniem Wiślicy upowaźnionezostały, Sto- 
wem że zamiast przebrakowania artykułów, 
które prawodawca Wiślicki depotnił: tacy a 
przepisywacze i tłómacze, dostarczyli bez bra- 
ku, wszysikich, i wielkopolskich i malopol- 
skich artykulów, i zgodnych i sprzecznych 
miedzy sobą , które zatym tak nazwany statut . 
Wiślicki daleko obszernicyszy, aniżeli był 
rzeczywisty wiślicki, praktyce prawnćy do= 
starczaly. Z tego naostatek-urost text, który |. 
zachwycaiąc wstęp małopolski, bierze po- 5 
rzadek artykułów Wiślickich; pomiedzy te .. 
artykuły wtrąca, między 61. a 63. artykuł —— 
wielkopolski o zabóystwie szlachcica lub kinie- 
cia, a wyrzuca dwa artykuly o zgwałceniu 
L 54. 106, na końcu po artykule 135. o po- 
Zyczaniu, od żydów na fanty, dopisuie różnie 
poprzekładanych między sobą kilkanaście ar- 
„ kułów, ze statutu wielkopolskiego wziętych , 
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' a niegdyś na seymie wiślickim iako zbyte- 
cznych i niepotrzebnych odrzuconych, tak iż 
prawie wszystkie wielkopolskie wyczerpnął 
artykuly, zaledwie wstep wielkopolski 1 zæ- 
ledwie który do madopolskich podobny arty- 
ku zaniechany został, (ztych nayważnieyszy 
o karze siedmdziesiąt) a przeto dokomple- 
towaf sie statut wiślicki , w którym Wielkopo- 
lanie i wszystkić wiślickie i prawie wszyst. * 
kie swoie znaydowali artykuły. Taki przez 
przepisywaczów pomnożony 1 nzupełniony 
statut wiślicki, za rzeczywisty, nayzupełnicy- 
szy i naypoprawnieyszy statut Wiślicki ucho- 
dził , pod iego imieniem stał się pod koniec, 
XVgo wieku naywzietszy , obowiazuiacy , i dla 
Tatwieyszego powszechnego użytku 1491 wy-y 
drukowany, a 1506. przedrukowany został, 

- LXVII Takoleia zaginął czysty wiślicki statut 
i może iuz nigdy prawdziwych iego wyrazów 
nie znaydziemy. Przez takie przybranie i 
przymieszanie obcych iemu artykułów , iego 

"wymiar i prawdziwa calość nieznana była 
przez następne lat 333. (od roku 1491 do 
1824). Dzis ią z zaniedbywanych kodexów 
wydobywamy, ale iakiekolwiek do reki na- 
szćy wpadną kodexa, widzimy ie być wicku 
XVgo a przeto owocem wieku, w którym 
Zywsza Czynność prawodawcza, na rozmai- 
tych wiecach dopuszczała sie modyfikacyy. 
Przepisywacze czyliź nie dogadzali potrzebom 
. praktyki, czyliz nie popełniali omyłek i po- 

>prawek, wedle swoich wyobrażeń, swoićgo 
zwyczaiu , lub swćy. niewiadomości? Q tém, 
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ten tylko mówić może, kto ma pod ręką li- 
€zny zbiór kodexów i z nich wybierane 


warianty textu, W kilka tylko razach wypa- 
dio ich dotknać i nad nim sie 'zastanowic. 


Do rozpoznania wszystkich, ani mam dosta- 
tecznych. materiałów ani sif, ani się do tego 
uspósobionym czüie. Rozwazalem tylko po- 


wstanie i przemiany  wislickiego statulu 
 wogólmieyszych rysach. A ieżeli iego los i 
dalszą koley az do czasu wyprowadzenia go 
do druku, mnićy dostatecznić rozwiiam, ig 


wynika z tego, ze los iaki statut wiślicki spo- 


“tykat, wynika] z-dziafan prawodawezych i 
odmian stanu i zwyczaiów rzeczypospolitéy ` 
w wieku XIV. i w XW. zaszłych ; których zgłę= 
pienia nie miałem tu na widoku. Przy zgłe- 
bieniu. Jagiellońskiego jena W wy- 


padnie pilnicy- poszczególnić co zrobili kopii- 
ści statutów, ich przepisywacze. Z moićy stro- 
ny dosyć iest tego wywodu, zdaie mi sie 
dosyć dowodami: podpartego, aby zrozumieć 


co to lest ów statut wiślicki, który za Kazi- .: j 


mirza du ee pod iytutem syntagma- 
tów 14gr, był drukowany, który w kródee 
z nowemi niodyfikacyami ukazat się za Ale- 
xandra w księdze commune 1506. przez Ta- 
skiego drukiem ogłoszony. 

LX VII. Wya awca drukowanego 149: ro- 
ku u Lottera w Lipsku syntagmatów juris polo- 


nici, Stanislaw Zaborowski, czyli kto inny iaki, - 


wystąpił naprzód ze swoia petna erudycyi prze- 


MOWĄ, którą wcisnął w manifest czyli wstęp. 
dc statutów ma Hopolskich czyli wiśliekich, po- 


Soszyca dwie ÓW 


4 


/ 


statutów Wiślickich 353 


tzynaiąc od tych wstepu wyrazów: non de- 
"bet reprehensibile, nec non mirum judicari, 
quod secundum temporum-variciatem consue- 
„tudines et facta humana varientur. Z czego 
- przechodzi do pochwał, Juliusza Cesara, Ati- 
+ gusta, Justiniana, powiada co iest lex, iakię to 
byly leges, Cornelia, Papia, Pompeia, Fal- 
cidia, Aquilia, Catona. Sdawi 4lóśne imie 
Catona. Upewnia że przykladem- Rzymian 
idąc niezwyciężony Kazimirz, nadał swoim 
poddanym prawa (syniagmata ct ordinationes,) 
które wytarte a wychędożone , ( gdy to naywie- ` 
céy ifoczyksięgowie , doradnie mają i o to dba- 
ią) przyjąć, czytać, obracać aobiąć, częsio i 
ponawiano,, n:ebyłoby dostatecznie (5), Tym 
sposobem o poprawności wydania upewinia-^ 
dac; daie czuć, że gotów Dyt text poprawić 


í . yie 
— — 1 I 


(' Non debet sane' reprehensibile' judicari: 


Si secundin Varietaten temporum eoónsubia- 
dines et statuta “huntana quandoque variant 
túr; praesertim. eum ingens necessitas, wal 
evidens utilitas id ,exposcit. Et quia yel 
praecipue quemlibet hominum ,, virunqgue in- 
tegrufi, ex instituto quodamn deceat, mon 
modo armorum fortitudine esse decératum, 


* sed etiam moribus et legibus amnnorims..... 


Sic Julia, sie Cornelia » Sie Catonianą regu. 
la etiam legibus. à Catone. inserta; Quorum 
nomen quoque. adeo clarum, adeo. celebre 
est, ut non solum urbem, sed. orbem pene 
totum suis temporibus: praesentia, postea ve- 
ro memoria.sua, ac splendore „iiiuśtravić. > 
Ex eo-namque aecuratissinía illa invictissi- 


. mi Kazimiri syntagmata: et-ordinatignos-clli- 


v 
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i według swoićy wiadomości text rckopismu 
odmienił, sprostował i proprawił. -Poró- 
wnywania z rckopismami tego druku może 
odkryią te przez niego poczynione poprawy, 
i zdołaią ocenić iak dalece tymi poprawami, 
text oryginalny zepsuł, iak staiac na szczeblu 
prawodawczym, iak dalece trafne i do po- 
trzeby prawodawczéy stosowne te poprawy 
powprowadzał. Poszukiwanie tego zostawiam 


albo dalszym czasów Jagiellońskich poszu- 


kiwaniom, albo pracowitym wariantów zbie- 
raczom. Z mego mieysca to tylko uwazam, 
iż przez tego rodzaiu tak nazwanego statutu 
wislickiego wydania, pomimo wszystkich pra- 
wodawczych modyfikacyy, pomimo odmian, 
które kopiiści i do druku podaiacy poczy- 


nili ,przyrosło tych powtarzan i sprzeczności, 


'któreśmy w samćy wiślickićy dostrzegali usta- 
wie. Możeby i to należało w tém tu mieyscu 
rozirzasnąć , lecz wole i to odesłać do roz- 
irzasania prawodawczych czasów „agielloń- 


skich, w którym w redakcii "Łaskiego 1506. a 


ów mniemany statut wiślicki , dawno wislic- 
kim być przestał, a stał sie Alexandra sta- 
e OUR PUES 


- cacissimae, quibus romanorum procerum €- 
xempla, res sua subditorumque honestis mo- 
ribus illustrare voluit, legitimisque juris 


muneribus, et belli juribus munire. Quas 
limatas, et pomicatas, cum hoc vel maxime ^ 


bibliopolae sibi perstasum habent, et curant, 
accipere, legere, volutare, et amplecti, sae- 
pius atque iterum , non sufficiat quaeso. Pol, 


leg. T, L p. 1. 8. Pol. tom. 1941, p. 94. 


statutów IViślickich. 30€ 


tutem. VVreszcie kończe pismo ninieysze tém 
od czegoi iego zaczynal: Upewnieniem zda- 

' ie mi się dostatecznie udowodnionem, żć w 
druku nie mamy czystych iakby. tego poza- 
dała krytyka statutowych textów; tém oraz 
oświadczeniem, iz iesiiw sie nie doczekał, 

| aby po moim tómaczeń polskich w 1824 ro- 
ku ogłoszeniu, aby się kto znalazł coby ich 
krytycznie użyt , gdym sie wziat sam do roz- 
"wazania tóy waZnéy rzeczy, chętnie oczeku- 
‘ie światłych przesiróg, któreby mię na drogę | 
prawdy nawiodły, ieślim z nićy gdziekolwiek 
zeszedł: ale razem napaści hypoletyczne, za fal- 
szem obstaiące, gdy warto będzie, tymi śred- 
kami iakie mam w ręku, odpierać nie za- 
niédbam. . : 


I 
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| ABECADŁÓWŃ | 
RZECZY SPISANIE, ` 
È Historyczny rozbiór prawodawstwa 


Polskiego (w Tomie XIX. roczników ). 1L. 
Krytyczny rozbiór statutu W ślickiego, 


(Tomie XA. roczników ) Arabskie liczby A 


znaczą paragrafy. 


Aqgwokat I. 37. p. rzecznik. Albert wóyt TI. 43. 
Bandtke J. 1. M. 5. 7. 64. baroni EF. 29. II. 


17. 42. 58. Bars E. 1. bezprawia 1. 27.28. 29-1. - 


białogłowy 1. 8. 22.24. 44. biskupi p. duchowni, 


Bolesław krzywousty I. 12. 15. łysy 37. smia- — 


Py 9.11.12. wielki 9. 10. wstydliwy 21. 35. wysoki 
36. 37. bydło 1.19. ` > 


Capitaneus I. 20. 46. Chansba 1. 31. Chęci- B 


ny 1.42. IL. 45. ciąża IE. 14. 23. 37. colloquium p. — 


Wicca, commune 1.39. consacramentales 11. 14. 23. 
-constituciones II. 17. 26. A1. 46. 33. conuentus H. 
53. p. wieca. córki ll. 13. 22. 27. 56. p. bialeglowy. 
curia I. 10. 17. 29: 30. Czacki I. 1. Czerwińsk I. 


49. II. 59. 64. cześć. p: infamia. czesne 1.17. 34. 


39. 1T. 25. 


Darowizny 1. 42. IJ. 13. 22. 49. 56, dawność 
"z przedawnienie., donacia p. wiano, testament, - 


zapis. dotalitinm p. wiano. _iwody I. 8. 16. 45. 


46. druk statutów. LI. 2, 3. 66. 68. duchowni I.7. - 


c0. 28. działy 1. 15. 21. 44. 46. 11.13,22. - 


Działyński p. kodex, dziedziczenie 1. Q; 7. 14. - 


90. 21. 34. 26. 42. 44: 41. 1I. 12. 20. 22. 


Édicta I. 49. 1.8. 19, 18.26. 41. 46. 49. eko. 
nomika 11. 33. 34. epilog HI. 20. exekucia Il. 14% 


23,51. poe z; 
Familia 1:21. feudalność I 1.11.31. formuly 

ustaw II. 32. 17. 18.19. 29. 26. 41.42. 
Gardło p. śmierć, generał starosta II. 14. gfo- 


wszczyzna L.12. 17. 19. 47. 49. IL. 14,23. 28. Gnieżno — 


= o — 900 


il. 11. godhe p. jednane. gołota 11. 23, gospodar- ` 
«stwo IL. 33. 34. granice II. 14. 23. granie II. 22, 


24. 33. grod. I. 30.46. p. kasztelan , starósta. grzy- 
wny I. 31. gwałt I. 31. 45. H, 14. 20. 93. 39. 56. 
62. 66. ; ; > ; 
Haereditas Y. 15.20. 25. 98; 27, 39.40. ob- 
serwacia w recenzyż roczników. X gazecie polskiéy 
Dro 34. p. 137. uczyniona Ze nadania jure haere- 
ditario miały na celu zaslonienie uprzywilejowa- 
néy wlasńości.od prawa peścizn;/bardzo iest trafna, 
tylko lepszego i dokładnieyszego rozwinięcia po- 
trzebnie , iak: wiele punktów, które w pierwszym 
nadewszystko piśmie poruszyłem. 
- > Malla TI. 39. 60. haznasz p. slażba i prawo 


aycerskie. Henryk brodaty L 34. 35. 36. 37. 4l. 


It. 25. Herburt II. 3. herby. 21- 


Jagielto T^ 48, 49. TI. 59. p. prawodawstwo. 


Januszowski II. 3. Jarosław. M. 15.:53. 58. Jedino 
II. 59. jednanie, w sądownictwie E 31. 34. IT. 14. 


.23. jednostayność prawa I. 42. 47. 40. 59. T. 12 


47. 56. 63.- Jedrzeiów. II. 16. infamia. 1. 12. 45. 
II 14. 23. iakie ta infamia w iąkich czasach w pra- 
wie polskim znaczenie miała t zasługnie na poSzuki- 
wanie. w siedemnastym wieku , kiedy kleinot szia- 
checki stał się nieoceniony i bez końca był szaco- 


wany, szlachzetwo bylo charakterem niezmazà- ' 


nym, tak, że nic tego zaszczytu zatrzeć nie 'mogło : 


lokcięm mierzący nietracil szlachectwa, tylko. 
w zawieszeniu było do póki łokciem mierzył: podobnie 


infami nie mogla szłachcica z szlachectwa wyzué. 

* -Instaneie T. 17.46. item IL 19. 18. .19.:90. 
jus haereditarinm p. haereditas. jus militare 1. 21. 
39. 44. TT. 29.30.34. 44. p: służba ryeerska, moze 


„dal temu prawu początek, tytuł rzymskiego: od 
> | kronikarzy- naszych Mateusza i Wincentego . pos ” 
wtarzany , wszelako byt tego prawa , był potrzebą - 
mieyseową * mieyscowym tworem. jus terrestre - .. 


p- prawo. W : NE 
^7 Kalisz Iiag kamienowanie I. 10. kanclerz 

L.29-kanony 179. 14. 16.H. 18. 39. kary 18. 10. 
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11. 13. 18. 45. II. 14. 23. 91. kasztelani I. 17. 30. 


46. 48. IL. 2. 3. że starostowie kasztelańską Wyro- 0 


dzie wladzę osiągnęli, mniemam że Z imałopol- 


skich statutów i ze słów różnych nadań iest to | 


jasno: tlómaez mazowieckich statutów w- 1450 
Maciey z Różana kasztelanów nazywa po polsku 
grododzierzami bo do nich gród i sady mo 
należały. 

Kazimirz I. 11. 14. 18. wielki 26, IL 51. do 


mo. diy 131 klety Il-37. buet 137117 18,226.00 


140. A4. 41. 49. IT. 13. 14. 92. 23. 28. 34. 56. 61. ko- 
biety p. białegłowy, córki , niewiasty. "Kodexa: 
Działyńskiego polski 1460. II. 3. 4. łaciński 5. 9. 


35. 56. 66. puławski 1449. p. Swietoslaw; Sierakow- ^ 
skiego 9. 15. 66. Swietoierski I. 3. 10. towá- 


rzystwaprzyiaciól nauk 5.10. 56. 67 Wiślicia zwa- 


ny IL 3.4.10. komornicy I. 10. 28. Konarski Il. 2 : 


‘= "kondemnata II. 14. 23. [lk onfiskata T, 12. II. Jå. 23. 
_30. kopalnie I. 18. Korczyn LI. 59. korónacya I1. 41. 
kosterstwo II. 22.94. 33. p. granie. Kovwnacki H. 9. 
kradzież I. 12.45. IL. 14. 23. 28.33.52, Kraków IL 16. 

„pr statuta, krwawe L 34. LL 38. księgi ziejnskie II. 64. 


Łacina L 9. 15.-24. 95. IL. 60, 64. Laski Ar. 


9. 8.66.61,68, ławnik L 37, laźnia L 10sleges II. 17. | 


-96. 46. 53. letni p. małoletni. lichwa: H. 22, 33. 


: 62. lotrostwo. II. 33. 40. 52... Lotter II. 2, 66.-67. - 


68. «Lublin Il, 16. Ludwik 1. 47. 48, II. 59, 


'Macierzyste 1.18, 20.22.27. 33. WE 


11:11. 17. 34, 89. małoletni I. 21. 22, 44. 1.8.13. 
29. małżeństwo L. 6: II. 13, 22. magdeburia, p. 
prawo, niech I. 31.- Medrzecki I. 1. męka p: tor: 
tura. miasta l. 37. Mieczysław stary T. 13. "16. 17. 


18.19. miles ll. 29. p. szlachta, "rycerz. moneta 7 


111.,.56.- mord. I. 12. 31. 495. otiwa H. 185 28, 


| Muskata 1I. 43. e 
Nagana, Secanienah 34. 46. IL M: 16. 23. 
21. 56. napadnienia na. urząd 1. 47; Nicolaus de | 


Oborniki 11: 5, «de Jiogoźńo II. 6. niestanne 1. 
34. Nieszawa II. 59. niewiasty I]. 13. 22. 23. nie- 


g 


saa "(0 Scis 861. 


 MwoláL. 3.. nobiles 1L. 17. 88. p. szlachta. Nowe- 


„miasto LL. 64... Nowykorczyn 11. 59, : 
© 61 Obornik-Mikolay.z IL. 5, obrażony majestat 
4-17. 31 p zdrada, odmiany w prawie If. 55, 
„ogłaszanie ustaw I. 19. Opatowiec II. 59. opieka © 
Ti 28. 11.13. Opłaty sądowe I. 17. 31. 32. 33. 34, 
-39. 45. 47. 1L.-.14.. 10. 93. 28. Opoczno ll. 59, 
ordalia I. 4..,38..11. 39. 61.. Ostrorog II. 20, 59. 7 
-60, 61. -62. 63. oyca. wladza I. 21. 25. 42. 44. PI. 
13.29. 24, 63. ZY j 


. 


„powtarzania: „w; statutach IL. 94. pozewne I. 34. 
-Poznan It. 1E pozwy T. 42. TI- 14.. 23. 97. 37, 41. 


- Jp proces... pożyczanie II, 13. 22, 33, 56. praefecti 


4.30.- prawda ruska I. 4. MUN Rer uU. 

Prawo boże [.16. 39. IL, 12. 18. 53. 54. ce- 
.Sarskie LH. -18. Pe ; rzymskie, chełmińskie 1. 38. 
-kanonicznz ; p.» kanony;, magdeburskie T. 38. 
JB 839, 60. malopolskie p. statut. niemieckie (p. 
tenton. - nouifoni Is 38. prowincionalne Il. 9. 60. 


:63« 05. p. wielko. i malopolskie. rycerskie p. jus 
„wilitare. rzymskiecl. 13, 15. 16. 18. 24. 95. 39; 40. - 
M. 18.49.65. ruskie p. prawda. sredzkie T. 38, sla- 


„wiańskie I. 3.4, teutońskie p. teuton. wielkopolskie 


"ops statut. <ziemskie. I, 39. 40. p. statut. —. Prawo- 


dawstwo l. 9. 18.19. 35. 11.13. „W Chęcinach T. 42. 
11-545. jagiellońskie 1. 49.11. 64. -61..68, Kazi- . 
wierza wielkiego „l. 43. do 46, IL. 51, do 58. Wła- 


dysława Łokietka 1.40. 41. 42. 1.40. dó.50. wWi- 


-Ślicy. 1. 43, do 46. 1 51 


6. ll..51.-53,. 5. 
„da LL. 9.61.62.03,..... 
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Pristaldy . l 10. procent 1l. 22, proces 1. 10. 


13.16. 29. 31. 38. 46. p. pozwy. prokurator 1. 29. 


30. prolog ll. 20. przedawnienie k 42. 11. 13. 20. 22. 
34. 91. 28. 48.56.57. wprawdzie dawnosé okazuje 


sie być; odwiecznym prawa polskiego przeddmio-- 
tem, ale że na iéy przepisy wplyw kultury, niknie- 
, Mie prawa-o pusciznach, a rozwiianie się dziedzi- 
"czenia niesłychanie wplywa, zasługuie tedy na 


daleko głębszą rozwag 8e nizeli to moglem. dopet- 


nic.. 
Przeddwor. l. 39. - c opłata d i 31. 


92. Ju Qc E 

Makovec i. 2d Tameme di: sc 232 34. 98, 
57: reczenie ll; 13. 22. regnum: D v 17. ręki 
przekiucie ll. 14. rękopisma 1L. 4. 5. 6.9. 66. ich 
brak 64. p. kodexa. zexi. ti: Rogoźno Mikotay 


"211.6. 19. 13. 14. "80, - rokidl. 93. 283. rolnictwa 


odgłowe L5. rozbóy l; „192. 312-457. Ik 14: 28: 33. 


eno rozmaitość” prawa -k 94. 32. 34.36. 31. 54. . * 
, 95. 60. różniea między uu Da a malopol- - 
skimi l. 47. rycerstwo 1. 21. 28. Heo 9i 


F ; Statuta 
g 


rzecznik dE 93560: 7 
^^ Sadownictwo T. 8. 10. 13. > 1. 


bo. | 


60. prywatne. 43. p. przywiłeta. Sądy boże 1l. 39. 
p. ordalią. Sądy E. 8. 10. 17. 29. 30. 36. 37. 40: 42, 
46. M. 20. 35. 36. 47. 52. 60. 61. sąlów rozmaitość 
H.23. sędzia, II. 14. 23. 27. 60.' j'dices extraor- 
dinarii, delegati; curiae IT. 60." przededworne 1.29. 

Sady 1]. 22: Sandomiiż TE 16: Sarnichi Hi. 
2 COME I. 42, 43. 49. II. 17,41. 42. 45. 59. 66. 


"Senat. E: 48. siedmdziesiat Siedmnadziesta E. 17:19. 


. 32. H. 14. 23. 66. siroty I. 8, scartabellus, skar- 
"fabellus. HI. 29. wyraz włoski znaczy człowieka - 


malego dowcipu w książce karty przerzucającego : 
bo scartabellare iest' (feuilleter un livre) przerza- 
euc Karty, scartabello (paperasse) stary szpargdl, 


30. 31. X 
30. 42. 46. 48.7 H-14. 23.931785. 36: 37. 88. 43. 09. , 


x Onscss 363 
dokument: jak się to nazwisko na wydział szlach- 
„ty polskiey przeniosło? jak i dla ezego pewną lu- 
"dzi klasse pewny stan oznacza? lepsze. poznanie 


tego stanu może to kiedy obiasni, p. swircałka. - 


^ Służba rycerska 1L. 12. 44. 50. 62. p, jus 


militare. sluZebni, sluzebnicy, I. 18. 29. 30. IL 


64. śmierć karą 1.8. 10: 12..18, 31. 45. IL. 14. 
23. soltys I. 37. 1L. 29. 30, spadki I. 6. 7. 14. 20. 


21: 24. 44.45.47.49. II. 13. 20, 22. 62. 63. spłace- 


nie, spłata 1. 22. 42, 40. AT. 1I. 18.22. 17. sprzecz- 
ności H./27. 39. 41. II. 24. 36. 54. DT. p. rozmai- 
tość. sprzedaż I: 25. 44. H. 13. 22. 21. 56. 6% 
stacie I. 5. stada I. 19. stanów i klass ludzi sto- 
sunki I. 3. p. szlachta, kmiecie, swireaiki. Sta- 
rosta 1. 30. 46. 4s. I. 14. 23. 27. 38. AT. 60. 
Statuta 11.17. 26. 46. druwsowane II. 9. 3. 06. 


. 68, krakowskie II. 59. 61. 64. małopolskie I. 39. - 
42. 43. 46. 47. 49..H.9. 22. 23. 97. 28. AT. 36.) 


dowody że są 1I. 16. 25. ich forma i skład H. 47. 
18. 19. 20. 26. piotrkowski ML. 9. 12. I5. 26. 51. 
63. 66. wielkopolskie T. 39. 42.43. 41. 49. 1I. 9. 
2% 23. 21. 28. 41., 56. dowody że są II. 11. 12. 
X5. ich forma IL. 12:-26. wislickię l. 43. do 46. 
49. 50. 1L. 53. do 58, jakiey kolei uległy T1. 59. 
do 68. p. prawo. - RER 


-Stróza 1.5. synowie I, 21. 25, 42. II. 13. 22. 
21. 68. p. oyca władza, dziedziczeńie, spłata. 
świadek 4L 14. 23. 61. 62. świadczą kobiety l. 8., 
świętosław I. 3.:9:-10. 13. 14. 20. 55. 66. swiere . 


'czałka , swiercałka , swirczałka, wirczałka M. 29. 
nazwisko pewnéy klassy, pewnego oddziału sla- 
nu szlacheckiego: nazwisko to znaczy powierni- 
ka, towarzystwa zaufanego: wynika z teguż zrzó- 
dla wierczałka, co i wierzytelny,-i wierzyciel: 
s-wier-ca-Ika: ostatnia sylaba łka, iestzakotcze- 


niem jak w wyrazach kobiałka, yiszezalka, gorzalka: 
Wierca jest człowiek wiary, zpodobnem wyrazu. 


H Pre ó mre R SA e 5 
wiara; wiera, wirn,sklonieniem, jak iest w Zlozo- 

+ O - 3 AZ Szy STATS Sj ESRO, 
nych. przenieswierca; ponie-wierca, rożno-wierea: 


Początkowe s; iest przyrostkiem bardzo pospoiii yuk - — 


- Yos 
JR oe 1 
V 


D 


/ 


364 SĘ 06 cam 


w formacyi wyrazów sławiańskich i polskich aeze- 
sto znaczenia niemajacym: a ieśli w starych ręko- 
pismach piszę się wićrczałka , pomnić należy, że 
pisanie cz, znaczy, albo przesadzone z mazowiecka 
wymawianie, albo jedynie litere c, tak iż czytać 
hależy wiórcalka, swiércalka. 


Swictokradztwo I. 17. sześćdziesiąt szesna- 


ście I. 32. sześć grzywien I. 32. 33. szkoda I. lI. 
28. 56. szlachcie, -słachcie, slachta , slachectwo 
[3 17..21. 40; 49. 44. AT. 11, 13. 14. 22. 23. 28. 
29. 49. wyraz ten s-lach-cie iest własny polski: le- 
chity, lacha, lachity syn; iest lachie czyli dla u- 
cha ze zwyklem podwojeniem zakończenia lachcic: 
urodzony złachcica, zlachcic, dia miększego wy- 
mawiania ślachcić, szlachcic; dla innych sławiań- 
skich dialektów wyraz ten iest gościnnym: znany 
iest zdawna u czechów sslechtic, (szłachcie), n ser- 
bów szlachta znaezae plemie ród, w karintskim 
i windickim podobnie ród lub powinowactwo ozna- 
cza; gdzie się wszędzie rozszerzył z lechii od la- 
chów: aż nadto wiadomo ze w ruskich diale- 
ktach, i w rossyyskim wyraz „szlachcie iest ohcy 
tyle znaczy ile z polskiego powtarzany : coby zna- 
czyło zaszczytne nazwanie lach, które przybierały 
ludy _nadwiślańskie, dochodza.czesi; i rzeczywiście 
iest to ciekawe: dla etymologa zastanawiającą 
być może litera |, w wyrazach: lesé, wlec, ślad, 
plemie , pokolenie , jakie znaczenie w nich uczucie 


sławiańskie do głosu |, przywiezuje: w anglosaxon- ` 


skim znany iest wyraz slachta z téyze pewnie przy- 
czyny z polskim szlachcie zbliżony, dla któréy klan 
z polskim pokoleniem się w tożsamość zbiega: - 
ńiemieckie geschlecht tyle z nazwiskiem szlachty 
dest bliskie ile „ niemieckie liegen, schlecht, z pol- 
*skimi lezyé, legac, lichy. A 
Szubienica I. 8. 12. 31. 45, szyia p. śmierć. 
Tablica statutowa II. 10. testamenta I. 15. 
25 44. II. 13. 22. teuton, teutońskie niemieckie 
prawo I. 36, do 40. H. 12. 16. 18, 20.30. 39. 43. 
93. texta drukowane IL. 2. 3. w rękop'«mach 4. 5» 


SAIS aa EE ESSET NN 


.6: z kąd ich niezgodność 7. do 10. 94, 1 
'tlómaezenie polskie 2. 3, p. Świętosław, 


trzynaście II. 25. trzyńastal. 34. - 


acińskich 
Dzałyń- 


- ski. tortura I. 8. TI. 61._treugi II. 56. tribunal I. 29. 


Ucha ucięcie II. 14. volumina legum II. 2. 
"ustawy p. prawo, prawodawstwo, statuta cywilne 
U. 13. 22. 27. tymczasowe IT. 63. zaginione II. $. 


47. uderzenie II. 14. 23, 28. 


Wacław 1.39. II. 3. 8. Warta I. 49. 50. II. 
11.09. 60. 61. 63. 64. wdowie I. 34. wdowy 


3 bialeglowy. wiano I. 8, 92, 93. 24. II. 13. 29, 33. 
^ Wwieca T. 17 49. 43. 48. .][. 17. 23. 41. 42, 53. 


59. Wieliczka. 11.16. wieprze-T. 19. 1I. 56. wier- 


calka, wircalka y. swierezalka. wislicia 
, 7 


Wislica 1.43. 11. 51. 53. 54. p. statut. wojewoda 


p. kodex 


117. 30. 46.-48. 1]. 14. 23. woyt I. 37. wozny 
I. 42. 46. 1I. 27. 37. 38. GI. Władysław Iokietelc 


1. 40. 41. 42. 1f. 8. 40, do 50. władza oycowską 


1.21. 25. 42. 44. 11.13. 22. 94. 63. wlasność I. 


5.6. 20. 25. 26. 42. TI. 13. 29, 27, 33. 


66. wyposażenie P. posag. wyrokowan 
28. 39. 49. 52, 55. 


Zabéystwo.l.12. 13. 31. 45. N. 14. 20. 93. 


wlodika . 
H. 29. p. miles. wstępy statutów II. 15..25. 58. 


ie II. 17. 


28. 38. 57. zapisy II. 49. zastawa II . 13.-20. 27. 
33. zbiegły IT. 56. Zbigniew I. 13. 14. 16. zdrąda 
1.8, 12-31. zemsta I. 8. 13, jakie znaczenie mićć 
mogła w prawie polskim? niełatwo będzie mogło 


| być w jaśnionćm: zawzieta normandzka 
c Dye wyj 


nawska zemsta, uprzatala zawinionyeh 
stwem, aby przeciąć wątek pomsty: pr 


» Skandi- 
Z potom- | 


awo pol- 


skie zastrzegło Ze syn za oyca nieodpowiada: ale 
= 


kiedy to zastrzerzenie nasłało ? czy z pie 
prawodawstwa zasad? ezy w jego rozwij 


dotykała jego synów. 


-15 „Zjazdy p. wieca, seymy, zlodzieyst 
45. 114. 23. 28. 33. 59. jan i 


PEN 


.33. 62. 


rwotnych 
aniu i u- 


- Tepszaniu? ależ konfiskata majętności winowaycy 


| 
| 
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I. Zagajenie Posiedzenia Publicznego To- 
warzystwa dnia 30. Kwietnia 1897. 
przez Juliana Ursyna Niemcewicza 
 Preżesa tegoż ob Towarzystwa a^ Í. 

IT. Piovmiviene: się Klemensa Urmow- 
skiego w swoićm i swieżo wybranych 
kollegów imieniu . - (040. 

UI. Obrazżycia i czynów Stanisława Sta- 
szica Prezesa T| bwarzystwa przez Ju- 


liana Ursyna Nigmgewicza Prezesa 
Towarzystwa : ud E 43. 


IF. O Zyciu i pismach Franciszka Kar- 
pińskiego przez Kazimierza Brodziń- 


U 


“skiego ... o ; M (5 


K. Pochwała ludu pracomitego przez Jańa 

Kruszyńskiego ; . . . 88. 

yI. M publiczney Sessyi Towa- - 

rzystwa na dniu 4. Grudnia 1827. 

przez Juliana Urgyua. Niemcewicza 
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fvol.leg. 
SZARY GZ ZPR 
Dercocitato non cemparente. 
Cd; pozywaiący w sądach nic 
y stawa. 

Deflnvii aut rivulr fluxu seu 
alvęg, nono. 


De co quod quilibet in bello]. 
< sub certo vexillo se locare 
teneatur: X 
De saut condemnatis in 

judicio, si non satisfocerint. 


|De pignoribus ad judices per- 
"tinentib. non distrahendis; 


De-filiis propriumsigillum vi- 
ventib. patrib. non habitu- 
Tis. X 

De scultetis, ad bellum ituris:| 


Declericis bona haereditaria 
habfntibus, ad bellum itu- 
Tis. 

De domirabus aut virginibus 
quie ci-*:t;aut citantur. 
De advocatis procuretoribus|- 
et prolocutorib=dn judiciis 

habendis à 


curat citalionem sine legi-| 
timo actore, 


— 11 — - )De judicib. ad curiam “regis 
c venluris. 
— 12 — Bassa 
i 
= 18 — * WD jadieiis a mane ad horain 
nonam. tractandis. i 
- ; > : 
— 14 —'  |Quis-modus et ordo in perso- 
^ nis vocandis ad judicium. 
— 15 —  |Quibus in locis.dcbent judicia], 
celebrari. : 
(— 36 — Quibus modis ministeriales 
ee citavre debeant. S , 
— 17 — [De his qui inopinate et exim- 
proviso. citantur. MS 
/ 
— 18 —. |Decitacionibus ministerialium]- 
t sine jussu Judicis. 
— 19 —  |De-his qui cum strepitu et 
impetu in. judicium ve- 
B uiunt. ; md 
— 20 —  |De his qui citati se excusant 
yć per dominos.. j 
— 21 — -|Nullus debet citari, nisi per- 
- ministerialem, excepto pro 
crimine recenti. — 
— 22.— |De illo qui extrahit et pro-| 
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22. 


25. 


SLICKIEGO, JAKI JEST U ŁASKIEGO, ZA 


Motywa, Wstepy. z Promul gatió 


SKIE 


obowiązywać. constitutiones 
Z et statuta legem imponant. 
Z powodu ciężkićy zatargi. 


-Fislica, 


"m 


W obozie niepilnuią chorągwi i|Statuimus. 
służby unikaia. 


Volumus. 


Ponieważ bywaią nieposłuszni. 


- ż 


z z > 2 " 3 3 E " 
——. |Ze są nadużycia iłotrostwa» 


|Quia fili cum patribus una 


per: Ideoque Statuimus, 
sona censentur. : 


" 


Gdy podzielony ciężar lacnicy| Quapropter Statuimus. 

d ZNOSIĆ. TRA E 

Nikt swego prawa nić ma wy-|Ideoque Statuimus. 
łudzać. | 


dować sie w ciZbie, praesenti. 


[Z prawa natury przyzwoita ka- Ideoque Statuimus. 
|. dema obrona. . x 


= ; S a aod ret E 
Gdy z mnóstwa sędzi rozmaite|Statuimus, 


AL 1. P. 1. 
; : wyroki wynikaią. ła 


tempora antiquiora 


et liczbie sędziów przestawali " 


pili zasiadali sędziowie; 


C 


Et ut, aby sie spokoyniey odby- Statuimus, 


wały. 
== 7 |Dowolność była, Statuimus, 
à Z OZWÓW.  ucią-| Statubnuse 
2 "ei pł SABE X ża moe c a 


x IL. 10. Pi 8. | Nieprzygotowani, nostri familia. Statuimus. ( perpetuo: prohibe- 


|. xes,-pozwem napadani. mus edicto). 
Il. 26. P. 24. |Placzliwe skargi o wexy podo-|Unde nos... Statuimus. 
bne odbieramy. . 


I. 6. P. 4. (W sprawach przyiacioł i kre-|Unde:..Statuimus. 
| * wnych na sądy napadaią. 7 ^ 


Zdarza sięw.. a gdy wedle cazo-|Unde nos 44 Statuimus, 
nicam aequitatem: sprawca 
odpowiadać winien.. : 
»[Sedziowie. maia;swe sługi czy-|Quapropter Statuimus. 


ch 16.— 


li urzedniki.- zr 
—— . Praeterea, gdyby urząd zmysli!| Idcirco Statuimus.. 
LO pozwysp ug ZI n 
RS | s 
a ;3 : 
dcs x = 


Statuimus .., hoc statutum ex- 
tendimus sive prorogaviinus. 


<- ]Aby nie były zniewolone znay-|Sdnxit" nostra auctoritas de 


TREŚĆ CZYLI OSNOWA 


4 


» x Sa ut D . w + er PON > 4 X ets .. le 3 t - r. NI 
Gy prawo nie może naprzód|Nos£rae constitutiones editae|Kto pozywa o dziedzictwo lub zastawę i sim niestaie, przepada. | Właściwie promulgacii hiema, bo promulgacya iest do całego statutu, Ustawa Kaz 
nunc in colloquio generali in ; | > i 


Mimo odmiany biegu rzeki, dawne koryto granicą pozostaiee 


Niech chorągwi pilnuia. Opuszczającego podkomorzowie, nobis 
D praesentabuntur i iego konia otrzymuia. 


Aby zwiazani stronie wydani zostali. Gdy y więzów uciekną be- 
dą wolni, wyiawszy złodzieystyo. j 

Sędzia i urzędnik! ciążaiąc, winien tydzień i drugi ciążane che- 
wać, bo ieśli niesprawiedliwie, ciążę zwraca i karę pietna- 
dziestą płaci. 2 

Aby synowie za Życia: oyca oycowćy nieodmieniali pieczęci. 


Wszyscy Sołtysi wedle możności służbę obowiązani. 


` 


Duchowny służyć winien, albo zdać dobra na świeckich, ànaczcy' 


konfiskata; zostro regno. 


By sędzia wysyłał urząd do domn pani lub panny. 


f 
W sądach mostri regni, każdy może mićć rzecznika. 


Sędziów Krak. i Sand. ( Poznzi Kalis.) Mogą sądzić dziedziczne 
oznaczaiac rok do 5 tygodni. | Ale dziedziczne odeszla do nas 
i do baronów, których im dodamy. J 


|Aby Woiewodowie nà pewndy item ... Statuimus. secundum|Woiewodowie Krak. i Sand, po iednym sędzi; w sprawach o gto- 


wę każdy kasztejański sędzia, w swym grodztwie sądzi. 


Bowolnie ozhagzany czas, pod- Itaque Decernimuset Volumus, |Aby zasiadali rauo do 9. t i. do południa i z porządku sprawy 


wywolywali. ^ 
5 & 


Pisarz pod nfratą urzędu, z porządku woła.. Niestaiących kon- 


.demnata i daléy z pórządku. Ktoby się w nieczas wyrywał „| 


karze piętnadziesta. — * 
Kasztelan Krakowski w Krakowie, Andrzejowie i ZF'ieliczce, toż 
o Sandomirskim innych, fieri statuimus. Inne sądy nieważne. 


Sługa sądowy uderzeniem we wrota:3 wołaniem-ozhaymi iedy- 
nie pozwanemu pozew, czy panuczy Kmiectowi. A gdyby się” 
gnął niepozwanych , karan piętnadzieste. 7 

Maią bydź na piśmie pozwani, a gdy o dziedzictwo lub co wiel- 

. . m Ta te * PAŁ 
kiego, o 40 grzywien, na 5 tygodnie; o złorzeczenie dzień przo- 


S 
dem. ? 

Ktoryby sługa bez wiedzy sędziego: pozywał, trąci urzad.i ulega 
konfiskacie. . 


Aby nikt za sfuga krewnym; lub przyiacielem-nie chodził, a gdy 
sądowi ubliZy  pietnadziesta nostre camere, 


Takie odwołania'sżę do rozkazów starszych i panów nie służą, a 
ieśliby do tego iakie przodków przywileie pobudzały, niszczy- 
my ie i odWwotuiemy. 

|Sędziapozywa per ministeriales, 
excepto crimine: 


Milites superiores per literas, 


Pozywaiący bez powodu, karą piętnadziesta, a kasztelani, sędzie 


"| i podsędki nie maią dopuszczać pozwów takiche- 


POMOCĄ POLSKICH, WIE 


|Była dawna na prokuratorów ustawa, którą nd sędziów. rozciąga. 


n 


mirza W. cf. 27. . 
Niema promulgacii. Ustawa Kazimirza W z prawa rzymskiego. 


Zatytałowane: Jus, militare (admonet Łaski dołożył). 


Strona exekwuie. — zómstą. e 


Był zas zwyczaył 
ciążę bez miłosierdzia brać i wraz między siebie rozrywać, Że icy nikt uieodz 
skał. cf, 24. 25. — Oprawca = cf. 117. 5 

Herby tedy często iesźcze były osobiste, nie tylko przed tym statutem, ale i po nin j 
Motywa terminem prawa rzymskiego. f 


4 


Już 'dawnićy sołtysi obowiązani byłi służbę. 


Dawnidy duchowieństwo równie obowiązane było z dziedzicznych dobr służbę.  Czy$ 
równie i z nadań jure hereditario ? | RZ 


Dawnićy kobiety osobiście w sądach stawały. 
| 


Przed wieki, same strony stawały osobiście. Widać Ze była ieszcze wątpliwość cz) 
mogą mieć wyręczycieli. 


Sędziów musiała być liczba wielka i po ziemiach niviednostayne ich stopniowanie i 
moc. Cztérech sądówziethskich moc nad inne wyższa, a do sądów wiecowych królg 
baronów naznacza. | K6] sam nie sądzi, ale wspólnie z baronami: cf. 12. za 

Byli tedy dawniey "sędziowie i podsędkowie woiewodzinscy i kasztelańscy grodow .3 
Woiewodowie musieli ich sobie liczbę większą naznaczać. cf 11. 974 114, 138, 

kd ` 

Sadzono tedy rano i po południu, i od upodobania spraw» wprowadzano. cf. +14. —1H 
Liczono czas po +4, godzin. Godzina 9. odpowiadała a ». poludniowéy. i 


Przez wzgląd dla dosioynieyszych osób, dla więkczćy wagi sprawy, naruszano kolej .Ę 
Sędziowie wedle swćy wygody coraz inne mićysca obierali, | -3 
E 


pana, pozywanó wszystkich iego kmieci by licznieyszą brać. cią- 
b*pozywania iest dawny. cf. 16. 912 158... 78 020 


Bywało że pozyw 


eur 


Za cudzoziemczego Wacława panowauia, nastały dowolne arresztacie, in curia vel 
judicio, et questiones de quib. minime cogitaverunt, eisdem moventur "W W poł-f 
skich pozostalo edictmm perpetuum cf. 39. - | 

Kmiecie i sziachta opłacała takie pozwy , znich się okupywała. cf. 16. 21« 


Niewezwani w cudzóy sprawie stawali, możni swym wpływem; groźbą i opieką. wyro-| 
ki iednali, - 
Byly przywileie z ogólnym: prawćm ziefnskim niezgodne i do' wykraczania przęciwą 
prawu pobudzaiace, te znosi; cf. 142. s : 


Pozwy iak i całe działanie sądowe' bywało ustne cf. 146. w sprawach: kryminalnych : 
bez pisma dla pospiechu. y ; E 
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29 De E qu GR is TOMDUB I. 24. | —— Gdy)się kto do Piotra lub Ja-|Quapropter Statuimus. jJana lub Piotra przypozwać , a gdy niestaną fałszywie ich po- j 
; P us, quahter sunt ci- na daleko bedacych odwo- z pa woliiący przepada. 
E * tandi. łuie. f í t 
"R z zyka iknorati p nI- : A > har 3 i c7 2 2 Y żę SE . 3 ^ 
| p: 55 22 De piros E I. 25. J NEL E Doświadczenie nauczyło o wiel-|Statuimus et Ordinavimus, De-|Za iednym i wtórym razem od pana 2 woły, od kmiecia 1 wołu |Był zwyczay po 2 woły. Hurdem jeździli, a wprzód po kmieciach, po ksieZach nim do 
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IN 9 De accusato pro violentia. I. 30, £-— By zapobiee potwarzy. Statuimus. Jeśli skarzacy gwałtu niedowiedzie, oskarzony wyprzysięga się. |el. 75. : 
rj L3 5 à 
wA ES C 1 1 d "a US 3 $ "d Pi E = í > ^j *. n 
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in mutuum dantib. terri- : 3 odprzysięże si ; * 
i genis. : prayg5ie e. on - > - 
— 52 — ; )e'nobilitate inculpata. 122317 7 e > n ha i : j f : A 3 
: - 31. IL 44. Szlachectwaród z przodków po- Gdy tedy zarzucą szlachectwo, dawnym obyczaiem 6 sędziwych Dawny tedy zwyczay i dawne prawo. 
chodzi. SĄ stawi, 2 z oyca, 2 z matki 2 z innego rodu świadków. z | at 4 
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7 55 De eo-qui vulnerat, vitam| > 1. 32. —— Piotr Jana ranił i przyznał Ze|Nosin tali casn Decernimus, Aby Jan swe ranienie dowiódł. Wyrok czyli dekret w sprawie : która widać w sądach wątpliwą była. Zdarzyła sil 
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> HEP e furto |. 1-53, Ze Piotr Janao kradzież nocną mio-| Nos statuendo Decernimus. Aby Jan odprzysiągł się. Wyrok. -ef. 75. : i 
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eea paa e eue ida pied E nie wziął. Piotrich odrzuca. f. S szał " 
Q ME £ A den manu L 54. cf. II. 54. Jan przyznaie Ze ranił, bo Piotr| Nos intali et simi casz, De- Jana od kalumnii’ wolnego. AT ZFyrok czyli zwyvoku wyciąg. Piotr odniosł ran Gztćry. 3 
violenta-et vu narat. * dom naszedł i matkę ranił, to niej cernimus, E ^ 
p. 18,5556: —. .|De vulneratis in- dis . rzędem aleswiadkami dowiódł. 5 ; i Í : A 
a i ism: discordia 1-38; ze Jan utrzymnie że skażący Pioti |Nos intali casu duximus distin- |Jeśli w zwadzie Piotr się zranił, przyjąć dowody Jana, przeciwnie Wyrok, czyli roztizygnienie niepewności sądowćy , z odwołaniem się wczęści do da- 
sam się ranił. gendum... Dicimus, wedle zwyczału. Piotrowi naznacza się przy sięga. : wnego zwyczaju, poparcia swego przysięgą: 
— 37 — An testibns iicj i " 1 M HEC x 3 PE 2 $ : T j r = 
TAES RR 3i E possit ex- 1. 356. bis s Dozwiadezenie nauczyło, Ze bra-|Unde exceptionem sic duximus|Swiadek klety, choćby nieotrzymał proszonego rozgrzeszenia, Dawnićy. odsuwano klątewnych od świadczenia. 
j uicatio. kowanie świadkami ubliZa pra| | statuendum: świadczy ważnie , bo jeśli nie w kościele, to uboga kto się u- ze : f 
ET E PON R wdzie. a - ż „| korzy iuż iest rozgrzeszon: POWT SARZE i a SRO EAA T LIES E a a E EEES CWA 
= Os on nEaN uuan daba w aaora na Dominiku-dom od- |Declaramps. A Przytąć krewnego świad ERT Wyrok, YOZUZySa wątpliwość sądowa. > > 
ENT. a ak e zysku:ac, stawił świadki. Do- z 
p. 19 gionis c D D pa minik odrzńcał krewne. N , z 
ER 4 ŚRETEGIALIE A 1. 58. x ILa. P.g. |Dawność dla lenistwa panów u- |Proinde Statui. et Decernimus| Do poszukiwania swego dziedzictwa lat 5 miesięcy 3. W Polska ustawa naznacza lat 8. cf, 122. Te, z następną wMP. i WP. statucie jednog 
i | EE : ; slanowiona. (praeterea statti.et edicto per- f z brzmienne, ustawy, są dobrze dawnieysze i-ohu ziemiom razem sadane W Chęcinac, 
Soc Ide oRożo ARIE di s L5 peuo observan: Mandamus. i icf: 44, 45.46. W WP. pozostało edictum perpetuum cf. 122. 109. j 
Pm o aer toas . 98. IL ir. P. g. ^ |Si vero. Volumus tt Decernimus. Czyniący protestacie o zastawę; ma lat 5o, inaczéy po 15leciech WP. ustawa naznacza bezwarunkowo lat 30 zasirzegaiqc że się to-liczy „od daty sey- 
S : odpada. 3 : mu JFislickiego: 4547 dominica lietare., Musi tedy być w cześnićy ogłoszona 
i Piotrkowie; naznaezaiac termin nadeyść maiącego se mu; Wislickiego.- 
- 20 —Y4. — )uam habitura est CELD= z < : j wPiotrk S naüznacteto Die uis SSES ym S E : „| r 
P o RA SR UC a 1. 58, —— Si vevo. Hxtunc Decernimus, Gdy mężatka lat 10. zamilezy, odpada; , cf. 112. Może być Ze ta slawa iest wcale nowsza, ponieważ dawnićy wyroni $ 44 
i Sxanaritdta : ^ spen sie ma dawności lat 2. i miesięcy 5. Termin extune, tę nową odmian, 
— 42 —  |Vidua quam habitura ; 3 ; 1 à DECOR UAE ; 
dua T [i "s E: 5 Ps . H 3 Y a À z : € 15 2: 
R RELAIS SB I. 58. ^ —— Si autem. Volumus et Declaramus, Wdowa lat 6. Dawność ma moc w czasie pokoju, a nie w czasie|cf. 112. Warunek czasu pokoiu;zamyka tecztćry $$ 59 40. 41. 42. w iedno, tak, iż musiały 
4 woyny. „ Dla więźniów Tatarskich nić ma dawności. być razem stanowione po czasie gdy naiazdy Tatarskie daty sięweznaki, i wieznie z Ta- 
— 45 — | 3eps quam prae Spon L5 S tar wracali. Do tey ustawy dodano w Wiślicy następnych wyroków 4; $9,438. 44. 45, 46, 
£ D L = E * . no gol Tv t O bael odar? A A i 3 å REP Té e 1 i 
ARA TA P. : + 99. P sz Franciszek po dwuleciech skarży |Declaramus. ^ Zoważaiąc lenistwo Frańciszka więc dawnością lat 2 strącił pra-| 47 yrok, w Polskich tłómaczeniach iest Grzegorz, Jan, Piotr i omyłki w imieniu tracące - 
XT à naldziego Zenaiegoziemi po- 4 wo. : go. Idzie tu'nie o sam płot, alei o własności użycie; dawność tedy lat 2 niezgodna na- 
OZ KOY OD" qu s ; stawił płot. A wet z 5 laty. cf. 44.' 
1 U raescriptio— 2 «7 x R 3 . * 5 - = p ^ a + m 
ao ROTE al Si (e i L 40. — Franciszek sićrotę Eucia wydał|Declaramus et Statuimus. Eucya żyła z mężem lat 4 i milczała, więc upłynęło lat 5 i da- Wyrok, cf. 39. niezgodnie z $ 112. 41, Must być dawnićyszy, aa dawnieyszym prawie 
s € e T - „+ - © a a " - D > L7 
lobis i ED : za maZioddaliéyzamiast 100 wność zapadła. - oparty, które ustawa $ 41, extunc odinienila, < 
i FRAŁ EO K £ ?rzywien 20 ; £ = 
Lp. 21, = 45 —..|invenditionebonor.quie - z ETAJN S dle det, 2 , , en i 7 5 
> scriptio Gneci D dtc I 4. —— Franc. sprzedał Grzegorzowi i|Statu:mus et Declaramus. IZ zapadła dawność 3 lat i 5 miesiące, Wyrok cf. 59: 122. 3 
P x SS S SiĘ nie całą wybrał wypłatę po 4| à r j y 
^ leciech chce wrócić do własnoś| ; 
D 1 * 2 LI 
Í v y y U 
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HIE 


«bella. 


De praescriptione peteuda: 
restitutionis frumenti. 


Nanc. Son (R: V Nosi t 
Franc, pożyczył Grzegorzowi 20|Nos unposulmus. 
5 n . / 
ćwiertni pszenicy: po 4 lecićch $ 

Zada oddania, 


: Lu 
Milczenie, nakazać, Z powodu zaszłey dawnosci. 


Wyrok ct. 59. 


> 
De Pamiętne solutione. Ghociaż czesne czyli pamiętne Unde... Decernimus. Sedzia od wielkich spraw nie ma wigcéy nad 4 grosze wymagać|Pamiętne, czesne, trzynaście; zniesione było od Henryka brodatego 1237. potem na-j 
Ex zniesionem było: wszelako się I za małe 2 grosze. | stało pamiętne, przysąd, piętnaście wynoszące. WZA 
odnowiło. i * 


Desententiasuperhaercditaten 
dinisor. fratr. prolata (prae- 
scriptio ). 

|De fure utrum debeat insi- 

qui per villanos. 


Skończone działy, iako nie obe- 


E : i . v S dt ze : 
Uade nos. |. Statuimus.. . zł j2|Nikt działa wzruszaé nie może chyba o część swoię. Pizy dzia- 
cni poruszaia. 


alia constitutione docetur) le pesmiertnym, urząd wedle ediktu, ediktejm, pozywa. Gdy 
Juxta edictum. | niestaną dział niewzruszenie zapadnie. 3 
Nos in tali casu Declaramus. Aby wsianie Nagodowi konia zaplacili. 


Widać że była ustawa o sposobach pozywania do działów, która sięediliem zwała lubh 
o. ediktach mówiła, z który w tym $ mały iest wyciąg. cf. 109. Ale tey, iak in-i 
nych, nićma. ć j 

Wyrok ieszcze utrzymuiacy pogoń i gminną sprawiedliwość, 


Nagod ska 
chcieli ścig 
konie ukradł. 

Piotr po roku žalit się na Janaże| Nos in tali casu.. Pronuucianius. 
mu 4 palceobciął. Jan zapie- 

ra. 


Piotr Żali się na wyrok sędziego| Nos... Declaramus. 


Żył iż wsianie nie 
zlodzieia co mu 


De membrorum. mutilationc. 


Aby Piotr samotrzeé przysiągł. Wyrok Wyraźnie tu widać współ przysiężników ( eonsacramentalów ) . 


De illo qui se asserit iniuste 
condemnatum. 


Ze Piotr wczasie nienaganił, przepada karze sędziom opłacaney. Wyroki ef. 97. 114. 118. 119. 
Jana nienaganiwszy, 


niepotrzebny. 


Wyrok. 


Wyrok zpowodu tych dalszych artykułów zupełnie 


De fratre seniore citante et 
causam perdente, junioreq. 
litem innovare volente- 

De fratrib. unum molendina- 
torem habentib. 


Henryk z powodu dawności w 
wyroku upadł. Potem toż 
wzrusza młodszy brat Walek. 

Walek wzbranja bratu Henryko- 
wi na wspólnym młynarzu po- 
szukiwać: 

Z nadużycia wynikły obyczay 
grabienia puścizn  bezdzie- 
tnych kmieci. 

Mikołay skarży Macieia że po- 
Zyczonego ochromiłkonia Ma- 

, Sidy niewie zkądto. 

Ze dawna opłata 5. grzywien nie- 

dostateczna. 


Nos...Declaramus, ~ Że Walek nićma być dopuszczony, bo wyrok iuż osądził, 


Dz 


Że Henryka sprawę sądzić należy. 


Nos s» o Declaramus. Wyrok czyli zdanie możeli przeszkodzić? cf. 19? 


De bonis derelictis posttmor- 


5 2 E . . 
Z dóbr kmiecia za grzywnę do kościoła kielich, a resztę dóbr 
terin viilanorum. 


iego bliskim krewnym. 


Unde nos, +. Statuimus, Chociaż zowie abusiva consuetudo, taka grabież dawniéy ze zwyczaiu była prawna:| 
3 J BIS iS Lu + wą " 
źe atoli sciesniona, została, a przeto abusiva. 


Wyrok. 


De equo in accomodationelae-| 


Nosin talicasu Declaramus, 
so. 


Aby koń dwa tygodnie wypoczął, a ieśli niewyzdrowicie, niech 
się ugodzą. 


De kmetonealium occidente.| Unde nos Statuimus. Kmieć za głowę kmiecia , kasztelanii 4 grzywny, familii 6: 


głowę. 


albo|Dawnićysza tedy główszczyzna kmiecia 5. grzywny podniesiona do'10.grzywien cf62. 


i 


ltem: choć dawuiéy w spólnicy|Nos.. . Statuimus 
iak zbóycy na przysięgę skar- ; 
Zacego karani. 

[tem ....item.. s 


— 57 — [Si plures de homicidio accusan 


Jedem tylko na przysięgę skarżącego będzie 
cur. 


eov 
gdy świadkami się nieoczyszcza. 


karau, inni wtedy Dawniéy byle skarżący przysiągł, wielu razem winą mężobóystwa karani bywali. 


— 98 —  IDeillis qui casu mortem in- 
cidunt. 


Statuimus s, , Decernimus. 4d się: przyczepiał drogą podeyrzenia. 


Gdy kto przypadkiem życie straci, tego nieszukać. Teczieśli bedzie|Urz 
zabit, kasztellania w to się niewdaie, tylko fanilia; iesli može, 
prawnie poszukuie. à 

Gdy miles milesa zabiie 60 grzywien, gdy obetnie członek 50.|cf, 86. 88. 99. Rana przez kmiecia zadana w § g9. iest 10 grzywien a wtym 15.5 
gdy zrani 15. : : 2 To MP; ustawa, a WP. $. 62 inna. j 


— 59 — [De milite qui occidit militem Et ut: gwałtowników powscia- 


gnąć. 


Statuimus. 


De illo qui occidit matrem a-] 


Marcin przyznał Ze zabił Wa- 
licui. 


wrzeńcowi matkę ale nie ślu- 
bną. 7 
Choć prawo N.i S. testamentu Volumus...Sententiamus, 
wzbrania, iednak sa zabóy- 


stwa by odziedziczyć. 


Nos in tali e£ simili casu Deoer- 
nimus, 


Wyrok. , j 
d 


Opłacenie głowy macierzyńkićy. 


1De pairicidio, fratricidio, 


Braci i Oyców zabóycy i dzieci ich, traca dziedzictwo, które przéy- 
| dzie do dalszyca'krewnych, a zabóycy infami. 


iatku i infiunia zdawnego prawa Wwyuüka. 


WP: ars taven dasenidysza-od MP. oczéim: wspomina $56 mówiąc 6 lmniectus Jednak: 


moZe,dawy na opłata z dublówama z 12; na 302:z;.25. ma 6: cf. 50, 59. 88. cf. 1.54 (147) 


Chociaż popelniano zabóystwa dla pozyskania spadków: wszelako to usunieuie oc ma-g 


Landa 7 ZĘ zd 

[De milite occi itera de co- 
dem mutilato, item<le kine- 
tonces 

De vagantib. et rapinas com- 
mittentibe 


X 


A 


Zabóyca milesa, krewnym fegoSo-p ywienyobcinający volo; noga. 

© noś, 15, wielki palec 8, palce po 5 raniący pięlnadziesta,  Kinic- 
cia głowa: 5 krewnym, 3. panom; zi ranę pół: a panom całą. 

Ktoby się tułał i łotrował, resztę lego. dobr konfiskowanych, E 
choćby pożyskali łaskę, zostaną winfamii. 


DNE Cede 
śmierć za śmierć: chcąc to zła- 
godzić. 


(Vałactwa wytępiaf Łokietek, cf, 82, 155, Przy darowanem życiu pozostanie w infamii? 


{De miuistexialiunr ad conspi-| 
ciendos occisos vocatorum. 


uus ua zwykł pod gis [Zawolamy woźny grosz ieden otrzyma. Było krwawe, mocą którego wożźny ż zabitego zabierał sobie kosztowne odzienia. 
Tem krwawego odzierać. Ę 

3078 % j , 

De his qui aliorumnx 8emina| 


lepasi Za każdą sztukę z irzody wszkodzie, część czivarta demara. 
pecorib. depascunt. 


à 


Prolog do następnych dwi 55-68. f. 55. 544 Ukazuie się wpływ prawa niemieckiegof 


` 
De illo qui agit contra ali-| 
quem jure theulonico« 


Gdy pozywaiący wsadzie pozwa.| Volumus: 
nego ma działać. ` 


Aby gdy przeciw pozwanemu prawie łeułońskim działa, po- 
| zwany przed sobie właściwym sądem stawał. 


| 1 | w którym chętnie stawała szlachta by uniknąć osuzeyszych wyroków swoich. 

— 67 — - ilumeata daminainferentia qua: Dla uchylenia niesnasek ecernimus: Stadninę zaiętą przez noc przewzymawszy , zapędzić do bliskićy|Kasztellanie dworskie albo sędziowskie, curia castellaniae, sen castellania iudicis; siye 
e d tenenda de damno : kasztelanii. regalis, sive alterius judicis. cf. 150. Jedna z naydawniéyszych ustaw cf. Vincent. 
abacta. 1 : d : * UE | Kadłubkonis cap. 2. p, 3 A ; ` 

WE S EE T, exustorib. TF" prawie Cesarskim podpale-|Unde de nostrorum baronum eż|Pod 7 $ 

N 


[palacze pod prawo teutońskie schtonieni » przed polskie: przy- 


nie śmierć bez przytułku wko- więdzeni będą, 


ścieleja palacze uchodzapodpr: 
- teutońskię. } 


ad: un onum. Birmy czdonek polski.  Zdawałoby się Ze prawo Cesarskie na podpaliezów w polski 
| procerum consilio Statuimus, weszło zwyczay: gdyby to niebyło erudycia jak się pokazuie te;miüem dalszym ; żej 
in jure polouico tenebuntur respondere; 


Hp. 9o. 


j $$ 
MALO-POLSKIE| WIELKO-POL- 


Tytuł Artykułów $. 
WISLICKIE SKIE 


—— | 


O gwałcie dziewczym. Re re- Loi ON 
vera. 

De illis qui hahentes jus teu- 1.55, Sanie 
tonicum utuntur Polonico, 

De illo, qui citatur contra L 56 o Ar 
suum. privileginm, 

De villanis invito domino, a- 1. 54 deer 
lio se subiicientib. 

De pueris annis discretionis 1. 58 cuiii 
carentib, (praescriptio). j 

De eo qui de furto, aut aiio I. 5g, Mr 
crimine accusatur. 
$ 2 

De eo quialiena recipit sine I. 60. GE 
domini voluntate. 

De morsu canis, et incitatione L 61, ZKE 

Deextinctione candela: et vul- I. 62. CES 


neris incussione: 


De pastore: ovium, O strawę 
owcy przez pasterza. 


De ludo taxillorum i o Zydo- 
skim pieniędzy pożycza 

mu. - am ZRT 

De lusoribus taxillorum, by 
maiátku niewacili. -~ ~ 


De terrigenis ad bellum trans- 
euntibus, damna villanisin- 
ferentibus. 

De filiis qui moriente matre 
petunt-a patre portionem 
maternam. : 

De profugis et furta comgn t- 
tentibus. 


De usuris indzeorum. 


De his qui in Sylvis alienis 
damna faciunt. 


De illis qui nocte alicuius fru- 
menta iq campo recipiunt; 
i rany zadadzą. 


Deimproperationibus, ettur- L 71. == 
ailagina Ts 
a " 
[De villani et kmetonis vulne- Si. 78. 1 
ratione, t. 
De percussionib, militum. et 1.73; AE 
kmetonum, 
Plantationes et inserlionespo- I, 75, PES 
"geri destruentes, 
De aliqua re, violegter re-| -> I 75.: —— 
cepta, : 
— gi — ¡De cultura agri alieni I 75. = 


ax 
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IXQWINQP; Tzw | acia fo ESUAR MALA TOR 


Promulgatio 


Motywa, Wstępy | 


Rozpustnicy chcą sie w prawiej Ex£i£i£ nostris nobilib in col-|Gwatciciele dziewic lub niewiast, prawem polskim maią być ka- 
| loquto generali quod et nos De 
| cernt.perpełuium observandum 


niemieckim bronić. 


Cum sdum PP, SS. decreta, le Statuimus... Volu. „us; 
decernat: Ze tracą przy wileia ; 
nieużywaiący ich. i 


Statuimus. 


Przez wynoszenie się, często do-| i 
bra pustoszeią, 
te est Institutum ,.. 


Maloletnim chcąc pomóc. Statuimus, 


Aby viri famosi etiuste viventes|Statuimus de nostra baronun-|Szlachcic.z zarzutu Zlodzieystwa lub łotrostyya przysięgą sie o-|cf, 29. 31. 54, 


byli pocieszeni. que nostrorum voluntate. 


Walek przyznalZe wzial spiace-|Decernimus. 
mu Idziemu pałasz i worek, a- 
le 5 skoyców nie było. 

Walek zapićra aby miał na uka-|[n tak casu Declaramus. 
szenie Idziego psa podszczuć: : 

[dzi żali się Ze iest wzwadzie po-|Nos duximus condemnandum. 
ciemku raniony, gdy Walek ~ 
świecę zgasił. 

Praeterea: Idzi żali sie na pastu- 
cha że mu owcę stracił. 


Hos in tali casu Decernimus, 


" ; 
* ^ x pe. B . . 
Przez szulerstwo synów oyco-|Statuimns ...idem dicimus 


wie do ubóstwa przywodzeni. 


Szulery przegrywaia maiątek,|Decernimus, 
na ezym obrona kraiu traci, : 

Expedit, reipublicae że właśni|Statuimus. 
więcćy szkód sprawuią niż 
niepr: yiaciel. 

Zwyczatem in regno nostro po 
zgonie matki syny macierzyste 
rozbieraia i tracą, 

Popelniwszy Iotrostwo uchodzą 
za granicę i o łaskę się staraia. 


militiae, 


Volumus,» . Statuimus etiam. 


napada i tnie, etiam, 

Canonica sanctio zniszczenia Propter quod Statuimus, 
pola wzbrania są iednak nisz- 
czone. 

Gdy brzydkie wyrazy są począ- 


SĘ Unde Volumus, 
tkiem zwady. : 


Volumus, 


]Statuimus et Decernimus. 


<a 
am 


sum futt nostris baronibus. .| Kmieć ieden ‘albo dwóch wychodzić mogą. Mogą wszyscy gdy|Dawnićy tedy większa była wychodzenia kmieci wolność, cf, 134. 
propter quod nostra volunta- 


Fisum extitit nobis et nostrae| Wtedy tylko macierzyste dzieci od oyca w podział dostaną, gdy oy- 


i B Li 2 n M 
Proinde Statuit nostrorum ba-|Zydzi za tydzień y 
ronum et nobilium auctoritas 


Wielu bez wiedzy panów lasyjIdeo .. Statuimus... Statuimus|Za. dąb albo wóz dębiny panu zapłaci. piętnadziestą. 


TS D D 


Tabella IP. SERENA 


j f | 


1 


TREŚĆ CZYLI OSNOWA 


Mtóry członek polski, Ustanowiony nawiecu wielkim, na którym więcćy o członkaci 
niemieckiego prawa mówić musiano. cf, 126. Laski opuścił tę ustawę. Prawo pol 
skie wskazuie $ 126. I. 106. 107 li. 22. : 

Epilog dwu poprzednich $$ 68. I. 55. 54, na wielkim wiecu przeciw prawu niemie- 
ickiemu uchwalonych, dowodzących wpływu. prawa niemieckiego na szlachtę.. 


rani. 


Ci co mieli przywildy prawa niemieckiego, gdy się rządzili pol- 
skim, stracili tamto; a przestępca miéyscowy podług prawa 
mieyscowego odpowiada. 2 

Gdy kto kogo przeciw lego przywileiowi pozwie, płaci kopę, 


d Tłómaczenie polskie 146071 1505 opuściło le ustawę. 
lesli nieprzysięże że niewiedział. I? Ą 


pan kmiotkę zgwałci, sdy są za pana ciążani, gdy pan rok 
cały w klątwie, 

Przyszediszy-do lat, mogą dochodzić krzywd za małojetności im|cf, 111. 123. Ii. (160) powtórzenie co w $ 111. 
uczynionych , byle nie zapadła dawność, E 


czyszcza, 


Aby Idzi przysięgą zarzut swóy stwierdził gdyż nikt cudzego ru- 
szać nie powinien, 


FEyrok. cf. 106, 


Gdy Idzi niedowiódł, Walek się przysięgą oczyszcza. Wyrok.” £ 
Gdy Idzi przysiągł, Walek rany winien, bo świece zgasił, Ifyrok, 
Aby pastuch przysiągł, Ze do domu przygnał. - = Hyrok. 


Oyciec nieptaci za przegrywaiacego syna, ani od żydów pożyczaią- 
cego, ani, do układów, gdyż syn pod władzą oyca niema wła- 
śności. SSE” : 

Aby nikt z cudzoziemcem nie grał na kredyt, tylko na gotówkę, 
i ręczenie niema wagi, a ktoby contraveniens statuto, o wygra- 
ną się dopomnial, winie piętnadziestey przepada. 

Aby gdyw dobytku, w lesie, w czymkolwiek szkodę zrobili, zwró- 
cili, I winę piętnadziestą zapłacili. Na konie nawet nazbyt o- 
broku wymagać nie maia. E 


Wtym $ podkoniec są termina prawa rzymskiego i sposobem rzymskim filius. fami- 
lias uznany iu paterna potestate, ale dodatek Jjuveturque senatu macedontano ni 
znaydnie sie w dawnych tfom. pols. Panowało kosterstwo, cf. 98. 79. z KŻ 

Dawnićy odpowiadał swym maiątkiem i wolno było swóy majątek, choć nie odziedzi- 
czony wczesno przegrać, cf. 98. 78. : 


W MP, był communis usus, iż oyciec macierzyste dzieciom wraz PENAT i Nięby 
ciec drugą Zone poymie, ło do żywocia na przeżycie, cf, 105, WP, ustawa o tym włożyła w działy oyca. 
4 ct, II, 20: - i 

LA a P. * * ^ B a e, 
Choć przypuszczeniilo łaski, maia się sprawić w sądzie i zadosyć 


uczynić.  Ktoby lotrom dawał otuche i przytulek, infamis, N 


T zs 2d 


WWP. iest^po-prostit-statuimus; bez barong » a tb i M amp 
dzień po 2 i41 od Sta (na rok prawie 25,a więc część czwartą o którdy ustawa) aw nii z 
wało więcej . Ustawa WP, użyła ogóln. termini, non UA M aE tek poker a 

cf. 129. Tłom. pols, uaderto różnie wykfadaia: Walóm. 1460. 1508. śledrać ziesiąt z: myl- 

niei lepićy w skróceniu 970. szesnadziescia; to odpowiada 2c y do p desti 
szesuny grzywieni w skróceniu $ 69. osm groszów. W Ho. 1449 ma by anie 5 grosz. 


2g 


ext 3 dedna mery erosz ed 
grzywny brać maia agdyby żyd lichwiłlat2. z kapitałem prze- 
pada. 

Za każde 
drzewo owocowe 12 $roszy i piętnadziestą, 

Nocną porą wolno nawet kmieciowi konie wszkodzie zabierać, a 
gdyby napaśnicy vanili lub zabili, płacą piętnadziestą i rany. lub 
glowszczyznę. ; 

Za skurwego syna 5. grzywien iakby główszczyznę a gdyby ko- 


| 4 
ZŁĄCZ CI 
Odszczekiwanie dawny był zwyczay, Grzywien 60'w tedy nastało, gdy do tćy ilosci w 
biete karwił, winie odszczekać. 


MPolszcze opłacenie głowy podniesiono, cf, 59» x 


Za rane kmiecia dyie części stronie obżałowaney ; iedną sadowi|cf. 62. niezgodnie, 


Si a vd 
Qui non habet jus|Zdaie się tedy e sculteto nobilitowany, nie iest jn jure'militari sf, 99, 62, rom f tru- 


Miles et nobilis uderzonemu piętnadziestą, 
dności wiele, 3 : D 


38 AE a ; 
militare, otrzyma grzywnę. Kmieć sześć (grzywien) skoyców. 


Wycinaiący sad, szeżepy, choć własne; ieśli ich połowy niezo-|Sady tedy w pewnym względzie były własnością publiczną, 


stawia, płaci 6 grzywien kary, 


Kto swą własną rzecz nieprawnie odbiera, G grzywien kary, Czynié sobie sprawiedliwości nie można, 


Kto cudzą rolę sieie; tyaci siew i płaci pietnadziesta. 


EM 
vert 


100 


101 


102 


Tytuż Artykułów 6. MAŁO -POLSKIE| WIEŁKO-POL- Mete tu ILE | > e 
WISLICKIE | SKIE CARE) PY - Promulgatio 
Ę zĘ A 
Dereceptione boum pcr vio- I. 76. E us Vol 3 
lentiam. Hd E DUZY SEE 
» s 
De foeno violenter recepto INDE => Ie > 
Depoenapro frumentorum re- Ty" 228 KŻ Iter 
ceptione. i 
č 
d . . ^ p I * 
De golotis damna alicui facien- 177.228 ee tem 
tibus: " E 
De homine paupere divitem 1577. oh (ROA 
pro violentia citante, 2 F 
De poenis castellanor.judicum I. 58. cf; II, 13. P. 11. 
per itlos qui eor. sententias 
redarguunt. k 
De filio non emancipato; lu- I. 79. YT S 
—— Volumus et Decernim 
ET : cernimus. 
De villano militi plagam infe- I. 8o. RA ż 
rente. . 
» y w 1 CIS noti 3 A $ 5 1 
De falcastracioné alicuis prati. ; ERO. IW Andrzey przyznal Ze TakeBartol- |i tali casu Decernimus: 
ŻĘ da pososił: boda zmarły włó - 
E ROZK dawzburstolda sprzedał. 
MC ILE alicuiusan Tu» L 82. — Pozwany Aundrzéy składa się 2«|In tali casu Decernimus, 
dd = * zabawie niechcący Barthol- f 
s R E = da ranił. : - 
De fideiussoria cautione I. 85. e Mikolay-odebrawszy od Maciela fn tali casn Decernimus. 
log! jw: upomina się uręc ` 7 
- — E - ciela Wawrzy rca. 
De'urore.et- prtapkornalib. I 84. —— . Statuimus ... Decernimus. 
post mariti mortem. - 
De virginum desponsatióne el T. 84. 3 cf, IL. 45; Item, retia. Statuimus... Statuimus." 
dotatione. x j Fog 
De expurgati à Tl AR R > > E zi £ S 
) SM ER in via L 85. RE Mikolay chce się 6 świadkami wy-|In tali casu Decernimus, 
1 Ica eC cS wieść Ze Marcinowi w tarmarl | 
: S ARA a drodze skovców nie wziął 
De inventione a s rei ^ tra dro dead RUM A dis 
Je inventione alicuius rei et I. 86. tem. Mikolay przeczy by W zna- |In tali casu Indiximus 


atione ejusdem in- 
ventionis. 
De inculpatione wladarii peri- 


psius dominum | 


De sculteliae emptione. 


x a 


De divisione facta eoram ami- 
cis, cum praescriptione. 


De furto: et latrocinio, (na to 
praescriptia ) 


De pueris legitima aetate. ca- 
rentibus, 
AGE 
De viduis et maritatis et ea- 
rum praescriptione. 1 


Deillis qui calumnuiose de cri- 
mine homicidii accnsantur. 
(na to praescriptia) 

De sententia inique per judices 
lata et impugnata. 


af 


lezionym gdy siat napolu Mar- 
cina worku 5 skoyców było. 
| Praeterea. 


służebny. ronibus, 


ie, wsi zaniedbuie z powodu. 2 
działów posiadanie niepewne. 

Gdy złodzieyskie i lotto wskie po|Decernimus 
stępki,niemogą prędko na iaw 
wystapt!c« 7 

Małoletni wiek, pociąganiem do 
sądu bywa obrażany. : 


Quare Statuimus, 


Niewiasty mnidy wolnie działać Propter quo l Statuimus. . 
mogą od mężczyzn. 


Aby potwarz ustała dawne wzna-|Unde Statuimus. 
wiaćzabóystwa, z których da- 4 
| wność oczyścićsię niedozwala 
Gdywagą spra wiedliwości, wo- Propter quod Statuimus. 
bliczu Boga, bez względu na co 
bądź,winni wyrokować sędzie, 


a_Malopolskich ustaw które do statutu 


MDIIRIJNRTII Cu X Uo PURI 


Pospólstwoniezgodne osobno Ży- Statuimus nostra auctoritate. 


Wislicekiego weszły: : 


E 


TRESC CZYLI OSNOWA 


Za każdy: tydzień gwałtem zawzymanych wołów, 4 skoyce zpię- 
tnadziestą. 


Za wzięty wóz siana 5 grosze i piętnadziestą, 


z N 
Za każdy korzec w dzień zabranego zboZa 0, grzywieni piętnadzie- 
sta. . W nocy iest złodzićystyyem. 


Pan za.golotę odpowiada, 


Choć bogaty winien się świadkami oczyścić. 


Kaszt. Krak.gronostaie, Sand. i Lub. łaśice, sędzi KS, kuny,pods: 
lisy,podkom. 6 grzyw: komor. 6 skoyców, sędzi kasztelańskiemu 
pół grzy. pisarzowi lisie, innym kasztelanom. po 6 grzyw. 

Syn z pod.oycowéy niewyzwolony władzy, co przegra to na ie- 
go część przypadnie. Zadna poręka nie ma mocy. Wygra- 
nych funtów zyskać nierhoZna. $ 

Za uderzenie pietnadziesta i sądowi piętnadziestą. Za głowę 60 
szlachcicowi, 5o scartabellowi, 15 nobilitowanemu. Za rane 
tymże: 10, 5, 5, * 

Andrzey ma udowodnić kupno łąki. 


U 


Andrzéy winien rane Bartholdowi. 


Wypłatę przez Macieia udowodnić. 


> 

Po śmierci męża pozostaie na swoiem, a po iey smierci co miała dzie 
ci biorą. Gdy drugi raz za mąż, nie tylkooyczyste na dzieci zmar- 
łego spada, ale część macierzystego. 

Posag pieniężny naznacza się przed przyiacióty; dobra coram regia 
maiestate. Bracia spłacaią. Gdy synów niema córki dziedziczą 

* lecz tch suryieczui w roku splaca. É 

Mikolaiowi wywlesé się 12 świadkami, 


Mikołaiowi przysiąc, iako w worku skoyców nie znalazł. 


A 
Gdy panna swym włódarzu lub słudze poszukuie: wlódarzowi albo 
słudze, nie przysięgą ałe 6 świadkami oczyścić się 


~ 
Gdy obowiązek: soltystwa iest Idcirco fuit visum nostris ba- Aby żaden szlachcić bez wiedzy i woli pana soltystwa niekupo- 
- 


wal. 


lat 5 i miesięcy 5, bez przeszkody przebędą, to będzie dawno- 
ścią, ich dział utwierdzaiącą. 

Gdy skarżący o złodzićystwo lub łowostwo, z oskarżonym iedney 
|. są parafii, rok dawności, gdy inney parafii lat 5. 


Sędzia sprawę z małoletnimi odłoży,aż do lat przyydą, gdyż ich la- 
ta małoletności w liczbę lat dawności nie chodzą. 


Mężom dawności lat 5. wdowie 6. mężatce 10, bo iest niewolna. 


Na skarżenie o mężobóystwo dawność lat 5, 
m 
Gdy strona wyrokowi sędzi zarzuci wyżćy, daie ztoyczalem sądu 


polskiego, 5 grzywny lub kuny, które sędzia wracą z piętuądzie= 
sta isromnem gdy iego wyrok fałszywym się okaże» 


można, | 


Ze iak kolwiek nie przed monarchą principe, podzieleni będą i tak|Dzi: 


A. 


"Tabella 


ic 4 y 
dee 


Trzy grosze iest oplata wartości, wynadgrodzenie szkody; piętnadziesta karą, 


f * 
Ten cały szereg $$ w liczbie 515 od volumus i statuimus, powiązanych item, iest zbióig 
starodawnych uchwał, ucinsówo notowanyeh. 


Ustawa MP: ef, 156. 


cf. 78.79. Ten $ dawnieyszy iestod $ 79. albowiem przypuszcza Ze syn swoie, co z oza-p 
sem odziedziczy przegrać može, 


Gena rany 10 grzywien, okaznieże ta ustawa dawnieysza od $ 59. gdzie iest 15, Je 
<luakże nastać musiała w czüsie gdy glowa szlachcica podskoczyła z 50, na 60. 
BE- 
Myroks >. j á 


Są d wie dawne ustawy; wiedno spoione. Z pierwszćy widać iż Żona dożywocia nic 
miala, co nic dziwnego gdy wedle $ 81 dopiero w Wiślicy mężowie dożywocie EL 
Zoninym pozyskali. "Fu wspomniane donatio za wiano, cf, dotalitium $ 155. 

[nne dwie nstawy krótko napisane cf. 109- 125. Pierwszą cf. 109. Druga do WP. ll. 
45. podobna w Uomaczeniach polskich opuszczona bo ią zastępuie obszernieysza zWP | 
wzięta $ 125. W tych dwóciifij 109. ro. zawarte są cztery starodawne ucinkowe ustaw) f 

Wyrok, . Współprzysiężnicy, 


Zyrok. cf. 7 


Ustawa ucinkowo napisana. 


DRE o : TTE 


nabytki 


Szlachta szlachcie nie była osobiście służebna, nabywała iednak soltystwa; 
ETSI Bs s : 
takie z iey stanem niezgodne, z tąd wynikały kwestye. ) 


ly te były, coram regia maiestate, coram. principe $$ ro i. 109. to lest przed sądemý 
$ 48, Ale prawo niescisle obowiązywało. Mogły tedy być czynione przed Przyiaci ol; 


cf. 5o, 144, powtarzanie. 
WU = . .. ^ . 
ef. 72, 125. II. (160) opracscriptii powtórzenie co w.6/72 
ER ść 
cf. 39. 41, 42. powtórzenie, i 


e 


cf, 97. 51. 118. 119. Zwyczay sądu MP. iest w 6 97 tu est WP. $ 118. Wspo minani tuj ; 
judices ordinarii et delegati, Prócz ziemskich igrodz. król wysyłał ;e swego ramie-ġ. 
nia nadzwycz, od którychszło odwołanie, Na tym 144 $ koniec sedan, eh MP, ustaw: | 


Artykuly Wielkopolskie do Matopolskih w statut Wiślicki przybrane 


3 LI Ou y 208€ 1T DUmIIETIS UY MOINES pim ZZUZTTDZNISOS ITA > GAZ " x EREYTETTGE: 
a 4 z * 4 c N 4 
| Pagina | $9 przekładu s 26 $5 iE WIE KN LEA : 2 Z : 3 i 
E- D. Tytuł Artykułów $. MALO-POLSKIE: WIELK O-POL- Motywa, Wstepy Promulgdio TREŚĆ CZYLI OSNOWA P 7 UE WA AAAG 
E koller 15/105 WISLICKIE | SKIE à 
| VO . es. à E i 
i — 115 — Quando iudex non potest re- I. 96. : 15. P. 11. |Insuper. Statuimus. Gdy sędzia wyrokuie przed generałem, albo na generałach,generales Przed generalem, coram nostrocapitaneo który nastał r. 1500. — Insuper; preyýpadkoó 1 
dargui. Ś termini, przed syoiewodą i barouami, nie może być naganion, bo| wie tylko ten $ 115. z poprzednii1 14. wiąże, gdyż insuper pozostało z WP. nstaw 
i : 3 nie sam ale wiehrsadzi, piowkowskich, które takowe spoy niki przypadkowie odrzucały lub zauzymywaly. 
: "— 116 — |De oblivione judicatae sen- I. 97. 19. PyITs Adiicientes 2 Gdy strony zapomną wyroku, sędzia wstecz, zaraz, albo nazaiutz|Ustne zapadały wyroki i szły w zapomnienie, 5 s 
; ; tentiae, ł T przypomni. 3 : : 
EE | — 117 — [De pignorib. faciendis et pe | E99 j zuo ov Mie. Gdy dwory nasze dalekie; ciążę wegnać można do 'dworu kasztella- | Tę krótką ustawę wtracono wdruku miedzy $ 116 a 118. Lecz chociażby między 110) 
E corib. depellendis. PS m * na lubwoiewody. a 120 była, przerywalaby ciąg WPolskich ustaw. cf; 5. à s "s 
| p.45. — 118 — De illo qui sententiam judicis L98. - AL 15. P, rr... |lnsuper. Statuimuse Naganiaiąc wyrok sędziego, naprzód mu 5 grzywny albo kuny złoży |ef, 97. 51. 114, w części powlarza się co w $97: Tamto MP. to WP. wj 1rśez MPol d 
SI redarguit. Sędzia swego dowodzi tymi co znim na sądzie siedzieli, a nagania| skick powtórzono. Trzy grzywny, musiała być cena futura AR 
: f =) i Ę iący, 6 świądkami tey czci co sędzia: x A ; z 5 Er : Ę 
| — 119 — .Dexedargutione subjudicis. I. 98. IL. 28. Piai. |Similiter. Podsędkowi naganiaiący składa 5 fertony albo lisy. Toż się mówi ojef, g7. 51. 114. Tecztćry $$ 115. 116. 118. 119, Stanowią teden ciąg: ustaw WP. 
l | kasztelanach iich sędziach którym dać trzeba kożuch barani. I 13. v 
í — 120 —  |Demonetain reguo currente, I. 100. | U. 57: 58. .. |Gdysub uno principe;vóZue pra-| Expedit reipublicae. Stawimus|Aby Kratoteskai7Zielko-polskaiinna regni nostri ziemia iedne-] Wrekopismie tłomaczenia pols« 1505. ustaw WP. w$ 38. o służbie woienney, bez sen-| 
h : i t wa, tworzyłyby potw dli decónsilio et assensu mostro:| goż prawa używały. — Jednąż monetę. su rzecz w uącona i zamieszana: Co poprawia kodex. 1460. Rada baronów i znamic-ą 
: : rum baron, et procer: : B | nitych przy monecie, czyliżby wislickim była dodatkiem ? : 
— 121 —  |Milites ad expeditionem belli- I. 101. SATIS - 18:2 P: 35; Wzbroynem: rycerstwie obroma|T'enetur igitur.... Decernimus By każdy wedle możności uzbraiabsie, gdyż ich dobra libera, e£ de|cf, ll. 18. 58. 
cam sunt oblig ati. - l regni. etiam. jure militari institutaya gdy idzieza granicę weźmie opłatę. 
p. 44.] — 122 — De praescriptione haeredita-. I. 102. IM. 11. P. -ge |De caetero: Statuimus.» hocetiam Volarms| Maiący prawo do kupionych dóbr, gdy milczy lat5 imiesięcy 3, (czy WWP. ustawie jest lat 8. Ta iest zrobiona 2 WPolskiey Sale powyższe $ 5g Ao. cfe wy-j i 
tum contra ementem. intelligi - lat 8) traci prawo. Toż gdyby się o dług lokowany upomnial| rok 45. Hocetiam volumus intelligi, co 6 długui żydzie, podobno póZznieyszy« 3 * 
; ; chrześcianin lub żyd. : : AE d : e ri Vabstii cod 
| — 125 — |De tutoribus prerorum(prae- I. 103. nl a Opiekuni i dawność, nie nie mogą za maloletnosci, prócz zastawy,jcf, 72» 111. Teninastepny artykuł przerywa ciąg Dr MER UT" ozornie tyliog 
Scriptiayicomoga). de reczenia, i prawa o dziedzictwo za życie oyca poruszonych: bo text łaciński Mikoł, z Rogoźna udowodnia że oba są WPolskie. í 
p. ssd — 124 — |De tutoribus orphanorum, by L 104. ze. Wychodzący z opieki często ód| Unde de consilio baronum wo- Opiekun zdaie liczbę tylko z czynszów ibydła. x cf. 72. 111. Text łaciński: Mikołaia z Rogożna udowodnia Ze là ustawa z poprzednią $ 129-5 
: | rachunek zdawali. opiekunów rachunku wyma | s£rorum Statuimuse : : iest WPolską. 3 
: > - . z : gala« | a P: E s af p 
— 125 — . [De filia vivente patre dotata. I-165. IT, 19. P. 16. | s Statuimus etiam. Jecia, zdóbr woiewodzińskich 100 grzy wienyzé szlacheckich 4opo-lEaski w części ustawę te odrzucił, gdyż była w niezupełndy z MPolskimi panoun gdzug 
à $ sj 4 sagu dadzą aieśli dobra mate, wedle oszacowania. Bracia lubstry-| mie było tale ostiego usunięcia kobiet od posiadania dóbre cf, rote cf. II, 40: 
| ieczni opłacą. Oyciec może kupny lub dany maiatek. dać, ale bra- 
-cia go spłacą. Gdy oyciec da posag, więcćy nie żądać. Gdy pannę 
ZE 1 | bracia odumrą, naybliżsi dziedzice ią wyposażą. Gdy niedost: m 
: ły posagu, obeymą dobra, ale będą od bliskich na spłacie. Puśc ; 
zmy: niedziedziczą. Gdy bcz potomne umrą, bliżsi ich dostatki| 
biorą. 4 1 4 S . 
[O nmiesienie dziewek. I. 106. MSEISo2: 15600; Statuimus. Ktoporwali zgwałcił pannę, życie iego nałasce familii. Panna bez|Na łasce zentsty "To prawo Polskie 7? cf. 68, T, 54e 
ES, woli rodzicó w dająca się porwać i shabniąca, zostaie bez posagu: | 
< 
p. 46.] — 126 — [De violationib; virginum, vi-| I. 107. T Kto kobiecie gwałt uczyni, i ona w trzech dniach znak okaże, iest na 
s duas etinaritatanuh. r: R Tasce naszdy iidy przyiacioł.. Jeśli kobieta fałszywie skarży, oskar- j : 
S a : EU f Żony -6świadkamiswdy czci, oczyści się ; iii ZERO E PRE iii de ra 
(De illo qui trib. vicib. de fur- jStatuendo.D eclayfinus. "Erzykroé o ztodzicy stwo przekonany, choćby Szxodę zwraca , mła=dciy"dóv 110, lit: — COFUURUTAdKOW Cf 57. 58. 
to fuerit accusatus. "s ; mis. - W oczyszczaniusie, choćby mu iednegoświadka niedosta- - 
* walo, od skazy wolny. 3 : TE : 
"| Deillo qui interficit jumentum] L 1ogr (Ode 28. P. 26,  |Insupere Statuimus Za nienieżdżonego 4 grzywny, zazrzebca5. Za dyuletniego, war-|Koń wielkiey wartości; rycetstwu nader potrzebny. 
indomitwne | tość iego zaprzysieZoua. d ; 
l'De ińcendentib. silvas alienas} T. rros | IL 29. P. 37. |Etiam. Statuimus: Tnącemu las, braéz3 siekierę, z sukmanę, 5 wofulub konia. Dąb pojci 84. W ustáwieiest o dębtch wodnych, przy JZarciealbo przy których kolwiek: wo- | 
s m 7a i i 8 skoyców;3'grzywnę i grz. sądowi; krzaki4sKoy; dab dabrowny| - daclr ciekących urosłych, oczy wiście W Polska ustawa. 
| 2; baré z pszczołami grzywnatsądowiybaró pół i pół sądowi. | 4 * ; 
"m De iumentis indomitis pascen- | lu r1. Il; 50, >>E j Statuimus i y od 8. Woycieclia do S: Michała stada koni pasać, Zwracaszko- cfz.67. 65. Stadniny zdawńń były trzymane rycerstwu potrzebne, Jedna z naydawniey 
KAZ asol custodii: ; dei kare grzywny. Zmayduiący w szkodzić nie ma do siebie szych ustaw bo ścisły ma związek z $.67« 
RE : | „BE E Bee T € ] : rar i 
De porcissiue scropbis et eor.| = Decernimus (Stałuimus ) Znvieprzów w lesie, można raz iednegó, drugi r 2 ubić:za wzecim = 
‘pascuis silvestrib. $ I irzode zapędzić 1 nią: znami się dzielić. ue 
? f 3 - " ke EXT 
De illis qui porcos precio adj. T. 112- WD s i M Statuimus Trzodę wieprzów na przedaz iedynie gnać droga a właściciel lasu| Handel nimi dawny i wielkiefni trzodami. 
silvam condtrcunt. | winienna 50 łokci porobu stronach Żołądź wyzbierać. 
De trengi pacis; profugo dar- Dias "Il, 3805 — à Statuimus Niedopuszczony ku oczyszczeniu, uciekać musi czeinie traci. Za- Przed biskupem Poznańskim. Uchodzić musi unikając zemsty, gdy iest ria lasce« Króli 
qe à a li sie przed bisku. lub woiewodą który 2 miesięczne treugi daie,| nieodrazu oczyścić się dopuszcza, trzyma na łasce. cf. 05, 82, Tu wspomniani 
k : ex poczym'ńchodzi za granice; dobra iego są. bezpieczne. > '- wiano dotalittum iidziey donat to $ 105. „ość n > 
De kmetone domino! suo fu-| I. 114e IL. 36. = raeterea. A z Declarando’ Statuimus Pan 6zbiegłego kmiecianocą. upomńi: sie; Przechowuiący pietna-| Wychodzą dawnym: 6byczaiem o'boZénv narodzeniu+ W Łaskim to nieco odmiennie Ko. 
E | : |. dziestą: Powody wyiścia: klątwa; gwałt, ciąża. Odchodzacy dom| | cf.71. E^ ; s 
j w dobrym stanie zostawi.Na woli lata wysiedzi,tepraste niemiec. A Z T 
; i CIE AES dowal E. RUE 2 | sprzeda lab osadzie — — ; ES 3 EIS z Se 2 
De mutatione pecuniarum} ` E 115. FM 41e- — Gdy zy omke PEENE e Convenit statueree s Aby żydzi od chrześcian iz regno stro, amodo: constituto nie najPódle obyczaju z stara zachowałego: næ fanty pożyczali Żydzi, bo to ruchomości do-f 
per jadaeos= : ha na chuzesciaiskic dostatki. Bs i listy tylko na fanty pożyczali wedle dawnego zwyczałuę - tykało:  Peżyczka na listy, zdawała się dobra. ziemskie obcjążąć, cf, 78. 854 Na Omi 
; : s Ru E ID ie > 196 $ (przybierając § 149) koniec artykułów J£ islickich. 
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— 196 — De salariis officialium. ROME 


De causis eriminalib. in absen- 
tia actoris. 


teras, 


De debito pecuniario. 


De fideiussoria cautione. 
4 * ^e X 


A 
— 1a — [De obligationibus. 


| 

*ą 

IITPENACE RH 

MESA 

De occupato in iudicio, qui 
crimeu3nandato alterius s: 

-fecisse proporit, — 

De donationibus. 


De praescriptione pecorum 
vel pecudum. A 


De furto piscinoram et lacum 


De famulis in contentione du- 
um iuvantibus, 


De eo qui aliquem in iudicio 
vulnerauerit. 


De eo qui coram regia maie- 
state vulneraverit. 


Deyiolentiisfiniendis in pabu- 
-lorumveuditione. 


|De ea quod villanus non debct 


impignorari pro poena do- 
mini. 3 


I ze ak 
eco quod pater non tenetur 
ferre iniquitatein filii et c— 
converso. 

O: dziale oycowskim.. 


O posagu dziewezjxn 
Sieroty co lat nie maia. 


Wina siedmdziesiat. 


Kto kogo w domu zabiie.. 


O potwarzach i o woynie 
i > = x. € z 


= 


à 


© GR 


o woli służby królestwa. E 


a 


A 


De citationibus fiendis perli- |. 


$ 
WIELKO-POL- 
SKIE. 


15.294.5.-4, p? 5 


Il.-5.4P;£5; 


IL. 9. P. 6. 


H, 
IL 4o. 
II. 16. 
II. 17. 
IL 12. 


-JE 24. 


II. 27. 


14,15. P. 12. 


10. 


22. 


wny, dni kilka5 grzywny 2 siekiery ii motyki. "Wozny fałszu 
iący świadectwo mieysce traci. 9 
Statuimus Gdy się skarżący niciawij oskarżonego | otępiać niej rzekonaneg: 
nie można. ej ; 
JEtiam. A Decernimus declarando My, starosta woi.sę. pods. woźny, mogą słagę zpozwem słać, No- 


Reszta Wielkooskich artykułó 


islicy odrzuconych. 


w w V 


camem EJ CZAS HEUS 


TRESC CZYLI OSNOWAf > 


Motywa, Wstępy 


P:omulgatia 


j M 


TUUM MÀ 


6, tem ..^ . itl. jStatuim|s,, Volumus. 


stawienia świadka 4 skoyce. Zapietnadziesta wołu, za pignora- 
cia o kradzicż wołu miernego. > Rozgraniczania dzień pół grzy- 


stracuria vel judicium generale wulaią bez listów. Miles 1 


Gdy wielkie summy, iako 60 grz.|** gratia Statuimus 3 


wielką summe wypłacać18 tygodni ratami, Pakiż czas-dla niebę- 
znagła opłacać się niedaią, i 


dącego w domu. 


Praeterea... etiam; Naznacza się przysięga rękoymi, gdy ją roczacy przeczy. Rg- 
koymia nie może, ni konia, ni wołu, w rękoymi będących zasta- 
wiać , tobcią? 

Ręczący nie powinien ulegaćzniszczeniw ieśli mały dług, male pı- 

guus; ieśli wielki, tzadycia nastąpi. 


Statuimus., Decernimus. 


Złatwości dłużenia sięwielkie złe|747e tenendum est. 


Statuimus, Gdy przestępca z tym stanie, Ze popełnił z rozkazu czyiego. „0%: 


kazuiący odpowiada. i A 


Darowizny, choćby na piśmie nie były, moc maia; a naywięcdy tych 
co są na wojnie: donatio recipiat perpetuam firmataten. ' 


Hor statuto perpetuo Decla- 
ramus, 


Insuper. Statuimus. 


Na złodzieystwo bydła, imnieyszych, rok dawności; na klacze i ko- 
nie chwycone dwa lata: poczym świadkamisię oczyszcza. 


EZ 
Statuimus, 
* 


Praeterea, - 


Szkode w wodzie nagrodzi i karę płaci iako złodzićy. Spasaiacy i 
tuacy lake, traci kosę i sukmanę. s 


Item, Statuimus, | 


Pana swego broniący sługa, gdy rani, nie odpowiada. 


Statuimus, Ktoby broń wyiął lub ranił wesądzie, na łasce. Gdy rani, karę sie- 


dmdziesiąt, a ranionemu piętnadziestą. 
- ab 


Etiam. £ 


Insuper. Statuimus, Kto broń wyymie lub rani przed nami, albo starostą, na łasa: Kiedy 


rani, bez łaskikarany. Przed arcibisk. gnieźm, siedmaadziesta;za 
słowa przed arcibisk. pietnadziesta. Za kradzież drobną, traci 
ucho, gdyby milesa ranił, będzie miał rękę przeklóta. . 
Chociażby byli £siążęta, rycerze, albo innego stanu aby nie c: 
li gwałta: chcącym lub nie chcącym pastwiska sprzedawać, pla 
$ gs E li obroki po miastach i karczmach. : 
Hoc statuto igitur Ordina-|By kmieć lub poddany, nie był ucisnięty, ale diuzny[miles, sam 


Gdy gwałtówność nie próZnopo- 
wsciagana zaras turis Sanc- 
tionibus. 

Ex jure divino: aby złość ijedne- 


Majestas igitur regia censu- 
i£... Statuimus ideo; 


ze 


go imienin nie ciążyła. - D “swoich odpowiadał dostatków. 
| Gum dictt scriptura aby syn wi- Ideo Statuimus. Kaz NEEE 
ny oyca nie ponosił. 
Statuimus, Po śmierci Żony, synom z nigy oyciec działu odmówić nie może. 
"Fen. dział po zgonie oyca niewzruszony, resztą tylko oyczystą 
dzielą się. Lecz ieśli uczyniwszy dział oyciec druga wezmie żonę 
izniey synów ma,synom podzielonym do reszty majątku nic. Gdy 
po dzialeieden bratuiniera, dział niewzruszony zostaie,choćby bez 
za nas istarosty. 

Etiam. Statuimus: Bracia daia siostrom posag. Gdy same córki zostaną, dobra osza- 


cowane będą i stryieczni w ciągu roku spłacą, a gdy nie spłacą. 
: : z córki wiecznie dzierZa. ; 
Chcąc sićrotom dać pomoc; gdyjprzeto Chcemy .. . "Aczkoliwiek|Letni męszczyzna 15. panna 


12. Małoletność nie odeymuie im praw 
często są nagabani. w pierwszych statuciech. 7 . t 


którym oyciec połecił opiekę, tych przyjaciele po śmierci oyca nit 
mogą od opieki odsunąć. 3 3 
Siedmdziesiat--czyli-14&.- grzyw: zabóystwo szlachcica, zepsucie 5 
rąbanych granic, 3 kopców,ś barci z pszezoły 5 swieZopy krad. ra- 
ni;zabiiezpodpalenie,nayście dom a: rozbój na drodzezgwałt kobiet 
Ktoby naszedł dom sz | go, wine siedmdziesiat, a 
pomagający mu do zabóy iue 


Statuimus 


Aby potwarz zginęła Aby każe rw 
stępował. e 


Gdy potwarza złych, dobrzy bs Chcemy... Chcemy 
-Waią zd” Izani. = Gdy czes : ; - 
Królestwa nażurnasza zależy 


Etuanis Declaramus. - 


terra et regno Poloniae, służyli. Za granicami zas królestwa, za 
ślosownem wynadgrodzenieme 


Ko 
M 


włódarza pozwu słucha. Niestanięcie Sskoycw uzecim przepad: | 


Do tego artykułu iest o monecie i iednem prawie, co wyżdy $ 


* 
Aby bironii nobileszzostrae terrae Poloniae nam i następcom zzjcf, 121, odr" yta WE pz 


4... Tabella PII. 


4 
p 


Pisarzowi: za pisanie świadectw 5 grosze, ga roki pół grosza. Od dó- Są trzy ucinkow e wyrażone ustawy, wlasciwie wieden $ spoione.cf. 97.— Mowią opisa- 


rzu, o komorniku i woźnym, 


cf, 16. 21. 24. 27. Między sędziami kasztelana niema: boiuZ WPolanieniechcieli cier- 
pić kasztelańskich sądów. 


ch 20. : : s 

: z] 
Ta do testamentowéy woli ściągaiąca się ustawa, w czasach woiennych, w Chęcinacl.j 
r. 1331. stanęła, Z tąd: statutum perpetuum, perpetua firmitas. 


cf. jo. 110. powtarzanie, 


cf 26. 


Regia maiestas! o książętach i rycerzach pewnie na Woysą cagnacyc Czy nie iest 

"to edyktpo koronacyyny 1319. cf. 8o. Variis juris sane lonibus, odwoluie się dog 
"różnych innych ustaw, bądź w Wiślicy powtórzonych bądźzaniedbanych. A 
ch 


Konfiskaty. 
deg P 


cf. 81. W Wielko Polskim/zostaie tedy nieodzowność działu po fmiercimatki, eo w Mato- 
polskim zniesiono. 


cf, 125. 104, Ustawa ta wniezupelnéy zdaie się być harmonii z f 125. 


Były tedy pierwsze statuta czyli dawnieysze, czyli powyższe artykuły, których dziś 
niema. 


Mało Polska w $ 26. ledwie cztery przypadki wskaznie. Tn WP. tak sroga! niezgodnej 
z innymi cf zabóystw o szlachcica 59. 62, barcie i pszczoły 129» podpalaiacy 68, nay- 
- cie domu 33. 1L. (146) rozbóy na drodze 26, 


* ? x * 


120, uważałem. Slo- 
wem wtym Li. 58, wkodexie 1503, trzy uciukowe ustawy: — E GATE 


Ea PPE, 


eee 
: pesi is 
PEE 


